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P R Z E D M O W A D O II W Y D A N I A 

II wydanie w ciqgu czterech lat studium teoretycznego, dotyczącego rozwoju niektórych 
koncepcj i i metod z zakresu geograf i i miast wymaga kilku słów wyjaśnienia. Całkowite 
wyczerpanie stosunkowo niskiego nakładu, przy c iągle pojawia jącym się zapotrzebowaniu 
z kraju i z zagranicy na dalsze egzemplarze, stanowi niewątpl iwie dostateczne uzasadnienie 
ekonomiczne. Ważniejsza jest jednak potrzeba merytoryczna. Poruszony temat okazał się 
niewątpl iwie płodny. Podjęto już szereg badań opartych o zawarte w studium koncepcje 
i przedstawioną anal izę stosowanych metod. Dają one ciekawe wyniki rozszerzające i uza-
sadniające sformułowania teoretyczne. Pod ich wpływem autor podją ł dalsze opracowania 
rozwoju innych pojęć i metod. Na ukończeniu znajduje się studium poświęcone rozwojowi 
teorii dotyczących wielkości i hierarchi i miast; inne, zajmujące się teor iami sieci osadniczej 
jest już w ogólnym zarysie wyraźnie skrystalizowane. 

Niniejsze studium stało się również podręcznikiem i poradnik iem metodycznym dla ba-
daczy i studentów nie tylko geograf i i oraz innych nauk zajmujących się zjawiskiem miasta 
i procesami urbanizacj i , lecz także planistów i techników opracowujących plany zagospoda-
rowania przestrzennego miast i osiedli. 

W nowym wydaniu wprowadzono szereg zmian i uzupełnień. Przede wszystkim zostały 
szerzej potraktowane poglądy Wernera S o m b a r t a ; równocześnie dzięki obszernej pracy 
geografa z Utrechtu, M. de S m i d t a, można było omówić dawne tradycje oraz oryginalny 
wkład do teori i bazy ekonomicznej urbanistów, ekonomistów i geografów holenderskich, jak 
również uzupełnić b ib l iograf ię. Do II wydania zostało dodane studium M. J e r c z y ń s k i e g o 
oparte o konkretny mater iał porównawczy i pozwalające na bardziej wnikl iwą ocenę wartości 
i niedostatków różnych metod i propozycji metodycznych. W ten sposób indywidualna praca 
autora zamienia się w opracowanie zespołowe — zjawisko rzadkie na polu prac teore-
tycznych. 

Na zakończenie chciałbym podziękować dr Elżbiecie I w a n i c k i e j - L y r o w e j za 
pomoc w redakcj i II wydania oraz mgrowi Markowi J e r c z y ń s k i e m u za uwagi kry-
tyczne, które umożliwiły korektę szeregu niedostatecznie ścisłych sformułowań. 

Kazimierz Dziewoński 

http://rcin.org.pl
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KAZIMIERZ DZIEWOŃSKI 

STUDIUM ROZWOJU POJĘĆ, METOD I ZASTOSOWAŃ 

WSTĘP 

W c iqgu ostatnich ki lkudziesięciu lat jesteśmy świadkami wielk iego roz-
kwitu geograf i i miast. Dziś jest to jedna z naj lep ie j rozwiniętych gałęzi nauk 
geograf icznych. Wśród badań na czoło wysuwa się anal iza funkcj i miast 
oparta na badan iach ich struktury, przy wykorzystaniu koncepcj i tzw. ,,bazy 
ekonomicznej miasta" . Świadczy o tym zestawiona przy przygotowywaniu 
poniższego studium i zamieszczona na końcu b ib l iograf ia . Nie jest ona 
kompletna, pomi ja bowiem między innymi wszystkie opracowania monogra-
ficzne i dokumentacyjne, dotyczące pojedynczych miast, o ile nie cechowało 
ich — co na jmnie j względne — nowatorstwo w zakresie założeń teoretycz-
nych lub zastosowanych metod anal i tycznych; niemniej , choć selektywna, 
zawiera 310 pozycji, z tego 123 prace opub l ikowane w ostatnim dziesięcio-
leciu. Z wcześniejszych opracowań b ib l iograf ia z 1954 r. (oparta o inne kry-
teria) zestawiona przez Katherinę M c N a m a r a (117) obe jmuje 63 po-
zycje, a b ib l iograf ia podana w monumentalnym podręczniku metodycznym 
Wal tera I s a r d a z 1960 r. <194, s. 227-231 , wyd. pol. s. 100-103) - 77 
pozycji. B ib l iograf ia zestawiona ostatnio przez M. de S m i d t a, szczegól-
nie uwzględnia jąca opracowania holenderskie, osiągnęła liczbę 224 pozycji 
<280, s. 72—82). O zainteresowaniu całym tym działem geograf i i miast świad-
czą gorące polemiki, toczone nieustannie pomiędzy zwolennikami i prze-
c iwnikami samej koncepcj i . Natomiast tematyka dotycząca ustalenia wiel-
kości i struktury bazy ekonomicznej, jak również je j roli w rozwoju miasta 
oraz licznych zastosowań w praktyce programowania i p lanowania urba-
nistycznego, w dotychczasowej l i teraturze nie była szerzej dyskutowana. 
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Mimo wielu różnic, w dużej mierze związanych z rozbieżną terminologią, 
stosowaną w poszczególnych krajach, wszystkie prace dotyczące tego ro-
dzaju badań opierają się na identycznym lub co na jmnie j analogicznym 
ujęciu koncepcyjnym i metodycznym, wynikającym z potraktowania ludności 
pracującej w mieście jako zespołu dwóch podstawowych grup, związanych 
swą działalnością bądź z gospodarką otwartą terytor ia lnie na zewnątrz, 
a więc p o n a d l o k a l n ą , bądź z gospodarką terytor ialnie domkniętą do 
wewnątrz, a więc — l o k a l n ą . Nazwy, które określają te grupy, są bardzo 
zmienne. Nawet w pracach tych samych autorów spotykamy się z chwiej-
nością i brakiem konsekwencj i w stosowanej terminologi i . Dla przykładu, 
dla określenia grupy pierwszej spotykamy takie terminy jak : „miasto twórcza" , 
„pods tawowa" , „p ie rwo tna " , „ekspor tu jąca" lub „egzogeniczna" , a grupy 
drug ie j : „ us ługowa" , „ obs ługowa" , „uzupe łn ia jąca" , „w tó rna " , „ l o k a l n a " 
lub „endogen iczna" . W ramach poniższego studium zastosowano po dłuż-
szym namyśle terminy: działalność i g rupa „egzogen iczna" oraz działalność 
i grupa „endogen iczna" , jako sygnal izujące względnie dobrze treść miesz-
czących się pod tymi terminami pojęć, jednak bez jak ie jkolwiek impl ikacj i 
na temat ich wzajemnego wartościowania. Takie wartościowanie, choć czę-
sto nie zamierzone, jest jednak sugerowane przez takie pary terminów jak 
grupy: „mias to twórcza" i „ uzupe łn ia j ąca " lub „ pods tawowa" i „ w t ó r n a " 
O celowości, a nawet konieczności wyel iminowania tego rodzaju sugestii 
przekonamy się później. N iemnie j przy bezpośrednim cytowaniu różnych 
autorów nie stosowano jednol i te j terminologi i , lecz terminy polskie na jbar -
dziej zbliżone do terminów własnych każdego autora. W tym przypadku bo-
wiem chodzi ło o możliwie precyzyjne oddan ie jego myśli i stanowiska. 

Dotychczasowa dyskusja, przy braku systematycznej analizy porównaw-
czej podstawowych pojęć i stosowanych metod, doprowadzi ła do dużego 
chaosu, tworząc wiele niepotrzebnych niejasności i n ieporozumień oraz od-
b i ja jąc się ujemnie na efektywności prowadzonych badań. Stan ten był 
jedną z głównych przyczyn podjęcia niniejszego studium. Jest ono próbą 
zarówno krytycznej oceny dotychczasowego dorobku, jak i ustalenia sforma-
l izowanego ujęcia teoretycznego oraz wskazania dalszych kierunków badań. 

Praca składa się w zasadzie, poza krótkim wstępem i zakończeniem, 
z dwóch części: obszernego przeglądu rozwoju pojęć, metod i ich zasto-
sowania oraz próby sformułowania teori i miasta jako regionu ekonomicz-
nego. Przegląd rozwoju pojęć wykaże, że koncepcja grup egzo- i endoge-
nicznej, identyf ikacja funkcj i i bazy ekonomicznej miasta z działalnością 
grupy egzogenicznej impl ikuje uznanie miasta za określony typ regionu eko-
nomicznego. To powoduje, że krytyczna ocena wartości koncepcj i wymaga 
szerszego rozwinięcia pojęcia miasta jako regionu ekonomicznego. 
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C Z Ę Ś Ć I 

PRZEGLĄD ROZWOJU POJĘĆ, METOD I ICH ZASTOSOWAŃ 

Zasadniczy rozwój pojęć, metod i zastosowań dotyczących bazy ekono-
micznej i struktury funkc jona lne j miast dokonywał się w c iągu bieżącego 
stulecia jednocześnie w szeregu krajów. Z tego względu mamy do czynienia 
nie z jednym, lecz ze splotem wątków rozwojowych, których współzależności 
są często niemożl iwe do pełnego wyjaśnienia bez bardzo szczegółowych stu-
d iów archiwalnych. Szczególnie t rudne jest ustalenie autorstwa i pierw-
szeństwa badawczego poszczególnych autorów. Z naszego punktu widzenia 
nie jest to zresztą zbyt ważne. Podstawowe koncepcje naukowe powstają 
zazwyczaj i rozwijają się równocześnie w kilku zupełnie odmiennych środo-
wiskach. Są one wynikiem potrzeb i rozwoju społecznego impl ikujących te-
matykę badawczą jak również stosowanych metod anali tycznych. Histor ia 
nauki zna liczne przykłady oryginalnych teori i lub odkryć naukowych, które 
leżą dziesiątkami lat całkowicie zapoznane lub zapomniane — jakby nie-
dojrzałe do pełnego wykorzystania, a które nagle i n iespodziewanie po-
nownie odkryte lub przypomniane znajdują szerokie i owocne zastosowanie. 
Do nich należą między innymi interesujące nas koncepcje bazy ekonomicz-
nej i struktury funkc jona lne j miast i ich wykorzystanie w badan iach oraz 
w p lanowan iu rozwoju gospodarczego miast. 

Istnienie owych złożonych wątków tematycznych uniemożl iwia przedsta-
wienie w postaci w pełni uporządkowanego chronologicznie opowiadan ia 
przemian zachodzących na interesującym nas odcinku i zmusza do podziału 
niniejszego przeglądu na szereg, częściowo autonomicznych relacj i i ocen, 
poszczególnych wątków. Chronolog ia przedstawienia mogła być tylko częś-
ciowo zreal izowana. 

1. PIERWSZE SFORMUŁOWANIE 
TEORII ROZWOJU GOSPODARCZEGO MIAST 

W G WERNERA SOMBARTA 

W dotychczasowych studiach poświęconych rozwojowi badań nad bazą 
ekonomiczną i strukturą funkc jona lną miast za autora podstawowego po-
działu zawodowej czynnej ludności miasta na grupę egzo- i endogeniczną 

11 

http://rcin.org.pl



zgodn ie uznaje się wyb i tnego n iemieck iego ekonomistę, soc jo loga i histo-
ryka gospodarczego Werne ra S o m b a r t a <82 i 91, 98a, 100, 110, 119, 
136, 189 i inn i ) . 

Werner Sombar t (1863—1941) w początkowych la tach swoje j kar iery nau-
kowej nawiązywał do pozycj i marksistowskich, u schyłku życia, po dość d łu -
gie j , lecz charakterystycznej ewo luc j i , stał się wyraz ic ie lem p o g l ą d ó w si lnie 
zbl iżonych do na rodowego soc ja l izmu. 

Największym jego dzie łem o t rwa łe j war tośc i , przede wszystkim dzięki 
zawartym w nim w iadomośc iom rzeczowym, jest Der moderne Kapitalismus. 
Sombar t pracę pod powyższym tytu łem wyda ł dwukro tn ie . Pierwsze wydan ie , 
ogłoszone w la tach 1902—1907, sk łada się z dwóch tomów (każdy obe jmu je 
po dw ie księgi) i ca łkowic ie różni się od d rug iego wydan ia z lat 1916-1928, 
z łożonego z trzech tomów (każdy znowu obe jmu je po dw ie księgi). Są to -
zdan iem au to ra (patrz p rzedmowa do II wydan ia ) — raczej dw ie odmienne 
prace pod tym samym tytu łem. 

W pierwszym wydan iu sprawy rozwoju miast o m a w i a n e są łączn ie w II 
księdze noszącej ty tu ł : D/e Theorie der kapitalistischen Entwicklung, w dru-
g ie j j e g o części nazwane j : Ursprung und Wesen der modernen Stadt (II, 
s. 176-249) . Z szeregu rozdzia łów j eden (w ogó lne j numerac j i dz iewiąty) 
ma charak te r teoretyczny. Świadczy o tym zresztą sama j ego nazwa : Aufga-
ben einer Städtetheorie (II, s. 187—195). Sombar t w opa rc iu o pog lądy sze-
regu wcześniejszych myśl iciel i , a wśród nich przede wszystkim A d a m a 
S m i t h a wyrażone w pracy The Wealth of Nations, 1776-8 (ks. III, rozdz. I, 
pol . wyd. 1954, I, s. 507), uważa, że warunk iem pows tan ia i rozwoju miast 
jest tworzenie się w określonych reg ionach nadwyżek p roduk tów rolnych, 
s tanowiących pods tawę wyżywienia ludnośc i miejskie j . W konsekwenc j i 
o rozwoju miasta decydu je wie lkość i bogac twa na tu ra lne oraz rozwój spo-
łeczno-gospodarczy j ego zaplecza. 

W d rug im wydan iu swoje j pracy Sombar t rozdziela zagadn ien ia miejskie 
pomiędzy poszczególne tomy (I, 1, s. 1 2 4 - 1 8 7 ; II, 1, s. 5 8 2 - 5 8 5 ; III, 1, 
s. 399—423). Jest to następstwem rozbic ia całości dz ie ła na trzy od rębne 
op racowan ia , poświęcone ko le jno wczesnemu, pe łnemu i późnemu kap i ta -
l izmowi. 

Z a g a d n i e n i a teoretyczne o m a w i a n e są w tomie I, w rozdziale dzie-
wiątym pt. Zur Theorie der Städtebildung, k tórego d rug i podrozdz ia ł jest 
zaty tu łowany Das Schema einer Theorie der Städtebildung. W nim w łaśn ie 
mieszczą się s fo rmu łowan ia dotyczące podz ia łu ludności miasta na dwie 
grupy związane z gospodarką zewnętrzną i wewnętrzną miasta. Bliższa we-
ryf ikacja tekstu tego rozdziału wskazuje j ednak , że rozdział ten jest tylko 
n ieznacznie skorygowanym stylistycznie i lekko rozszerzonym merytorycznie 
przedruk iem ar tykułu pt. Der Begriff Stadt und das Wesen des Städtebildung, 
który opub l i kowany był przez Sombar ta w 1907 r. w redagowanym przez 
n iego ,,Archiv für Sozia lwissenschaf t und Soz ia lpo l i t i k " (6, s. 1 - 9 ) . Na te j 
pods taw ie należy da tować koncepc ję Sombar ta na lata 1906-1907 . 

12 
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W in teresu jące j nas części rozważań teoretycznych Sombar t rozpoczyna 
o d ponownego podt rzymania t radycy jnych pog lądów , że d la rozwoju miasta 
po t rzebne są reg iona lne nadwyżki p roduk tów rolnych, umoż l iw ia jące wyży-
w ien ie ludnośc i miejskie j . Nas tępn ie powtarza za pierwszym wydan iem 
swego dzie ła s fo rmu łowan ie p ięc iu p raw ide ł dotyczących form rozwoju 
miasta w zależności od nadwyżek żywnościowych j ego reg ionu — zaplecza. 
Jest to zresztą jedyne powtórzenie (w ramach o m a w i a n e g o rozdziału) tekstu 
z p ierwszego wydan ia dzie ła o nowoczesnym kap i ta l i zmie — reszta jest sfor-
m u ł o w a n a ca łkowic ie odmienn ie . W tym w łaśn ie miejscu Sombar t w p r o w a -
dza rozróżnienie dwóch podstawowych g rup ludnośc i miasta — używając 
j e g o te rm ino log i i — p ierwotnych i wtórnych budowniczych miasta. D la lep-
szego zrozumienia charak te ru i zakresu p roponowanych nowych po jęć war to 
zacytować o d p o w i e d n i ustęp w ca łośc i : 

„ . . .w ramach ludnośc i tworzące j miasto (Stadtegrunder) dz ia ła ją dw ie 
ca łkowic ie różne g rupy : tych, którzy dzięki swej mocy, swoim zdo lnośc iom, 
swoje j dz ia ła lnośc i są w swym po łożen iu samowystarczaln i , którzy są zdoln i 
pozyskać produkty ro lne pot rzebne d la ich utrzymania — d la nich samych, 
a być może również i d la innych. Ci są właśc iwymi twórcami miasta 
(Stadtegrunder), podm io tam i kszta ł tu jącymi miasto, aktywnymi, o ryg ina lnymi , 
wzg lędn ie p ierwotnymi sk ładn ikami ( ludnośc i ) miasta (Stadtebildner). A za-
tem król, który pob ie ra dan iny , z iemian in żyjący z czynszów, kup iec c i ąg -
nący zyski z h a n d l u z c u d z o z i e m c a m i , rzemieślnik i przemysłowiec, 
sprzedający swoje produkty p o z a g r a n i c a m i m i a s t a , powieś-
c iopjsarz, k tórego książki są sprzedawane p o z a b r a m a m i m i a s t a , 
lekarz, k tórego pac jenc i mieszkają n a w s i , s tudent , k tórego rodzice miesz-
kają g d z i e i n d z i e j , a który żyje z p ieniędzy rodziców, i td. To są ludzie, 
którzy żyją i pozwa la ją żyć. Pozwalają żyć pozostałym mieszkańcom miasta, 
którzy nie mogą własnymi s i łami zdobyć potrzebnych do życia p roduk tów 
(powiedzmy — produk tów rolnych) i j edyn ie uczestniczą w środkach zdoby-
tych przez p ierwotnych twórców miasta. Możemy ich określ ić j ako w y p e ł -
n i a j ą c y c h miasto (Stadtfuller), j a ko przedmioty uczestniczące w two-
rzeniu miasta, j ako b iernych, towarzyszących, lub jako sk ładn ik i ( ludnośc i ) 
d rug iego ( t rzeciego, czwartego.. . i td.) rzędu. Twórcami miasta d rug iego rzę-
du są ci, którzy pozyskują środki na swe utrzymanie bezpośredn io od p ier -
wotnych twórców mias ta : szewc, który kró lowi szyje buty, śp iewak, który mu 
śp iewa pieśni , restaurator , u k tórego żywi się z iemian in , z łotnik, u k tórego 
kupu je d la ukochane j ozdoby dyrektor tea t ru uczęszczanego przez rzemieśl-
n i ka ; księgarz zaopa t ru jący pisarza w książki ; fryzjer go lący lekarza; gospo-
dyni w y n a j m u j ą c a s tudentom stancje, i tp. 

Jeżeli z kole i jak iś inny mieszczanin »obsługuje« tak iego budown iczego 
miasta d rug iego rzędu, to w procesie rozbudowy miasta zna jdu je się on na 
trzecim miejscu, i td. Rozpatrzmy tylko j eden , zupe łn ie dowo lny przypadek: 
kelner wyp i ja w restaurac j i szklankę p iwa, restaurator z tego żyje, z restau-
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ra tora zaś p iwowar ; kelner p łac i z nap iwku , który otrzymał od lekarza; le-
karz ma k l ienta z miasta, np. ak tora , ak tor otrzymuje gażę z dochodów dy-
rektora tea t ru ; te pochodzą (choćby tylko w małe j części) ze sprzedaży 
b i le tów, j eden z nich nabył pro fesor ; profesor otrzymuje swoją pensję od 
pańs twa ; tu po raz pierwszy po jaw i ł się oryg ina lny, p ierwotny budowniczy 
mias ta : śc iąga jące poda tk i pańs two — wszyscy pozostal i byli współ towarzy-
szącymi (abgeleitete) twórcami miasta. O g ó l n i e rzecz b io rąc wszyscy prze-
mysłowcy, hand larze, wszystkie wo lne zawody, które zaspoka ja ją jedyn ie 
potrzeby mieszkańców miasta, n igdy nie są twórcami miasta, lecz jedyn ie 
je wype łn ia ją . Pełny w g l ą d w ten podz ia ł na dwie z g run tu odmienn ie 
ukszta ł towane grupy ludnośc i miejsk ie j jest koniecznym warunk iem zrozu-
mien ia genezy miasta. 

O n właśn ie jest z jawisk iem historycznym. W zależności od szczegółowe-
go ukszta ł towania warunków czasowych uzyskuje specyf iczne cechy. Wy jaś -
n ien ie powstan ia miasta historycznego w opa rc iu o ten podz ia ł należy do 
zadań historyków. Tak więc należy: ustal ić każdorazowe przyczyny szczegól-
ne, które odrywały masy ludzkie od ro l i ; za każdym razem wykryć szczególne 
motywy, które wiod ły ludzi do os iedl i mie jsk ich; ustal ić szczególne warunk i , 
w których dochodz i ło do zak ładan ia miast ; op isać i ob jaśn ić każdorazowe 
specyficzne typy p ierwotnych i towarzyszących budowniczych miasta. . . " (<ó), 
s. 7—9, wzg lędn ie Der M o d e r n e Kapitalismus wyd. II, t. I, s. 131 — 133). 

Powyższy, t rochę przydługi cytat wskazuje, że Sombar t mimo pewnego 
braku precyzji i chwie jnośc i w s tosowanej te rm ino log i i (Stadtegrunder, 
Stadtebildner i Stadtefuller), o czym świadczy fakt , że pierwsze z dwóch 
wyróżnionych zasadniczych g r u p ludnośc i miasta w łaśc iw ie nie jest nazwa-
na tylko okreś lona op isowo — pos iada ł wysokie zrozumienie zap roponowa-
nego podz ia łu , a ponad to t rak towa ł go j ako narzędzie anal izy historycznej, 
p rowadzące j do usta len ia naukowe j typo log i i miasta. Traktował on miasto 
jako przestrzenną jednostkę ekonomiczną, wyb i tn ie wyspec ja l i zowaną, której 
is tn ienie zależy od powiązań ze światem zewnętrznym, z j ego otoczeniem. 
W dalszych rozważaniach, dotyczących histor i i gospodarcze j miast, wysunął 
np. na p lan pierwszy, j ako najważniejszy typ miasta średniowiecznego, 
, ,miasto konsumentów" , a dop ie ro jako typy późniejsze — miasta hand lowe 
i przemysłowe. K ładąc tak si lny nacisk na z m i e n n o ś ć struktury grupy 
egzogenicznej ( ponad loka lne j ) Sombar t nie pod ją ł anal izy i lośc iowej w ie l -
kości obydwu g r u p i ich wza jemnego stosunku i lośc iowego, uważał bo-
wiem, że zadan ie tak ie przekracza j ego możl iwości (I, 1, s. 159-160) . N ie -
mnie j w wydane j w 1927 r. nowej redakc j i III t omu swojego monumen ta l -
nego dzieła, poświęconego życiu gospodarczemu w okresie późnego ka-
p i ta l izmu, pod ją ł p róbę i lośc iowej anal izy struktury grupy egzogeniczne j 
Ber l ina w 1907 r. (III, 1, s. 4 1 1 - 4 1 3 ) . Chodz i ło mu wówczas o podważen ie 
pog lądu , iż szybki rozwój w ie lk ich mi l ionowych miast jest związany przede 
wszystkim z p rodukc ją przemysłową. S tara jąc się wykazać, że miasta te 
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coraz bardziej tracą swój przemysłowy charakter p isał : „ N i k t nie podej-
muje wysiłku by zasiąść z ołówkiem w ręku i przeliczyć na podstawie sta-
tystyki zawodowej jak wielkie jest zatrudnienie w przemyśle tworzącym 
takie miasta jak Ber l in" . Wskazywał wówczas, że „Należy ustal ić dla każ-
dego zawodu ilość osób zatrudnionych w pracy dla konsumpcj i lokalnej 
oraz ilość zatrudnionych w pracy eksportowej miasta. Stosunek tych dwu 
wielkości jest dla danego zawodu wskaźnikiem jego tworzącej roli w mieś-
cie. Oczywiście stosunek taki może być ustalony dok ładn ie tylko przy po-
mocy obszernej ankiety. Niemnie j można zdobyć co na jmnie j przybliżone 
pojęcie udziału przemysłu eksportowego w całości zatrudnienia poprzez 
uważną anal izę wyników spisu zawodowego" (III, 1, s. 411-12) . Sombart 
poda ł wówczas wyniki swoich obl iczeń opartych na danych statystycznych 
dotyczących zatrudnienia w przemyśle, zestawionych w 15 klasach, z któ-
rych najp ierw wydzielono zatrudnienie lokalne a następnie oszacowano 
(na podstawie apriorystycznych założeń) wielkość grupy eksportowej. Wie l -
kość egzogenicznego zatrudnienia przemysłowego Berl ina określono w ten 
sposób na 2ó,2°/o ogó łu zatrudnienia i 48,25°/o zatrudnienia przemysło-
wego. 

Na podstawie opubl ikowanych mater ia łów nie można zakwestionować 
pierwszeństwa naukowego Sombarta. Wprawdz ie w wydaniu swego dzieła 
z 1916 r. w nowo dodanym przypisie cytuje on Holendra Pieter d e l a 
C o u r t a jako autora o analogicznych pog lądach jak jego własne, lecz 
cytat ten, choć pochodzi z rękopisu da towanego na 1659 r., został w ca-
łości drukiem wydany dopiero w 1911 r. (2), a więc po opub l ikowaniu 
w 1907 r. wspomnianego wyżej artykułu Sombarta. 

Pieter de la Court był znanym ekonomistą holenderskim, wybitnym mer-
kantyl istą. W swoim opracowaniu rękopiśmiennym zajął się podstawami 
dobrobytu Lejdy; zidentyf ikował je jako uniwersytet i manufaktury, sprzeda-
jące swe usługi i produkcję na zewnątrz. De la Court zwalczał średnio-
wieczne metody gospodarowania , znajdu jące swój wyraz w działalności 
monopolistycznych gi ld i i . Jego zdaniem „mieszkańcy Lejdy osiągną wszystkie 
możliwe zyski z manufaktur jeśli tylko oni, a nie żaden obcy będą wyko-
nywali wszystkie czynności od sprowadzenia surowca poprzez wytwarzanie 
produktów i ich sprzedaż w miejscach skąd przywieziono surowce" (cyt. 
wg 280, s. 11). Jak w idać merkantylistyczna koncepcja podstaw rozwoju 
miasta została tu ( jak zresztą i w innych pracach de la Courta) sformu-
łowana w sposób krańcowy, niemal absurdalny. Nie zmienia to faktu, iż 
należy go uznać za prekursora dzisiejszej koncepcj i bazy ekonomicznej 
miasta. 

Sam Sombart, a po nim K. A. B o e s I e r (189, s. 26) powołują się 
również na polityka i humanistę włoskiego z XVI w. G. B o t e r o (1) oraz 
g łównego niemieckiego teoretyka merkantyl izmu z XVIII w. J. J u s t i e g o 
(3), a le sformułowania ich są mgliste i ogóln ikowe. 
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2. KONCEPCJE LOKALIZACYJNE ALFREDA WEBERA 

O i le ro la W . Sombar ta w rozwoju koncepc j i struktury f unkc jona lne j 
miast jest powszechnie uznawana, o tyle wk ład A l f reda W e b e r a w te j 
dz iedz in ie m iną ł n iemal bez echa. Przyczyną było p r a w d o p o d o b n i e u top ie-
nie j e g o p o g l ą d ó w na interesujący nas temat w ogó lnych rozważaniach 
z zakresu teor i i loka l izac j i . 

A l f r ed W e b e r (1868—1958), bra t s łynnego soc jo loga M a x a W e b e r a , sam 
wybi tny soc jo log i ekonomis ta , jest ogó ln ie znany j ako twórca nowoczesnej 
teor i i l oka l i zac j i przemysłu. W dziele pt. Ueber den Standort der Industrie. 
Erster Tei l : Reine Theońe des Standorts wydanym w Tybindze w 1909 r. (7), 
w końcowe j j e g o części - poda je szereg myśli i uwag o zasadniczym zna-
czeniu d l a zrozumienia mechan izmu interesujących nas zagadn ień . O d . 
nośny ustęp zna jdu je się w d rug im podrozdz ia le VII (i os ta tn iego) rozdziału, 
noszącego nazwę Przemysł w obrębie systemu gospodarczego. Ponieważ 
dzieło W e b e r a nie było n igdy wydane po polsku, jest u nas znane prak-
tycznie ty lko ze słyszenia, a na znaczenie tego ustępu d la teor i i bazy 
ekonomiczne j miast nikt d o t ą d nie zwróci ł uwag i , przeto poda jemy go tu-
ta j w obszernych wy ją t kach : 

,,Jaka jest na jba rdz ie j ogó lna si ła, która wiąże różne części od izo lowa-
nego systemu gospodarczego z punk tu w idzen ia loka l izac j i? Usta l imy ją , 
jeśl i się zapytamy — jaka si ła okreś la jąca loka l izac ję występuje wówczas, 
kiedy jak iś l ud za jmu je nowy, pusty kra j w ce lu utworzenia w n im tak iego 
o d i z o l o w a n e g o systemu gospodarczego. . . 

W tak ich wa runkach powsta ją »pokłady« wzg lędn ie »warstwy rozmiesz-
czenia«. Powyższe warstwy będą wza jemn ie pow iązane przyczynowo, z tym, 
że... będą to w pewne j mierze pow iązan ia obus t ronne. Oczywiśc ie skoro 
tylko zostan ie wyznaczony ( izo lowany) obszar osadn ic twa , to będzie mu-
siała wys tąp ić pierwsza wars twa loka lnego rozmieszczenia tych przemysłów, 
które staną się podstawą i punk tem wyjśc ia d la wszelk iego da lszego roz-
woju.. . , ta pierwsza wars twa musi być wars twą ro ln iczą. W e wszystkich bo -
wiem w a r u n k a c h osadn ic two na te renach rolnych musi się rozwinąć w g ra -
n icach dostatecznych d la wyp rodukowan ia p roduk tów rolnych, pot rzebnych 
d la ca łe j ludnośc i . D la os iągn ięc ia tego ce lu o d p o w i e d n i a l iczba ludnośc i 
musi rozproszyć się na obszarze zdatnym do uprawy i tak w ie lk im aby 
wystarczył do uzyskania w y m a g a n e j i lości p roduk tów rolnych przy okreś-
lonych w a r u n k a c h środowiska przyrodniczego, techn ik i i o rgan izac j i . . . 

Ta p ierwsza wars twa rozmieszczenia — ten zasiedlony obszar wraz 
ze swoją ludnośc ią , wars twa rolnicza — stanowi geogra f i czną bazę d la 
wszystkich pozostałych warstw, a rodzaj zależności między n imi można 
by przeds tawić w nas tępu jący sposób : wars twa roln icza s tanowi bazę 
przede wszystkim d la te j części p rodukc j i przemysłowej (która może być 
nazwana pierwszą wars twą przemysłową), k tóra p racu je bezpośredn io d la 
niej . M ie j sca konsumpc j i d la wszystkich s tad iów te j pierwszej warstwy prze-
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mysłowej sq określone przez rozmieszczenie warstwy rolniczej. Ta druga 
warstwa rozmieszczenia (pierwsza warstwa przemysłowa) jest zatem — teo-
retycznie rzecz biorąc — zor ientowana pod wpływem rolnictwa. Rolnictwo 
ustala je j miejsca konsumpcj i , zasoby surowcowe i f igury lokal izacyjne. 

Musi ona dostosować się — teoretycznie rzecz biorąc - do stworzonego 
przez warstwę rolniczą układu miejsc konsumpcj i i rozmieszczenia surow-
ców, które zużywa i tworzyć wg nich swoje f igury lokal izacyjne. Możemy 
zatem ową rolniczo zor ientowaną część produkcj i przemysłowej, a ściślej 
— ludność przemysłową w niej zatrudnioną, określić jako »pierwotną, rol-
niczo zor ientowaną warstwę przemysłową«... 

Lecz istnieje również szereg innych wielk ich ugrupowań, d la których 
trzeba ustalić ich miejsce w obrębie naszej struktury lokal izacyjnej , 1) lud-
ność przemysłowa, która zaspokaja potrzeby przemysłu w produkty prze-
mysłowe 2) ludność zajęta przy obrocie wyprodukowanymi dobrami w han-
d lu i t ransporcie 3) ta grupa ludności, która tylko konsumuje, jak np. 
urzędnicy, wolne zawody, osoby żyjące z własnych środków prywatnych, oraz 
w końcu 4) ludność przemysłowa, która zaspokaja potrzeby tych ostatnich 
dwóch warstw. 

Grupa ludności przemysłowej zaopatru jąca przemysł jest określona 
przez pierwszą warstwę przemysłową tak samo, jak ta ostatnia warstwa jest 
określona przez warstwę rolniczą. Przemysł pierwotny stwarza d la niej 
układ przestrzenny (geograficzny) strefy konsumpcj i i tym samym stwarza 
kościec podstaw lokal izacyjnych. Należy jednak pamiętać, że — ściśle 
rzecz biorąc — warstwa przemysłowa, która jest zor ientowana pod wpły-
wem pierwszej warstwy przemysłowej, nie stanowi jedno l i te j całości, lecz 
jest sama podzielona na liczne podwarstwy. Jeżeli założymy wysoce roz-
winięty podział pracy, wówczas znajdziemy najp ierw podwarstwę tych, któ-
rzy są zajęci przy bezpośrednim zaspokajaniu potrzeb przemysłu pierwot-
nego; następnie natkniemy się na podwarstwę zajętą zaspokajan iem po-
trzeb podwarstwy poprzedniej , inną, która z kolei pracuje d la niej i tak 
dale j . Wystąpi szereg podwarstw lub pok ładów (nałożonych jeden na drugi 
i zmniejszających się co do wielkości), z których każdy posiada strefę kon-
sumpcyjną, a zatem swoją ogólną bazę lokal izacyjną w postaci pok ładu 
poprzedniego... Możemy rozważać te podwarstwy łącznie jako trzecią wielką 
warstwę, »wtórną, przemysłowo zorientowaną warstwę przemysłową«. 

Jeżeli teraz pomyślimy o tej trzeciej warstwie łącznie z dwoma poprzed-
nimi jako o jedne j całości, to wówczas będziemy już mieli przed sobą 
organizm (system) gospodarczy, na którego ukształ towaniu w przestrzeni 
opiera się większa część całej reszty gospodark i . Rola takich grup, których 
do tąd nie omawial iśmy, ogranicza się po prostu do p roporc jona lnego 
wzmacniania różnych części systemu. 

I lustrację tak iego wzmacniania istniejącego systemu stanowią wszystkie 
te grupy ludności, które zajmują się przewozem dóbr mater ia lnych z jedne j 
lokal izacj i do drug ie j (handel detal iczny i t ransport) i w ten sposób umoż-
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l iw ia jq procesy obrotu. Podobnie liczna grupa urzędników o funkc jach lo-
kalnych przedstawia jedynie wzmocnienie omawianych wyżej form rozmiesz-
czenia... N ie ma w ogóle potrzeby wyróżniania tej całej masy lokalnych 
elementów handlowych i organizacyjnych spośród warstw już omówionych. 
Jeżeli jednak chcemy potraktować je oddzielnie, to możemy wyróżnić je 
pojęc iowo jako »lokalną warstwę organizacyjną«, której rozmieszczenie 
określone jest całkowicie przez poprzednie warstwy. 

Rzeczywiście niezależną jest warstwa, którą tworzą inne części ludności 
zajętej w procesie obrotu, oraz grupy, które tylko konsumują... Wszystkie 
one wykazują tendenc je rozmieszczenia całkowicie odmienne od tych, które 
przynależą do lokalnej warstwy organizatorów. Są one — przynajmniej po-
zornie — o tyle »wolne« w wyborze swej lokal izacj i , o ile tamte są zwią-
zane... Nie możemy brać pod uwagę tego, że rozmieszczenie tych elemen-
tów w rzeczywistości wykazuje prawie zawsze tendencję do koncentracj i 
w miastach i to w miastach stołecznych. Po pierwsze interesuje nas fakt, 
że rozmieszczenie tych elementów jest czymś odrębnym i niezależnym. Po 
drug ie — jeżeli są one w ogóle zor ientowane w zależności od systemu gos-
podarczego, to są zor ientowane w stosunku do niego jako całości, takiego 
jak im został wytworzony przez te trzy, czy cztery dopiero co opisane warstwy... 
Będziemy w przyszłości określal i tę grupę nazwą »centralnej warstwy orga-
nizacyjnej«. 

Pozostają do omówienia tylko te części ludności, które zaspokajają po-
trzeby ostatnich dwóch warstw, które nazwaliśmy warstwami organizacyj-
nymi. Te odłamy ludności będą składać się częściowo a lbo z lokalnej , 
a lbo z centralnej warstwy organizacyjnej . Na nich nak ładać się będą da l -
sze podwarstwy przemysłowe i inne, zaspokaja jące potrzeby dopiero co 
wymienionych grup, które z kolei posiadać będą swoje własne zależne pod-
warstwy, i tak dalej. . . warstwy zależne od lokalnej warstwy organizacyjnej 
wzmocnią jedynie proporc jona ln ie — tak jak sama lokalna warstwa orga-
nizacyjna — układ rozmieszczenia poprzednich warstw. Natomiast warstwa 
zależna od warstwy centralnych organizatorów tworzy piątą warstwę, którą 
nazwiemy »zależną warstwą centralną«. Jej podwarstwy składają się z jed-
nostek przemysłowych przemieszanych z grupami handlowymi i innymi gru-
pami organizacyjnymi... Dla celów praktycznych analizy możemy potrakto-
wać całą tę grupę wspólnie, jako jedną prostą warstwę, której lokal izacja 
jest określona przez objęte nią przemysły, a zależna od centra lnej warstwy 
organizacyjnej . 

W ten sposób określ imy: 1) warstwę rolniczą, 2) pierwszą (p ierwotną) 
warstwę przemysłową, 3) wtórną warstwę przemysłową, 4) centralną warstwę 
organizacyjną, 5) centralną warstwę zależną. Lokalna warstwa organiza-
cyjna jest objęta pierwszymi trzema, jako ich element wzmacniający.. . 

Siły lokal izacyjne, które łączą różne warstwy, oddziaływują dwukierun-
kowo, t j . nie tylko od wyższych warstw do niższych, lecz również od niższych 
do wyższych. Lokal izacja ośrodków opartych na warstwach nierolniczych 
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stwarza miejsca konsumpcj i d la produktów rolnych i naokoło tych ośrod-
ków konsumpcj i produkcja rolna grupu je się »pierścieniowo«, tak jak to 
ukazał T h ii n e n . Powstanie takich kół stwarza nie tylko pewne geogra-
ficzne rozmieszczenie różnych rodzajów produkcj i rolnej, lecz również roz-
mieszczenie ludności rolniczej, gdyż ludność rolnicza rozmieszcza się w za-
leżności od intensywności produkcj i . W rezultacie takie koła zmieniają w 
pewnym zakresie podstawy całej piramidy warstw. Powoduje to powstanie 
jednego z tych cykli współzależnych sił, które zamieniają anal izę ekono-
miczną w tak uciążl iwe i zagmatwane zadanie. ...takie zmiany nie niszczą 
teoretycznego uzasadnienia dopiero co wybudowanej struktury lokal izacyj-
nej. Trzeba pamiętać, że takie zmiany są w gruncie rzeczy jedynie reakcją. 
Tworzenie się kół może tylko podążać za już istniejącym i zdef in iowanym 
uwarstwieniem systemu gospodarczego (ekonomicznego), mówiąc dok ład-
niej musi ono być poprzedzone wyborem jakiegoś obszaru, jako podstawy 
systemu gospodarczego (ekonomicznego). Ta podstawa musi być wybrana 
jako baza rolnicza, w obrębie której osiedla ludności nierolniczej są usta-
lone później. Nie można traktować tej reakcj i , jako czegoś większego od 
zjawiska wtórnego, choć trzeba to przyznać, że Thi inen przyjmował miasto 
jako niewyt łumaczalne podstawowe zjawisko dla rozmieszczenia lokal izacj i 
rolniczych. My z drugie j strony chcielibyśmy wyjaśnić, o ile to tylko możliwe, 
właśnie gdzie i jak rozwijają się miasta. Dla osiągnięcia tego celu musimy 
wyjść poza wpływ wzrostu miasta na rozmieszczenie ludności rolniczej i jes-
teśmy zmuszeni do zanal izowania w podany już sposób procesu uwarstwie-
nia, i pot raktowania kształtowania się pierścieni Thunena jako — pojęcio-
wo — późniejszego zjawiska w ramach całego procesu" (wyd. I, s. 201 — 
-208 ) . 

Anal izu jąc powyższe rozważania można łatwo stwierdzić, że Weber zaj-
muje się przede wszystkim strukturą funkc jonalną i rozmieszczeniem lud-
ności w obrębie regionu ekonomicznego (z nim bowiem można identyf iko-
wać, co na jmnie j częściowo, teoretyczną koncepcję odizo lowanego systemu 
gospodarczego). Zagadn ien ie sieci miast i ich struktury funkc jona lne j 
umieszcza w ramach problematyki całe j przestrzeni społeczno-gospodar-
czej. W jego mniemaniu w mniejszych ośrodkach miejskich przeważa pierw-
sza (p ierwotna) i wtórna warstwa przemysłowa, która jedynie wzmacniana 
jest usługami i organizacją lokalną, natomiast dla miast większych zasad-
niczą rolę spełnia warstwa organizatorów centralnych oraz centra lna war -
stwa zależna. Weber widzi doskonale różnicę pomiędzy schematem logicz-
nym a schematem historycznym, w którym działają wielokrotne sprzężenia 
zwrotne. Równocześnie przewiduje on możliwość ujęć i lościowych podsta-
wowych grup ludności jak również jasno stwierdza fakt, że szereg grup 
ludności uzależnionych od siebie układem „p rodukc ja — konsumpc ja" jest 
szeregiem malejącym, zmierzającym do określonej, skończonej granicy. 
Szkoda, że myśli te nie były kontynuowane i w sumie nie wywarły większego 
wpływu na koncepcję bazy ekonomicznej i struktury funkc jona lne j miast. 
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3. WCZEŚNIEJSZE ZASTOSOWANIA KONCEPCJI 
GRUP EGZO- i ENDOGENICZNEJ 

W BADANIACH GEOGRAFICZNYCH ORAZ PLANOWANIU 

W 1921 r. geogra f amerykański M. A u r o u s s e a u opub l i kowa ł na 
ł amach o r g a n u Amerykańsk iego Towarzystwa Geogra f i cznego (z siedzibą 
w Nowym Jorku) „The G e o g r a p h i c a l Review" dłuższa rozprawę o zagad-
n ien iach rozmieszczenia ludnośc i (8) . Rozważając zagadn ien ia szybkiego 
wzrostu ludności świata, au to r p o d j ą ł p rob lem po jemnośc i ludnośc iowe j 
poszczególnych obszarów od strony możl iwości wyżywienia i związanego 
z tym ewen tua lnego p l a n o w a n i a rozmieszczenia ludności . W ramach b a d a ń 
p rob lemów rozmieszczenia d o m a g a ł się ujęć i lościowych, które — jego zda-
n iem — miały się wyrażać w ana l iz ie zmienności gęstości za ludn ien ia oraz 
struktury przestrzennej rozmieszczenia ( g rupowan ia ) ludnośc i . Ta osta tn ia 
pos iada - j ego zdan iem - charak te r pods tawowy i wyraża się przede 
wszystkim w podz ia le na ludność miejską i wiejską (rolniczą). Maksyma lna 
wielkość ( i lość) ludności wie jsk ie j ( ro ln iczej) jest okreś lona po tenc ja łem 
środowiska geogra f i cznego oraz os iągn ię tym poz iomem agro techn ik i . Liczba 
ludnośc i miejskie j jest wyznaczona funkc jam i miast oraz możl iwośc iami wy-
żywienia (nadwyżkami p rodukc j i rolnej) . Powyższe rozumowanie doprowadz i ło 
au to ra do wyróżnien ia sześciu pods tawowych typów funkc jona lnych miast 
(osiedl i admin is t rac j i , obrony, kul tury, p rodukc j i , wymiuny, t j . g romadzen ia , 
t ransferu i rozdziału p roduktów, w końcu ośrodki wypoczynku). Funkcje kon-
kre tnego miasta mogą być mieszane, lecz — zdan iem Aurousseau — jeden 
z nich dominu je nad innymi. Podział ten był zresztą jeszcze da le j rozwinięty 
typolog icznie. Tuta j w łaśn ie zostało wp rowadzone in teresu jące nas rozróż-
n ien ie, na temat k tórego au to r p isa ł : 

„ D o b r z e w iadomo , że miasta pos iada ją niezwykłą siłę wzrostu. Z jawisko 
to wyda je się być wywo łane stosunkiem między pods tawowymi (primary) za-
jęc iami (zawodami ) ludności miasta i wtórnymi (secondary). Za jęc ia pod-
s tawowe to te, które są bezpośredn io związane z funkc jami miasta. Zawody 
wtórne, to te, k tóre są związane z ut rzymaniem warunków bytowych ludności 
za t rudn ione j w zawodach podstawowych. Im więce j obywate l i w g rup ie 
pods tawowe j , tym większa jest g rupa wtó rna i to w stosunku zbl iżonym do 
procentu sk ładanego. Ponadto występują pewne korzyści, zwłaszcza w za-
kresie rozrywek, które można uzyskać z obu grup . Te w łaśn ie prob lemy mu-
szą być rozważane, jeśl i chcemy s tud iować g ran ice wzrostu mias t " , (s. 574). 

Jak w idać , Aurousseau wiąza ł podz ia ł ludnośc i na dwie pods tawowe 
g rupy z zagadn ien iam i wzrostu i wie lkości miasta. Pierwszy wyraźn ie sfor-
mu łowa ł pog ląd , iż struktura grupy egzogen iczne j jest wyk ładn ik iem funkc j i 
miasta (odróżn ia jąc w ten sposób strukturę f unkc jona lną od struktury zawo-
dowe j ludności miasta) oraz przewidzia ł , że w miastach większych g rupa 
endogen iczna pow inna być l iczniejsza niż w miastach małych. Na tomias t 
p róba wyrażenia zmian stosunku wys tępu jącego pomiędzy wie lkośc ią o b u 
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g rup w miarę wzrostu miasta w opa rc iu o wzór na procent sk ładany była 
— jak to wykazały późniejsze b a d a n i a — n ieporozumien iem. 

Czy i w j ak im zakresie Aurousseau w swoich koncepc jach korzystał 
z propozyc j i Sombar ta , t rudno jest obecn ie bez wn ik l iwego s tud ium b iog ra -
f icznego wyjaśnić . 

Równocześnie, bo z początk iem 1921 r., wybi tny urban is ta amerykański 
Fryderyk Law O l m s t e d , j r . ( 1867-1959) zap roponowa ł , by w p racach 
nad p lanem reg iona lnym Nowego Jorku i j ego otoczenia przyjąć za e le-
ment w iodący anal izy i p lanu podz ia ł funkc j i gospodarczych miasta i reg io-
nu na egzo- i endogen iczne. W liście sk ierowanym do j e d n e g o z cz łonków 
Komisj i op racowu jące j p lan, Johna M. G I e n n a, pisał (9, s. 13 i 43) : 

„ A b y wyjaśnić , co mam na myśli, n iech mi będzie wo lno wskazać..., że 
zbiorowość zawodów produkcy jnych może być z grubsza podz ie lona na te, 
które można nazwać podstawowymi (primary), tak ie j ak praca w t ransporc ie 
morskim, przy ruchu por towym i p rodukowan iu towarów na użytek ogó lny 
(t j . nie ogran iczonych do wykorzystywania wyłącznie w ramach społeczności 
miejsk ie j ) oraz te zawody, które mogą być nazwane służebnymi (ancillary), 
tzn. tak ie, które za jmują się bezpośredn io lub pośredn io us ługami i wygo-
dami d la ludnośc i za t rudn ione j w zawodach pods tawowych" . 

Okreś len ia O lms teda wskazują, że de f i n iowa ł on interesujący nas po-
dz ia ł mnie j precyzyjnie jak j ego poprzednicy, którzy dość jasno rozumiel i 
fakt , iż p roponowany podz ia ł może przeb iegać w poprzek dz ia ła lnośc i po-
jedynczego cz łowieka (u Sombar ta np. lekarz, który leczy pac jen tów z mia-
sta i spoza miasta). Używając te rm ino log i i matematycznej docen ia l i on i 
fakt , że p roponowany przez nich podz ia ł może nie być ściśle wymierny, to 
jest, że można go ustal ić tylko w przybl iżeniu, z nadmia rem lub n iedomia -
rem. Być może O lms ted d a j ą c nieco inną de f in i c ję k ierował się wzg lędami 
praktycznymi, chc ia ł u ła twić s tosowanie podz ia łu w p l a n o w a n i u reg iona l -
nym. W każdym . jednak razie, poda jąc de f in i c ję koncepc j i uzależni ł równo-
cześnie p roponowany podz ia ł od s tanu o rgan izacy jnego produkc j i , a zwła-
szcza od s topn ia je j koncent rac j i p ionowe j . 

Propozycj i O lms teda nie wykorzystano. W opub l i kowanym w 1927 r. 
I tomie „ S t u d i u m Reg iona lnego N o w e g o Jorku i j ego oko l i c " Robert 
M. H a i g wy jaśn i ł powyższą decyzję w następu jący sposób (9, s. 43) : 

„W łaśc iwą metodą pos tępowan ia nie jest dz ie len ie zasadniczych klas 
dz ia ła lnośc i pomiędzy dw ie grupy, pods tawową i loka lną , lecz raczej roz-
win ięc ie d o k ł a d n e g o wach la rza funkc j i * w którym skala kole jności będzie 
zależna od umie ję tnośc i zyskownego wykorzystania (przy uwzg lędn ien iu 
całości kosztów) dostępnośc i loka l izac j i cen t ra lnych" . 

W a r t o t u ta j stwierdzić, że O lms ted był synem s łynnego urbanisty tego 
samego imien ia (1822—1903), twórcy pierwszych systemów parków pub l icz-
nych i d róg parkowych w szeregu wie lk ich miast amerykańsk ich (m.in. w 
Bostonie i w Nowym Jorku), j ak również kompleksowych p lanów rozbudowy 
miast is tn ie jących lub budowy zupe łn ie nowych (np. Pało A l to z a p l a n o w a n e 
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razem z Uniwersyte tem Stan forda w Kal i forn i i ) . Z domu zatem wyniósł w ie l -
kie za in te resowan ie stroną społeczną i gospodarczą rozwoju miast. W 
1907 r. odby ł dłuższą podróż i p rowadz i ł b a d a n i a urbanis tyczne w N i e m -
czech, gdz ie móg ł zapoznać się z koncepc ją Sombar ta . Z d rug ie j strony 
w idz ia ł on życie i rozwój miasta j a k o p rob lem utrzymania równowag i eko-
logicznej pomiędzy ludnośc ią i ś rodowisk iem fizycznym, przyrodniczym, in -
westowanym przez cz łowieka (po równa j np. j ego przemówien ie na 2 Kon-
ferenc j i K ra jowe j w sprawie p l a n o w a n i a miast i koncent rac j i ludnośc i 
z 2 ma ja 1910 r.). Taka koncepc ja mog ła go również dop rowadz i ć do szu-
kan ia równowag i pomiędzy różnymi g r u p a m i ludnośc i , w tym pomiędzy g r u -
pami pods tawowymi egzo- i endogen iczną . W tak im dosyć p r a w d o p o d o b -
nym przypadku geneza j ego propozyc j i byłaby niezależna, opa r t a na in -
nych obse rwac jach niż u Sombar ta 1 . 

W k ł a d omaw ianych dwóch au to rów po lega na wskazan iu miejsca kon-
cepc j i w b a d a n i a c h z zakresu geogra f i i miast (Aurousseau) oraz możl iwości 
wykorzystania w p l a n o w a n i u przestrzennym (Olmsted) . 

Najwcześnie jsze przykłady zastosowania o m a w i a n e j koncepc j i w p la -
nowan iu przestrzennym można znaleźć w pracach ho lendersk ich . Za -
g a d n i e n i u temu poświęc i ł c iekawy artykuł M. de Smidt (280). V a n L o -
h u i z e n pierwszy s fo rmu łowa ł koncepc ję podz ia łu na g r u p ę p ie rwo tną 
i zaopa t ru jącą (egzo- i endogen iczną) i możl iwości je j zas tosowania w n ie-
opub l i kowanym s tud ium, przygotowanym d la w ładz miejsk ich Rot te rdamu. 
Jego pog lądy zostały nas tępn ie o m ó w i o n e i wykorzystane w rozprawie d o -
tyczącej przemysłu Ams te rdamu. O p u b l i k o w a n a j ako j eden z t omów zaty-
tu łowanych Podstawy rozbudowy urbanistycznej Amsterdamu <12, 14) prze i 
b l isk iego wspó łp racown ika van Lohuizena G. D e l f g a a u w a o p a r t a 
była na wyróżn ien iu wśród ogó łu funkc j i miasta, funkc j i zaopa t r ywan ia 
mieszkańców w różne towary i us ługi , które mogą być wykonywane na j -
efektywnie j w mie jscu zamieszkania ich konsumenta . Są one mnie j w ięce j 
tak ie same w każdym mieście o tym samym typie gospodark i . W o p a r c i u 
o nie rozwi ja ją się inne funkc je p ie rwotne, k tó re s tanowią w łaśc iwą pods ta -
wę ukszta ł towania się i rozwoju typu gospodark i miasta. Stud ia amster -
damsk ie dążyły do okreś len ia o b u rodza jów funkc j i d la Ams te rdamu. 

Tak zwana me toda amsterdamska znalaz ła k i lku naś ladowców (np. V a n 
V u u r e n zastosował ją w 1939 r. w odn ies ien iu do miasta Zwo l le , O 11 e-
v a n g e r s w 1943 w p lan ie H a a r l e m u <36) zaś E. W. H o f s t e e w tym 
samym czasie na te ren ie Gron ingen .<38) . 

W la tach trzydziestych wg G. A lexanderssona <136) duże za in te resowa-
nie podz ia łem ludnośc i miasta na dw ie zasadnicze grupy wykazal i geo -
g ra fow ie szwedzcy. Tak np. J. E k s t e d t w zb io rowej monogra f i i Sztok-
ho lmu, nap i sane j łączn ie z H. A h l m a n n e m , G. J o n s s o n e m 

1 Powyższe in formacje o życiu i koncepcjach F.L. O l m s t e d a , jr. zawdzięczam 
uprzejmości Prof. W.A. D o e b e I e jr. i Pani C. S h i I I a b e r z Uniwersytetu Harwardzkie-
go, za co im serdecznie dziękuję. 
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i W . W i l l i a m - O l s s o n e m (17), z a p r o p o n o w a ł podz ia ł na g rupy : 
p ie rwotną — zawodów tworzących miasto (primart stadsbildende) i w tó rną 
(sekundert stadsbildende). Sama te rm ino log ia wskazu je w tym przypadku, 
że k o n c e p c j a została zapożyczona od Sombar ta . W późniejszej monogra f i i 
Sz tokho lmu z 1941 r. <33) W. W i l l i a m - O l s s o n odróżn i ł p rodukc je d la wy-
miany (bytesproduktion) od p rodukc j i na własny użytek (egenproduktion). 

Stud ia i lośc iowe pod ją ł urbanis ta n iemieck i G. I s e n b e r g . W e d ł u g 
i n fo rmac j i zawar te j w dziele G. F e d e r a pt. D /e neue Stadt (25, 
s. 70—74) przeprowadzi ł on anal izę struktury zawodowe j ludności miast 
n iemieck ich na pods taw ie danych powszechnego spisu ludnośc i z 1933 r. 
W b a d a n i a c h tych zastosował podzia ł ludnośc i p racu jące j ( zawodowo 
czynnej) na zaspoka ja jących potrzeby bl iskie i da lek ie (Nach- und Fernbe-
darfstatigen). Jako jednostk i oclniesienia przyjął gminy , zwraca jąc j ednak 
uwagę na fakt , że w miastach większych podz ia ł pow in ien dotyczyć zaspo-
ka jan ia potrzeb miasta i j ego bezpośredn iego o toczenia (Stadt, ihres Um-
land, wzg lędn ie Stadt, ihres Landkreis). N ie w i a d o m o jednak , w jak im 
s topn iu postu la t ten został uwzględniony w przeprowadzonych b a d a n i a c h . 
Feder p o d a j e za Isenberg iem mapę N iemiec i lus t ru jącą zróżn icowanie 
przestrzenne wg wie lkości tak usta lonej grupy poza loka lne j . Z mapy wy-
nika, że wie lkość te j grupy (waha jąca się w g r a n i c a c h 3 4 - 6 1 % ogó łu 
ludnośc i p racu jące j ) była wyższa na te renach uprzemysłowionych, na tere-
nach uboższych oraz w większych i największych mias tach. Sam Feder pró-
bowa ł sprawdz ić wynik i Isenberga przy użyciu innych m e t o d ; otrzymał po-
d o b n e wskaźnik i . Jest rzeczą charakterystyczną, że w przypadku Federa 
chodz i ło o określenie struktury i wie lkości g rupy endogen i czne j w mieście 
jako war tośc i m in ima lnych , potrzebnych d la e fek tywnego f unkc j onowan ia 
miasta. Było to związane ze specyficznymi, ko lon izatorsk imi ce lami pol i tycz-
nymi, j ak i e przyświecały Federowi, minist rowi w rządzie nazistowskim. N a -
tomias t jeś l i idzie o Isenberga, to j ego późniejsze, zwłaszcza powo jenne 
prace (32, 102, 254) wskazują na ewo luc ję w k ie runku anal izy, a nawet 
kons t ruowan ia teor i i po jemnośc i ludnośc iowe j obszaru. Dop rowadz i ł o to 
Isenberga do przesunięcia za in teresowań od miast na ca łe regiony oraz 
do koncepc j i raczej z kręgu teor i i Thunena i W e b e r a niż Sombar ta . 

C iekawe zastosowanie podz ia łu na g rupę egzo- i endogen iczną można 
znaleźć na teren ie Wie lk ie j Brytani i w p racach Kró lewsk ie j Komisj i do 
spraw rozmieszczenia ludnośc i przemysłowej, tzw. Komis j i Bar lowa, która 
p racowa ła w la tach 1938 -1939 pod przewodn ic twem Sir M o n t a g u e B a r -
l o w a . Jej końcowy rapor t opub l i kowany został z opóźn ien iem, wywo ła -
nym wybuchem II wo jny świa towej , dop ie ro z początk iem 1940 r. (27). W ra-
porc ie tym pos łużono się podz ia łem na przemysły p o d s t a w o w e (basie in-
dustries) i l oka lne (local industries) d la anal izy przyczyn kryzysu, k tó remu 
u leg ł przemysł na te renach starych, t radycy jnych ok ręgów przemysłowych 
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w czasie, w którym jednocześn ie nas tępowa ł silny rozwój koncent rac j i prze-
mysłowych doko ła największych miast, przede wszystkim doko ła Londynu. 
N a s. 28 rapor tu można znaleźć nas tępu jące s tw ierdzen ia : 

,,Przy braku jak ie jś szczególnej, odm ienne j przyczyny towar będzie pro-
dukowany z przyczyn na tura lnych lub oczywistych możl iwie bl isko miejsca, 
w którym ma być sprzedany. Oznacza to, że istnieje duże p r a w d o p o d o b i e ń -
stwo, że przemysł będzie rozwi jać się możl iwie bl isko rynku zbytu. Istnieje 
nawet w ie le usług, które muszą być wykonywane na miejscu i nie mogą 
być świadczone z od leg łośc i . W każdej zb iorowości poważna część lud-
ności p racu jące j ( zawodowo czynnej) jest za jęta przy tzw. us ługach lo-
kalnych obe jmu jących hande l detal iczny, t ranspor t lokalny, us ługi soc ja lne, 
wo lne zawody, instytucje rozrywkowe itp. W szybko rosnących zbiorowis-
kach, tak ich j ak Londyn, poważna część ludności p racu jące j jest zajęta 
w budown ic tw ie . W i e l u zna jdu je za t rudn ien ie w p rodukc j i t owarów ła two 
psujących się lub bardzo ciężkich. W każdym z tych przypadków nie ma 
w rzeczywistości swobody wyboru loka l izac j i . Jeśli is tn ie je możl iwość wy-
boru, to wówczas przemysł powsta je w miejscu, w którym będą najniższe 
koszty zaopat rzen ia rynku; w tak im przypadku rynek skoncent rowany musi 
wywierać znacznie silniejszy wpływ, niż rynek szeroko rozproszony. 

Przemysły, które d la ce lów wymiany wysyłają swoje produkty na zew-
nątrz obszaru, w którym są położone, mogą być okreś lone nazwą prze-
mysłów »podstawowych«. Nazwano je tu ta j »podstawowymi« w tym znacze-
niu, że żadna społeczność w Wie lk ie j Brytani i nie może istnieć bez j ednego 
lub więce j przemysłów tego rodzaju, z prostego powodu , że ich produkty 
są pot rzebne d la zap łacen ia za l iczne dob ra i usługi , które są dostarczane 
te j społeczności przez inne ; s tanowią one przemysły »podstawowe«, gdyż 
są f undamen tem gospodark i obszarów, na których są po łożone, a obe j -
mują wszystkie te przemysły, które wysyłają swe produkty do innych obsza-
rów. Wie lkość tych przemysłów na jak imko lw iek obszarze określa ludność, 
która może się na n im utrzymać, gdyż określa ona g ran icę ca łkowi te j licz-
by towarów, które mogą być dostarczone d la tego obszaru z zewnątrz. 
W ten sposób — ostatecznie — rozmieszczenie przemysłów »podstawowych« 
w Wie lk ie j Brytani i decydu je o rozmieszczeniu ludnośc i przemysłowej" . 

W dalszym c i ągu rapor tu rozważano przemiany w rozmieszczeniu prze-
mysłów egzogenicznych, wyn ika jące z przyczyn techno log icznych i innych, 
oraz ich wpływ na rozwój poszczególnych obszarów. 

Powyższe ujęc ie było n iewą tp l iw ie dz ie łem j e d n e g o z cz łonków wspom-
n iane j Komisj i , znanego ekonomisty i profesora Uniwersytetu w Leeds 
J. H. J o n e s a . Świadczy o tym, między innymi, do łączony do o m a w i a n e g o 
rapor tu załącznik II pt. Memorandum na temat lokalizacji przemysłu 
(s. 249—280) z u jawn ionym autors twem Jonesa. Zawiera on wszechstronne 
omówien ie różnych czynników lokal izacy jnych oraz p róbę i lośc iowego okreś-
len ia p roporc j i wzrostu i spadku za t rudn ien ia w różnych przemysłach egzo-
genicznych i endogen icznych. Jones dziel i przemysły egzogen iczne na szyb-
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ko rosnące i u p a d a j ą c e oraz wykazuje, że zmiany w ca łkowi tym zat rudnie-
n iu w poszczególnych reg ionach są w łaśn ie wynik iem przemian w tych 
d w ó c h g rupach . 

J. H. Jones powróc i ł do tego p rob lemu z końcem wojny w 1944 r. <39), 
wysuwa jąc raz jeszcze tezę, że d la rozwoju okreś lonego obszaru należy 
w p l a n o w a n i u skoncent rować wysi łki na wzroście przemysłów egzogenicz-
nych. Postulat ten odn iós ł w szczególności do miast zniszczonych na te-
ren ie Ang l i i b o m b a r d o w a n i e m powietrznym. 

4. WYKORZYSTANIE KONCEPCJI GRUP EGZO- I ENDOGENICZNEJ 
W PLANOWANIU URBANISTYCZNYM ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

I INNYCH KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH 

Podział ludnośc i zawodowo czynnej w miastach na dw ie grupy, egzo-
i endogen iczną , znalazł szerokie zastosowanie w p l a n o w a n i u miast Związ-
ku Radzieck iego już na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych. W ten 
sposób w praktycznym zastosowaniu te j koncepc j i Związek Radziecki po-
ważn ie wyprzedzi ł zachodn ie kraje kapi ta l is tyczne. 

Okres prze łomu lat dwudziestych i trzydziestych był tam — jak to ogó l -
n ie w i a d o m o - okresem fo rsownego uprzemys ławian ia gospodark i i w kon-
sekwenc j i - dużego nas i len ia procesów urbanizacy jnych, to jest s i lnego 
wzrostu is tn ie jących oraz tworzenia nowych miast. W kra ju o gospodarce 
p l a n o w e j decyzje budowy nowych zak ładów przemysłowych ( lub zasadniczej 
rozbudowy is tn ie jących) musiały być pow iązane z przes tud iowaniem ich 
konsekwenc j i w innych dz iedz inach życia społecznego i gospodarczego, 
w szczególności w zakresie doda t kowego w tó rnego wzrostu za t rudn ien ia 
i ludnośc i w miastach, jak również rozbudowy urządzeń i instytucj i zaspo-
ka ja jących potrzeby nowej ludności . Stąd rozwój koncepc j i g rup egzo- i en-
dogen iczne j mia ł tu charak te r empiryczny, indukcyjny, był na tura lnym wyra-
zem potrzeb oraz sposobów ich zaspoko jen ia . W praktyce wytworzyła się 
n ieco od rębna t e rm ino log i a : g rupa egzogen iczna była okreś lana nazwą 
miastotwórcza (gradoobrazujuszczaja) g rupa endogen iczną — nazwą mia-
s toobs ługu jąca (gradoobsłużiwajuszczaja). Termino log ia ta może wskazy-
wać na pewną zależność od koncepc j i Sombar ta , k tórego dzieło było wy-
dane po rosyjsku. 

W 1930 r. W . G . D a w i d o w i c z posłużył się po jęc iem funkc j i mia-
stotwórczych w nie o p u b l i k o w a n e j pracy na temat zagadn ień p l anowan ia 
Magn i t ogo rska 2. 

W . W. P o k s z y s z e w s k i w jednym ze swoich ostatn ich o p r a c o w a ń 
<233, s. 2) cytuje wczesne prace W. S z a ł a j c h o w s k i e g o z 1933 r. 
(16 ) oraz D. S z e i n i s a (18), w których podz ia ł na grupy egzo- i endoge-
niczną służy w ramach anal izy b i lansu za t rudn ien ia d la usta len ia przyszłej 
ludnośc i p lanowanych miast. 

2 Informację powyższą uzyskałem od prof. W.S. D a w i d o w i c z a za pośrednictwem 
dr J. I I I i n i c z a, za co obu składam podziękowanie. 
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Z końcem lot trzydziestych zastosowania tego rodzaju podziału były 
tak powszechne, że zostały włączone do instrukcji G ip rog radu jako norma-
tywne w postaci szczegółowo omówionego wzoru i odpowiedn ich wskaźni-
ków <29) .Niestety, fragmentaryczny charakter dostępnych obecnie mate-
r iałów uniemożl iwia — bez szczegółowych badań archiwalnych — prześle-
dzenie rozwoju koncepcj i metod analizy i norm. Wed ług informacj i W. Po-
kszyszewskiego głównym inspiratorem był W. Szałajchowski, matematyk 
z wykształcenia, zajmujący w tym czasie w organizacj i G ip rog radu Ukrainy, 
a potem jego władz centralnych w Moskwie kierownicze stanowisko. 

Dwa wydane już po II wojn ie światowej podręczniki W. Dawidowicza 
<57) i P . L e w c z e n k i <60) przedstawiają — w zupełnie już skończonej 
formie — koncepcję i związane z nią metody bi lansu zatrudnienia oraz 
prognozy ludnościowej. Wed ług niej ludność miasta dzieli się na trzy gru-
py - miastotwórczą (egzogeniczną), miastoobsługującą (endogeniczną) 
i niesamodzielną. Ich współzależności określone są wzorem: 

100 A 
L = — = m A 

100 - ( b + c) 
gdzie: L oznacza ogólną liczbę mieszkańców miasta, A — liczbę ludności 
zatrudnionej przy zajęciach egzogenicznych, a b i c — odpowiedn io od-
setki udziału grup endogenicznej i n iesamodzielnej w ogólnej l iczbie miesz-
kańców. Matematycznie rzecz biorąc można stwierdzić, że w praktyce urba-
nistyki radzieckiej wielkość grupy egzogenicznej t raktowana jest jako 
zmienna niezależna, natomiast pozostałe wielkości są a lbo zmienną zależną 
(l iczba mieszkańców), a lbo parametrami (wskaźniki grup endogenicznej 
i niesamodzielnych); w rezultacie te ostatnie we wzorze zgeneral izowanym 
wpływają na wielkość mnożnika m. Przyjmowane wskaźniki normatywne 
(tab. 1) wskazują, że planiści radzieccy dostrzegali typowe różnice w wiel-
kościach poszczególnych grup, wynikające z klasy wielkości miasta (im 
większe miasto, tym mniejsza grupa egzogeniczną, a większa grupa endo-
geniczną). Dopuszczali oni również niewielkie odchylenia lokalne wskaź-
ników (w projektowanym normatywie G ip rog radu z 1940 r. nie przekraczały 
one 4°/o, a u Lewczenki tylko 2 % ; większe odchylenia u Dawidowicza zwią-
zane są z niemożliwością odczytania z tabel i zróżnicowań wynikających 
z wielkości miast). Fakt stosowania odmiennych wskaźników perspektywicz-
nych, tj. na dłuższy okres czasu, w przeciwieństwie do wskaźników etapo-
wych, czyli na najbliższych kilka lat, świadczy o tym, że uwzględniono w nich 
zjawisko opóźniania się w czasie wzrostu grupy endogenicznej w stosunku 
do grupy egzogenicznej oraz zależność wielkości pierwszej z wymienionych 
grup od zmian w ogólnym rozwoju gospodarczym i w stopie życiowej lud-
ności. U Dawidowicza zarysowuje się również niewielkie zróżnicowanie 
wynikające z odmiennej struktury wiekowej i w związku z tym odmienne j 
l iczebności grupy niesamodzielnych w początkowym okresie budowy ( lub 
zasadniczej rozbudowy) miasta i w okresie perspektywicznym. War to rów-
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nież podkreśl ić , że Dawidow icz odradza przeprowadzen ie wn ik l iwe j anal izy 
wa runków i odchy leń lokalnych, t rak tu jąc p o d a n e przez siebie wie lkośc i 
jedyn ie j ako or ien tacy jne. 

Praktyka i doświadczen ia radzieckie posłużyły za wzór innym kra jom, 
które po wo jn ie podję ły budowę gospodark i socjal istycznej . 

W 1948 r. w G łównym Urzędzie P lanowan ia Przestrzennego wykonane 
zostało przez S. H e r m a n a i J. W i l s k ą o p r a c o w a n i e inst ruktażowe 
pt. Metoda opracowań struktury zawodowej miast (64), które s tanowi ło 
p róbę a d a p t a c j i metod radzieckich. Zaw ie ra ło ono między innymi t abe lę 
wskaźników, p roponowanych j ako normatywne d la ziem polskich ( tab . 2). 
Autorzy wyróżnia l i w nie j znacznie większą, niż p lan iśc i radzieccy, l iczbę 
podstawowych typów miast. Nazwy tych typów (sto l ice: kra ju , p rowinc j i , re-
g ionów, pod reg ionów i okręgów) wskazują, że podz ia ł był op racowany w 
oparc iu o założenia teor i i ośrodków cent ra lnych, s fo rmu łowane j w la tach 
trzydziestych przez W. C h r i s t a l l e r a i A. L ó s c h a . Podobn ie j ak w 
pracach wykonywanych w Związku Radzieckim, podz ia łem ob ję ta była ca ła 
ludność miasta, a nie jedyn ie ludność zawodowo czynna. Stąd wyróżn iono 
trzy, a nie dwie pods tawowe grupy ludności . Posunięto się j ednak log iczn ie 
0 j eden krok da le j , gdyż zróżn icowanie w zależności od wielkości miasta 
ob ję ło wszystkie trzy grupy, a nie jak w praktyce radzieckie j — dwie. W ten 
sposób umoż l iw iono uwzg lędn ian ie w ana l i zach i w prognoz ie s topn ia 
aktywności zawodowe j ludności . Zas tosowana te rm ino log ia (g rupy : miasto-
twórcza, uzupe łn ia jąca i n iepracu jących) była częściowo nowa, o d b i e g a -
jąc od do tąd s tosowanej w innych językach. 

D la Warszawy, j ako stolicy kraju, p rzeprowadzono szczegółową ana l i zę 
i ndyw idua lną , i to w trzech przekro jach czasu: d la lat 1921, 1931 i 1947/ 
1948 ( tab. 3). Uzyskane wynik i były o p a r t e : d la lat 1921 i 1931 na danych 
powszechnych spisów ludności , a d la 1947/1948 r. — na danych pochodzą-
cych ze źródeł mieszanych, a częściowo z szacunku. Powyższa p róba a n a -
lizy dynamiczne j wskaźników była oryg ina lnym os iągn ięc iem i do dziś sta-
nowi j edną z n iewie lu ana l iz tego rodzaju. 

O p r a c o w a n i e H e r m a n a i Wi lsk ie j rozpowszechnione wśród p lacówek 
p l anowan ia gospodarczego i przestrzennego stało się podstawą d la szero-
k iego zastosowania koncepc j i g rup egzo- i endogen icznych oraz związane j 
z nią metody prognozy ludnośc iowe j w p l a n o w a n i u miast polskich. Dobry 
obraz tych zastosowań z lat 1948-1950 da ją wykłady K. D z i e w o ń s k i e -
g o i J. K o s t r o w i c k i e g o na kursie p l a n o w a n i a miast zo rgan izowa-
nym w kwie tn iu 1951 r. przez ówczesne Min is ters two Budown ic twa Mias t 
1 Os ied l i oraz Instytut Urbanis tyk i i Arch i tektury (84, 86). W tym czasie 
usta lenie tzw. l iczb k ierunkowych i pods tawowych wie lkośc i b i lansu lud-
nośc iowego miasta było w swoim zasadniczym zrębie w łączone do ramo-
wych wytycznych udz ie lanych różnym insty tuc jom przez cen t ra lne w ładze 
p l a n o w a n i a gospodarczego i przestrzennego (w zastępstwie n i eop racowa-
nych wytycznych p l a n u k ra jowego i p l anów reg iona lnych) ; to spowodowa ło , 
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T a b e l a 1 
Tabela porównawcza wskaźników procentowych grup ludnościowych używanych w Związku Radzieckim 

Grupa 

Miasta egzogeniczna 
(miastotwórcza) 

endogeniczna 
(miastoobsługująca) niesamodzielnych 

I etap perspektywa I e tap perspektywa I e tap perspektywa 
Wg projektu norm Giprogradu • 

USSR z 1940 r. (tys. mieszk.) 
miasta powyżej 300 28,5-32,5 24,5-28,5 18,0-20,0 23,5-26,0 47,0-54,0 45,0-52,0 

50-300 31,5-35,5 27,0-31,0 15,0-17,0 21,0-23,5 47,0-54,0 45,0-52,0 
„ poniżej 50 34,0-38,0 29,5-33,5 12,0-15,0 19,0-21,0 47,0-54,0 45,0-52,0 

miasteczka 33,0-37,0 28,5-32,5 12,0-15,0 19,0-21,0 47,0-54,0 45,0-52,0 

W g J. Lewczenki (1947 r.) 
miasta wielkie 28,0-30,0 23,0-25,0 45,0-48,0 

„ średnie 31,0-33,0 20,0-22,0 45,0-48,0 
„ miasta małe 34,0-35,0 18,0-20,0 45,0-48,0 

Wę| J. Lewczenki (1952 ) 
miasta wielkie 30,0-33,0 

„ średnie 33,0-34,0 
„ małe 34,0-36,0 

Wg W.G. Dawidowicza (1947 r.) 
miasta ogółem 32,0-38,0 28,0-35,0 11,0-14,0 17,0-21,0 51,0-54,0 48,0-51,0 

W g W.G. Dawidowicza (1964 r.) 
miasta największe 800 34,0 30,0 17,0 22,0 49,0 48,0 

400 35,0 31,0 16,0 21,0 49,0 48,0 
„ wielkie 200 35,0 32,0 15,0 20,0 50,0 48,0 

100 36,0 33,0 14,0 19,0 50,0 48,0 
„ średnie 50 36,0 34,0 13,0 18,0 51,0 48,0 

25 37,0 35,0 12,0 17,0 51,0 48,0 
„ małe 10 37,0 35,0 11,0 16,0 |52,0 49,0 

5 38,0 35,0 10,0 16,0 52,0 49,0 
3 38,0 35,0 10,0 16,0 ,52,0 49,0 

Razem 

I etap perspektywa 

100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 

100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 

100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 

100,0 100,0 

100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
100,0 100,0 
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T a b e l a 2 

Wskaźniki procentowe postulowane dla Polski przez S. Hermana i J. Wilską 

Miasta 

Grupa 

Razem 
Miasta egzogeniczna 

(miastotwórcza) 
endogeniczna 

(uzupełnia jąca) V 
niesamodzielnych 
(niepracujących) 

Razem 
Miasta 

1 etap perspektywa I e tap perspektywa I e tap perspektywa I etap perspektywa 

Stolica kraju 30,0-34,0 26,0-30,0 25,0-27,0 30,0-32,0 40,0-44,0 39,0-43,0 100,0 100,0 
„ prowincj i 26,0-33,0 23,0-27,0 28,0-30,0 33,0-35,0 41,0-45,0 39,0-43,0 100,0 100,0 
„ regionu 29,0-33,0 26,0-30,0 23,0-25,0 28,0-30,0 43,0-47,0 41,0-45,0 100,0 100,0 
„ podregionu 32,0-36,0 27,0-31,0 21,0-23,0 26,0-28,0 44,0-48,0 42,0-46,0 100,0 100,0 
„ okręgu 33,0-37,0 30,0-34,0 17,0-19,0 22,0-24,0 45,0-49,0 43,0-47,0 100,0 100,0 
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T a b e l a 3 
Struktura funkc jona lna Warszawy w latach 1921, 1931 i 1947/1948 (szacunkowa), 

wg S. Hermana i J. Wi lsk ie j 

1921 1931 1947 19^8 
Grupy i działy i 

w łys. O/ 
/fi w tys. % w łys % 

. 
Grupa egzogeniczna (miastotwórcza) 153,0 16,4 204,3 17.5 199,0 34,2 ! 
1. Przemysł 44,8 4 8 64,0 5,9 80,0 i 13,7 i 
2. Rzemiosło produkcyjne 15,9 U 35.2 3,0 5,0 0 , 9 : 

3. Komunikacja i t ransport (zasięg poza-
miejscowy) 26,0 2,8 23,0 2,0 36,0 6 , 2 

4. Handel i ubezpieczenia (zasięg poza-
miejscowy) 23,3 2,5 25,2 2,2 150 2,6 

5. Służba publ iczna (zasięg pozamiejscowy) 25,2 2,7 20,0 1,7 38,0 6,5 i 

6. Szkolnictwo, oświata, kultura (zasięg 
pozamiejscowy) 14,8 1,6 27,0 2,3 23,0 4,0 

7. Lecznictwo i h ig iena (zasięg poza-
miejscowy) 3,0 0,3 4,7 0,4 _ 2,0 0,3 

Grupa endogeniczna (uzupełn ia jąca) 353,4 37,7 476,9 40,6 149,0 25,8 
1. Zawody związane z rolnictwem i leśnictwem 4,1 0,4 9,3 0,8 3,0 0,5 
2. Rzemiosło usługowe 70,5 7,5 130,6 11,1 10,0 1,7 
3. Komunikacja i t ransport (zasięg miejscowy) 5,9 0,6 13,4 1,1 12,0 2,1 
4. Handel i ubezpieczenia (zasięg miejscowy) 55,3 5,9 80,9 6,9 23,0 4,0 
5. Zatrudnieni w gospodarstwie domowym 189,4 20,1 190,1 16,2 63,0 10,9 
6. Służba publ iczna (zasięg miejscowy) 14,2 1,5 12,7 1,1 22,0 3,8 
7. Szkolnictwo, oświata, kultura (zasięg 

miejscowy) 9,7 1,0 18,9 1.6 8,0 1 , 4 

8. Lecznictwo i h ig iena (zasięg miejscowy) 4,3 0,5 21,0 1,8 8,0 1,4 

Grupa niepracujących 430,4 45 9 490,6 41,9 232,0 40,0 I 

Razem 936,8 100,0 1171,8 100,0 580,0 1 0 0 , 0 j 

U w a g a : Wie lkośc i d l a la t 1921 i 1931 wg danych narodowych spisów powszechnych; d l a la t 1947/48 
szacunki opar te na danych dotyczących za t rudn ien ia pochodzących z różnych źróde ł . 

że najważniejsze prace wykorzystujące koncepcję trzech podstawowych grup 
ludności skoncentrowały się w Państwowej Komisji Planowania Gospodar-
czego (PKPG) oraz w wojewódzkich komisjach p lanowania gospodarczego 
(WKPG), a rola planisty opracowującego program miejscowego p lanu za-
gospodarowania przestrzennego miasta była w praktyce ograniczona do 
bardziej szczegółowego rozbicia wielkości zagregowanych, ustalonych od-
górnie. W konsekwencji tego, zagadnienie normatywnych wielkości posz-
czególnych wskaźników nie zostało włączone do Tymczasowych Normaty-
wów Urbanistycznych dla Projektowania Miast i Osiedl i wprowadzonych 
w życie w 1951 r. (Zarządzenie Ministra Budownictwa Miast i Osiedl i Nr 68 
z dnia 20 czerwca 1951 r.). 

Rozwój praktycznego wykorzystania podziału na grupy egzo- i endoge-
niczne w p lanowaniu urbanistycznym i regionalnym nie ograniczył się jed-
nak do krajów socjalistycznych. Jeszcze u schyłku lat międzywojennych 
koncepcja była praktycznie wykorzystywana na terenie Stanów Zjednoczo-
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nych. Tu jednak, ze względu na odmienny charakter samej gospodarki , 
niechęć a nawet lęk przed gospodarką p lanową, rozwój skoncentrował się 
na anal iz ie, na ustalaniu stanu wyjściowego, a nie na konstruowaniu pro-
gnoz przy wykorzystaniu wskaźników normatywnych. Natomiast całość prob-
lematyki była z reguły u jmowana szerzej. Stworzono uzupełnia jące pojęcie 
,,bazy ekonomicznej miasta" . Zagadn ien ie zatrudnienia i podziału na 
dwie grupy stało się częścią analizy całości podstaw rozwoju i funkc jono-
wania gospodark i na obszarze miasta. 

5. ROZWÓJ METOD I TECHNIKI USTALANIA WIELKOŚCI GRUP EGZO-
I ENDOGENICZNYCH NA TERENIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

Pierwsze próby i lościowego określenia grupy egzogenicznej d la miast 
Stanów Zjednoczonych można znaleźć w pracach znanego geografa 
R. H a r t s h o r n e ' a . Jest rzeczą charakterystyczną, że były one podej -
mowane bez jasno sformułowanego celu, w postaci ustalenia typowych 
wielkości tej grupy. Niemnie j posiadały one swoje znaczenie dla rozwoju 
metodyki je j wyznaczania. 

Już w 1932 r. Hartshorne pisząc o miastach bliźniaczych położonych nad 
Missisipi - Minneapol is i St. Paul (12) — podał stosunek liczbowy grupy 
egzogenicznej do grupy endogenicznej , nie wyjaśnia jąc jednak bliżej, jak 
ten stosunek został ustalony. Natomiast w studium kartograficznym pasa 
przemysłowego (Manufac tur ing Belt) Ameryki Północnej z 1936 r. <20) za-
stosował nową metodę, służącą do wyel iminowania tych miast, w których 
produkcja przemysłowa służy wyłącznie d la celów lokalnych. Na ten temat 
p isał : 

„ D l a wyel iminowania miast, które nie są w swej istocie przemysłowymi, 
autor wybrał minimalny wskaźnik zatrudnienia w przemyśle wynoszący 10°/o 
całej ludności, jako proporc ję zatrudnionych w każdym mieście dla zaspo-
kojenia w zasadzie lokalnych potrzeb i nie wskazującą, by miasto posia-
da ło w istocie charakter przemysłowy" <20, s. 45). 

Wykonana w oparc iu o powyższe założenia mapa ukazywała — zdaniem 
autora — „nadwyżkę pracowników o l iczbie wyższej jak normalna w mieście 
nieprzemysłowym. Wyda je się, że są to miasta, które zaspokajają przede 
wszystkim zapotrzebowanie na towary przemysłowe pozostałych części kra-
ju, o tyle o ile nie są one produkowane loka ln ie" . 

W ki lkanaście lat potem w rozmowie z J. W. Alexandrem <110, s. 248) 
Hartshorne przyznał, że należało przyjąć wskaźnik niższy, wynoszący 
ok. 8%. Lecz z naszego punktu widzenia nie ma to znaczenia. Metodycz-
nie osiągnięciem Hartshorne'a było zastosowanie po raz pierwszy próby 
metody statystycznej — jedne j z wie lu możliwych dla uchwycenia charakteru 
i struktury funkc jona lne j większej liczby miast - metody, która mogła być 
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ł a two (choć z pewnymi mody f i kac jami ) s tosowana d la usta len ia wie lkości 
ca łe j grupy egzogeniczne j różnych miast. 

W kwietn iu 1938 r. miesięcznik „ F o r t u n e " opub l i kowa ł op racowane 
przez jego zespół badawczy s tud ium pt. Oskaloosa versus the United Sta-
tes (23), w którym przeprowadzono ana l izę ob iegu pieniędzy dop ł ywa ją -
cych, przepływających i odp ływa jących z miasta po łożonego w stanie Iowa. 
D a n e zebrano drogą kwest ionar iuszy i bezpośredn iego ank ie towan ia za-
równo mieszkańców jak i przedsiębiorstw. W ten sposób usta lono, że sto-
sunek dz ia ła lnośc i egzogeniczne j do endogen iczne j wynosi 100 : 65. Należy 
podkreśl ić , że w tym przypadku po raz pierwszy stosunek ten został okreś-
lony na pods tawie anal izy czysto ekonomiczne j , war tośc i ob ro tów pienięż-
nych, a nie na pods taw ie wie lkości za t rudn ien ia . 

W artykule z 1942 r. na temat f unkc jona lne j anal izy rozmieszczenia lud-
ności H a r o l d H. M c C a r t y <35) za leca ł s tud ia „ p i r a m i d y z a w o d ó w " przy 
uwzg lędn ien iu w ana l iz ie współza leżności tak ich czynników, j a k : maks imum 
d o c h o d u rzeczywistego, zawody (przemysły) pods tawowe, p rodukc ja t owa-
rów, zawody (przemysły) us ługowe. Stwierdzi ł o n : „ . . .na pods taw ie tych 
związków można skonst ruować hipotetyczną strukturę zawodową d la jak ie -
goko lw iek obszaru, d la k tórego znamy d a n e dotyczące zawodów (prze-
mysłów) podstawowych. Badacz może po równać taką strukturę hipotetycz-
ną z is tn ie jącym na danym obszarze podz ia łem zawodowym i skoncent ro-
wać swoją uwagę na tych przypadkach, w których występują największe 
odchy len ia i które tym samym wykazują ślady lokalnych zniekształceń spo-
łecznych i gospodarczych. . . może (on) w ten sposób przewidzieć z dobrą 
dok ładnośc ią wie lkość i charak te r struktury zawodowe j , .która powstan ie 
w wyniku wprowadzen ia na dany obszar nowej dz ia ła lnośc i podstawowej . . . 
Ta sama technika może być zastosowana d la upewn ien ia się, czy należy 
przewidywać kurczenie się struktury za t rudn ien ia , jeśl i jakaś dz ia ła lność 
pods tawowa zostanie usunięta z tego obszaru " <35, s. 287). 

Innym przykładem wczesnego ob l i czan ia i anal izy l iczbowej re lac j i po-
między g rupą egzo- i endogen iczną jest p raca doktorska geog ra fa C h a u n -
cy. D. H a r r i s a , o p u b l i k o w a n a w 1940 r., a s tanowiąca monogra f ię sto-
licy s tanu Utah , Salt Lake City <30). O d p o w i e d n i e ustępy b rzmią : 

„Ważnym i pods tawowymi zawodami w mieście są te, które na równi 
służą zapleczu i miastu. Istnieją dwie miary funkc j i pozamie jsk ich w każ-
dym zawodzie : 1) l iczba za t rudn ionych powyżej oszacowanych potrzeb lo-
kalnych miasta oraz 2) odsetek za t rudn ionych w mieście w stosunku do 
ca łkow i tego za t rudn ien ia w s tan ie " . 

„Kry ter ium za t rudn ien ia p o n a d potrzeby loka lne wskazuje, że oko ło 
10 tys. z ogó łu 54 tys. za t rudn ionych w Salt Lake City, jest zajętych w dz ia-
ła lnośc i o podstawowym znaczeniu reg ionalnym.. . Pozostałe 44 tys. ma 
znaczenie loka lne lub wtó rne reg iona lne , gdyż obs ługu ją on i częściowo 
ludność bezpośredn iego zaplecza Salt Lake City, a częściowo ludność 
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miasta i h rabs twa, która jest za jęta bezpośredn io w dz ia ła lnośc i reg io-
n a l n e j " . 

„ W każdej g rup ie zawodowe j re lac ja pomiędzy ogó łem zat rudn ionych 
w Sal t Lake City a ogó łem za t rudn ionych w całym stanie wskazuje na re-
g i o n a l n e znaczenie miast w tym zawodz ie " (35, s. 8—9). 

Harr is wyznaczał nadwyżkę zat rudn ionych w danym zawodzie ponad po-
trzeby loka lne przy pomocy wskaźnika p rocen towego okreś la jącego udzia ł 
ludnośc i Salt Lake City w ogó lne j l iczbie ludnośc i s tanu U tah . Wychodz i ł 
on z za łożenia, że wie lkość potrzeb loka lnych jest wprost p ropo rc j ona lna 
do liczby ludnośc i . Wskaźnik Harr isa s tanowi znany w l i teraturze „wspó ł -
czynnik l oka l i zac j i " wzg lędn ie „wspó łczynn ik F lo rence 'a " (od nazwiska 
wyb i tnego ekonomisty ang ie lsk iego P. Sargent F l o r e n c e ' a , który w la-
tach trzydziestych zde f in iowa ł go i op isa ł%ioż l iwośc i j ego zastosowania) . 

Zasadn icze j e d n a k znaczenie d la rozwoju metod badawczych w Stanach 
Z jednoczonych miały dop ie ro prace ekonomisty i soc jo loga Homera 
H o y t a . Szczęśliwym zb ieg iem okol iczności pos iadamy jego własną re lac ję 
z 1954 r. dotyczącą rozwoju s tud iów w te j dz iedzin ie (113). 

Hoyt rozwinął ana l izę „bazy ekonomiczne j m ias t " (urban economic 
base); jest to j ego własny, szeroko obecn ie rozpowszechniony na świecie 
termin, który wprowadz i ł w opracowywanych s tud iach w 1936 r., kiedy p ra -
cowa ł w Federa lnym Urzędzie Mieszkaniowym (Federa l Hous ing Agency — 
FHA) jako g łówny ekonomis ta . 

Reg iona lna i i ndyw idua lna k lasyf ikac ja miast z punktu widzen ia ich 
s tab i l izac j i gospodarcze j oraz perspektyw rozwojowych była pot rzebna przy 
obowiązkowych ubezpieczeniach pożyczek h ipotecznych; rozeznanie sytua-
c j i w tym zakresie chron i ło przed ryzykiem n iesp łacan ia ich z p o w o d u 
ogó lnych t rudnośc i gospodarczych na rynku mieszkaniowym. Klasyf ikacja 
taka musia ła być p rzeprowadzona szybko i sprawnie d la wszystkich miast 
na teren ie Stanów Z jednoczonych. W y b r a n o metodę reprezentacy jną, t j . 
sk lasyf ikowano po jednym mieście dużym i j ednym małym w każdym z 48 
ówczesnych s tanów. Us ta lone wie lkości posłużyły za miern ik i d la określenia 
stawek ubezpieczeniowych w poszczególnych s tanach. W każdym przypadku 
d rogą anal izy wyznaczano obecną i przyszłą wie lkość grupy egzogenicznej 
(Hoyt używał t e rm inów : g rupa „ p o d s t a w o w a " — basie j ako pochodną od 
te rminu base — pods tawa ekonomiczna miasta oraz g rupa „ u s ł u g o w a " — 
service) by na pods taw ie „ n o r m a l n e g o " stosunku o b u grup, przyjęto jako 
1 : 1 określ ić s tab i lność i perspektywy miasta w zakresie liczby ludności 
i wie lkości za t rudn ien ia . Dok ładny opis zas tosowanego pos tępowan ia szcze-
gó łowo przedstawi ł Hoyt w podręczn iku ekonomik i w łasnośc i n ieruchomośc i 
w miastach nap isanym wspó ln ie z A. W e i m e r e m (26). 

Hoyt rozwinął nas tępn ie swoją metodę w praktyce j ako k ierownik dz ia łu 
s tud iów wykonywanych w la tach 1941 -1943 d la Komisj i P lanowan ia Ch i -
cago oraz j ako dyrektor b iura s tud iów ekonomicznych prowadzonych w la-
tach 1943-1946 d la Stowarzyszenia P lanowan ia Reg iona lnego Nowego 
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Jorku. Me toda ta posłużyła tu d la ce lów okreś lenia przyszłej ludnośc i tych 
miast (31, 34, 41, 44). W b a d a n i a c h przestud iowano wszystkie działy i ga-
łęzie za t rudn ien ia . Stwierdzono przy tym, że stosunku grupy egzo- do endo-
gen iczne j nie można t rak tować j ako „ n o r m a l n i e " s ta łego. Przy us ta lan iu 
prognozy Nowego Jorku uwzg lędn iono tendenc je zmian w wie lkośc i za-
t rudn ien ia w poszczególnych dz ia łach, ana l i zu jąc jednocześn ie ich stabi l i -
zację. W s tud ium tym Hoyt wykorzystał koncepc ję bazy ekonomiczne j 
również d la okreś lenia przyszłych potrzeb terenowych miasta, a w szcze-
gó lnośc i wie lkości potrzebnych obszarów przemysłowych. 

W la tach późniejszych Hoyt p rowadz i ł s tud ia bazy ekonomiczne j dużych 
obszarów zurban izowanych, w szczególności hrabstw A r l i ng ton i Fair fax 
w stanie W i rg in i a oraz Mon tgomery i Prince G e o r g e w stanie Ma ry l and 
(części Zespołu Mie jsk iego Waszyngtor iu) . Jego prognozy nie ogran icza ły 
się do prognozy ludnośc i i za t rudn ien ia , lecz dotyczyły również dochodów, 
ob ro tów hand lu de ta l i cznego oraz wie lkości zapo t rzebowan ia na składy 
i magazyny. 

W s tud ium bazy ekonomiczne j miasta Brockton ze s tanu Massachuset ts 
wykonanym w 1948 r. (70 ) przedstawi ł p rob lematykę przepływów pienięż-
nych związanych z dz ia ła lnośc ią grupy egzogenicznej . Podstawą is tn ienia 
tego miasta okazał się przemysł obuwniczy — w rezul tac ie d la okreś lenia 
odpornośc i gospodarcze j miasta ana l izą ob ję to ocenę przyszłości tego 
przemysłu w całych Stanach. 

Podsumowując w 1954 r. swoje doświadczen ia (113) Hoyt stwierdzi ł że: 
1) miasta s tanowią obszary ekonomiczne żyjące w zasadzie z ekspor tu i im-
por tu , 2) ana l izę ludnośc i i za t rudn ien ia opar tą o podz ia ł na bazę egzo-
i endogen iczną , należy - mimo, że nie jest to ła twe w przypadku na jw ięk-
szych miast - uzupełn ić ana l izą b i lansu przepływów pieniędzy, 3) sposoby 
us ta lan ia wielkości o b u g rup należy op ie rać na możl iwie precyzyjnym po-
dz ia le każdego dz ia łu i gałęzi za t rudn ien ia pomiędzy te dw ie grupy, 
4) w ana l iz ie należy uwzg lędn iać zróżn icowania reg iona lne wskaźników 
podstawowych, 5) należy również pamię tać , że stosunek wie lkości obu g rup 
zmien ia się zależnie od dobroby tu ludności (w zamożniejszych miastach 
g r u p a endogen iczną będzie — ceteris paribus — większa), a p o n a d t o w 
okresie wo jny g rupa endogen iczną male je , a w okresach bezroboc ia rośnie 
(bezrobotnych należy przy tym zal iczać umownie do grupy endogen iczne j ) , 
zaś w miastach o funkc jach jednos t ronnych g rupa endogen iczną jest 
mniejsza niż w miastach o f unkc jach wie lost ronnych, 6) obszarami odn ie -
s ienia przy ana l iz ie bazy ekonomiczne j powinny być ca łe zespoły miejsk ie 
— przy ana l iz ie poszczególnych cz łonów osadniczych tak ich zespołów na-
leży brać doda t kowo pod uwagę podz ia ł funkc j i w ob ręb ie zespołu, w l icza-
j ą c wszystkich wyjeżdżających do pracy do grupy egzogeniczne j . 

Wśród szeregu wykonywanych w czterdziestych la tach na te ren ie Sta-
nów Z jednoczonych b a d a ń dotyczących bazy ekonomiczne j po jedynczych 
miast , obok l icznych s tud iów Hoyta należy wymien ić c iekawsze metodycznie 
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anal izy miast : C inc inna t i — wykonaną pod k ierunk iem Vic tora R o t e r u s a 
(54) oraz A l b u q u e r q u e w stanie Nowy Meksyk — wykonaną wspó ln ie przez 
p racown ików Banku Federa lnego (Federa l Réserve Bank) w Kansas City 
oraz Uniwersytetu N o w e g o Meksyku (61). 

W tym os ta tn im s tud ium za jednos tkę odn ies ien ia przyjęło nie ty lko 
miasto w g ran i cach admin is t racy jnych, lecz miasto łącznie z o tacza jącym 
je h rabs twem Barnad i l lo . Wie lkość grupy egzogenicznej (okreś lonej nazwą 
„ u t r z y m u j q c e j " — supporting) wyznaczono na pods tawie b a d a ń reprezenta-
cyjnych przeprowadzonych oddz ie ln ie d la poszczególnych gałęzi dz ia ła l -
ności gospodarcze j , dotyczqcych stosunku t ransakc j i zawieranych wewnqt rz 
i na zewnqtrz ana l i zowanego obszaru. 

Stud ia tego typu p rowadzone były również poza Stanami Z jednoczony-
mi — g łówn ie w Szwecj i i Ho land i i . Wśród nich zwraca jq uwagę prace 
Freda F o r b a t a (63, 69, 100), szczególnie ze wzg lędu na szerokość 
anal izy oraz sk rupu la tna , matematyczna fo rmę u jęc ia. 

W ar tykule z 1953 r. (100) Forbat zwróci ł uwagę przede wszystkim na 
to, że ogó ln i e s tosowane ujęc ia ma jq w rzeczywistości fo rmę funkc j i l in io-
wej , w której miejsce zmiennej n iezależnej za jmuje l iczebność grupy egzo-
genicznej , zaś zmiennej zależnej — ca łkowi ta l iczba ludności . Forbat prze-
prowadz i ł szczegółowq ana l izę mnożnika wys tępu jqcego przy zmiennej n ie-
zależnej, a który w j ego u jęc iu określony jest wzorem 

M = K p 

1 - ( R . K s ) 

gdz ie : Kp oznacza wskaźnik (współczynnik) rodzinny grupy egzogen iczne j 
(pods tawowej ) , Ks — wskaźnik (współczynnik) rodzinny grupy endogen iczne j , 
zaś Rs — wskaźnik l iczebności te j os ta tn ie j grupy. W ten sposób Forbat 
w swoim ujęc iu uwzględn i ł aktywność zawodowq ludności z różn icowana wg 
dwóch zasadniczych g rup ludnośc i p racu jqce j . 

Podsumowujqc przy te j okazj i wynik i prac prowadzonych w Szwecji For-
bat wykonał szereg tabe l . Ciekawsze z nich p o d a j q zestawienie nas tępu-
jących danych : wie lkości grupy endogen iczne j w trzech miastach szwedzkich 
( tab. 4) ; z różn icowania wskaźników rodzinnych wg g r u p zawodowych d la 
Szwecj i ogó łem oraz w miastach w Sztokholmie i w Sôlvesborgu ( tab. 5) ; 
wie lkości mnożnika w os ied lach różnych typów ( tab. 6) oraz po równan ie 
wskaźników grupy endogen iczne j w miastach szwedzkich i n iemieck ich. 

W miarę rozwoju s tud iów i na ras tan ia doświadczeń zaczęły się u j aw-
n iać dqżen ia do uściś lenia, upo rzqdkowan ia i s fo rmal izowan ia oraz s tan-
daryzac j i metod ob l i czan ia wie lkości tych zasadniczych g rup ludnośc i . Sto-
sunkowo j e d n a k wcześnie wystgp i ła po laryzac ja stosowanych metod zwiq-
zana z dwoma g łównymi k ierunkami b a d a ń : ana l i zq bazy ekonomiczne j 
pojedynczych miast oraz ana l i zq po rôwnawczq większych i lości różnych 
miast. W pierwszym k ierunku szybko u jawn i ł a się t endenc ja do p o m i a r u 

35 
http://rcin.org.pl



T a b e l a 7 
Wskaźniki procentowe grupy endogenicznej wg Forbata 

Grupa zawodowa 
Skóvde Kristinehamn Landskrona 

Grupa zawodowa 
1943 1944 1946 

(Liczba ludności) (14 746) (15 236) (23 630) 
Rolnictwo i leśnictwo 0,29 0,18 0,19 
Przemysł i rzemiosło 7,76 7,36 7,20 
w tym: 

zakłady produkcyjne 2,84 2,76 2,65 
„ usługowe 0,60 0,54 0,68 

budownictwo 3,62 3,67 3,24 
Komunikac ja 2,53 2,58 2,49 
Hande l 6,60 6,80 6,46 
w tym: 

handel detal iczny 3,65 4,01 4,04 
„ hurtowy 0,26 0,36 0,31 

banki i ubezpieczenia 0,27 0,20 0,25 
hotele i restauracje 1,81 1,59 1,58 

Usługi publ iczne 2,91 3,21 3,27 
w tym: 

admin is t rac ja 0,70 0,64 0,73 
służba zdrowia 1,16 1,30 1,27 
nauka 0,54 0,62 0,61 

Służba domowa 2,11 2,02 1,10 
Różni 0,19 0,20 0,21 

Ogó łem 22,39 .22,35 20,92 

bezpośredn iego . Badan ia op ie rano na danych zbieranych w te ren ie ; roz-
syłano o d p o w i e d n i e ankiety do wszystkich zak ładów pracy, wzg lędn ie o p r a -
cowywano d a n e dotyczgce wszystkich p racown ików. Takie metody n ie 
mogły być j e d n a k s tosowane przy ana l i z ie porównawcze j na szeroką ska lę ; 
były zbyt p racoch łonne i za jmowały zbyt w ie le czasu. Rozwinięto w ięc 
metody statystyczne, okreś la jące wprawdz ie wie lkość g r u p egzo- i endo -
gen iczne j w opa rc iu o mnie j lub w ięce j dowo ln i e przyjęte za łożenia 
a priori, a le pozwa la jące na wzg lędn ie szybkie os iągn ięc ie zamierzonego 
celu, a jednocześn ie zapewn ia jące pełną porównywalność uzyskiwanych 
wie lkości , k tóra przy p róbach zes tawian ia danych, pochodzących z ana l i z 
monogra f i cznych (najczęście j p rowadzonych wg s i ln ie z indywidua l i zowanych 
metod) , była praktycznie n ieos iąga lna . 

W o p r a c o w a n i u ogłoszonym w 1963 r. (225, s. 251 i nast . ) geog ra fow ie 
f rancuscy F. C a r r i e r e i Ph. P i n c h e m e l nazwal i metody bezpoś-
redn ie — me todami ekonomicznymi , a pośredn ie — demogra f icznymi . Są to 
okreś len ia nieścisłe, choć opa r te na pewnych prawid łowych obse rwac jach 
fak tycznego s tanu b a d a ń . Przy użyciu bow iem metod bezpośredn ich są 
możl iwe u jęc ia kompleksowe, w iążące razem różne wie lkości i wskaźnik i , 
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T a b e l a 7 
Wskaźniki rodzinne w 1945 r., wg Forbata 

Grupa zawodowa Szwecja Miasta Sztokholm Sólvesborg 

1. Rolnictwo i leśnictwo ,2,31 2,14 1,83 2,26 
2. Przemysł 2,18 1,94 1,74 2,27 

w tym: 
górnictwo 2,31 2,14 1,89 2,25 
przemysł odzieżowy 1,54 1,45 1,30 1,47 
budownictwo 2,49 2,30 2,06 2,61 

3. Komunikacja 2,16 1,99 1,80 2,27 
w tym 

transport 2,36 2,17 1,98 2,21 
łączność 1,65 1,60 1,49 1,94 

4. Hande l 1,74 1,64 1,53 1,77 
w tym 

handel detal iczny 1,78 1,67 1,57 1,80 
handel hurtowy 1,97 1,81 1,60 (2,61) 
banki i ubezpieczenia 1,29 1,28 1,23 1,26 

5. Usługi publiczne 1,80 1,72 1,62 1,87 
w tym 

administ rac ja 2,17 1,94 1,76 1,79 
służba zdrowia 1,46 1,48 1,40 1,75 
sądownictwo 1,85 1,74 1,57 2,05 

6. Służba domowa 1,13 1,07 1,06 1,19 
7. Różni 1,90 1,54 - 1,35 1,83 

Ogółem 2,14 1,81 1,63 2,06 
Niezależni bez zawodu 1,43 1,39 1,30 1,42 

Ogółem 2,03 1,75 1,58 1,96 

T a b e l a 6 
Obl iczenie mnożnika dla różnych typów osiedli, wg Forbata 

Typ osiedla 

Udział Wskaźnik rodzinny Mnożnik 

Typ osiedla grupy 
endoge-
nicznej 

• grupy 
endoge-
nicznej 

grupy 
egzogenicznej 

min. max. 

we 
wzorze 

1-fRs Ks) 
min. max. 

Osiedle wiejskie 0,15 1,90 1,54 2,31 0,715 2,2 3,2 
Miasteczko 0,20 1,90 1,47 2,25 0,620 2,4 3,6 
Miasto średnie 0,23 1,80 1,45 2,14 0,585 2,5 3,7 

„ wielkie 0,27 1,60 1,30 1,89 0,570 2,3 3,3 
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T a b e l a 7 
Porównanie udziału procentowego grupy endogenicznej w miastach szwedzkich 

i niemieckich wg Forbata 

Grupa zawodowa 

3 miasta 
szwedzkie 

Forbat 
1943/1946 

W przelicze-
niu na 
1930 r. 

72 miasta 
niemieckie 
Feder 1933 

Poprawione 
wskaźniki 

1933 

Rolnictwo i leśnictwo 0.2 i3,2 0,6 0,6 
Przemysł i rzemiosło 7,5 7,2 10,4 ok. 9,4 
Hande l i komunikacja 9,2 9,5 4,1 7,7 
Usługi publiczne 3,2 2,6 2,3 2,8 
Służba domowa 1.7 3,5 1.6 2,7 

Razem 21,8 23,0 19,0 23,2 

umoż l iw ia jące pe łną ana l izę ekonomiczną. Przy zastosowaniu metod po-
średnich, d la ce lów porównawczych trzeba z konieczności pos ług iwać się 
uproszczeniami , nieraz idącymi bardzo da leko. W praktyce oznaczało to — 
przyna jmnie j d o t ą d — wyłącznie ana l i zę danych demograf icznych. N iemn ie j 
praktyka ta — zwłaszcza przy zastosowaniu maszyn matematycznych — może 
nawet w n ieda lek ie j przyszłości ulec zmianie. 

Na jba rdz ie j precyzyjnymi o p r a c o w a n i a m i p ierwszego k ierunku były — 
wg op in i i krytyków (np. H. B l u m e n f e l d a <119) — stud ia wykonane 
oko ło 1950 r. przez geog ra fa amerykańsk iego J. W. A l e x a n d r a d la 
miast Oshkosh i M a d i s o n w stanie Wiscons in <83, 97). Ponieważ l in ia 
podz ia łu na grupy egzo- i endogen iczną przebiega częstokroć poprzez po-
jedyncze zakłady pracy, przeto A lexander przydzielał do poszczególnych 
g r u p części załóg tych zak ładów w p ropo rc jach o d p o w i a d a j ą c y c h war tośc i 
ich p rodukc j i sprzedawanych wewntąrz i na zewntąrz d a n e g o miasta. Po-
t rzebne d la tego celu i n fo rmac je uzyskiwane były d rogą ankiety, która 
o b e j m o w a ł a wszystkie zakłady pracy. 

Stosowanie tak ie j metody w przypadku ob jęc ia s tud iami większej l iczby 
miast , a nawet przy wie lk ich miastach i zespołach miejskich, nasuwa 
zasadnicze t rudnośc i . P róbowano je om inąć przez zastosowanie b a d a ń 
reprezentacy jnych i wykorzystując do tego ce lu mater ia ły powszechnych 
spisów ludności . Badan ia takie, z in ic jatywy J. Kostrowick iego p rowadzono 
w Polsce w la tach 1950-1955 <90, 115, 124, 142, 165, 166). W ramach tych 
s tud iów o p r a c o w a n o mater ia ły N a r o d o w e g o Spisu Powszechnego z 1950 r. 
d l a wybranych oko ło 70 miast, uwzg lędn ia jąc w ana l iz ie d la każdego mia-
sta co dziesiąty podstawowy arkusz spisowy. Jak wykazały p róbne sprawdze-
n ia , dane uzyskane tą d rogą dawa ły dostatecznie pewne statystyczne in for-
mac je . W pracach prowadzonych w ten sposób nie można było zastosować 
metody A lexandra podz ia łu za t rudn ionych na grupy wg p roporc j i war tośc i 
p roduk tów i usług sprzedawanych mieszkańcom miasta i poza miastem. Po-
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dzia ł ten został przeprowadzony w opa rc iu o pewne założenia a priori, opa r te 
na ogó lne j zna jomośc i charak teru i struktury p rodukc j i ( lub usług) w po-
szczególnych typowych zak ładach pracy. 

Sprawę ca łkow i tego wye l im inowan ia tego rodza ju szczegółowych, j ed -
nak subiektywnych decyzj i (sądów), pode jmowanych przez p rowadzącego , 
rozwiązał w pe łn i dop ie ro geogra f szwedzki G u n n a r A l e x a n d e r s s o n 
przy ana l i z ie struktury zawodowe j miast amerykańsk ich (136). O p a r ł się on 
na metodz ie zastosowanej wcześniej w wydanym w 1949 r. s tud ium monog ra -
f icznym, poświęconym rozwojowi ho lendersk iego miasta Amersfoor t (72, 
111, s. 1 5 - 1 7 ) . S tud ium to op racowane przez L. H. K I a a s e n a, D. H. van 
D o n g e n T h o r m a n a i L. M. K o y c k a poświęcone było ana l iz ie 
rozwoju ludnośc iowego miasta w okresie 1899—1947 oraz prognoz ie do 
1970 r. D la oceny struktury za t rudn ien ia autorzy wykorzystal i koncepc ję po-
dz ia łu na grupy egzo- i endogen iczną (wg te rmino log i i au to rów : primair 
i verzorgend), s fo rmu łowaną ćwierć w ieku wcześniej przez van Lohuizena 
i rozwiniętą w ho lendersk ich s tud iach do p lanów urbanistycznych. D la 
ob l i czen ia wie lkośc i g rupy endogen iczne j przeprowadzi l i on i w 17 ga łę -
zach przemysłu d la 18 największych miast ho lendersk ich ana l izę struktury 
za t rudn ien ia , którą mierzyli s tosunkiem za t rudn ien ia w d a n e j gałęz i prze-
mysłu do ogó łu ludnośc i . Na pods tawie tak ie j anal izy wyróżniono najniższe 
wskaźnik i za t rudn ien ia w dane j gałęzi oraz wskaźniki rozrzutu (wyrażone 
różnicą pomiędzy wskaźnik iem największym i najmniejszym). W a r t o pod-
kreśl ić, że w w ie lu miastach pewne typy przemysłu — występu jące zresztą 
wyb i tn ie sporadycznie — nie wystąpi ły w ogó le . W wyniku przeprowadzo-
nych b a d a ń stwierdzono, że przemysły na leżące w całości do grupy egzo-
gen iczne j miały największe wskaźnik i rozrzutu, a wys tępowan ie ich było 
wyraźnie sporadyczne. Na tomias t przemysły loka lne na leżące w całośc i do 
grupy endogen iczne j miały najniższe wskaźnik i rozrzutu i występowały pow-
szechnie. Część przemysłu okreś lono j ako mieszaną — częściowo egzo- , 
częściowo endogen iczną . M i a ł a ona pośredn ie wskaźnik i rozrzutu. D la tych 
przyjęto za pods tawę podz ia łu pomiędzy dw ie zasadnicze grupy najniższy 
wskaźnik za t rudn ien ia , jak i wystąpi ł w danym przemyśle wśród tych 18 
ana l i zowanych miast. 

A lexandersson zastosował tę metodę w fo rmie rozwinięte j i uporządko-
wane j . Poszczególne kategor ie zajęć i zawodów — podobn ie jak większość 
badaczy amerykańsk ich i ang ie lsk ich - określ i ł on te rminem industry, który 
rozc iągną ł na całą dz ia ła lność gospodarczą i społeczną ludnośc i , w tym 
również na usługi mate r ia lne i pozamater ia lne . W tak im u jęc iu te rmin 
industry n ie jest identyczny z polsk im te rm inem przemysł, który dotyczy 
jedyn ie dz ia ła lnośc i gospodarcze j , związanej z przetwórczą produkc ją ma-
te r ia lną . „Przemysły" a raczej „ dz ia ła lność gospoda rcza " została podzie-
lona przez A lexanderssona na loka l izacy jn ie sporadyczną (sporadic) i pow-
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szechnq (ubiquitous). Jego zdan iem dz ia ła lnośc i powszechne pos iada ją 
z reguły charak ter mieszany i przynależą częściowo do grupy egzo-, a częś-
c iowo endogen iczne j . Okreś len ie p roporc j i zmieszania opar ł on na wyzna-
czeniu na jmnie jsze j war tośc i za t rudn ien ia , koniecznych d la zaspoko jen ia 
własnych potrzeb ludności miasta (oczywiście tylko w zakresie tych dóbr 
i usług, które są p rodukowane bądź świadczone w każdym „ n o r m a l n y m " 
mieście). War tośc i te oczywiście są i muszą być różne d la poszczególnych 
kategor i i zajęć i dz ia ła lnośc i gospodarcze j . W ce lu usta len ia stosunku 
grupy endogen iczne j do ogó łu ludności zawodowo czynnej zbadano wstęp-
nie d la każdej kategor i i zajęć wskaźnik i p rocen towe za t rudn ien ia , które 
charakteryzowały miasta o d p o w i a d a j ą c e j e d n e m u i p ięc iu centy lom w ba-
danym zbiorze 864 miast. Wybór war tośc i n ieco wyższych od najniższych 
mia ł na celu e l im inac ję przypadków wyją tkowych, n ietypowych. Po bliższej 
ana l iz ie za no rma lne (i normatywne) wie lkości m in ima lne przyjęto war tośc i 
charakterystyczne d la miast p ią tego centy lu wyznaczonego w stosunku do 
wie lkości najniższej. A lexandersson taką wie lkość nazwał K i pod tą nazwą 
jest ona znana w l i teraturze. Wie lkość K została us ta lona w jego b a d a -
n iach d la 36 kategor i i dz ia ła lnośc i gospodarcze j , z czego w dziewięciu 
przypadkach (górn ic two, przemysł tar taczny i drzewny, metalowy, e lektro-
techniczny, samochodowy, środków t ranspor towych, włók ienniczy i odzieżo-
wy) mia ła war tość 0. Przyjęta g ran i ca p ią tego centy lu określ i ła w ten 
sposób scaloną wie lkość grupy endogen iczne j w miastach amerykańskich 
na średnio 3 7 , 7 % ogó łu ludności zawodowo czynnej. Można to uznać za 
zadowa la jące przybl iżenie do wie lkości uzyskiwanych w badan iach mono-
graf icznych, wykonywanych metodami bezpośrednimi . Bardziej szczegółowe 
omówien ie pracy A lexanderssona zawiera zamieszczone w tym samym tomie 
Prac Geograf icznych s tud ium M. J e r c z y ń s k i e g o (s. 114—115). 

Wkró tce po o p u b l i k o w a n i u pracy A lexanderssona, do zastosowanej 
przez n iego metody powróc i l i jeszcze w dwóch równoleg łych op racowa-
n iach, wp rowadza jąc dalsze je j rozwinięcie i pewne modyf ikac je , I. M o r-
r i s s e t t <168) oraz E. U l l m a n z M. D a c e y e m <201, 220). Ci 
ostatn i stwierdzi l i , że do metody nazwane j przez nich metodą na jmn ie j -
szego zapot rzebowan ia (minimum requirement) doszli n iezależnie, równo-
legle do s tudiów A lexanderssona i Morr isset ta <220, s. 122). Szczegółowe 
omówien ie wprowadzonych przez nich zmian, wzg lędn ie uściśleń oraz ge-
nera l izac j i ca łe j metody zostanie p o d a n e poniżej , po przedstawien iu wy-
n ików wie lk ie j dyskusji naukowe j , która rozgorzała w Stanach Z jednoczo-
nych na temat war tośc i koncepc j i bazy ekonomiczne j i struktury funkc jo -
na lne j miast. Zan im j ednak przejdziemy do je j omówien ia , należy bl iżej 
rozpatrzyć zagadn ien ie s tud iów samej struktury f unkc jona lne j i związanych 
z n imi propozycj i t ypo log i i f unkc jona lne j miast. Studia te bowiem w więk-
szości były o p u b l i k o w a n e jeszcze przed wspomn ianą dyskusją. 
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6. ROZWÓJ BADAŃ TYPOLOGICZNYCH NAD STRUKTURĄ FUNKCJONALNĄ MIAST 
DEFINIOWANĄ W OPARCIU O GRUPĘ EGZOGENICZNĄ 

Okreś lan ie typu miasta na pods taw ie j ego funkc j i pos iada w geogra f i i 
d a w n e i szerokie t radyc je . Być może jest nawet starsze od geogra f i i j ako 
nauki , o czym dob i tn ie świadczą będące w powszechnym użyciu wyrażenia, 
tak ie jak np. „m ias to h a n d l o w e " lub „m ias to po r towe" , „m ias to s to łeczne" 
lub „m ias to przemysłowe". Prześledzenie rozwoju samej koncepc j i pow ią -
zania typu miasta z j ego funkc jam i — z j ego strukturą f unkc jona lną -
przerasta wyraźnie możl iwości n in ie jszego s tud ium; byłoby ono niezwykle 
duże i wymaga łoby znacznie bogatszych źródeł niż zgromadzone d la po-
trzeb s tud ium koncepc j i bazy ekonomiczne j miasta. Pewne próby, g łówn ie 
b ib l iogra f iczne, ogran iczone zresztą do ostatn ich stuleci , można znaleźć 
w p racach Ch. D. H a r r i s a <37, s. 86), J. K o s t r o w i c k i e g o <82, 
s. 108 -144 ) , G. A l e x a n d e r s s o n a <136, s. 2 0 - 2 2 ) , wzg lędn ie K. A. 
B o e s I e r a <189, s. 10, 2 5 - 3 0 ) oraz R. H. T. S m i t h a <263, s. 8 1 - 9 2 ; 
264, s. 5 3 9 - 5 4 8 ) . 

N iemn ie j nie można ograniczyć naszej anal izy tylko do omówien ia wy-
si łków zmierzających do zastosowania w s tud iach struktury f unkc jona lne j 
i związanych z tymi s tud iami o p r a c o w a ń typolog icznych podz ia łu na g rupę 
egzo- i endogen iczną . Należy przedtem zająć się pos tu la tami i p róbami 
określenia typów struktury f unkc jona lne j miast w opa rc iu o kryteria i loś-
c iowe. 

Już w 1902 r. A l f red H e t t n e r w ar tykule opub l i kowanym w „ G e o -
graph ische Ze i tschr i f t " <5) wysunął postu la t i lośc iowego okreś lan ia struk-
tury f unkc jona lne j miast na podstawie struktury zawodowe j ludności m ia-
sta. Dop ie ro j ednak w la tach czterdziestych obecnego stu lec ia zostały 
o p u b l i k o w a n e pierwsze próby tak ie j k lasyf ikacj i . 

W 1943 r. wspomniany już geogra f amerykański Ch. D. Harr is w arty-
kule pt. A functional Classification of cities in the United States <37), prze-
prowadz i ł p róbę k lasyf ikacj i f unkc jona lne j wszystkich miast w Stanach 
Z jednoczonych opar tą o kryteria i lościowe. Wykorzystując mater ia ły doty-
czące stanu za t rudn ien ia ze spisów przemysłowych oraz struktury zawodo-
wej ludności , pochodzące z powszechnych spisów ludnośc i (a więc uży-
wa jąc n ie jednorodnych mater ia łów statystycznych) ustal i ł 8 pods tawowych 
typów miast. Były to : 1) miasta przemysłowe z podtypami , w których: a) za-
t rudn ien ie w przemyśle s tanowi powyżej 7 4 % zat rudn ionych łącznie w prze-
myśle i h a n d l u oraz powyżej 45n/o ogó łu za t rudn ionych i b) za t rudn ien ie 
w przemyśle s tanowi 60—74% zat rudn ionych łącznie w przemyśle i h a n d l u 
oraz 3 0 - 4 5 % ogó łu za t rudn ionych, 2) ośrodki hand lu de ta l i cznego (zat rud-
n ienie w h a n d l u deta l icznym stanowi powyżej 5 0 % łącznego za t rudn ien ia 
w przemyśle i h a n d l u i jest 2,2 raza większe niż w hand lu hur towym), 
3) miasta o f unkc jach zróżnicowanych (za t rudn ien ie w przemyśle poniże j 
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60°/o, w hand lu detal icznym poniżej 5 0 % i w hand lu hurtowym poniżej 
2 0 % łącznego zatrudnienia w przemyśle i handlu, a ponadto zatrudnienie 
w przemyśle w gran icach 2 5 - 3 5 % ogółu zatrudnionych), 4) ośrodki hand lu 
hurtowego (zatrudnienie w hand lu hurtowym powyżej 2 0 % łącznego za-
t rudnienia w przemyśle i hand lu oraz powyżej 4 5 % zatrudnionych w hand lu 
detalicznym), 5) ośrodki t ransportowe (zatrudnienie w transporcie stanowi 
powyżej 1 % ogółu zatrudnionych, powyżej jedne j trzeciej zatrudnionych 
w przemyśle oraz powyżej dwóch trzecich zatrudnionych w handlu) , 6) mias-
teczka górnicze (zatrudnienie w górnictwie stanowi powyżej 15% ogó łu 
zatrudnionych), 7) miasteczka uniwersyteckie (studenci stanowią powyżej 
2 5 % ogółu ludności) oraz 8) miasteczka uzdrowiskowe i emerytów. Jak 
w idać z przytoczonych wskaźników, zostały one ustalone przez anal izę po-
równawczą określonego zespołu danych statystycznych. Słabością przyjętej 
metody jest fakt, że w końcowym efekcie wszystko zależy od sądu i decyzji 
badacza. W rezultacie przyjęte wielkości graniczne zawierają w sobie pew-
ne elementy dowolności , a ustalone klasy nie są pojęc iowo i statystycznie 
całkowicie rozdzielne. Ich rozdzielność bowiem ustalono empirycznie i in-
dukcyjnie. 

W 1946 r. Grace M. K n e e d l e r (Oh l son ) podję ła próbę rozwinięcia 
i sprawdzenia propozycji Harr isa (46). O p a r ł a się przy tym na anal iz ie zes-
połu czynników takich jak : 1) położenie miasta (w stosunku do innych 
miast), 2) wielkość wpływów podatkowych, 3) typ bazy ekonomicznej, 4) sto-
pień uprzemysłowienia oraz 5) stosunek liczby zatrudnionych do liczby 
mieszkających na obszarze miasta. Wykorzystanie ca łego wachlarza kryte-
riów typologicznych pozwoli ło je j na wyróżnienie szeregu typów miast wcho-
dzących w zasadzie w skład wielk ich zespołów miejskich i konurbac j i , 
w szczególności na wyróżnienie miast satel i tarnych i miast-sypialni . 

Klasyfikacja miast amerykańskich w ujęciu G. M. Kneedler została pow-
tórzona w 1953 r. przez V. J o n e s a , w oparc iu jednak o późniejsze dane. 
Ten sam autor (wraz ze współpracownikami) opub l ikował w 1963 r. (227, 
228) analogiczną, tylko niewiele zmodyf ikowaną, opartą na danych z lat 
1958 i 1960, klasyfikację d la 1679 miast oraz dla obszarów metropol i ta l -
nych. 

Klasyfikację Harrisa wykorzystał również H. J. K e u n i n g w swojej pra-
cy na temat miast holenderskich, którą opubl ikował w 1950 r. (67), roz-
szerzając ją o dodatkowy typ: miasta rolniczego. Keuning wprowadzi ł rów-
nież dodatkowe kryteria typologiczne wielkości (liczby ludności) miasta oraz 
hierarchicznej współzależności miast, próbując w ten sposób uwzględnić 
w ustalonej typologi i również koncepcje wynikające z teori i ośrodków cen-
tralnych W. C h r i s t a l l e r a i A. L ó s c h a . 

Inną klasyfikację opartą na kryteriach i lościowych rozwinął geograf 
szwedzki W. Wi l l i am-Olsson w związku ze swoimi pracami nad mapami 
gospodarczymi, najp ierw Szwecji (56), a potem całej Europy (109). Klasy-
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f ikac ja jego jest częściowo dedukcyjna, dzięki czemu uzyskał pełną roz-
dzielność statystyczną wyróżnionych typów. Ponadto jest to klasyfikacja 
pełna, t j . dotyczy wszystkich osiedli, a nie tylko miast. Wi l l i am-Olsson 
wyróżnił siedem typów osiedl i : 1) osiedla wiejskie (osiedla, w których 
ponad 50% ludności pracującej jest zat rudniona w produkcj i o charak-
terze powierzchniowym, t j . w rolnictwie, leśnictwie lub rybactwie), 2) mia-
steczka rolnicze (25—50°/o ludności pracującej jest zatrudnione przy pro-
dukcj i o charakterze powierzchniowym). Pozostałe osiedla — to wszystko 
miasta (pos iada jące poniżej 25°/o ludności pracującej , a zat rudnionej 
przy produkcj i o charakterze powierzchniowym), są to : 3) miasta usługowe 
(zatrudnienie w przemyśle poniżej 50°/o ogółu zatrudnionych w zakładach 
pracy o lokal izacj i punktowej, a powyżej 5 0 % w usługach), 4) miasta 
przemysłowe si lnie wyspecjal izowane — jednobranżowe (zatrudnienie w 
przemyśle przekracza 5 0 % ogółu zatrudnionych w zakładach pracy o lo-
kal izacj i punktowej, zatrudnienie w zakładach jedne j branży przemysłu 
przekracza 5 0 % ogółu zatrudnionych w przemyśle), 5) miasta przemysłowe 
wyspecjal izowane — dwubranżowe (zatrudnienie w przemyśle przekracza 
5 0 % ogółu zatrudnionych w zakładach pracy o lokal izacj i punktowej, za-
t rudnien ie w dwóch głównych branżach przemysłu łącznie przekracza dwie 
trzecie ogó lnego zatrudnienia w przemyśle) oraz 6) miasta przemysłowe 
wie lobranżowe (zatrudnienie w przemyśle przekracza 5 0 % ogółu zatrud-
nionych w zakładach pracy o lokal izacj i punktowej, łączne zatrudnienie 
w jak ichkolwiek dwóch branżach przemysłu nie przekracza dwóch trzecich 
ogólnego zatrudnienia w przemyśle). 

Dla Europy Wi l l i am-Olsson wyróżnił w ramach powyższej klasyfikacj i 
wśród miast przemysłowych-jednobranżowych: miasta przemysłu żelaznego, 
metal i kolorowych i górnictwa rud, węg lowego i naf towego, przemysłu 
włókienniczego, odzieżowego i skórzanego, przemysłu drzewnego, celulozo-
wego i papierniczego oraz innych branż (klasa mieszana), zaś dla miast 
przemysłowych dwubranżowych: miasta przemysłu, zależnie od dominanty, 
metalowego i włókienniczego oraz włókienniczego i metalowego. W klasy-
f ikacj i tej uwzględniono jednak (ze względu na obszar opracowania równy 
całemu kontynentowi) tylko ag lomerac je (osiedla) powyżej 10 tys. miesz-
kańców. 

Ważne, choć niewyjaśnione w ujęciu Wi l l i am-Olssona jest pytanie, czy 
w klasyfikacj i należy opierać się na statystyce zawodów czy zatrudnienia. 
W pierwszym wypadku anal izujemy strukturę ludności, pomi ja jąc całkowicie 
osoby dojeżdżające do pracy. W drug im badamy strukturę miejsc pracy 
w mieście, co wydaje się słuszne, gdyż idzie przecież o funkc je miasta, 
lecz wówczas nie możemy, bez poważnych zniekształceń odnieść uzyska-
nych wyników bezpośrednio do aktua lne j liczby mieszkańców. 

Zagadn ien ie typów funkcjonalnych osiedl i miejskich w Szwecji było rów-
nież przedmiotem szeregu kolejnych studiów G. E n e q u i s t a (z nich na j -
ważniejsze to 50, 120). Zostały one opar te o odmienne, c iekawe założenia 
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metodyczne. Enequist wyszedł z podziału zawodów na trzy podstawowe 
zespoły: produkcj i powierzchniowej (rolnictwo, leśnictwo i rybactwo), pro-
dukcj i punktowej (górnictwo, przemysł przetwórczy, budownictwo) i usług 
(handel , komunikacja i właściwe usługi), by następnie przeprowadzić — 
przy pomocy tzw. t ró jkąta Ossana — anal izę grupowania się osiedli o po-
dobne j strukturze. Dopiero ta anal iza stała się podstawą dla wyróżnienia 
odpowiednich typów osiedli . Należy jednak pamiętać, że wykorzystanie 
t ró jkąta Ossana zmusiło go do użycia podstawowego podziału na trzy 
zespoły. Metodę Eneąuista zastosował w rozwiniętej i usystematyzowanej 
formie O. T u o m i n e n w swojej pracy o typach gmin w Finlandi i (135), 

Ciekawą metodę klasyfikacj i miast zastosował w 1947 r. K. W e j c h e r t 
przy anal iz ie typologicznej miast na ziemiach polskich (62). Posłużył się 
on danymi, dotyczącymi struktury zawodowej pochodzącymi ze spisów pow-
szechnych ludności (dla ziem dawnych z 1931 r., d la ziem odzyskanych 
z 1933 r.). Ze względu na brak bardziej szczegółowych danych (nie opubl i -
kowana część mater ia łów spisowych zaginęła w czasie wojny) wyróżnił tylko 
trzy podstawowe typy miast: rolne, usługowe i przemysłowe. Jako kryterium 
rozróżnienia posłużyły krajowe średnie arytmetyczne wskaźników procento-
wych, ustalone oddzieln ie d la miast małych, średnich i wielkich. Wyniosły 
one: dla miast małych: rolnictwo — 16,8%, przemysł — 39,7%, oraz usługi 
— 43,5%; dla miast średnich i wie lk ich; rolnictwo — 3,5%, przemysł — 
45 ,3% oraz usługi — 51,2%. Uzyskany tą drogą obraz kartograficzny (mimo 
nie jednorodności mater ia łu statystycznego) ukazał niezwykle ciekawe zróż-
nicowanie regionalne, zwłaszcza pomiędzy ziemiami trzech zaborów. 

Zagadnien iom typologi i miast wiele uwagi poświęcił w latach 1947—1952 
J. K o s t r o w i c k i . Niestety, ani w swojej pracy doktorskiej (82), ani 
w artykule opubl ikowanym w 1952 r. (91) nie sprecyzował bliżej propono-
wanych przez siebie wskaźników ilościowych, służących dla określenia 
funkcj i dominujących miasta, które — według niego — powinny stać się 
naczelnym kryterium klasyfikacyjnym i typologicznym. Jedynie w przypadku 
funkcj i przemysłowych podaje, że w mieście przemysłowym zatrudnienie w 
przemyśle stanowi ponad 15% ogółu ludności miasta oraz ponad 5 0 % 
grupy egzogenicznej, stwierdzając dodatkowo, że zatrudnienie w przemyśle 
w gran icach 10—15% ogółu ludności świadczy o silnym uprzemysłowieniu, 
a w granicach 5—10% — o jego uprzemysłowieniu. Wśród funkcj i dominu-
jących uwzględniał początkowo — poza funkc jami przemysłowymi — również 
handlowo-komunikacy jne, wypoczynkowe, obsługi zaplecza (tj. ośrodki lokal-
ne); ponadto wyróżnił osiedla bez własnych funkcj i (tj. osiedla sateli-
tarne). Później wprowadzi ł jeszcze dodatkowe funkc je handlu zewnętrznego 
(tj. porty i punkty graniczne) oraz górnicze. Ważną innowacją typologiczną 
było wprowadzenie przez niego pojęcia s u k c e s j i f u n k c j i . Kostro-
wicki był poza tym pierwszym badaczem uwzględniającym w typologi i sto-
sunek wielkości zatrudnienia w przemyśle do wielkości grupy egzogenicznej;1 

domaga ł się oparc ia całe j typologi i funkc jona lne j miast na strukturze tej 
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grupy ( lub wg terminologi i amerykańskiej na strukturze bazy ekonomicznej 
miasta). Te propozycje metodyczne były n iewątp l iwie wynikiem dobre j zna-
jomości praktycznych metod urbanistyki radzieckiej i polskiej z je j wskaźni-
kami normatywnymi, służącymi do ustalania przyszłej ludności miasta. Nie-
mniej zasługą naukową Kostrowickiego jest zastosowanie tych samych lub 
analogicznych koncepcj i do studiów typologicznych i to w ujęciu histo-
rycznym. 

Studia Kostrowickiego kontynuował w latach 1951-1959 jego uczeń, 
L. K o s i ń s k i . W 1952 r. opub l ikował on wyniki studiów typologicznych 
dla małych miast (90), a w 1954 r. d la miast średnich i wielkich (115), 
ponadto w latach 1955—1959 dał szereg ujęć syntetycznych (124, 142, 165). 
W swoich ustaleniach typologicznych autor starał się skorelować strukturę 
grupy egzogenicznej, t j . funkc jona lną, ze strukturą zawodową i strukturą 
wieku i płci. Wielkości graniczne ustalał na podstawie średnich arytmetycz-
nych i odchyleń standartowych, uzyskując tą drogą przedziały średnich wa-
hań i e l iminując n ieuniknione przy metodach stosowanych przez jego po-
przedników dowolności subiektywnej oceny. Wśród małych miast zostały 
wyróżnione miasta o dominanc ie przemysłowej, wypoczynkowej (wczasowej), 
obsługowej (ośrodki centralne), komunikacyjnej oraz o charakterze satel i-
tarnym. Jeśli idzie o miasta średnie, to wyróżnił jedynie miasta o funkc jach 
złożonych i przemysłowych, a wszystkie miasta wielkie zaliczył do miast 

0 funkcjach złożonych. 

W pracy z 1958 r. (166) Kosiński przeprowadził klasyfikację wszystkich 
większych miast (ogółem 72 miasta średnie i wielkie) w oparc iu o dane 
spisu 1950 r., a le przy zastosowaniu empirycznie obl iczonych w badan iach 
szczegółowych współczynników służących do podziału ludności pracującej , 
na grupy egzo- i endogeniczną. Wyróżnił wówczas miasta samodzielne (70) 
1 niesamodzielne — satel i tarne (2). Pierwsze podziel i ł na miasta: o funk-
cjach złożonych (30, w tym 2 silnie i 9 słabo uprzemysłowionych), o funk-
cjach złożonych z subdominantą komunikacyjną (12, w tym 5 silnie i 7 sła-
bo uprzemysłowionych) oraz o funkc jach wyspecjal izowanych (28, w tym 27 
przemysłowych i 1 wypoczynkowe). 

W studium syntetycznym, opubl ikowanym w 1959 r. (165), a dotyczą-
cym typologi i funkc jona lne j miast w Polsce, autor podziel i ł wszystkie miasta 
(tj. małe, średnie i wielkie) na dwa podstawowe typy: o funkc jach 
złożonych i z dominu jącą funkcją przemysłową, a ponadto wśród miast 
małych wyróżnił szereg dodatkowych typów o funkc jach wyspecjal izowanych 
(miasta satel i tarne, satel i tarno-przemysłowe, wypoczynkowe, wypoczynkowo-
-przemysłowe, satel i tarno-wypoczynkowe, komunikacyjne, o funkc jach zło-
żonych z subdominantą komunikacyjną, komunikacyjno-przemysłowe oraz 
kąpieliska nadmorskie i porty rybackie). 
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Drogą analogiczną do wybranej w Polsce przez K. Wejcher ta, a czę-
ściowo i przez L. Kosińskiego, poszedł geograf nowozelandzki L. I. P o w-
n a I I , który w opub l ikowane j w 1953 r. pracy <104) zajął się typologią 
funkc jonalną miast nowozelandzkich. Dla określenia funkcj i miast posłużył 
się metodą współczynnika lokal izacyjnego, zastosowaną przez Ch. Harrisa 
i H. Hoyta dla pomiaru bazy ekonomicznej miast i je j struktury. 

W pracy swojej Pownall ustalał średnie arytmetyczne wskaźników za-
t rudnienia dla każdej gałęzi gospodark i narodowej osobno i to w siedmiu 
przedziałach grup wielkościowych miast (miasta liczące 1—2 tys., 2—3 tys., 
4 - 7 tys., 7 - 1 2 tys., 1 2 - 9 0 tys. oraz ponad 90 tys. mieszkańców). Pozytywne 
odchylenia od średnich ogólnokrajowych dla poszczególnych gałęzi (tj. d la 
przemysłu przetwórczego i budownic twa, przemysłu wydobywczego, trans-
portu i komunikacj i , obrotu towarowego i f inansów, usług hotelowych i oso-
bistych, administ rac j i oraz wolnych zawodów) stanowiły podstawę przypi-
sania danemu miastu określonej funkcj i . Ponadto wprowadzi ł on jeszcze 
dodatkową funkcję — mieszkaniową, ustaloną na podstawie u j e m n e g o 
odchylenia od ogó lnokra jowego średniego wskaźnika określa jącego stosu-
nek liczby ludności pracującej do ludności ogółem. Zastosowana metoda 
określania funkcj i pozwoli ła Pownal lowi na duże zróżnicowanie typologicz-
ne miast. Stwierdził on występowanie miast o jednej , dwu i więcej funk-
c jach (kolejno 15, 27 i 58°/o wszystkich miast). Przeprowadził również ana-
lizę rozmieszczenia poszczególnych typów funkc j i (a więc niezależnie od 
tego, czy miasta miały jedną lub więcej funkcj i ) , wykazując wysoką regio-
nal izację w występowaniu poszczególnych funkc j i (g łównie pomiędzy po-
łudniową i północną wyspą Nowej Zelandi i ) . 

Dalszy krok w prawidłowym zastosowaniu metod statystycznych w typo-
logi i funkc jona lne j miast stanowi ło wydane w 1955 r. studium Howarda 
J. N e l s o n a <128). Badaniami opartymi na danych powszechnego spisu 
ludności z 1950 r. objęto wszystkie miasta Stanów Zjednoczonych liczące 
ponad 10 tys. mieszkańców, t j . ogó łem 897 jednostek, przy czym miasta 
położone w obrębie poszczególnych obszarów si lnie zurbanizowanych trak-
towane były łącznie jako jedna jednostka. Z g rup zawodowych ( „us ługo-
wych" — wg całkowicie odmiennej od stosowanej u nas termino log i i Nel-
sona) ujętych spisem pominięto w anal iz ie rolnictwo, budownictwo, gospo-
darkę komunalną i służbę domową, jako grupy zawodowe nie powiązane 
— zdaniem autora — z funkc jami miasta. W rezultacie, funkc je miasta były 
def in iowane wg następującego podz ia łu : przemysł przetwórczy, handel de-
taliczny, wolne zawody, handel hurtowy, usługi d la ludności, admin is t rac ja 
publ iczna, t ransport i komunikacja, usługi gospodarcze (banki , instytucje 
ubezpieczeniowe itd.) oraz górnictwo. 

Podobnie jak Pownall, Nelson opar ł swoją anal izę na dodatn ich od-
chyleniach od ogólnokra jowych średnich arytmetycznych poszczególnych 
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g rup zawodowych. Jednakże w miejsce ob l i czan ia prostych odchy leń — od-
chy len ia od średnie j wyrazi ł w ie lok ro tnośc iami odchy leń s tandar towych, 
p rzeprowadza jąc równocześnie c iekawą ana l izę porównawczą wa r i anc j i 
w wys tępowan iu poszczególnych g rup zawodowych w różnych miastach. 
Zas tosowane ścisłe metody anal izy statystycznej pozwol i ły Ne lsonowi 
na precyzyjne ( jakośc iowe i i lościowe) określenie pojedynczych, sil-
n ie j rozwiniętych funkc j i każdego miasta. Ot rzymał w ten sposób 
typo log ię miast zróżn icowaną w ramach pojedynczych funkc j i oraz uka-
zującą dok ł adn ie ca łą strukturę f unkc jona lną w poszczególnych miastach. 
Na tom ias t n ie za ją ł się daTszym zagadn ien iem — kore lac ją funkc j i i usta-
leniem typów zespołowych funkc j i . Badan iem — jak już w s p o m n i a n o — 
objętych było 897 jednos tek miejskich. Wśród nich 436 pos iada ło tylko 
j edną funkc ję , 144 — dwie , 63 - trzy, 6 - cztery, oraz 2 - pięć funkc j i . 
Ponadto w 246 miastach żadna z g rup zawodowych nie wykazała doda tn i e -
go odchy len ia od o d p o w i e d n i e j ś rednie j ogó lnok ra jowe j . M ias ta te zostały 
okreś lone przez Ne lsona j ako miasta o strukturze zróżn icowanej (diversified 
cities) — można by je również określ ić j ako miasta bez wyraźnej spec ja l -
ności, t j . typowe - wg te rm ino log i i Chr is ta l le ra - ośrodki cent ra lne. 

T a b e l a 8 
Kryteria użyte przez J. F. Harta dla klasyfikacj i funkc jonalne j 

Typ miasta Kryteria 

Przemysłowe co najmnie j 38% pracujących w przemyśle; grupa 
przemysłowa dwukrotnie większa niż grupa handlu 
detal icznego 

0 funkcjach zróżnicowanych grupa przemysłowa pół torakrotnie większa od grupy 
z subdominantą przemysłu handlu deta l icznego; co najmnie j 26% pracujących 

w przemyśle 
0 funkcjach zróżnicowanych grupa przemysłowa większa od grupy handlu detal icz-

nego; pracujący w przemyśle 19-28%, w handlu 
detal icznym 1 6 - 2 2 % 

0 funkcjach zróżnicowanych grupa handlu detal icznego większa od grupy przemy-
z subdominantą handlu słowej; co na jmnie j 19% pracujących w handlu de-
detal icznego tal icznym 

Handlu detal icznego grupa handlu detal icznego dwa razy większa od grupy 
przemysłowej; co na jmnie j 21% pracujących w han-
dlu detal icznym 

Komunikacyjne co najmnie j 14% pracujących w transporcie i komuni-
kacj i 

Górnicze co najmnie j 11% pracujących w górnictwie 
Handlu hurtowego co najmnie j 8 % pracujących w handlu hurtowym 
Usług publicznych co na jmnie j 24% pracujących w oświacie, administra-

c j i publ icznej i wolnych zawodach 
Oświaty co na jmnie j 17% pracujących w oświacie 
Wojskowe co na jmnie j 10% ogółu ludności w siłach zbrojnych 
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Inny geogra f amerykański , J. F. H a r t , w pracy z 1955 r. na temat 
funkc j i miast i struktury zawodowe j ludności miejskie j w s tanach po łud -
n iowych <121) wykorzystał ponown ie metody i k lasyf ikac ję Ch. Har r isa . 
O p a r ł się j ednak wyłącznie na danych dotyczących zawodów, a pochodzą-
cych ze spisów ludności (a n ie j ak Harr is również na danych dotyczących 
za t rudn ien ia) . Ponadto zastosował statystycznie bardz ie j precyzyjne kryteria 
k lasyf ikacj i , co w rezul tacie dop rowadz i ł o do pewne j modyf ikac j i wskaź-
n ików ( tab. 8). W samej typo log i i miast wprowadz i ł tylko n iewie lk ie zmiany 
przez uwzg lędn ien ie dwóch doda tkowych typów w postaci ośrodków usług 
zawodowych i admin is t racy jnych (professional centres) oraz ośrodków w o j -
skowych. Mias ta o funkc jach zróżnicowanych podzie l i ł na doda t kowe trzy 
podtypy : o subdominanc ie przemysłu, h a n d l u de ta l i cznego oraz o n iema l 
ca łkowic ie wyrównanym zróżn icowaniu . 

War tość ca łego s tud ium Har ta po lega j ednak przede wszystkim na 
p rób ie uchwycenia k ierunków zmian zachodzących w strukturze f unkc jona l -
nej miast. Próba ta została opa r ta na po równan iu struktur zawodowych 
z lat 1930 i 1950. 

7. PRÓBY SFORMUŁOWANIA JEDNOLITEJ TEORII 
BAZY EKONOMICZNEJ MIAST 

Rozwój metod ob l i czan ia oraz zastosowania koncepc j i bazy ekonomicz-
nej miasta przyniósł w końcu próby przedstawien ia je j w postac i j edno l i t e j 
i upo rządkowane j teor i i . Dokona ł je j j ako pierwszy R. B. A n d r e w s , 
profesor ekonomi i uniwersytetu s tanu Wiscons in w Mad ison , w serii d w u -
nastu ar tykułów opub l i kowanych na ł amach kwar ta ln ika „ L a n d Economics" 
<98), a nas tępn ie J. W. A lexander , profesor geogra f i i na tym samym un i -
wersytecie - w ar tykule z 1954 r. <110). 

Andrews zaczął swoje rozważnia od przeg lądu rozwoju po jęc ia „bazy 
ekonomiczne j m ias ta " w Stanach Z jednoczonych, a nas tępn ie przeszedł 
do omówien ia p rob lemu właśc iwe j te rmino log i i , k lasyf ikacj i pods tawowych 
e lementów bazy, metod je j pomia ru , ogó lnych i szczególnych t rudnośc i 
w j e j identy f ikac j i , zagadn ień de l im i tac j i obszaru mie jsk iego, wskaźników 
wie lkości bazy, przyczyn i następstw zmian w charakterystycznych wskaźni -
kach oraz roli po jęc ia bazy ekonomiczne j w procesie p l a n o w a n i a miasta. 

Ana l i za Andrewsa w zakresie rozwoju koncepc j i dziś już nie pos iada 
większego znaczenia zarówno d la tego , że kończy się na 1953 r., a od tego 
czasu przybyło w ie le ważnych op racowań , j ak i ze wzg lędu na pewne 
nieścisłości (np. przypisania de f in i c j i W. Sombar ta z 1907 r. amerykań-
skiemu historykowi gospodarczemu F. Nussbaumowi ) . Również część nas-
tępna , w której Andrews stwierdzi ł is tn ienie wie lk ich rozbieżności i n ie-
jasnośc i w ogó ln ie s tosowanych po jęc iach i związanych z n imi te rm inach , 
n ie może być dziś przedmiotem większego za in te resowan ia . Propozycje te r -
mino log iczne au to ra nie przyjęły się, a od tego czasu chaos te rm inów jeszcze 
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bardz ie j powiększył się. Na tomias t c iekawie przedstawia się w jego op ra -
cowan iach p róba k lasyf ikacj i , mimo że w późniejszych p racach nie została 
uwzg lędn iona. W swoje j ana l iz ie Andrews wyróżni ł trzy rodzaje ekspor tu 
z obszaru m ias ta : eksport dóbr , usług i kap i ta łu , oraz dwa rodzaje ruchu : 
ruch dóbr , us ług i kap i ta łu do nabywcy — konsumenta oraz ruch konsu-
menta do, a raczej po dobra , usługi i kap i ta ł . Doda t kowo wprowadza 
jeszcze dwie klasy dz ia ła lnośc i na rzecz mieszkańców mias ta : pierwszą 
związaną z impor tem, ogran iczoną do częściowego przetwórstwa i rozdziału 
(hand lu) , oraz d rugą , w której ca łość dz ia ła lnośc i gospodarcze j jest 
domkn ię ta na obszarze miasta. Andrews zwracał t u ta j uwagę na p rob lem 
dz ia ła lnośc i w iązane j , w której dz ia ła lność fo rma ln ie domkn ię ta w obręb ie 
miasta s tanowi w rzeczywistości jedyn ie wyodrębn ioną organ izacy jn ie (w or-
gan izac j i poz iomej ) część dz ia ła lnośc i ekspor towej . 

Nas tępn ie za ją ł się on sprawami pomia ru bazy, dyskutu jąc szeroko sześć 
wielkości mogących służyć jako miara wie lkości i struktury bazy. Są to : za-
t rudn ien ie , p łace, war tość d o d a n a i war tość produkc j i , p rodukc ja w jed-
nostkach fizycznych oraz dochody i wydatk i ludności miejskiej . Wskazu jąc 
na ogran iczoną war tość każdego z nich oraz na t rudnośc i w okreś lan iu 
niektórych wie lkości , w konkluzj i swoje j anal izy Andrews d o m a g a się łącz-
nego ich wykorzystywania — oczywiście w g ran icach rea ln ie dostępnych 
danych. Jego zdan iem jest to pot rzebne przede wszystkim d la uzyskania 
pe łnego zrozumienia gospodark i miasta — dla samego usta lenia j ego bazy 
wystarczyłaby bow iem j edna miara w postaci np. wie lkości za t rudn ien ia . 
Fakt, że tym samym Andrews wypowiedz ia ł się za anal izą kompleksową, 
przeciw jednos t ronne j in te rpre tac j i po jęć g rup egzo- i endogen iczne j oraz 
bazy ekonomicznej , uszedł początkowo uwadze innych badaczy. Dop ie ro 
n iedawno zwróci ł na to uwagę Ch. L e v e n w c iekawym op racowan iu syn-
tetycznym na temat perspektyw rozwoju b a d a ń ekonomik i miasta <239, 
s. 129). 

W następnych ar tyku łach Andrews zają ł się prob lematyką metod usta-
lan ia wie lkości i struktury bazy ekonomiczne j oraz specyficznymi, lecz cha-
rakterystycznymi t rudnośc iami , j ak ie występują w te j dziedzinie. O m a w i a j ą c 
ko le jno szereg stosowanych metod, p róbowa ł je sklasyf ikować, tworząc 
równocześnie o d p o w i e d n i ą te rmino log ię . Za najstarszą, lecz równocześnie 
już przestarzałą uznał tzw. m e t o d ę r e s z t y (residual method), która 
okreś la ła wie lkość bazy ekonomiczne j j ako resztę, powsta jącą po od jęc iu 
od ogó lne j l iczby za t rudn ionych, p racu jących w g rup ie zajęć endogen icz-
nych. Zasadniczą w a d ą te j metody jest zak ładan ie a priori is tn ienia okreś-
lone j stałej re lac j i pomiędzy wie lkością o b u g rup , podczas gdy re lac ja 
taka , jak w i a d o m o , jest zmienna, a okreś lenie je j d la badanych miast 
pos iada duże znaczenie ana l i tyczne i w rezul tac ie staje się właśc iwym 
przedmiotem b a d a n i a . Nas tępną metodę określa Andrews nazwą metody 
m a k r o k o s m i c z n e j (macrocosmic method). W tym przypadku wie l -
kość bazy ekonomiczne j wyznacza się przez po równan ie struktury zat rud-
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n ien ia w badanym mieście z ogó lną strukturą za t rudn ien ia na większym 
obszarze (w reg ion ie bądź w kraju). Za le tą metody jest je j prostota i moż-
ność ana l iz porównawczych (w wypadku b a d a n i a większej l iczby miast), 
na tomias t w a d ą , w przypadku pojedynczych miast - zbytni schematyzm, 
prowadzący do da lek ich przybl iżeń. W rezul tacie jest to metoda zawodna . 
In teresującą i da jącą dobre wyniki jest — zdan iem Andrewsa — m e t o d a 
o d b i c i a s p r z e d a ż y w z a t r u d n i e n i u (sales — employment 
conversion method), po l ega jąca na podz ia le za t rudn ien ia w poszczególnych 
zak ładach pracy na dw ie grupy egzo- i endogen iczną , na pods taw ie sto-
sunku l iczbowego sprzedaży p roduk tów (bądź usług) na te ren ie miasta 
i poza jego g ran icami . Przy b a d a n i a c h monograf icznych można wykorzysty-
w a ć m e t o d ę b a d a ń r e p r e z e n t a c y j n y c h , którą j e d n a k zda-
n iem Andrewsa, należy stosować w obręb ie poszczególnych zak ładów pra -
cy, a nie przez wybór tylko części tych zak ładów. 

Wśród specyficznych, szczególnych t rudnośc i występujących przy pomia -
rze bazy ekonomiczne j Andrews o m a w i a : do jazdy do pracy, zb iorowośc i 
akademick ie (wyższe uczelnie), ruch turystyczny, za t rudn ien ie w admin is t ra -
c j i pub l iczne j oraz w t ransporc ie i komun ikac j i , w końcu dz ia ła lność w ią -
zaną (zakłady obs ługu jące zakłady ekspor tu jące) , j ak również tzw. w łasność 
n ieobecnych (absentee ownership). W pierwszych wymien ionych przypad-
kach t rudnośc i ma ją raczej charak te r techniczny — czy i w j ak im s topn iu 
zaliczyć do jeżdża jących lub wyjeżdżających do pracy, s tudentów wyższych 
uczelni czy turystów do grupy egzo . bądź endogen iczne j . Na tom ias t dalsze 
z wymien ionych t rudnośc i tworzą od rębne i z łożone prob lemy teoretyczne 
— w jak im s topn iu przy okreś lan iu wie lkośc i bądź struktury bazy uwzg lęd-
n iać zmienność o rgan izac j i gospodarcze j , wyn ika jącą z j edne j strony z po-
stępu techn icznego, a z d rug ie j z rozwoju stosunków społecznych i gospo-
darczych. 

W ósmym z kolei ar tykule przeszedł Andrews do omówien ia z a g a d n i e n i a 
wyznaczania lub de l im i tac j i obszaru, d la którego należy ustal ić bazę eko-
nomiczną. Stwierdzając, że wśród poprzedn ików nie znalazł n ikogo, kto by 
omówi ł to zagadn ien ie w sposób systematyczny, Andrews podkreś l i ł j e g o 
znaczenie i konieczność w tym zakresie normal izac j i założeń metodycznych. 
Bez nich nie będzie można an i uzyskać porównywalnych wyn ików anal i tycz-
nych, an i wykorzystać konsekwentn ie ca łe j koncepc j i d la ce lów i pot rzeb 
p l a n o w a n i a . W te j dz iedzin ie Andrews omówi ł t rudnośc i związane z iden-
ty f ikac ją obszaru mie jsk iego (domkn ięc ia gospodark i miejsk ie j ) z j ednos t -
kami podz ia łu admin is t racy jnego (obszarem w g ran icach miasta a l b o o ta -
cza jącego hrabstwa), by nas tępn ie przedyskutować p r o p o n o w a n e po jęc ia 
zastępcze: obszaru przemysłowego (industrial area), rynku pracy (labour 
market area) lub obszaru me t ropo l i t a lnego (metropolitan area). To os ta tn ie 
po jęc ie obszaru, o p r a c o w a n e i szeroko s tosowane w Stanach Z jednoczonych 
zwłaszcza przez w ładze statystyczne, uznał za j e d n o z na jba rdz ie j do j rza -
łych i na jwłaśc iwsze d la teor i i bazy ekonomiczne j , pomimo że pozostawia 
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o n o o twor tq kwestię obszaru domkn ięc ia gospodark i w mniejszych mias-
tach , zwłaszcza kiedy wchodzą one w ob ręb większych zespołów osadn i -
czych, m.in. w łaśn ie obszarów met ropo l i ta lnych. 

Dalsze cztery artykuły poświęci ł Andrews omówien iu po jęc ia wskaźników 
bazy ekonomiczne j miast i ich stałości oraz przyczynom i skutkom zmian 
zachodzących w ich wie lkości . Z punk tu w idzen ia p l a n o w a n i a jest to za-
g a d n i e n i e zasadnicze. Jest n iewątp l iw ie zasługą Andrewsa, że rozumie jąc 
j e g o w a g ę szeroko je zana l izował i ocen i ł . Wyróżni ł przy tym cztery p o d -
s tawowe wskaźnik i , wyraża jące : stosunek wie lkości za t rudn ien ia w g r u p i e 
egzogen iczne j do za t rudn ien ia w g rup ie endogen iczne j , za t rudn ien ia egzo-
gen icznego do za t rudn ien ia ogó łem, za t rudn ien ia ca łkow i tego do l iczby 
ludnośc i ogó łem oraz za t rudn ien ia egzogen icznego do liczby ludnośc i 
ogó łem. Nas tępn ie za ją ł się przyczynami z różn icowania wskaźników różnych 
miast. Wśród nich wyróżni ł z ko le i : s t rukturę samej bazy (grupy egzoge-
nicznej), po łożenie geogra f iczne, stan gospodark i na rodowe j i r eg iona lne j 
oraz wiek, czyli e tap rozwoju miasta. 

Ca ła j ednak ana l i za — jego zdan iem — byłaby n iezadowa la jąca , gdyby 
p rob lem wskaźników nie był ujęty dynamiczn ie , t j . gdyby nie uwzg lędn ia ł 
ich współzależności i p rzemian w czasie. Przyczyny zmian podzie l i ł na zew-
nętrzne (ogó lne cykle gospodarcze, zmiany uk ładów lokal izacyjnych, d ł u g o -
f a l o w e przemiany gospodarcze i społeczne) oraz wewnętrzne. W tym 
mie jscu Andrews zestawi ł szereg c iekawych uwag. Zana l i zowa ł w szczegól-
ności wp ływ zmian wie lkośc i za t rudn ien ia egzogen icznego na pozosta łe 
g rupy ludności , by nas tępn ie przejść do dyskusj i nad zmianami wie lkośc i 
tych pozostałych g rup , przy założeniu n iezmiennośc i za t rudn ien ia egzoge-
nicznego. Jest rzeczą in teresującą, że Andrews w tych rozważan iach 
uwzg lędn i ł także fak t wys tępowan ia , przy gwa ł townym wzroście miasta, 
zak łócen ia p roporc j i o b u g r u p ; powró t do równowag i ca łego uk ładu 
wskaźników odbywa się więc z pewnym opóźn ien iem. 

Całość swoich rozważań Andrews kończy ar tykułem na temat znaczenia 
koncepc j i bazy ekonomiczne j d la potrzeb p l anowan ia . W jego mn ieman iu , 
g ł ówne znaczenie koncepc j i leży w umoż l iw ien iu — dzięki n ie j — in teg rac j i 
p l a n o w a n i a techn icznego, przestrzennego miasta z p l anowan iem gospo -
darczym. W sumie o p r a c o w a n i e Andrewsa, mimo pewne j rozwlekłości i w ie -
lu powtórzeń, wywo łanych formą pub l i kac j i w postaci serii ar tyku łów d ruko -
wanych przez ki lka lat (jest rzeczą zabawną , że większość au to rów p o w o -
łu jących się na te ar tykuły poda je z reguły fałszywą ich l iczbę), jest wszech-
st ronne i wyczerpuje na ogó ł całą prob lematykę. 

Studium A lexand ra na tomias t przedstawia teor ię bazy ekonomiczne j 
w postaci znacznie mn ie j rozwinięte j , jest krótk ie i zwięzłe, może d l a t e g o 
w łaśn ie s tanowi lepszą syntezę p o g l ą d ó w i jest nawet bardz ie j przekony-
wa jące . G łówną zas ługą tego au to ra było omówien ie znaczenia i możl i -
wości wykorzystania po jęc ia dz ia ła lnośc i i g r u p egzo- i endogen icznych 
(w jego te rm ino log i i : basie - nonbasic) w geogra f i i miast, d la je j da lszego 
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rozwoju. Uznał on koncepcję bazy ekonomicznej, akcentującą przestrzenne 
związki gospodarcze i społeczne, jako szczególnie atrakcyjną dla geogra-
fów. W szczególności podkreśl i ł znaczenie tych pojęć d la typologi i miast. 
Uważał , że dla określenia typów miast (zarówno historycznych jak i geogra-
ficznych, regionalnych) należy anal izować strukturę obu g rup : egzo- i endo-
genicznej oraz ich wzajemny stosunek określony odpowiedn im wskaźnikiem 
(liczbą zatrudnionych w grupie egzogenicznej podzieloną przez liczbę za-
trudnionych w grupie endogenicznej) . War to również podkreśl ić, że Alexan-
der zaproponował określenie charakteru poszczególnych zakładów pracy na 
podstawie analogicznego wskaźnika obl iczanego dla zatrudnionych w danym 
zakładzie. Propozycja ta jednak nie znalazła kontynuatorów, mimo że rzuci-
łaby wiele światła na typologię zakładów pracy. 

8. WIELKA DYSKUSJA NAD WARTOŚCIĄ KONCEPCJI I METOD POMIARU 
BAZY EKONOMICZNEJ (GRUP EGZO- I ENDOGENICZNEJ) 

Opub l i kowan ie opracowań syntetycznych, dających poważnie rozbudo-
waną i u jednol iconą teorię bazy ekonomicznej miasta, stworzyło dogodne 
warunki dla dyskusji na temat je j wartości zarówno naukowej, poznawczej, 
jak i praktycznej, w zastosowaniu d la potrzeb p lanowania . 

Dyskusję taką rozniecił w całe j pełni, gwał townym atakiem na całość 
koncepcj i , wybitny urbanista Hans B I u m e n f e l d w artykule opubl iko-
wanym w 1955 r. (119). Rozpoczęta już wcześniej, rozwinęła się ona wów-
czas bardzo szeroko. Można w niej wyróżnić kilka specyficznych nurtów. 
Choć w głównym zrębie wygasła około 1961 r., n iemniej pewne jej echa 
po jawia ją się nadal w różnych periodykach naukowych. Stanowi ona 
w rzeczywistości jedną z wielkich i ciekawych polemik naukowych ostatnie-
go dziesięciolecia. Jak zwykle g łówni oponenci do końca dyskusji pozostali 
na swoich stanowiskach nieprzekonani i nieustępl iwi. N iemnie j dyskusja ta 
sprecyzowała i wyjaśni ła szereg ważnych zagadnień i — co ważniejsze — 
stała się źródłem nowych ujęć teoretycznych i nowych propozycj i meto-
dycznych. 

Pierwsze wypowiedzi dyskusyjne były ogłaszane w piśmie urbanistycz-
nym „Journal of the Amer ican Institute of Planners" (118, 119, 127, 139, 
140, 152, 156, 159), a podsumował je w tymże piśmie w 1958 r. R. Andrews 
(162). Równolegle ukazało się szereg artykułów w innych periodykach nau-
kowych: „Journal of Polit ical Economy" (129, 149), „Economic Geography" 
<128, 130, 151), „ Land Economics" <126, 138, 147, 148), „Soc ia l Forces" 
<171). Później pojawi ły się dalsze, nowe serie artykułów: pierwsza w 1958 r. 
na łamach „Journal of the Amer ican Institute of Planners" <152, 163) pod-
sumowana przez Ch. M. T i e b o u t a <163) i druga - w latach 1959 
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i 1960 - na łamach „Land Economics" <176, 184, 190, 193). W 1960 r. 
R. W. P f o u t s, jeden z najzagorzalszych przeciwników koncepcj i bazy 
ekonomicznej opub l i kowa ł szerokie kompendium o technikach analizy eko-
nomicznej miast <291), w którym przedrukował najważniejsze artykuły do-
tyczące samej koncepcj i oraz je j krytyki, zamieszczając ponadto dwa dalsze 
opracowan ia nigdzie przedtem nie pub l ikowane <192, 199). W końcu 
w 1961 r. dwa j koryfeusze teori i bazy ekonomicznej Andrews i Hoyt napi -
sali d la „ Land Economics" artykuły podsumowujące ich stanowiska i cała 
dyskusję <202, 203, 204). Za ostateczny efekt polemiki można wreszcie 
uznać pub l ikac ję Ch. M. Tiebouta (który w międzyczasie wyrósł na naj -
lepszego znawcę koncepcj i , metod i zastosowań bazy ekonomicznej miast) 
z 1962 r. <219), będącą — jak dotąd - najwszechstronniejszym i najbardzie j 
precyzyjnym ujęciem całe j teori i bazy ekonomicznej miast. 

Jeśli chodzi o krytykę, to wspomniany już artykuł H. Blumenfelda ucho-
dzi powszechnie za naj lep ie j i najostrzej sformułowany. Doda je mu war-
tości fakt, że autor, emigrant niemiecki z lat trzydziestych, zna doskonale 
również l i teraturę i praktykę urbanistyczną w Europie, czym korzystnie od-
bi ja od większości autorów amerykańskich. Świadczą o tym m.in. obszerne 
przypisy do jego artykułów. W rezultacie omówienie merytoryczne całe j 
polemiki należy n iewątpl iwie rozpocząć od szczegółowego przedstawienia 
pog lądów Blumenfelda. Dla tego celu możemy wykorzystać streszczenie arty-
kułu opracowane przez autora, a poprzedzające właściwy artykuł <119, 
s. 114): 

„1. W koncepcj i (bazy ekonomicznej miasta) dzieli się całość zatrudnienia w danej 
społeczności na «podstawowe», lub «pierwotne» związane z eksportem i «uzupełniające» 
lub «wtórne» związane z konsumpcją lokalną. 

2. Metoda taka ma dwa cele: a) skoncentrowanie uwagi na najważniejszych prze-
mysłach (zakładach pracy), b) określenie całego przyszłego zatrudnienia i ludności, które 
mają być wyznaczone na zasadzie przyszłego zatrudnienia w grupie «podstawowej», «sto-
sunku grupy podstawowej do lokalnej» oraz «mnożnika». 

3. Metoda usiłuje znaleźć odpowiedź na dwa różne pytania, których jednak nie 
potraf i rozdziel ić: a) jak i jest bilans płatniczy społeczności (miejskiej)? b) jak ie są «kry-
tyczne» przemysły (zakłady pracy), to jest które są najbardzie j narażone na konkurencję 
zewnętrzną oraz najbardz ie j dostosowane do ekspansji na rynkach zewnętrznych? 

4. Pomieszanie pojęć powiększa się jeszcze skutkiem szeroko rozpowszechnionego 
podwójnego uprzedzenia: a) «merkantylistycznego» na rzecz działalności przynoszącej do-
chody pieniężne, kosztem działalności zaspokaja jącej potrzeby konsumpcyjne, b) «fizjo-
kratycznego» na rzecz żywności i surowców, kosztem produktów przetworzonych i usług. 

5. Próby ustalenia działalności podstawowej przy pomocy szeroko stosowanej metody 
proporc jonalnego podziału prowadzą do poważnych błędów. Ustalenie je j na podstawie 
analizy konkretnego rynku są kosztowne i kończą się ujawnieniem wewnętrznych sprzecz-
ności metody. 

6. Metoda lekceważy stronę importową bilansu, która jest równie ważna jak strona 
eksportowa, zarówno z punktu widzenia bi lansu płatniczego, jak i z punktu widzenia 
«krytyczności». 

7. W rezultacie pomieszania tych dwóch punktów widzenia metoda nie może rozwią-
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zać problemu działalności «pośrednio podstawowej». Gdyby zastosować konsekwentnie 
podejście od strony «bi lansu płatniczego», zagadnienie znikłoby całkowicie, gdyby zasto-
sować konsekwentnie podejście od strony «krytyczności», działalność taka znalazłaby się 
logicznie wśród innych działalności. 

8. Metoda nie dopuszcza włączenia do zestawu je j pojęć płatności otrzymywanych 
lub pokrywanych z innych źródeł jak te, które są związane z wykonywaną pracą. 

9. Zatrudnienie nie jest jednostką użyteczną dla pomiaru «bi lansu płatności», który 
musi być oparty bądź o wartość produktu, bądź o inne miary wartości. 

10. Wielkość działalności «podstawowej» zwiększa się przy wzroście podziału pracy 
pomiędzy społecznościami (miejskimi) oraz maleje ze wzrostem wielkości społeczności 
(miejskiej) , jak również ze wzrostem podziału pracy w obrębie tej społeczności. 

11. «Stosunek grupy podstawowej do lokalnej» ma istotne znaczenie tylko w małych 
społecznościach (miejskich) o prostej strukturze. Im społeczność większa i bardziej złożona, 
t j . bardziej «wielkomiejska» (metropol i ta lna), tym mniejsze zastosowanie tego stosunku 
i ca łe j metody. 

12. «Mnożnik» zmienia się nie tylko razem ze «stosunkiem», lecz również ze «współ-
czynnikiem rodzinnym» zatrudnionych, tak w grupie «podstawowej», jak «lokalnej» oraz 
z odsetkami ludności niezatrudnionej. 

13. Z racj i tych złożonych powiązań «mnożnik» nie stanowi użytecznego narzędzia dla 
prognoz ludnościowych obszarów metropol i talnych. 

14. Identyf ikacja działalności eksportowej dla każdej miejscowości może być narzę-
dziem użytecznym (w pracy) centralnych instytucji p lanujących lokal izację przemysłu. 
Natomiast przy wykorzystaniu dla określenia kierunków rozwoju przez lokalne instytucje 
planistyczne bądź jest nieefektywna bądź efektywna, to prowadzi do szkodliwego zniek-
ształcania uk ładów lokal izacyjnych w skali kraju. 

15. Wielk i obszar metropol i talny d la tego powstaje, trwa i rośnie, że jego usługi pro-
dukcyjne i konsumpcyjne umożl iwiają substytucję nowych działalności «eksportowych» na 
miejsce tych, które upada ją w rezultacie nieustających trudności życia gospodarczego. 

Są to usługi stałe i trwałe, stąd są one prawdziwie «podstawowymi» lub «pierwotnymi» 
e lementami goąpodarki metropol i ta lne j ; wówczas, kiedy stale zmienne w swej działalności 
elementy eksportowe są «służebnymi» i «wtórnymi». Zależności założone w metodzie (bazy 
ekonomicznej) są w rzeczywistości odwrotne" . 

Jak w idać z powyższego streszczenia, całość zarzutów przeciw koncepcj i 
i metodzie bazy ekonomicznej można podziel ić na cztery zasadnicze grupy: 
1) zarzutów dotyczących zgodności z rzeczywistością, 2) zarzutów dotyczą-
cych je j powiązań z ogólną teorią gospodark i narodowej , 3) zarzutów zwią-
zanych z metodami je j ustalania i je j pomiaru oraz 4) zarzutów dotyczących 
możliwości je j praktycznego zastosowania. 

W zakresie zarzutów dotyczących zgodności koncepcj i z rzeczywistością 
na j radykaln ie js i oponenci całkowic ie zaprzeczali występowaniu tak ie j zgod-
ności. Tak np. Pfouts próbował wykazać taką niezgodność drogą obl iczenia 
kore lac j i d la miast amerykańskich wg danych statystycznych z lat 1940 
i 1950 (152). Wystąpienie to stało się punktem wyjścia d la bardzo ciekawej, 
a miejscami zupełnie zabawnej dyskusji, której uczestnicy (poza Pfoutsem 
— Britton H a r r i s i Ch. T i e b o u t) staral i się udowodnić na podsta-
wie tego samego mater ia łu statystycznego słuszność całkowic ie odmiennych 
ujęć teoretycznych (152) oraz (163). Dyskusja taka jest oczywiście ja łowa, 

54 
http://rcin.org.pl



gdyż, jak w iadomo, nie da się udowodnić niesłuszności logicznie skonstruo-
wane j teori i przez stwierdzenie je j niezgodności z danymi obserwacyjnymi 
(w tym wypadku z danymi statystycznymi), gdyż broniący teori i może zawsze 
przerwać dyskusję zwróceniem uwagi na fakt n iespełniania warunków 
wyjściowych tej teori i , a lbo na fakt występowania zjawisk dodatkowych, 
które oczywiście wymagają dodatkowej interpretacj i . N iemnie j w naszym 
przypadku krytyka zwróci ła uwagę na konieczność opracowan ia i stosowa-
nia bardziej precyzyjnej terminologi i i większej staranności w fo rmu łowan iu 
samej teori i . 

Poważniejszą sprawą było wysunięte przez Blumenfelda (lecz również 
i przez innych — np. Pfoutsa (152) zastrzeżenie co do prawid łowośc i ter-
minologicznej, wyrażające się w zakwest ionowaniu , ,miastotwórczego" cha-
rakteru grupy egzogenicznej, eksportującej . Kryje się w nim uzasadniony, 
choć przesadzony protest przeciw pomi jan iu czy też pomniejszaniu zna-
czenia i roli grupy endogenicznej , impl ikowany lub sugerowany przez — 
w pewnym sensie — pejoratywność określenia tej grupy jako , ,uzupełnia-
j ące j " a lbo . .wtórnej" . Obrońcy koncepcj i bazy ekonomicznej (162, 163, 
219) staral i się wykazać przede wszystkim, że historyczne przypadki, w któ-
rych grupa endogeniczna była grupą aktywną, mobi l izującą, czy powodu-
jącą wzrost miasta, nie przeczą kolejności logicznej oraz że w dłuższym 
okresie — w którym struktura funkc jona lna miast osiąga czy uzyskuje pełną 
równowagę - podstawowe znaczenie grupy endogenicznej nie ulega 
wątpl iwości . 

Krytyka Blumenfelda w tym przypadku łączyła się z innym zarzutem, 
a mianowicie, że koncepcja bazy ekonomicznej jest tylko częściowo słuszna. 
Odnos i się do układów i organizmów miejskich prostych, a nie odnosi się do 
miast wielkich i obszarów metropol i ta lnych, d la wzrostu których pos iadan ie 
silnie rozwiniętej grupy endogenicznej ma charakter decydujący. To ostat-
nie sformułowanie jest chyba najczęściej spotykane i staje się punktem 
wyjścia d la rozwinięcia odmiennej teori i mnożnikowej rozwoju miasta (232, 
251), którą omówimy szczegółowo później. Głównymi obrońcami teor i i bazy 
ekonomicznej w tym zakresie pozostali R. Andrews i H. Hoyt (162, 202, 203). 
War to jednak zauważyć, że duża część t rudności zastosowania teor i i bazy 
ekonomicznej do obszarów metropol i ta lnych wiąże się z jedne j strony z ich 
bardzo złożoną strukturą i układem przestrzennym, a z drug ie j z faktem, 
że są one w gruncie rzeczy niel iczne i wysoce między sobą zróżnicowane, 
co bardzo utrudnia wszelkie ustalenia o charakterze typologicznym oraz — 
na odcinku prognostyki i p lanowania — normatywnym. 

Inne zarzuty z te j dziedziny dotyczyły nadmiernych uproszczeń wywoła-
nych koncentracją ca łe j uwagi badacza na zagadnien iach eksportu. W 
szczególności krytykowano pominięcie w anal iz ie struktury impor tu jako do-
niosłego, a nawet krytycznego elementu d la określenia dalszych możliwości 
rozwoju miasta (porówna j zarzuty Blumenfelda oraz Pfoutsa, j ak również 
wyjaśnienia Hoyta z 1961 r.) oraz n iedocenienie ogólnego znaczenia eko-
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nomicznego struktury grupy endogenicznej (przede wszystkim B l u m e n -
f e I d, a także Pfouts i C u r t i s <171) i ostatnio T i e b o u t i L a n e 
(244). Bezmyślny schematyzm, częsty w praktycznych zastosowaniach teori i 
bazy ekonomicznej, wiąże się — zdaniem je j krytyków — ze zlekceważeniem 
w samych je j założeniach powiązań różnych czynników w ekonomice miasta, 
czyli — używając terminologi i cybernetycznej — wielokrotnych sprzężeń 
zwrotnych ( P f o u t s i C u r t i s <171), S t e w a r t jr. <184». 

Wśród zagadnień całkowicie pominiętych w teori i bazy ekonomicznej 
na pierwsze miejsce w dyskusji wysunięto sprawę przemian technologicz-
nych, a w szczególności postępu technicznego, które niewątpl iwie odgry-
wają decydującą rolę w rozwoju miast, wpływając w sposób chyba zasad-
niczy na wzajemne proporcje wielkości grup egzo- i endogenicznej ( C r o s -
s o n (190)). 

Wszystkie powyższe zarzuty są o tyle słuszne, o ile teoria bazy ekono-
micznej nie wyczerpuje całości zagadnień ekonomiki miasta, a oczywiście 
nie jest to uniwersalna teoria tej ekonomiki . Można również stwierdzić, 
iż wcześniejsze ujęcie teori i bazy ekonomicznej miast nie próbowały nawet 
określić jej miejsca w ekonomice. Z drugie j strony próby takie były wówczas 
z góry skazane na niepowodzenie, ze względu na brak syntetycznych sformu-
łowań zasad ekonomiki miasta. Właśnie dyskusja dokoła teori i bazy eko-
nomicznej doprowadzi ła do podjęc ia pracy w tym kierunku, najp ierw nad 
ogólną teorią wzrostu miasta, a potem nad kompleksowym ujęciem jego 
ekonomiki . 

Sprawa określenia miejsca teori i bazy ekonomicznej miast w ramach 
szerszej teori i ekonomiki miasta wiąże się już, przynajmniej częściowo, z dru-
gą grupą zarzutów, dotyczącą powiązań pomiędzy koncepcją bazy a ogólną 
teorią ekonomii politycznej, w szczególności z teorią gospodark i narodo-
wej. Tak np. B l u m e n f e l d i G r e e n h u t <119, 176) stwierdzil i , że 
zwolennicy podziału gospodark i miasta na część egzogeniczną, eksportu-
jącą i drugą endogeniczną, lokalną ulegają wpływom przestarzałych teori i 
merkantyl izmu i co na jmnie j częściowo fizjokratyzmu, dawno już całkowicie 
przezwyciężonych w ekonomii politycznej. Oczywiście obrońcom koncepcj i 
nie było t rudno wykazać, że koncepcja bazy ekonomicznej miasta nie jest 
przez te teorie uwarunkowana, a je j wykorzystanie nie jest do nich ogra-
niczone. Równocześnie krytycy i przeciwnicy koncepcj i i teori i bazy próbo-
wal i w ramach ogólnych teori i ekonomicznych sformułować teor ie zastęp-
cze, czy to przez wprowadzenie do analizy ekonomiki miasta i jego wzrostu 
pojęcia korzyści komparatywnych (Greenhut) , czy też przez związanie roz-
woju miasta z nowymi inwestycjami, w oparc iu o wzory z mnożnikiem typu 
Keynes'a (Pfouts <152), Britton Harris <163)). Wysiłki te przyjęte przez zwo-
lenników koncepcj i bazy ekonomicznej miast i je j zastosowań (S t e i n e r 
<133, 147), Tiebout <199)) doprowadzi ły do wartościowych uogóln ień oraz 
wskazania miejsca samej koncepcj i w ramach ogólne j teori i gospodark i . 
R. Steiner przedstawił próbę ujęcia zagadnien ia grup egzo- i endogenicz-
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nej (ta os ta tn ia w g jego te rm ino log i i „ zamieszka ła " - residentiary) w po-
staci równan ia r ó w n o w a g i : 

Pe + Pl + a = /1 + D, 

w którym jako pods tawowe wie lkości wys tępu ją : p rodukc ja na eksport (PE), 
produkc ja d la pot rzeb loka lnych (P1), nadwyżki lub n iedobory podaży pro-
dukc j i d la pot rzeb loka lnych ( Q ) oraz impor t p roduk tów zużywanych przez 
g rupę endogen icznq , loka lną (11) i war tość doda tkowa uzyskiwana w pro-
dukc j i grupy endogen iczne j (DF). Takie u jęc ie pozwala na wydobyc ie roli 
każdego z ' t ych e lementów we wzroście miasta. Dodatkowym, wprost pa ra -
doksa lnym efektem dyskusj i na tym odc inku była genera l i zac ja po jęc ia 
i teor i i bazy ekonomiczne j , które rozc iągnięto na każdy typ reg ionu ekono-
micznego ( N o r t h <129, 149), T iebout <149), T % h o m a s <156, 243), 
P f i s t e r <229), Leven <240). W ten sposób po raz pierwszy został skon-
st ruowany pomost pomiędzy teor ią bazy a teor ią reg ionu ekonomicznego, 
a w ramach teor i i bazy miasto zostało z identy f ikowane jako szczególny typ 
tak iego reg ionu. 

Z innych propozyc j i war to wspomnieć o s tanowisku J. H e i l b r u n a 
<193), który p o d j ą ł p róbę in terpre tac j i wzrostu miasta i rol i ekspor tu we 
wzroście jako zagadn ien ie bądź ogó lne j rozbudowy możl iwości ekspor to-
wych (po jemnośc i rynku), bądź przechwytywania tak ich możl iwości od sąsia-
da. Tą drogą zwrócono uwagę na współzależności wzrostu różnych miast 
Na tomias t Ch. S t e w a r t j r . <184) ( podobn ie jak przed nim Steiner) pod ją ł 
dalszą próbę e l im inac j i nadmie rnego schematyzmu teor i i bazy ekonomicz-
nej przez rozszerzenie i wysubte ln ien ie anal izy struktury i dynamik i g rup 
egzo- i endogen iczne j z punk tu w idzen ia ich wpływ na ogó lny wzrost mias-
ta. M o r g a n D. Thomas <156) pos tu lował ponad to powiązan ie anal izy bazy 
ekonomiczne j miasta z wa runkam i loka l izac j i przemysłu w mieście oraz 
uwzg lędn ien ie dynamik i zmian zachodzących w samej bazie. 

Trzeci w ie lk i zespół zarzutów dotyczył t rudnośc i czy nawet n iemożl iwości 
d o k ł a d n e g o okreś len ia czy pomia ru bazy ekonomiczne j miasta Tutaj krytycy 
podzie l i l i się na dwa od rębne obozy; pierwszy, który kwest ionu jąc war tość 
wie lkości uzyskiwanych metodami ogó lnymi i pośredn imi (a w ięc przybl iżo-
nymi) równocześnie podkreś la ł t rudnośc i szerszego zastosowania metod 
szczegółowych (B lumenfe ld , Pfouts, M c G o v e r n <206)) oraz drugi , który 
uzna jąc t rudnośc i precyzyjnego okreś lan ia wie lkości bazy d o m a g a ł się, by 
s tosowane po jęc ie ogran iczyć do ujęć ogó lnych, pos ługu jących się wie lkoś-
c iami przybl iżonymi (Greenhu t , G i l l i e s i G r i g s b y <139)). 

Cały ten zespół zarzutów jest w g runc ie rzeczy n ieporozumien iem. Fakt, 
że jakaś wielkość jest t rudno lub nawet n iewymierna, nie może przekreśl ić 
je j znaczenia, jeśl i o n a tak ie znaczenie pos iada. Osta teczn ie ca ła wspó ł -
czesna cywi l izac ja ludzka opa r ta jest między innymi o powszechne, nau -
kowe i praktyczne s tosowan ie liczby Jt (tzw. ludo l f iny) okreś la jące j stosunek 
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koła do j ego p romien ia , która, j a k w i a d o m o , jest n iewymierna. Istotną 
sprawą jest określn ie znaku (przez nadm ia r czy n iedomiar ) i w ie lkośc i po -
pe łn i anego b łędu oraz określenie, o i le lub w jak ich g ran i cach ten b ł ą d 
wp ływa na poprawność naszego rozumowan ia i j ego wynik i . 

Na tomias t krytyka s tosowanych w praktyce metod ob l iczen iowych pos ia-
d a ł a duże znaczenie, gdyż sk ierowała uwagę na prob lemy metodyczne, 
sprecyzowała war tość i g ran ice przydatności poszczególnych metod oraz 
dop rowadz i ł a do wyp racowan ia nowych. Z tego punktu w idzen ia n iewą tp l i -
w ie pozytywnym wynik iem dyskusj i było odwrócen ie się od metody wspó ł -
czynników lokal izacyjnych (localisation quotients) na rzecz dop ie ro co sfor-
mu łowane j metody najmnie jszych potrzeb (minimum requirements). W dys-
kusj i bowiem wykazano, że zaniżenie wie lkości grupy egzogeniczne j jest 
przy użyciu współczynnika loka l i zacy jnego dużo większe (np. M c Govern 
<206». 

Ciekawą, choć późnie j szerzej n ie rozwiniętą propozycję metodyczną 
przedstawi ł przy końcu dyskusj i R. Andrews <202). Biorąc m ianow ic ie p o d 
u w a g ę t rudnośc i zebran ia pe łnego zespołu ścisłych danych, i to w u jęc iu 
dynamicznym (zmian czasowych), zap roponowa ł op racowywan ie precyzyj-
nych ana l iz jedyn ie d la instytucj i i dz ia ła lnośc i w iodących, dominu jących , 
przy rezygnacj i ze szczegółowej oceny innych, wyznaczonych we wstęp-
nym ogó lnym rozpoznaniu struktury f unkc jona lne j miasta jako mało waż-
nych. 

Os ta tn i , czwarty zespół zarzutów odnos i ł się do praktycznej przydatności 
po jęc ia i teor i i bazy ekonomiczne j miast. W tym zakresie zagadn ien ie 
sprowadza się do odpowiedz i na pytanie, czy teor ia ta s tanowi dos ta -
teczną podstawę d la op racowywan ia prognoz przyszłego rozwoju miasta? 
D o d a t k o w e zarzuty, s tw ierdza jące np., że o p r a c o w a n e prognozy nie spraw-
dziły się wca le lub były nieścisłe, są znowu n ieporozumien iem. Każda 
p rognoza naukowa (nawet w przypadku nauk fizycznych, a w szczególności 
mechan ik i ) sprawdza się w okreś lonych z góry wa runkach (zasada : ceteris 
paribus lub rebus hic stantibus). W przypadku zmiany w a r u n k ó w wynik 
może być i p r a w d o p o d o b n i e będzie ca łkow ic ie odmienny. Prognozy doty-
czące dz ia ła lnośc i cz łowieka są szczególnie wraż l iwe na zmianę w a r u n k ó w 
i często nie sprawdza ją się po prostu d la tego , że przy złożoności życia 
spo łecznego i gospodarczego nie wystąpi ły warunk i , od których wynik był 
uzależniony. D o d a t k o w o jeszcze t rzeba stwierdzić, że ścisłość prognozy 
ty lko wy ją tkowo, dzięki szczególnemu zb iegowi okol iczności , może być 
większa od ścisłości danych, które zostały wykorzystane przy konst rukc j i 
prognozy. W większości p rzypadków ścisłość ta musi być znacznie mniejsza. 
Jednak z punktu w idzen ia zastosowań w p l a n o w a n i u gospodarczym i przes-
t rzennym wie lka ścisłość nie jest byna jmn ie j pot rzebna. Gdyby była możl i -
wa , to p r a w d o p o d o b n i e byłaby nawet szkodl iwa. 

Lecz wróćmy do zagadn ien ia przydatności teor i i bazy d la op racowy-
w a n i a prognoz wzrostu. Na jw ięks i przeciwnicy koncepc j i bazy ekonomiczne j 
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miasta bądź ca łkowic ie negowa l i war tość tak ich prognoz, bądź ogran icza l i 
je j przydatność do prognoz kró tkoterminowych, opracowywanych d la okreś-
lonych typów miast (g łówn ie miast małych). Stanowisko swe uzasadn ia l i 
zmiennośc ią wskaźników usta lanych empirycznie w opa rc iu o d a n e d la 
wybranych miast (B lumenfe ld , Pfouts i inni) . W rzeczywistości możl iwość 
o p r a c o w a n i a prognozy zależy od wzg lędne j stałości występujących w a r u n -
ków. W teor i i bazy stosunek i lościowy o b u g rup egzo- i endogen iczne j 
zależy od założenia s tanu równowag i , a l b o powro tu do s tanu równowag i 
(nawet jeśl i będzie on opóźn iony w czasie) pomiędzy obu g rupami . Innymi 
s łowami — prognoza zależy od tego, czy podz ia ł na grupy ma charak te r 
istotny i t rwały. Stąd odpow iedź na osta tn ią g rupę zarzutów wiąże się 
ściśle z przyjęciem lub odrzucen iem samej koncepc j i i związanej z nią 
teor i i . 

Podsumowując wynik i dyskusj i można stwierdzić, że dop rowadz i ł a ona 
do poszerzenia i pog łęb ien ia zarówno samej koncepc j i bazy ekonomiczne j 
(podz ia łu na grupy egzo- i endogen iczną) j ak i metod je j anal izy i po-
miaru, przy czym u jawn i ł a ona również poprzedn io pom i j ane zagadn ien ie 
pow iązań i sprzężeń zwrotnych. Ponadto okreś lono miejsce koncepc j i za-
równo w teor i i ekonomik i miasta i j ego wzrostu, j ak i w ogó lne j teor i i b a d a ń 
reg iona lnych oraz wzrostu reg ionów ekonomicznych. W je j rezul tacie okreś-
lono g ran ice s tosowalności oraz kryteria i p raw id ła w łaśc iwego wykorzysta-
nia koncepc j i i pow iązane j z nią teor i i . W końcu ważnym wynik iem ca łe j 
dyskusj i było u jawn ien ie ca łe j p le jady badaczy i teoretyków, poprzedn io 
bl iżej nie znanych, którzy pod ję l i nowe prace metodyczne, teoretyczne 
i anal i tyczne. 

9. N O W A SYNTEZA TEORII I PRAKTYKI „BAZY EKONOMICZNEJ" 

Indywidua lność n a u k o w a Char lesa M. T i e b o u t a zarysowała się 
w ca łe j pe łn i w czasie w ie lk ie j dyskusj i na t ema t war tośc i koncepc j i i teor i i 
bazy ekonomiczne j miast . Jest rzeczą charakterystyczną, że T iebout wystąpi ł 
w tej dyskusj i bardzo wcześnie, d o m a g a j ą c się w łączen ia koncepc j i bazy eko-
nomicznej miast w ogó lną teor ię gospodark i (148). Pode jmu jąc sam taką 
pracę, włączył tę koncepc ję w sposób oryg ina lny do teor i i rozwoju reg ionu 
ekonomicznego (dyskusja T iebouta z Doug lasem C. Northern (149). Równo-
cześnie prowadzi ł s tud ia (158, 159) nad skons t ruowan iem mode lu gospo-
dark i mie jsk ie j w o p a r c i u o metodę n a k ł a d u i wyn iku (input-output). S tud ia 
te , wskazu jące na teoretyczne i praktyczne t rudnośc i skonst ruowania tak ie -
g o mode lu , u twierdza ją w nim przekonan ie o przydatności i prostoc ie 
zastosowań koncepc j i i metody bazy ekonomiczne j d la potrzeb anal i tycz-
nych. W po lemice R. W . Pfoutsa z Br i t tonem Har r isem (152, 163) występuje 
o n już — jak w s p o m n i a n o - w roli a rb i t ra . Przy te j sposobnośc i wp rowadza 
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do dyskusji nad kszta ł towaniem się pods tawowych wskaźników bazy czynnik 
czasu, ana l i zu jąc j e g o rolę łącznie z prob lematyką wzrostu gospodark i . 

W 1962 r. T iebout opub l i kowa ł w ramach wydawn ic tw Komitetu Roz-
wo ju Gospodarczego (Commi t tee for Economic Development) , amerykań-
skiej o rgan izac j i społecznej , za jmu jące j się zagadn ien iam i rozwoju gospo-
dark i loka lne j i reg iona lne j , większe o p r a c o w a n i e syntetyczne pt. The com-
munity economic base-study (219) . M i m o że było ono pomyś lane jako 
praktyczny po radn ik d la instytucj i pode jmu jących w specyficznych warun-
kach Stanów Z jednoczonych s tud ia i p race nad rozwojem miast i innych 
osiedl i , op racowan ie to n iewątp l iw ie s tanowi naj lepsze jak d o t ą d podsu-
mowan ie p o g l ą d ó w na temat koncepc j i , metod i zastosowań, a więc ca łe j 
teor i i bazy ekonomiczne j miast. Sk łada się ono z dwóch części. Część 
pierwsza s tanowi przewodnik po s tud iach bazy ekonomiczne j i obe jmu je 
trzy rozdziały: o znaczeniu dob rego poznan ia bazy ekonomiczne j określo-
nej zbiorowości , o przydatności s tud iów bazy ekonomiczne j oraz o o rga-
nizacj i pracy nad tak imi s tud iami . Część d ruga jest poświęcona metodzie 
anal izy bazy ekonomiczne j ; zna jdu ją się w n ie j cztery dalsze rozdziały: 
o strukturze gospodark i loka lne j , o pomiarze, o powiązan iach struktural-
nych oraz o p rognozach rozwoju te j gospodark i . 

Koncepc ja bazy ekonomiczne j miasta jest u jęta przez T iebouta jako 
metoda anal izy ekonomik i miasta. To czysto fo rmalne , metodyczne ujęcie 
abs t rahu jące od wy jaśn ien ia tak ich kwesti i , j ak - czym jest miasto? lub 
ogó ln i e : czym jest reg ion ekonomiczny? — jest obecn ie typowe d la wszyst-
kich nauk społecznych w Stanach. Podejście tak ie występuje w pracy Tie-
bou ta jeszcze s i ln ie j w przypadku o m a w i a n i a obszaru, który ma być objęty 
s tud iami (rozdz. 3, s. 2 1 - 2 3 ) . Au to r zaczyna od stwierdzenia, że nie ma 
tak iego obszaru, który by można uznać za najwłaściwszy d la s tud ium bazy 
ekonomicznej . Okreś len ie obszaru zależy od decyzj i bada jącego , jest 
przedmiotem jego oceny i wyboru. N iemn ie j — z punktu w idzen ia systema-
tyzacj i i rozbudowy teor i i jest to bardzo ważne — stwierdza, że istnieje 
szereg koncentrycznych kręgów o zmiennym, rosnącym w k ierunku zew-
nętrznym stopniu domkn ięc ia gospodark i loka lne j oraz zmniejszającym się 
odwro tn ie , t j . ma le jącym o twarc iu ekspor tu jące j części te j gospodark i . Po-
nad to d la zrozumienia gospodark i na mniejszych obszarach (w tym również 
os ied l i wchodzących w skład zespołów miejskich — obszarów met ropo l i ta l -
nych, o charakterystycznym układzie przestrzennym, sate l i tarnym, a nie 
czysto koncentrycznym) pożądana jest zna jomość bazy ekonomiczne j obsza-
rów większych, przede wszystkim łącznego obszaru ca łego zespołu mie j -
skiego. 

Właśc iwą ana l izę bazy ekonomiczne j rozpoczyna Tiebout od omówien ia 
struktury gospodark i d a n e j zb iorowośc i — miasta. Z a g a d n i e n i e u jmu je 
dynamicznie, s ta ra jąc się przedstawić mechanizm genezy, poziomu, prze-
pływów dochodów ludnośc i i za t rudn ien ia . O m a w i a j ą c zasady ag regac j i 
danych statystycznych rozróżnia ga łęz ie przemysłu (podz ia ł w g rodzaju 
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produkc j i ) od sektorów (podz ia ł wg przeznaczenia p rodukc j i , a więc przede 
wszystkim na g rupy egzo- i endogen iczną) . Połączenie tych dwóch kategor i i 
podz ia łu da je t ab l i cę o uk ładz ie krzyżowym. Umoż l iw ia to zastosowanie 
w ana l iz ie metody nak ładu i wyniku (input-output). W dalszym podz ia le 
wp rowadza d o d a t k o w o — co war to podkreśl ić — sektor inwestycj i , a wszyst-
kie trzy sektory, t j . eksportu i konsumpc j i loka lne j (egzo- i endogeniczny) 
oraz inwestycj i , rozbi ł na podsektory : ekspor tu prywatnego, ekspor tu pań-
s twowego (społecznego), konsumpc j i loka lne j , inwestycj i przedsiębiorstw, 
inwestycj i mieszkaniowych, admin is t rac j i pańs twowe j i samorządowej ( lo-
ka lne j ) oraz inwestycj i państwowych. 

O m a w i a j ą c d rog i pomia ru bazy ekonomiczne j przedstawi ł nas tępu jące 
cztery, z w ie lu możl iwych: przez wielkość sprzedaży, war tość doda tkową , 
dochody ludnośc i oraz przez za t rudn ien ie . Zwróc i ł również uwagę, że bazę 
można mierzyć pośredn io (przez ana l izę porównawczą) bądź bezpośrednio 
(przez ank ie towan ie lub innymi ana log icznymi metodami zb ieran ia danych 
i pomiaru) . Wśród metod pośrednich wymien i ł trzy: założeń a priori, wspó ł -
czynników lokal izacy jnych oraz najmnie jszych zapot rzebowań. 

Najważnie jszą częścią syntezy T iebouta jest szczegółowe omówien ie po-
w iązań st ruktura lnych w gospoda rce miasta, po łączone z próbą konstrukc j i 
mode lów te j gospodark i , opar tych na koncepc j i bazy ekonomicznej . Mery-
torycznie pods tawową cechą podejśc ia T iebouta jest konsekwentne wp ro -
wadzen ie czynnika czasu. Wprowadz i ł go zresztą w podwó jnym u jęc iu : 
1) przez ana l i zę wp ływu poz iomu dz ia ła lnośc i gospodarcze j w jednym roku 
na lata następne oraz 2) przez p rowadzen ie anal izy d la okreś lonego inter-
wa łu czasu. W tym d rug im przypadku przeciwstawi ł ana l iz ie krótkookreso-
wej (short-run) d ługookresową (long-run). Matematyczn ie mode le T iebouta 
są mode lami mnożnikowymi . Uwzg lędn ien ie w mode lu wp ływu inwestycj i 
dop rowadz i ł o go do ujęć typu R. P. Kahna i J. M. Keynesa. Dokładnie jszy 
opis kons t ruowan ia tych mode lów poda ł T iebout w artykule opub l i kowa -
nym wcześniej , bo już w 1960 r. <199). 

Różnica pomiędzy mode lami T iebouta krótko- i d ługookresowym po lega 
na tym, że w pierwszym przypadku za zmienną niezależną we wzorze na 
wzrost ca łkow i tego d o c h o d u miasta (mieszkańców miasta) uznał wzrost 
d o c h o d ó w z ekspor tu i z inwestycj i , zaś dochody z konsumpc j i loka lne j 
zostały w łączone do mnożnika, na tomias t w d rug im przypadku (dotyczącym 
ujęć d ługookresowych) zmienną niezależną s tanowi jedyn ie wzrost docho-
dów z eksportu, podczas gdy dochody z inwestycj i zostają w łączone do 
mnożnika. Za wzrost w tym u jęc iu matematycznym uważa się zarówno 
wzrost rzeczywisty (wzrost doda tn i ) , j ak i spadek (wzrost ujemny). Jak w idać , 
istotną nowością w u jęc iu T iebouta jest w łączen ie do anal izy inwestycj i , 
jako ważnego czynnika rozwoju gospodarczego miast. 

W obszernych komentarzach na temat kszta ł towania się pods tawowego 
wskaźnika ok reś la jącego stosunek gospodark i domkn ię te j loka ln ie (endo-
genicznej ) do ca łośc i gospodark i , T iebout poświęci ł w ie le uwag i - co 
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znowu było nowością — możl iwościom zmian wywołanych substytucją im-
por tu przez rozwinięcie o d p o w i e d n i e j p rodukc j i loka lne j . 

W sumie au tor skoncent rowa ł swoją uwagę na zagadn ien iach a n a l i -
tycznych i poprawnośc i metodycznej . W s fo rmu łowan iach dotyczących sa-
mych procesów oraz ich ewentua lnych p rawid łowośc i jest wy ją tkowo wstrze-
mięźl iwy i ostrożny, choć wyb i tn ie realistyczny. U jęc ia normatywne, tak 
szeroko rozwinięte i rozpowszechnione w op racowan iach planistycznych 
w Związku Radzieckim i w Europie, praktycznie go nie interesują. Pozostają 
one n iemal ca łkowic ie poza jego po lem widzen ia . W ten sposób j e g o mo-
nogra f i a bazy ekonomiczne j miast jest wysoce reprezentatywna d la po-
Jejścia amerykańsk iego z wszystkimi j ego doda tn im i i u jemnymi cechami . 

10. ROZWÓJ I SYSTEMATYZACJA METOD ANALITYCZNYCH 

W latach pięćdziesiątych zg rupowa ł się doko ła wyb i tnego amerykańsk ie-
go teoretyka loka l izac j i , Wa l t e ra Isarda, liczny zespół j ego przy jac ió ł 
i uczniów oraz innych badaczy in teresujących się zagadn ien iam i gospo-
dark i w przestrzeni. N ie mogąc znaleźć si ln ie jszego oparc ia i z rozumienia 
an i wśród ekonomis tów, an i wśród geogra fów, zespół ten obra ł w łasną , 
w j ego mn ieman iu od rębną drogę, tworząc koncepc ję i teor ię tzw. regional 
science, co w dos łownym polsk im przekładzie oznacza , ,naukę r e g i o n a l n ą " 
lub „ n a u k ę o reg ion ie " . 

Zwolenn icy regional science, m imo że de f in iu ją ją w sposób n iema l 
identyczny z geogra f ią ekonomiczną, w praktyce koncent ru ją swoje za in te-
resowania na p rob lematyce metodycznej b a d a ń gospodark i w przestrzeni, 
ze szczególnym uwzg lędn ien iem zastosowań do tego ce lu metod ma tema-
tycznych, w tym przede wszystkim statystycznych i ekonometrycznych. W e -
d ł u g de f in ic j i W . Isarda z 1956 r.: ,,w odróżn ien iu od ekonomik i , soc jo log i i , 
an t ropo log i i i nauk pol i tycznych — regional science, p o d o b n i e jak geog ra -
f ia , k ładzie szczególny nacisk na ana l izę po łożenia , na aspekt przestrzenny, 
b io rąc pod uwagę całość zmienności powierzchni ziemi, je j wyposażenie 
w bogac twa na tu ra lne . W odróżn ien iu j ednak od geogra f i i , an t ropo log i i 
i nauk pol i tycznych - regional science bardzo podobn ie jak ekonomia , 
a w mniejszym zakresie także i soc jo log ia , k ładzie szczególny nacisk na 
metodo log ię . . . " . 

G r u p a Isarda szybko os iągnę ła si lną n a d b u d o w ę o rgan izacy jną . 
W 1954 r. u tworzono osobne stowarzyszenie (Regional Science Assoc ia t ion) , 
w 1956 r. powsta je na Uniwersytec ie Pensylwani i w Fi ladel f i i , w Szkole 
W h a r t o n a , osobny oddz ia ł kształcący kadry w zakresie regional science 
(Regiona l Science Depar tment ) , a w rok późnie j , w 1957 r., tamże zostaje 
utworzony odrębny instytut badawczy (Reg iona l Science Research Inst i tute). 
Można więc mówić o ruchu regional science skup ia jącym obecn ie bardzo 
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poważną l iczbę p racown ików naukowych, p lan is tów i innych działaczy spo-
łecznych i gospodarczych. Os ta tn i o o rgan izac ja Regional Science Asso-
c ia t i on weszła na teren międzynarodowy. O d 1961 r. odbywa ją się coroczne 
kon fe renc je — kongresy w Europie (w 1965 r. w Krakowie) oraz w odstę-
pach k i lku le tn ich na innych kontynentach. W samych Stanach Z jednoczo-
nych obok dorocznych zebrań ogó lnych w skali ca łego kra ju odbywa ją się 
coraz częściej l iczne kon fe renc je reg iona lne . 

W zasięgu za in te resowań ruchu regional science znalaz ła się również 
p rob lematyka ekonomik i miasta, a w szczególności koncepc ja i teor ia bazy 
ekonomiczne j miasta. Jak ła two stwierdzić, za in teresowania te były przede 
wszystkim metodyczne. Rozwinęły się w trzech k ie runkach : systematyzacj i , 
pog łęb ien ia już znanych metod oraz rozwi jan ia nowych. 

W zakresie systematyzacj i szczytowym os iągn ięc iem szkoły Isardowskie j 
jest dzie ło zb iorowe Isarda i j ego uczniów, o p u b l i k o w a n e w 1960 r. (wyd. 
pol . 1965, wyd. ros. 1966), pt. Metody analizy regionalnej; wprowadzenie 
do nauki o regionach (194) . W dziele tym również zajęto się szczegółowo 
metodą bazy ekonomiczne j , j a ko j edną z metod anal izy reg iona lne j , o m a -
w i a j ą c ją w rozdziale szóstym (trzecim wyd. po lsk iego) łącznie z p rob le -
matyką anal izy reg iona lnych cyklów koniunktury gospodarcze j . Ponadto 
zagadn ien ia bazy ekonomiczne j zostały omów ione d o d a t k o w o w przedostat -
nim, dwunastym (dz iewiątym wyd. po lsk iego) rozdziale, w którym pod ję to 
próby wskazania różnych d r ó g syntezy w ie lu poprzedn io przedstawionych 
metod cząstkowych. N ieza leżn ie od w łączen ia metody bazy ekonomiczne j 
w ramy ogó lne j systematyki b a d a ń reg iona lnych, zna jdu jemy w dziele 
Isarda dwa nowe i in te resu jące uzupe łn ien ia poprzedn io rozwin ięte j teor i i 
te j bazy. Przede wszystkim Isard był pierwszym, który wskazał na konieczność 
— w ramach anal izy r eg iona lnego cyklu koniunktury gospodarcze j — wy-
dz ie len ia przemysłów i — o g ó l n i e — dz ia ła lnośc i gospodarcze j o charak -
terze podstawowym. Ponadto zwróci ł uwagę, że w u jęc iu bazy ekonomiczne j 
występuje powiązan ie mnożn ików dwóch odrębnych typów: j e d n e g o zwią-
zanego z cyklem p rodukc j i ekspor towej , w której są zużywane surowce 
i pó łp roduk ty wytwarzane loka ln ie , oraz d rug iego — typu keynesowskiego 
— zależnego od zmian w przepływach loka lnych d o c h o d ó w ludnośc i , 
a okreś lonego przez nawyki konsumpcy jne p racown ików z grupy egzoge-
nicznej — ekspor tu jące j oraz z grupy endogen iczne j . W części syntetycznej 
ukazuje Isard możl iwości rozwin ięc ia i w łączen ia koncepc j i bazy ekono-
micznej do międzyreg iona lne j tabe l i i macierzy nak ładów i wyn ików ( typu 
input-output). Uzna jąc j e d n a k złożoność i t rudnośc i op racowan ia tego 
rodza ju ujęć, które og ran icza ją możl iwości tak iego typu ana l i z do n iewie l -
kiej i lości przypadków o szczególnym znaczeniu, sam przyznaje, że prostsze 
(może nawet bardzo schematyczne) metody - tak ie w łaśn ie j ak t radycy jn ie 
s tosowane w przypadku bazy ekonomiczne j — zachowują n a d a l swą przy-
datność w b a d a n i a c h l icznych, mniejszych, a le przez to typowych jednos tek 
tery tor ia lnych. 
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Pogłęb ien ie poprzedn io op racowanych metod oraz rozwinięcie nowych 
zawiera ją l iczne s tud ia , które można znaleźć n iemal w każdym wydawn ic -
twie ruchu régional science, zwłaszcza zaś w dwóch g łównych ser iach : 
,,Papers a n d Proceedings of the Régional Science Assoc ia t ion " (do końca 
1970 r. 25 tomów) oraz Journal of the Régional Sc ience" (do końca 1970 r. 
11 tomów), a także w licznych innych per iodykach ekonomicznych, ekono-
metrycznych, soc jo log icznych i geograf icznych z lat 1955—1968. 

jeś l i chodzi o metody pośrednie, to o m a w i a n a dyskusja spowodowa ła 
w osta tn im dzies ięc io lec iu zanik za in teresowania metodą współczynników 
lokal izacyjnych, j ako da jącą mało dok ładne wynik i oraz wp rowadza jącą 
specyf iczne ich zniekształcenie. N iemn ie j można zasygnal izować ar tykuł 
J. M. M a t t i l i i W . R. T h o m p s o n a <126) z 1955 r., a więc nap isany 
jeszcze przed a takami B lumenfe lda i Pfoutsa, przedstawia jący c iekawą 
p róbę uściślenia ogó ln ie s tosowanego współczynnika loka l izacy jnego. Au to -
rzy zwróci l i uwagę na fakt , że t radycy jna de f i n i c ja tego współczynnika (na -
zywanego zresztą przez nich wskaźnik iem spec ja l i zac j i loka lne j — index 
of local spec i l izat ion) w postac i : 

Zim 
zm współczynnik lokal izacyjny = —7~ 

zk 

(gdz ie : Zim - za t rudn ien i w danym przemyśle w mieście; Zm - wszyscy za-
t rudn ien i w mieście; Zik — za t rudn ien i w danym przemyśle w kra ju, oraz 
Zk — wszyscy za t rudn ien i w kra ju) wp rowadza przy pomiarze bazy ekono-
micznej szereg zniekształceń wyn ika jących z de f in ic j i współczynnika i m i l . 
cząco przyjętych założeń wstępnych. D la ich e l im inac j i autorzy zap ropono -
wa l i s tosowanie formy zmody f i kowane j : 

zmodyf ikowany współczynnik lokal izacyjny = 

Ponadto zachęcal i do używania doda tkowego , nowego wskaźnika naz-
w a n e g o przez nich wskaźnik iem nadwyżki p racown ików: 

wskaźnik nadwyżki p racown ików = — L m Z m 

Ten ostatn i wskaźnik p o d a j e wie lkości bezwzg lędne; d la o t rzymania 
wie lkości względnych należy go d o d a t k o w o podz ie l ić bądź przez ca łkow i te 
za t rudn ien ie w mieście, bądź przez sumę nadwyżek p racown ików we wszyst-
kich przemysłach d a n e g o miasta. W e d ł u g op in i i au to rów z a p r o p o n o w a n e 
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przez nich wskaźniki pozwalają na dokładniejszą ocenę roli i struktury 
bazy ekonomicznej miasta. 

Późniejsi badacze (często nieświadomie, choć artykuł Mat t i l i i Thomp-
sona był dobrze znany) rozwinęli powyższe propozycje metodyczne. Ich 
bliższym omówieniem zajmuje się M. Jerczyński (s. 128—134). 

Japończyk Y. W a t a n a b e w anal iz ie opub l ikowane j w 1961 r. (211), 
a dotyczącej funkcj i osiedl i miejskich w Japoni i , uwzględni ł zarówno pozy-
tywne jak i negatywne odchylenia od średnich wartości ogólnokrajowych. 
W tym celu powróci ł do obl iczenia wielkości grup egzo- i endogenicznej 
przy pomocy metody wskaźnika lokal izacyjnego. Przy na pozór popraw-
niejszej metodzie najmniejszego zapotrzebowania, byłoby to oczywiście nie-
możliwe. Wa tanabe jednocześnie zmodyf ikował podział na działalność 
egzo- i endogeniczną (które zresztą określi ł jako działalność funkc jona lno-
.produkcy jną i samowystarczalną) przez wprowadzenie dodatkowego po-
jęcia działa lności konsumpcyjnej (mieszkańcy miasta konsumują dz ia ła l -
ność osób mieszkających poza miastem). Ta właśnie działalność konsump-
cyjna jest określana negatywnymi wielkościami wskaźnika lokal izacyj-
nego. Metoda Watanabego jest przedstawiona w matematycznie dojrzałej 
formie. 

Do metody współczynnika lokal izacyjnego powróci l i ostatnio w studiach 
monograf icznych miast francuskich geografowie francuscy Françoise C a r -
r i è r e i Phi l ippe P i n c h e m e l (225). Oryginalność ich podejścia po-
lega na tym, że wszystkie wskaźniki obl iczają oni w odniesieniu do lud-
ności miejskiej, zamiast ludności ogółem. 

Na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych metoda na jmnie j -
szych zapotrzebowań cieszyła się stale rosnącym zainteresowaniem i jak 
już zaznaczono, została rozwinięta, uściślona i usystematyzowana z jedne j 
strony przez I. M o r r i s s e t t a (168), a z drugie j przez E. U l l m a n a 
i M. D a c e y a <201, 220). 

Morrissett kontynuował badan ia wychodząc ze stanowiska metodycznego 
zawartego w pracy Alexanderssona, w szczególności zajął się analizą zmian 
wielkości K oraz wskaźników zatrudnienia w poszczególnych grupach za-
wodowych konkretnych miast w ich zależności od wielkości (liczby lud-
ności) miasta, jego położenia geograf icznego (w obrębie określonych re-
g ionów) oraz — w ograniczonym zakresie — od przekroju czasowego. 
Podejmując podział Alexanderssona na przemysły (zajęcia) powszechne 
i sporadyczne Morrissett zdef in iował przemysły sporadyczne jako te, dla 
których wielkość K jest mniejsza od jedne j czwartej średniego kra jowego 
odsetka zatrudnionych w każdym z tych przemysłów; przemysły o wielkości K 
powyżej j edne j czwartej zostały określone tym samym jako przemysły pow-
szechne. Przy takie j def in ic j i można ła two stwierdzić, że powszechność 
przemysłów rośnie z wielkością miasta. Podchodząc do zagadnienia z in-
nego punktu widzenia można równocześnie stwierdzić, że struktura prze-
mysłów wielk ich miast jest znacznie bardziej znormal izowana i typowa niż 
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taka sama struktura małych miast. Morrissett przedstawił ponadto anal izę 
(zi lustrowaną ciekawymi wykresami, nazwanymi przez niego rozmieszcze-
niami wskaźników zatrudnienia) powiązań pomiędzy klasą miast (wyznaczo-
ną liczbą ludności) a odsetkami zatrudnionych w określonym przemyśle 
w różnych miastach tej samej klasy oraz we wszystkich anal izowanych 36 
gałęziach przemysłu (zatrudnienia). Tego rodzaju technika (przy stwierdzo-
nych regularnościach uzyskiwanych krzywych) pozwala na określenie wzros-
tu zatrudnienia w poszczególnych gałęziach w miarę ogó lnego wzrostu 
miasta. 

Główną zasługą studium Morrissetta było przekonywujące ukazanie re-
gularności związków występujących pomiędzy podstawowymi wskaźnikami 
związanymi z metodą bazy ekonomicznej a wielkością miasta, jak również 
zwrócenie uwagi na zmienność struktury (mierzonej zróżnicowaniem i spe-
c ja l izac ją) w zależności od wielkości miasta. 

Praca Ul lmana i Daceya stanowi ła dalszy krok w kierunku pogłębienia 
i matematyzacj i metody najmniejszych zapotrzebowań. W przeciwstawieniu 
do Alexanderssona i Morrissetta, autorzy zrezygnowali z empirycznego usta-
lania wielkości K, natomiast przyjęli za najmniejsze zapotrzebowania najniż-
sze wskaźniki zatrudnienia w dane j gałęzi przemysłu w jakimkolwiek mieście. 
Liczbę badanych gałęzi ograniczyl i do 14 (poprzedni autorzy anal izowal i 
wskaźniki d la 36 gałęzi). Przeprowadzil i natomiast anal izę zmian uzyskiwa-
nych wskaźników przy zmianie założeń wstępnych. Zmiany te były niewielkie, 
co utwierdzi ło ich w przekonaniu o prawidłowości przyjętej przez nich, 
bardzo prostej metody. Ponadto po raz pierwszy w Stanach Zjednoczonych 
zajęli się analizą porównawczą całkowite j wielkości grupy endogenicznej 
w korelacj i z wielkością miast w dwóch przekrojach czasu (dane z 1940 
i 1950 r.). W anal iz ie posłużyli się następującymi klasami wielkości : 2 , 5 - 3 
tys., 10-12,5 tys., 2 5 - 4 0 tys., 100-150 tys., 300 -800 tys. oraz ponad 1 min 
mieszkańców. W każdym przedziale uwzględniono 38 miast wylosowanych, 
z wyjątk iem ostatniego, dla którego pos iadano dane jedynie z 14 miast. 
Krzywe korelacj i pomiędzy łączną wielkością grupy endogenicznej oraz 
w poszczególnych 14 gałęziach zatrudnienia zostały obl iczone jednol ic ie 
wg wzoru: Y = a + b log X, gdzie Y oznacza odsetek najmniejszego zapo-
trzebowania, X — ludność miasta, zaś a i b są parametrami. 

W dalszym rozwinięciu swoich koncepcj i autorzy zastosowali metodę 
najmniejszych zapotrzebowań dla obl iczenia wskaźnika zróżnicowania 
struktury zatrudnienia wg wzoru: 

w którym D oznacza wskaźnik zróżnicowania i odnosi się do podstawowych 
gałęzi zatrudnienia, P-, oznacza procent ca łkowi tego zatrudnienia w każdej 
gałęzi i, M7 oznacza wielkość najmniejszego zapotrzebowania w każdej ga-
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łęzi /, zaś — sumę ( l iczbę) wszystkich gałęzi . Wyższe wie lkości wskaźnika 
oznaczają większą spec ja l izac ję , niższe — większe zróżnicowanie. 

N ie u lega wątp l iwośc i , że w tym ujęc iu, przy wszystkich zastrzeżeniach 
na temat założeń wstępnych, jak ie można by wysunąć, s tud ium U l l m a n a 
i D a c e / a jest — jak do tąd — na jpoprawnie jszym matematycznie u jęc iem 
zagadn ień metodycznych, występujących przy pomiarze wie lkości bazy e k o . 
nomicznej miast metodami pośrednimi . 

Os ta tn io metoda na jmnie jszego zapo t rzebowan ia znalaz ła zastosowanie 
w s tud iach typologicznych miast Kanady (186) i Franc j i (196, 225). 

W 1960 r. o p u b l i k o w a n o rapor t trzech au to rów Barbary B e r m a n , 
Ben jamina C h i n i t z a i Edgara M. H o o v e r a na temat prognozy lud -
nośc iowej reg ionu met ropo l i t a lnego N o w e g o Jorku (188). Jest to przykład 
na jba rdz ie j szczegółowej — jak do tąd — anal izy bazy ekonomicznej , opa r te j 
na bezpośrednie j prognoz ie monograf iczne j . Os iągn ię ty s top ień szczegóło-
wości był możliwy jedyn ie dzięki wykorzystaniu maszyn matematycznych. 
Ana l i za i p rognoza (s ięga jące do 1985 r.) były o p r a c o w a n e d la ca łego 
reg ionu oraz d la 24 j ego części, zg rupowanych w trzech pods tawowych 
zespo łach: centrum, przedmieścia wewnęt rznego i zewnętrznego. Prognoza 
ludnośc i została po t rak towana jako pochodna anal izy i prognozy ekonomicz-
nej . Ta os ta tn ia ob ję ła zagadn ien ia za t rudn ien ia , p rodukc j i i war tośc i do -
da tkowe j oraz — doda t kowo — dochodów ludności . Wie lkośc i ekonomiczne 
zostały rozbi te w zależności od rodzaju popytu. Działy i ga łęz ie przemysłów 
(zajęć ludności ) zostały podz ie lone na g rupę egzo- i endogen iczną , wg 
te rmino log i i au to rów na zakłady pracy związane z rynkiem narodowym 
i lokalnym. Z b a d a n o szczegółowo 43 ga łęz ie przemysłu, z których 10 było 
ca łkowic ie endogen icznych, 8 ca łkowic ie egzogenicznych, a 25 pos iada ło 
charak ter mieszany. Dz ia ła lność egzogeniczną b a d a n o indywidua ln ie , o p r a -
cowu jąc prognozy rozwojowe każdej gałęzi w skal i k ra ju i reg ionu nowo-
jorsk iego. W tym osta tn im przypadku b rano pod uwagę specyf ikę po łożen ia 
loka l izacy jnego (korzyści i brak i ) tego reg ionu. G r u p a endogen iczną zosta ła 
doda t kowo podz ie lona wg rodzajów popytu (popyt zak ładów produkcy jnych, 
konsumentów, admin is t rac j i ) . W anal iz ie g łówny wysiłek — po zap rog ramo-
w a n i u matematycznym prognozy — został sk ierowany na usta len ie pods ta -
wowych pa rame t rów : współczynników macierzy nak ładów i wyn ików (input-
-output), wykorzystywanej zresztą bez wp rowadzan ia przekroju reg iona lne -
go, współczynników kap i ta łoch łonnośc i , pa ramet rów konsumpc j i , czynników 
korekcyjnych pa ramet rów za t rudn ien ia w admin is t rac j i i je j zapo t rzebowa-
nia na towary, współczynników nak ładów pracy, wskaźników d o c h o d ó w p ie-
niężnych ludności j ako funkc j i ca łkowi tego za t rudn ien ia w regionie, lud -
ności j ako funkc j i za t rudn ien ia , ocen popytu na rynku kra jowym. 

Ta krótka i z pewnością nie wystarcza jąca i n fo rmac ja ukazuje w pe łn i 
szczegółowość, precyzję, a nawet f inezję wykonane j anal izy i prognozy. 

Już w la tach pięćdziesiątych l iczni ekonomiśc i , przede wszystkim Phyll is 
D e a n e w Wie l k i e j Brytani i i Char les L. L e v e n w Stanach Z jednoczo-
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nych rozwinęl i teor ię reg iona lnego rozrachunku ekonomicznego (regional 
social accounting, późnie j nazywanego również regional income and pro-
duct account). Z naszego punk tu w idzen ia najc iekawsze są s tud ia Levena 
<167, 180, 205, 239, 240), który t rak tu je tak i rozrachunek j ako rozwinięcie 
koncepc j i bazy ekonomiczne j oraz za jmu je się j ego zastosowaniem w a n a -
lizie ekonomiczne j wie lk ich miast i zespołów miejskich. Rozrachunek reg io-
nalny jest d la n iego narzędziem, które pozwala przezwyciężyć ogran iczen ia 
czystej koncepc j i bazy ekonomiczne j , wykorzystywanej w praktyce planistycz-
nej niezwykle wąsko i schematycznie d la us ta lan ia przyszłej ludnośc i m ia-
sta. W jego mn ieman iu w łaśn ie rozrachunek reg iona lny jest metodą 
anal izy, na tomias t koncepc ja bazy ekonomiczne j — podstawą teor i i reg ionu 
i miasta. W e d ł u g Levena na rozrachunek reg iona lny sk łada się zespół 
pods tawowych p ięc iu t a b e l : 1) rozrachunek miasta lub reg ionu z resztą 
świata, 2) rozrachunku sektora endogen icznego ( loka lnego) iz p o d d z i a ł a m i 
tworzenia się kap i ta łu endogen icznego i konsumpc j i endogen iczne j , 3) roz-
rachunku oszczędności i inwestycj i , 4) rozrachunku p roduk tu g l o b a l n e g o 
oraz 5) re lac j i pomiędzy d o c h o d a m i osobistymi ludności a p roduk tem g lo -
g loba lnym. Należy podkreśl ić , że tak ujęty rozrachunek reg iona lny różni się od 
tab l i c b i lansu gospodark i na rodowe j , odnos i się bowiem do obszarów 
mniejszych od państwa. Różnice te można u jąć j ako różnice pomiędzy re-
g ionami o gospodarce wyraźnie i j ednoznaczn ie domkn ię te j (państwo), 
a reg ionami o gospodarce wyraźnie o twar te j (miasto). Okreś len ie to po-
dobn ie j ak i pierwsza tabe la — rozrachunku miasta ( reg ionu) z resztą 
świata — u jawn ia w ca łe j pe łn i — wg Levena — wza jemne re lac je is tn ie jące 
pomiędzy koncepc ją bazy ekonomiczne j a metodą rozrachunku reg iona l -
nego. 

Sprawa tabe l nak ładu i wyn iku (input-output) in teresuje nas tylko w tym 
zakresie, w jak im uwzg lędn ia gospodarkę w przestrzeni. W p r o w a d z e n i e 
przekro jów (przepływów) w uk ładz ie bądź reg ion — reszta świata, bądź 
ki lka reg ionów (w tym reszta świa ta) jest zasługą g łównego koryfeusza tego 
typu anal izy W. Leont iefa. Wśród j ego uczniów, jak również w g rup ie 
Isarda, powsta ło szereg s tud iów na ten temat , s fo rmu łowano w ie le p ropo-
zycji mających na celu w łączen ie do te j anal izy pe łnego wach la rza prze-
kro jów reg iona lnych — egzo- i endogen icznych. Praktycznym zastosowaniom 
stoi j ednak c iąg le na przeszkodzie o lbrzymie skomp l i kowan ie t abe l (nawet 
przy pos ług iwan iu się wysoce zagregowanymi w ie lkośc iami ekonomicznymi) 
oraz brak — w chwi l i obecne j — dostatecznej i lości w pe łn i w ia rogodnych 
(choćby tylko przybl iżonych) danych statystycznych. Próbowano i p róbu je 
się c iąg le ustal ić przydatne t abe le o charakterze uproszczonym (por. nr 6 
„B iu le tynu Komi tetu Przestrzennego Z a g o s p o d a r o w a n i a K r a j u " przy Prezy-
d ium Polskiej Akademi i N a u k z 1961 r.). W a r t o podkreśl ić , że koncepc ja 
bazy ekonomiczne j może s tanowić pods tawę wyjśc iową d la tak ie j s i ln ie 
uproszczonej tabe l i w uk ładz ie reg iona lnym. W układzie pe łnym pow inna 
ona s tanowić pods tawę ca łego rozwinięcia reg iona lnego . Jej siła meto-
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dyczna leży w fakcie, iż umożl iwia ona konstruowanie teoretycznego i dyna-
micznego modelu gospodark i regionalnej (miejskiej), ukazującego mecha-
nizm je j funkc jonowan ia i rozwoju. Bliższe omówienie całego zagadnienia 
musi być na tym miejscu pominięte, zarówno ze względu na jego raczej 
uboczne znaczenie d la anal izowanego przez nas problemu — rózwoju 
i przemian koncepcj i grup egzo- i endogenicznej w gospodarce miasta, 
jak i ze względu na złożoność samej metody i wielk ie bogactwo mater ia łów 
i propozycj i . Pewne wskazówki może czytelnik znaleźć w ogłoszonej po pol-
sku wielk ie j pracy Isarda (194). 

Nowością metodyczną ostatnich lat są próby konstruowania tzw. model i 
symulacyjnych, stanowiących zbiory funkcj i matematycznych, odwzorowują-
cych rzeczywistość i pozwalających bądź na wyjaśnianie genezy i przebiegu 
określonych zjawisk, bądź na budowanie ich prognozy. W zakresie geogra-
fi i miast przedstawiano modele symulacyjne już ki lkakrotnie (np. na Sym-
pozjum Uni i Geograf icznej w Lundzie w 1960 r.). Punktem wyjścia była 
tu ta j teoria ośrodków centralnych, a lbo teoria rozprzestrzeniania się infor-
macj i . Jakkolwiek opracowywanie tego rodzaju model i symulacyjnych znaj-
du je się c iągle jeszcze we wstępnej fazie eksperymentowania, spowodo-
wały one już poważną modyf ikację teori i ośrodków centralnych drogą 
uzupełnienia je j jako uk ładu stochastycznego, a nawet jako układu czysto 
probabi l istycznego. Tego rodzaju zmiana otwiera nowe możliwości d la lep-
szej niż do tąd integracj i dwóch odrębnych, a nawet częściowo przeciw-
stawnych koncepc j i : sieci ośrodków centralnych oraz bazy ekonomicznej 
i struktury funkc jona lne j miast. 

11. OSTATNIE STUDIA TYPOLOGICZNE I NOWE KONCEPCJE TEORETYCZNE 

Podczas wielk ie j dyskusji i później wykonano i opub l ikowano szereg 
dalszych studiów typologicznych wykorzystując w większym lub mniejszym 
stopniu koncepcję podzia łu funkcj i miasta na egzo- i endogeniczne. Studia 
te, już częściowo wspomniane, dotyczyły miast Angl i i (207), Austral i i <224), 
Czechosłowacj i <222, 258), Dani i <235), Fin landi i <135), Francj i <174, 196, 
225), Indii <179), Japoni i <211), Jugosławii <267), Kanady <186), Niemiec 
<143, 189, 213), Polski <165, 214, 216, 221, 241, 259), Rumunii <230, 242) 
oraz Stanów Zjednoczonych <168, 201, 220), Szwecji <120) oraz Związku 
Radzieckiego <250). Spośród nich należy wspomnieć przede wszystkim 
o dwóch: studium K. A. B o e s l e r a na temat miast Turyngii <189) oraz 
wielkim studium monograf icznym na temat miast Francj i Françoise C a r -
r i è r e i Phi l ippe P i n c h e m e l a <225), które wyróżniają się wpro-
wadzeniem metodycznym oraz próbą nowych sformułowań teoretycz-
nych. 

Praca Boeslera zasługuje na uwagę ze względu na wysiłek autora d la 
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stworzenia pomostu pomiędzy koncepc jam i bazy ekonomiczne j i struktury 
f unkc jona lne j miast a całością b a d a ń geograf icznych, przede wszystkim zaś 
z teor iami k ra jobrazu ku l tu ra lnego i ośrodków centra lnych. Autor przed-
stawia swą odrębną de f in ic ję funkc j i ku l tu ra lno-geogra f i czne j , w opa rc iu 
0 którą konstruuje całość swych wywodów teoretycznych oraz b a d a ń szcze-
gó łowych. De f in i c ja ta znakomic ie odb i j a pog lądy dom inu jące wśród geo-
g ra fów n iemieck ich : „Funkc j am i są gospodarczo istotne czynności d a n e j 
jednostk i k ra jobrazu ku l tu ra lnego, zależne od rozmiaru i przestrzennej 
struktury popy tu " <189, s. 12 i 15). Na je j pods tawie wyróżnia Boesler trzy 
zasadnicze typy funkc j i m ias ta : 1) funkc je ponad reg iona lne , 2) funkc je peł -
n ione w stosunku do o tacza jącego miasto obszaru oraz 3) funkc je wew-
nętrzne, lokalne. Z nich dwie pierwsze tworzą funkc je miastokszta ł tu jące, 
czyli pods tawowe (städtebildende lub primäre), a trzecie funkc je w tó rne 
(sekundäre). Doda t kowo pos ługu je się czterema wskaźnikami funkc j i 
(Ji J2, J3, JĄ), z nich pierwsze trzy s tanowią ko le jno odsetek za t rudn ionych 
we wszystkich trzech funkc jach (a więc odsetek ogó łu zat rudnionych) , od -
setek zat rudn ionych przy funkc jach p ierwotnych (ponadreg iona lnych i re-
g iona lnych) oraz odsetek za t rudn ionych przy funkc jach lokalnych — wszyst-
kie l iczone w stosunku do ludnośc i miasta ogó łem. Os ta tn i , czwarty 
wskaźnik p o d a j e wie lkość powierzchn i te renów użytkowania (za inwesto-
wan ia ) mie jsk iego przel iczoną na 1 mieszkańca. Przy pomocy tak okreś lo-
nych średnich wskaźników Boesler określa po jęc ie miasta wzorcowego 
(Modellstadt), które służy mu d la podz ia łu ana l i zowanych miast na typy. 
Za łączona tab. 9 zestawia wyróżn ione przez n iego typy f unkc j ona lne 
miast. 

W późniejszym s tud ium (213) Boesler przeprowadzi ł ana l i zę funkc j i 
miast w oparc iu o mater ia ły , dotyczące war tośc i p rodukc j i , w szczególności 
war tośc i doda tkowe j (Wertschöpfung, value added), p rzeprowadza jąc po-
równan ie pomiędzy wyn ikami uzyskanymi przy pomocy o b u metod, t j . na 
pods taw ie wie lkości za t rudn ien ia i war tośc i doda tkowe j . 

O p r a c o w a n i e f rancusk ie cechu je się, mimo dob re j zna jomośc i pods ta -
wowych s tud iów amerykańsk ich, dużą oryg ina lnośc ią metodyczną. W trze-
c ie j części dz ie ła, poświęcone j f unkc jom miast, autorzy dzielą za jęc ia 
1 zawody ludności na specyf iczne i bana lne . Za jęc iom specyficznym o d p o -
w i a d a j ą — ich zdan iem — zajęc ia o zasięgu ponad reg iona lnym, zaś za ję-
c iom bana lnym - za jęc ia związane z f unkc jam i ośrodka cen t ra lnego 
i loka lne. Przy podz ia le na trzy zasadnicze typy funkc j i ( jak u Boeslera) 
g r u p o w a n i e jest j ednak odmienne . W ten sposób obszar ob jęty podz ia łem 
na g rupę egzogeniczną, ekspor tu jącą u leg łby przesunięciu z te renów mia -
sta sensu stricto, na teren ob ję ty j e g o bezpośredn imi wp ływami , na tzw. 
„ r e g i o n m ias ta " . 

Metodyczn ie — jak w s p o m n i a n o (s. 64) — geog ra fow ie f rancuscy zre-
zygnowal i z wykorzystania metody najmnie jszych zapot rzebowań, p o w r a c a -
jąc do zarzuconych w ana log icznych s tud iach amerykańsk ich wspó łczynn i -
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T a b e l a 9 
Typy funkc jonalne miast wg Boeslera 

Liczba 
mieszkańców 

Funkcje miastokształtujące 
(zatrudnieni na 100 mieszkańców) 

Typ funkcjonalny Liczba 
mieszkańców przemysł, 

rzemiosło, 
górnictwo 

handel , 
komunikac ja 

urzędy, banki , 
ubezpieczenia 

kultura 
i szkolnictwo 

Inne 

Zasięg funkcj i 

A. Miasto światowe ok. 500 000 
i więcej 

w co na jmnie j 2 kategor iach łącznie > 2 5 w dużej części 
ponadnarodowy 

B. Wie lk ie miasto ok. 100 000 
i więcej 

w co na jmnie j 2 kategor iach łącznie > 2 5 w przeważającej 
części narodowy 
lub ponadregio-
nalny 

C. Wielofunkcyjne średnie i małe miasto 

C-| Miasto przemysłowe z funkc jami 
ośrodka centralnego 

C2 Miasto przemysłowe z funkc jami 
handlowymi i komunikacyjnymi 

C3 Miasto handlowe, komunikacyjne 
z funkc jami ośrodka centralnego 

C4 Inne 

od 1000 
do 100 000 

> 1 5 

> 1 5 

< 1 5 

==;15 

< 5 

> 5 

< 1 0 

> 5 

< 5 

> 5 

^ 1 5 

< 5 

< 5 

< 5 

> 5 

ponadregionalny 
lub regionalny 
(ośrodek 
centralny) 

D. Jednofunkcyjne średnie i małe 
miasto 
D, Miasto przemysłowe 
D 2 Miasto 0 funkcjach ośrodka 

centra lnego 
D3 Miasto handlowe i komunika-

od 1000 
do 100 000 

> 3 5 
< 1 5 

< 1 5 

< 5 
< 5 

> 1 0 

< 5 
> 1 0 

< 5 

< 5 
< 5 

< 5 

ponadregionalny 
lub regionalny 
(ośrodek 
centralny) 

cyjne 
D 4 Inne < 1 5 < 5 < 5 > 1 0 
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ków lokalizacyjnych, obl iczanych jednak nie w stosunku do ogółu ludności, 
lecz w stosunku do ludności miejskiej w kraju. Wykorzystując tak zdef inio-
wane wielkości ogó lne jako wzorcowe, anal izują odchylenia dodatn ie 
i ujemne od odpowiedn ich średnich krajowych. Zajęcie się odchyleniami 
ujemnymi było nowością metodyczną, pozwalającą im na wyróżnienie klasy 
miast o niedorozwiniętych funkc jach i zajęciach banalnych. 

Łącznie autorzy wyróżnil i sześć podstawowych typów miast: 1) miasta 
o funkcjach specyficznych, opartych o zajęcia specyficzne, 2) miasta o funk-
c jach specyficznych opartych o zajęcia banalne, 3) i 4) miasta o strukturze 
zrównoważonej, oparte o zajęcia specyficzne bądź banalne, 5) miasta bez 
zajęć specyficznych, oraz 6) miasta niedorozwinięte w zakresie zajęć ba-
nalnych. 

W opub l ikowane j w 1965 r. pracy (250) B. S. C h o r i e w w oparc iu 
0 uproszczoną metodę wskaźnika lokal izacyjnego ustali ł następującą typo-
logię miast radzieckich: 1 — miasta stołeczne (a. stolica Związku Radziec-
kiego, b. wielk ie miasta typu stolicy, c. stolice republ ik związkowych), 2 — 
miasta o funkc jach złożonych (a. wielkie, b. średnie, c. małe), 3 — wielkie 
1 zróżnicowane ośrodki przemysłowe i przemysłowo-transportowe (a. prze-
mysłowe, b. przemysłowo-górnicze), 4 — średnie zróżnicowane i wyspecja-
l izowane ośrodki przemysłowe i przemysłowo-transportowe (a. przemysłowe, 
b. przemysłowo-górnicze, c. górnictwa lub podstawowego przemysłu prze-
twórczego i energetyki, d. mniejsze ośrodki), 5 - miasta o dominu jące j 
funkcj i ośrodka centra lnego (a. ośrodki regionalne w obrębie okręgu 
(obłasti), b. ośrodki powiatowe (rejonowe), c. inne ośrodki lokalne), 6 — 
ośrodki t ransportowe; 7 — ośrodki wypoczynkowe, 8 — inne ośrodki. Typo-
logia ta, nie różniąc się znacznie od innych takich klasyfikacji, jest jednak 
bardziej rozbudowana. Dotycząc dużego obszaru o bardzo zróżnicowanej 
sieci osiedl i miejskich jest z ogó lnego punktu widzenia ważna i intere-
sująca. 

W ramach badań typologicznych prowadzonych w Polsce podjęto studia 
zmian w strukturze funkc jona lne j miast w dłuższych okresach czasu. 
W szczególności Andrzej W e r w i c k i w pracy doktorskiej, przedłożonej 
w Instytucie Geograf i i Polskiej Akademi i Nauk w 1962 r. (221), zajął się 
takimi zmianami w c iągu z górą pół tora wieku, na terenie czterech powia-
tów Dolnego Śląska, reprezentujących odmienne typy sieci osadnictwa 
miejskiego i przemysłowego. Anal iza danych ludnościowych z tak d ług iego 
okresu czasu nasuwała poważne trudności skutkiem zmian w organizacj i 
i technice każdorazowych spisów ludności. Werwick i posłużył się metodą 
zastosowaną poprzednio przez Pownal la. Uzyskał w ten sposób pog ląd 
na strukturę funkc jonalną miast, mierzoną każdorazowo kryteriami charak-
terystycznymi dla danego okresu. Badania te doprowadzi ły Werwick iego do 
interesujących propozycji teoretycznych i metodycznych. Podstawą ich było 
stwierdzenie, że poszczególne zajęcia ludności — różnego rodzaju prze-
mysły ( lub usługi) — dawały w różnych okresach czasu zupełnie odmienne 
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efekty wzrostu. W krótkim interwale czasu sa to rezultaty nowych inwestycji, 
w d ług ich — na pierwszy p lan wysuwają się ogó lne bodźce ekonomiczne 
i przemiany technologiczne. Werwicki zaproponował rozróżnienie czynników 
dynamicznych od statycznych (stacjonarnych). W ramach funkcj i egzoge. 
nicznych wydzieli ł funkc je dynamiczne wiodące we wzroście i ogólnym roz-
wo ju miasta. 

Na podstawie zebranych mater ia łów przedstawił również propozycje typo-
logiczne, opar te na kryterium wielkości i struktury wzrostu miast w bada-
nym okresie. Wyróżni ł pięć typów: 1) dynamiczny (stały, silny wzrost powyżej 
przyrostu natura lnego), 2) ograniczenie dynamiczny (o stałym, niewielkim 
wzroście), 3) dynamiczno-represyjne (o wielk ich f luktuac jach wzrostu, z okre-
sami zahamowania rozwoju a nawet regresji), 4) ograniczenie rozwojowy 
(o nierównomiernym, ostatnio niewielkim wzroście) oraz 5) statyczny (nie 
wykazujący wzrostu lub nawet niewielką regresję). Mimo że odnoszenie 
dynamik i wzrostu do zmienia jącego się przyrostu natura lnego nie wydaje 
się metodycznie szczęśliwe, propozycje metodyczne i typologia Warwick iego 
otwierają w zakresie studiów struktury funkc jona lne j miast interesujące, 
nowe perspektywy badawcze. 

Uczeń prof. Tadeusza Ł a d o g ó r s k i e g o z Wroc ławia , Bogusław 
K a c z m a r s k i , opub l ikował ostatnio ciekawy artykuł (270) na temat cha-
rakteru funkc jona lnego miast śląskich w XVIII wieku. Obl iczenie wielkości 
g rup egzo- i endogenicznej opar ł na powiązaniu specjal izacj i majstrów 
cechowych i kupców z ich gospodarstwami domowymi. W warunkach po-
siadanych danych, dotyczących społeczeństwa schyłkowego okresu feuda-
lizmu, postępowanie takie było konieczne — choć oczywiście da je jedynie 
obraz przybliżony. W sumie wyróżnił 11 typów funkcjonalnych miast (ośrod-
ki regionalne, miasta handlowo-przemysłowe, bardzo silnie uprzemysłowio-
ne, si lnie uprzemysłowione, dobrze uprzemysłowione, ogrodniczo-przemy-
słowe, rolniczo-przemysłowe, rolnicze, gospodnie i zdrojowe, komunikacyjne 
oraz twierdze). Nie ograniczając się do określenia typów podją ł również 
próbę ich regional izacj i , wyróżniając pięć okręgów funkcjonalnych na 
podstawie struktury typów miast tworzących sieć miast w poszczególnych 
obszarach. 

W tym miejscu należy wspomnieć o opubl ikowanym w 1965 r. w ame-
rykańskim periodyku „Geog raph i ca l Review" artykule A l lana P r e d a 
(261) omawia jącym wszechstronnie zagadnien ie wpływu przemysłu na roz-
wój miast w ostatnim stuleciu. Mimo że zagadnien ia i pojęcie grupy 
egzogenicznej zostały w nim tylko luźno poruszone, artykuł da je dobry 
przegląd problematyki współczesnego rozwoju wielkich miast i zespołów 
miejskich. 

Ujęcie dynamiczne występuje jednak nie tylko w studiach historycznych. 
Teoretycy: ekonomiści, geografowie oraz planiści coraz częściej podejmują 
problemy e tapów rozwoju gospodarczego miast i regionów. Ostatn io przed-
stawiono szereg teori i dotyczących tego tematu. Ich związkiem z teorią 
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bazy ekonomiczne j za ją ł się M o r g a n D. T h o m a s (243). Teza Thomasa 
o konieczności pow iązan ia określonych teor i i e t a p o w e g o rozwoju gospo-
dark i z teor ią bazy ekonomiczne j jest z pewnścią słuszna — pon ieważ każdy 
e tap rozwoju n iewątp l iw ie może cechować się odm ienną wie lkośc ią , struk-
turą i dynamiką oraz ogó lną rolą zarówno g rupy egzogenicznej (bazy 
ekonomiczne j ) j ak i również — endogen iczne j . 

Z c iekawą koncepc ją i zespołem stud iów wystąp i l i os ta tn io uczniowie 
prof. S. G o l a c h o w s k i e g o z W r o c ł a w i a : Czes ława K a n i a i An ton i 
Z a g o ż d ż o n (247, 271, 277). Podjęl i on i b a d a n i a os iedl i najniższych 
szczebli — wsi, osad i małych miast pos ługu jąc się koncepc ją zespołów 
osadniczych, przy czym w b a d a n i a c h op ie ra l i się na ana l iz ie tery tor ia lnych 
domkn ięć różnego rodza ju powiązań. Na te j pods taw ie można uznać ich 
konst rukc je teoretyczne za nowe uzupe łn ien ie teor i i bazy ekonomiczne j . 
W szczególności Cz. Kan ia w swoim s tud ium ośrodków więzi społeczno-
-gospodarcze j na Opolszczyźnie (271) w ana l i z ie stosuje konsekwentn ie 
podzia ł ludności na grupy egzo- i endogen iczną . 

Zupe łn ie nową koncepc ję , choć opar tą na ana log i czne j fo rmu le mate-
matycznej jak koncepc ja bazy ekonomiczne j , którą mia ła zastąpić, przed-
stawi ł w swoje j pracy doktorsk ie j , przedłożonej w 1963 r. na Uniwersytec ie 
Pensylwani i w Fi ladel f i i , S tan is ław C z a m a ń s k i , dawny p racown ik 
Biura Planu Reg iona lnego w Łodzi. Praca jest na razie o p u b l i k o w a n a tylko 
w skrócie (232, 251), wystarczającym j ednak d la oceny j e j war tośc i . 

Podstawą koncepc j i Czamańsk iego jest podz ia ł ludnośc i p racu jące j na 
trzy g rupy : 1) przemysłów (zajęć) zor ien towanych geogra f i czn ie (Zg), d la 
loka l izac j i których g łówne znaczenie mają czynniki geogra f i czne i ś rodo-
wiskowe, 2) przemysłów (zajęć) uzupe łn ia jących (Zu), d o których g łównym 
czynnikiem lokal izacy jnym jest obecność w d a n e j mie jscowości lub mie jscu 
innych przemysłów zor ientowanych geogra f iczn ie , oraz 3) przemysłów mie j -
skich (Zm), d la których is tn ienie miasta jest g łównym czynnik iem loka l iza-
cyjnym. Współza leżnośc i tych trzech g rup u ją ł Czamańsk i w postac i czte-
rech wzorów: L = a-| b-j Z ; Z = Zg -f- Zu - f - Z m ; Zu = o^ - f - 02 Zg; Zm = 
°3 + ¿>3 L, gdzie L oznacza ludność miasta, Z — ogó ł za t rudn ionych, Zg — 
zat rudn ionych w przemysłach zor ien towanych geogra f i czn ie , Zu — zat rud-
nionych w przemysłach uzupe łn ia jących, zaś Zm - za t rudn ionych w prze-
mysłach miejskich. 

Czamański w swoje j pracy przeprowadz i ł ana l i zę struktury za t rudn ien ia 
w przemyśle (podz ie lonym na 74 klasy) d la 232 miast S tanów Z jednoczo-
nych l iczących p o n a d 50 tys. mieszkańców. Za l iczen ie przemysłu do grupy 
przemysłów miejskich nas tąp i ło na pods taw ie s twierdzonej kore lac j i p o . 
między wie lkośc ią miasta a wie lkośc ią za t rudn ien ia w poszczególnych k la-
sach. Mias ta ob ję te ana l izą (232) podz ie lono na g rupy : 5 0 - 1 0 0 tys. (126), 
1 0 0 - 3 0 0 tys. (70) 3 0 0 - 8 0 0 tys. (26) oraz p o n a d 800 tys. mieszkańców (10). 
Pozostałe, n iemie jsk ie przemysły au to r s tud ium podz ie l i ł pomiędzy pozosta łe 
dwie grupy na pods taw ie pewnych ogó lnych założeń a priori, pozwa la ją -
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cych na jednoznaczną k lasyf ikac ję danych statystycznych. Na pods taw ie tak 
us ta lonego podz ia łu , przy wykorzystaniu (ze wzg lędu na l iczbę potrzebnych 
przetworzeń danych) maszyn matematycznych, określ i ł d la poszczególnych 
klas miast pa ramet ry a-] i b-|, a 2 i b2 , oraz a 3 i b3 . 

Przy wyznaczonych pa ramet rach mode l Czamańsk iego może być wy-
korzystany d la ce lów prognozy. Należy j e d n a k przedtem — jest to jego 
zdan ie — ocen ić krytycznie, czy parametry te pozostają n iezmien ione przy 
pows tawan iu nowych zak ładów, reprezentu jących przecież przodu jącą tech-
nikę. Całość pracy Czamańsk iego cechu je zresztą bardzo wysoki krytycyzm 
w stosunku do własnych koncepc j i i możl iwości ich zastosowań, jak również 
wzorowa fo rma l i zac ja matematyczna. Poważną zaletą koncepc j i Czamań-
skiego jest bezpośredn ie j e j pow iązan ie z teor ią loka l izac j i . Na tom ias t 
wadą są t rudnośc i (ana log iczne, lecz większe niż w przypadku podz ia łu na 
g rupę egzo- i endogen iczną) w p rzeprowadzan iu k lasyf ikacj i zak ładów 
pracy wg trzech wyróżnionych pods tawowych g rup . 

Koncepc ja i mode l gospodark i miasta przedstawione przez Czamań-
skiego mają uk ład mnożnikowy, a więc tak i sam jak w teor i i bazy ekono-
micznej. W n i eopub l i kowane j pracy, nap isane j łącznie z W. Isardem <236), 
Czamańsk i przedstawi ł s fo rmal izowane matematyczn ie u jęc ie mode lu gos-
podark i miasta, opa r te na koncepc j i g r u p egzo- i endogen iczne j , które 
war to tu zacy tować: 1 = 0! + b{L\ Z = Zeg - j - Zen\ Zen = a 2 + b2Zeg; gdz ie 
L oznacza ludność miasta, Z - ogó ł za t rudn ionych, Zeg — za t rudn ionych 
w g rup ie egzogen iczne j , Zen — za t rudn ionych w g rup ie endogen iczne j . Przy 
przyjęciu stosunku Zen/Zeg za stały otrzymujemy zmody f i kowane wzory: 
Z = Zeg + (ZenIZeg)Zeg lub Z = (1 + Ze n /Ze g )Zg . D la anal izy wzrostu otrzy-
mujemy wzór : A Z = (1 + Z e n / Z e g ) A Z e g . W końcu można a l te rna tywn ie 
przyjąć za stałe wskaźnik i ZeJZen lub Zeg/Z = ZeJ(Zeg + Zen) i tą d rogą 
uzyskać dalsze wzory mnożnikowe. Można również skonst ruować wzory bar -
dziej z łożone, uwzg lędn ia jące np. obok stałości stosunku pomiędzy w ie l -
kością grupy endogen iczne j i za t rudn ien ia ogó łem efekty sprzężenia 
zwrotnego. Za t rudn ien ie ogó łem będzie wówczas okreś lone wzorem: 

1 
z = Zec 1 - ZJZ 

Ciekawe rozwin ięc ie koncepc j i struktury f u n k c j o n a l n e j przedstawi ł os ta tn io 
na Światowym Kongres ie Ludnośc iowym O r g a n i z a c j i N a r o d ó w Z jednoczo-
nych w Belgradz ie ekonomis ta f rancusk i Paul C a r r e r e <249). Z a p r o p o -
nował on m ianowic ie , by w ramach grupy endogen iczne j wyróżnić g rupę 
zat rudn ionych związanych z rozbudową miasta (będą to przede wszystkim 
budowlan i ) . Ich l iczba zależy od wie lkośc i rocznego przyrostu ludnośc i , 
a nie jak pozosta ła część grupy endogen iczne j — od liczby ludnośc i . Po-
wyższe założenie pozwol i ło au to row i na skons t ruowan ie o d p o w i e d n i o zmo-
dyf ikowanych wzorów i model i p rognoz ludnośc iowych. 

Na Kongresie M iędzyna rodowe j Un i i Geogra f i czne j w Londynie w 1964 r. 
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Robert H. T. S m i t h przedstawi ł krytyczne s tud ium porównawcze metod 
i ce lów klasyf ikacj i f unkc jona lne j miast. Zosta ło ono o p u b l i k o w a n e in ex-
tenso dop ie ro z końcem 1965 r. <264). Zawiera omówien ie różnych metod 
oraz zasadniczy, bardzo słuszny, postu la t rozszerzenia pods tawowe j klasy-
f i kac j i i typo log i i przez uwzg lędn ien ie zarówno zagadn ien ia rozmieszczenia 
miast na określonym obszarze, jak ich stosunku do zaplecza. Smith stwier-
dził w swoim stud ium, iż k lasyf ikacja f unkc jona lna miast nie pos iada spre-
cyzowanej bazy metodycznej oraz konkretnych zastosowań. W y d a j e się, że 
w tym zarzucie, przedstawionym zresztą z dużą swadą, mieści się zasadnicze 
n ieporozumien ie . Wprawdz ie zagadn ien ie zastosowań praktycznych ma 
w każdej nauce, a więc i w geogra f i i miast duże znaczenie i zastosowania 
tak ie mogą mieć zasadniczy wpływ na koncepc ję metody i k lasyf ikację — 
to j e d n a k k lasyf ikac ja danych reprezentu jących okreś lone z jawiska w rze-
czywistości jest pods tawową czynnością w b a d a n i a c h i ana l iz ie naukowe j . 
N ie można zatem kwest ionować ce lowośc i op racowywan ia tak ich klasyfi-
kac j i — nawet cząstkowych. Fakt is tn ien ia rozbieżnych, w tym również nie-
pełnych k lasyf ikacj i i t ypo log i i świadczy jedynie o zmianach w nauce oraz 
— j ak w przypadku geogra f i i miast — o braku j edno l i t e j i ogó ln ie przyjętej 
teor i i . Pos iadanie tak ie j teor i i świadczy o os iągn ięcu przez daną ga łąź 
nauk i okreś lonego e tapu rozwoju. 

Na zakończenie p rzeg lądu l i teratury należy wspomnieć o wydanych 
os ta tn io w Stanach Z jednoczonych i W ie l k ie j Brytani i dz ie łach syntetycz-
nych dotyczących teor i i i me todo log i i nauk geograf icznych oraz ekonomik i 
lub geogra f i i miasta, w których koncepc ja bazy ekonomiczne j znalaz ła 
szersze uwzględn ien ie . 

Wśród o p r a c o w a ń z zakresu ekonomik i i geogra f i i miast na pierwszym 
miejscu należy wymien ić ogó lne s tud ium prob lematyk i użytkowania ziemi 
w miastach opub l i kowane przez F. Stuar ta C h a p i n a po raz pierwszy 
w 1957 r. a po raz drug i , w postaci zmodyf ikowane j pod wp ływem zasto-
sowan ia metod ekonometrycznych, w 1965 <150). Au to r w d rug ie j części 
swo jego dzieła, w rozdziale pt. Ekonomika miasta (II wyd., s. 107 -157 ) 
o m a w i a szerzej znaczenie i możl iwości zastosowań koncepc j i bazy ekono-
micznej d la anal izy ekonomik i miasta. W ten sposób wyraźnie ogran icza 
omówien ie zasięgu i imp l i kac j i koncepc j i jedyn ie do spraw metodycznych. 

Inne op racowan ie pt. A preface to urban economics, to monogra f i a 
-¿konomiki miasta (265), nap isana z in ic jatywy znane j instytucj i naukowe j 
„Resources for the Fu tu rę" przez W i l b u r a R. Thompsona. Była ona powie-
lona w 1963 r. we wstępne j redakc j i i rozpowszechniona wśród za intere-
sowanych spec ja l is tów — p racown ików naukowych i p lan is tów, a dop ie ro 
w 1965 r. wydana druk iem, w fo rmie znacznie zmien ione j , pod wp ływem 
przeprowadzone j dyskusji . Thompson należy do zwo lenn ików bazy e k o n o . 
micznej . M ó w i o nie j w rozdziale pierwszym, w którym omaw ia wzrost i roz-
wó j gospodarczy miast - procesy, e tapy i czynniki de te rminu jące . Ana l izę 
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wzrostu dzieli na dwie części: zagadnien ie popytu i podaży — oczywiście 
popytu i podaży na miasto, na formy życia w mieście. Popyt u jawnia się 
poprzez sektor eksportujący — egzogeniczny gospodark i , t j . bazę ekono-
miczną miasta. Podaż jest wyrażona, w jego ujęciu, zasobami siły roboczej, 
przedsiębiorczością obywatel i , dostępnym kapi ta łem oraz rezerwami tere-
nowymi miasta. 

Trzecie z kolei opracowanie, stanowiące próbę syntetycznego przed-
stawienia geograf i i miast w Stanach Zjednoczonych, zostało napisane 
przez Raymonda E. M u r p h y ' e g o <275), profesora geograf i i Uniwersy-
tetu Clarka w Worcester w stanie Massachusetts. Jest to podręcznik oparty 
na wykładach autora. Zawiera on przegląd i syntetyczne podsumowanie 
całej l i teratury powojennej dotyczącej geograf i i miast amerykańskich. Za-
gadn ien ie koncepcj i i metody bazy ekonomicznej i je j zastosowanie d la 
klasyfikacji i określenia typologi i miast zostały omówione w rozdziałach 
7, 8 i 9. Dają one na ten temat dobry obraz pog lądów panujących obec-
nie wśród geografów amerykańskich. 

Opub l i kowane ostatnio podręczniki z zakresu geograf i i miast: francuski 
<J. Beaujeu Garn ier i G. Chabota - 223) oraz polski M. K i e ł c z e w s k i e j-
- Z a l e s k i e j <288) zawierają jedynie ogólne omówienie koncepcj i i proble-
matyki bazy ekonomicznej oraz analizy struktury funkc jona lne j miast 
w oparc iu o podział na grupy egzo- i endogeniczną. 

Podsumowując powyższy przegląd l i teratury i dotychczasowych opra-
cowań można stwierdzić, że koncepcja podzia łu ludności na grupę egzo-
i endogeniczną, w skrócie: koncepcja bazy ekonomicznej miasta, zdobyła 
sobie ważne i, jak się wydaje, chyba t rwałe miejsce w naukach ekono-
micznych i geograf icznych, a także w p lanowan iu gospodarczym i przes-
trzennnym. Znaczenie je j uwydatnia jeszcze niedoceniony do tąd fakt, że 
jest ona w tej chwi l i jedyną koncepcją al ternatywną w stosunku do kon-
cepcj i ośrodków centralnych. Oczywiście ob ie koncepcje mogłyby być złą-
czone w ramach jedne j teori i , a le tego wysiłku do tąd nie podjęto. Prze-
waga koncepcj i bazy nad koncepcją ośrodków centralnych leży w je j 
elastyczności i większej zgodności z rzeczywistością. Podczas gdy koncepcja 
ośrodków centralnych interpretuje tylko część zjawisk, związanych z powsta-
niem i rozwojem miast, koncepcja ich bazy ekonomicznej umożliwia ana-
lizę i interpretację ca łego ich zespołu. 

W c iągu sześćdziesięciu lat od chwi l i je j s formułowania po raz pierwszy 
uzyskano przy je j pomocy wie le poważnych zdobyczy naukowych. Do naj -
ważniejszych należy zaliczyć postęp metodyczny w anal iz ie, a zwłaszcza 
w pomiarze bazy. M imo braku pełnej systematyzacji stosowanych metod, 
jest on na tym odcinku duży i stały. Zastosowania praktyczne w p lanowa-
niu, po przezwyciężeniu nadmiernych uproszczeń i n iepotrzebnego sche-
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matyzmu, sq użyteczne i jeśli w ogóle będą kiedyś wyel iminowane na rzecz 
bardziej złożonych i subtelnych ujęć — to na pewno nieprędko. Natomiast 
w chwil i obecnej największym brakiem, mimo osiągniętego postępu w za-
kresie integracj i koncepcj i i metod bazy ekonomicznej z teorią wzrostu 
regionalnego, z teorią ekonomiki miasta oraz z naukami o histori i i geo-
graf i i miast jest niedostateczne przemyślenie je j podstaw teoretycznych. 
Można natura ln ie uważać, że brak taki jest wyrazem słabości dop iero co 
wymienionych teori i i nauk, a nie samej koncepcj i . N iemnie j istniejąca 
luka wymaga wypełnienia. Dalsze rozważania będą właśnie próbą określe-
nia naukowych podstaw koncepcj i ,oraz szerszego rozwinięcia je j teori i . 
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C Z Ę Ś Ć II 

MIASTO JAKO REGION EKONOMICZNY 

1. ZAŁ02ENIA TEORETYCZNE KONCEPCJI MIASTA JAKO 
REGIONU EKONOMICZNEGO 

Punktem wyjścia rozważań nad podstawami teoretycznymi interesującej 
nas koncepcj i może być je j impl ikac ja, z którą już spotkaliśmy się przy 
przeglądzie dotychczasowych opracowań, iż miasto jest regionem ekono-
micznym. Stwierdzenie takie nie jest bynajmnie j oczywiste. Wprost przeciw-
nie, wymaga ono sprawdzenia zarówno od strony teoretycznej i metodycz-
nej jak od strony zgodności z rzeczywistością, z różnymi formami życia 
i gospodark i miejskiej. 

Na wstępie war to zwrócić uwagę na paradoksalną zmianę pog lądów 
w tym zakresie w c iągu ki lkudziesięciu lat posługiwania się koncepcją bazy 
ekonomicznej . Dla Sombarta wyróżnienie i określenie grupy egzogenicznej 
było podstawą def in ic j i miasta i typów miast w przeciwieństwie do innych 
zjawisk przestrzennych, innych regionów ekonomicznych. Obecn ie pojęcie 
bazy ekonomicznej general izuje się i wciela do teori i gospodark i regional-
nej, stosuje się je w zasadzie w anal iz ie gospodark i każdego regionu. 

Wyjaśn ien ie tych i innych zagadnień wymaga zatem wcześniejszego 
rozważenia i zdef in iowania pojęcia regionu ekonomicznego. Pojęcie to 
było rozważane i def in iowane przez wie lu autorów. Tutaj wykorzystane zos-
taną rezultaty prac Komisji Metod Regional izacj i Ekonomicznej Międzyna-
rodowej Uni i Geograf icznej z lat 1960-1968. Jest rzeczą jasną, że spośród 
wyróżnionych przez tę Komisję trzech podstawowych znaczeń regionu eko-
nomicznego: regionu — narzędzia analizy przestrzennej, regionu — narzę-
dzia organizac j i i dz ia łan ia społecznego, oraz regionu — przedmiotu poz-
nania i badan ia , w naszym wypadku idzie o region w tym trzecim znaczeniu. 

W tym wypadku region ekonomiczny jest wyodrębnia jącą się częścią 
przestrzeni społeczno-ekonomicznej , do poznania której dążymy. Zagadn ie -
nie, czy przestrzeń ta ma charakter absolutny, czy też jest tworem społecz-
ności ludzkiej może być, z punktu widzenia dalszych rozważań, pominięte. 
Wed ług sformal izowanej def in ic j i , przedstawianej przeze mnie ki lkakrotnie 
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(najszerzej w s tud ium pt. Teoria regionu ekonomicznego „Przegl . geog r . " , 
39, 1967, s. 3 5 - 5 7 ) - reg ion ekonomiczny jest podprzestrzenią ogó lne j 
czasoprzestrzeni spo łeczno-ekonomiczne j . 

Tego rodza ju de f in i c je reg ionu ekonomicznego - w naszym przypadku 
miasta — wskazują, że d la wyróżn ien ia reg ionu ekonomicznego w ramach 
b a d a n e j przestrzeni konieczne jest okreś len ie j ego odrębnośc i w stosunku 
do obszarów świata zewnętrznego (zde f in iowan ie podprzestrzeni) oraz rów-
no leg łe i równoczesne okreś lenie j ego związków z tymi obszarami, tym 
światem (zdef in iowan ie przestrzeni). O b i e części okreś len ia są konieczne, 
ob ie łącznie są wystarczające d la wyznaczenia reg ionu ekonomicznego. 
Łatwo zauważyć, że powyższe stwierdzenia są identyczne z e lemen tami 
tworzącymi po jęc ie bazy ekonomiczne j : wyznaczenie grupy egzogen iczne j 
określa związek m ias ta - reg ionu ekonomicznego ze światem — przestrzenią 
spo łeczno-ekonomiczną, podczas gdy wyznaczenie grupy endogen iczne j 
określa mias to- reg ion , j ako od rębną podprzestrzeń spo łeczno-ekonomiczną, 
Z samej de f in i c j i po jęc ia bazy ekonomiczne j wynika, że imp l i ku je ono iden-
ty f ikac ję miasta jako reg ionu ekonomicznego. 

Z a g a d n i e n i e u jawn ione przez prostą ana l i zę po jęć bazy ekonomiczne j 
miasta i reg ionu ekonomicznego można u jąć również nieco inaczej . M o -
żemy m ianow ic ie mówić, iż gospodarka miejska, gospodarka reg iona lna są 
częściowo, a l b o lep ie j w jednym zakresie o twar te , a częściowo, t j . w d rug im 
zakresie, domkn ię te . 

Czy j ednak każda dowo lna część przestrzeni spo łeczno-ekonomiczne j 
nie cechu je się częściowym o twarc iem, częściowym domkn ięc iem? Być 
może. Jednak w naszym przypadku chodz i o o twarc ie i domkn ięc ie n ie 
przypadkowe, lecz pos iada jące charak te r istotny i co na jmn ie j wzg lędn ie 
t rwały . Ten ostatn i warunek jest związany z fak tem, że ogó lna przestrzeń 
spo łeczno-gospodarcza jest, zgodn ie z cy towaną s formal izowaną de f in i c ją , 
czasoprzestrzenią, t j . czas jest jedynym z pods tawowych wymia rów 
ogó lne j przestrzeni spo łeczno-gospodarcze j , zaś reg ion ekonomiczny j ako 
część te j przestrzeni jest z jawisk iem czasoprzestrzennym. 

Z a g a d n i e n i e istotności i t rwa łośc i o twarc ia i domkn ięc ia gospodark i 
reg iona lne j wymaga j e d n a k rozwin ięc ia. 

Spośród w ie lu możl iwych należy omówić trzy charakterystyczne rodzaje 
domkn ięc ia i o twarc ia reg ionu ekonomicznego i gospodark i reg iona lne j . 

Pierwszy — to wypadek is tn ien ia skrysta l izowanej społeczności te ry tor ia l -
nej , t j . pos iada jące j swoje w łasne tery tor ium (np. p lemien ia , narodu) . 
Społeczności tak ie wykazują z reguły dążność do j edno l i t e j o rgan izac j i , 
us ta lone j i po tw ierdzone j o d p o w i e d n i m i no rmami prawnymi , a g o s p o d a r -
czo — do mniejszej lub większej samowystarczalnośc i . W wyn iku koniecz-
ności impor tu stara ją się tworzyć d rogą spec ja l i zac j i stałą bazę ekspor to-
wą, os iąga jąc tą d rogą wy jaśn ien ie i s tab i l i zac ję swojego gospodarczego 
uk ładu domkn ięc ia (samowystarczalnośc i ) i o twarc ia (spec ja l izac j i ) . Oczy . 
wiśc ie dążen iem ich jest często n ie ty lko os iągn ięc ie równowag i b i l ansu 
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hand lu zagranicznego (ewentualn ie czasami - b i lansu płatniczego), lecz 
os iąganie nadwyżek zapewniających wpływy i moc gospodarczą, społeczną, 
ku l tura lną, polityczną. Miasto wielokrotnie było w przeszłości tego typu re-
g ionem o wyraźnie wyodrębnionej ludności i jednoznacznie określonych 
gran icach (porówna j : miasta-państwa Grec j i starożytnej lub feudalne mia-
sta Europy średniowiecznej). 

Domknięcie i otwarcie regionu ekonomicznego i gospodarki regionalnej 
może mieć jednak zupełnie odmienny charakter. Określony obszar może 
os iągnąć względną samowystarczalność lub specjal izację gospodarczą 
(również społeczną, kul turalną, polityczną) w wyniku procesów zdetermino-
wanych częściowo przemianami technologicznymi, społeczno-gospodarczy-
mi, politycznymi, a częściowo — żywiołowych, a więc łącznie — stochastycz-
nych. W takim przypadku, społeczność regionalna nie musi być jedno-
znacznie skrystalizowana, co więcej, może być zjawiskiem wtórnym, kon-
sekwencją domknięcia i otwarcia regionu i jego gospodarki , a nie jak 
w poprzednim przypadku ich podstawą i przyczyną. Gran ice takich regio-
nów rzadko są jednoznacznie określone. Jeżeli jednak posiadają nawet 
ściśle wyznaczone granice, to są one wynikiem występowania określonych 
barier komunikacyjnych, stworzonych bądź przez przyrodę (środowisko geo-
graficzne), bądź przez człowieka. Oczywiście odległość jest również przesz-
kodą komunikacyjną, tym jednak różniącą się od poprzednich, że nie są 
to gwał towne, jednorazowe uskoki w transporcie i jego kosztach, lecz 
w tym przypadku trudności t ransportu maleją lub rosną w sposób ciągły. 
Zagadnien ie , czy i w jak im zakresie miasto współczesne jest regionem tego 
typu, wymaga bliższej analizy i wielu żmudnych badań. 

Trzecim i ostatnim podstawowym rodzajem domknięcia i otwarcia gos-
podark i regionalnej jest domknięcie i otwarcie w wyniku dzia łania sił przy-
rodniczych, na podstawie czystych praw prawdopodobieństwa. Przypadek 
taki nie był dotychczas brany pod uwagę w interpretacj i powstawania 
zjawisk regionalnych, zwłaszcza zaś przy powstawaniu i rozwoju miasta. 
Sądzę jednak, że jest on znacznie częstszy, niż na pierwszy rzut oka może 
się wydawać. Ostatecznie taki charakter mają właśnie w większości przy-
padków zjawiska i tzw. korzyści koncentracj i . Konieczne jest tu jednak 
pewne uzupełnienie i komentarz. Ogó ln ie rzecz biorąc, we wszystkich 
dziedzinach rzeczywistości występuje jako podstawowe prawo — prawo 
entropi i — logicznie rzecz biorąc, prawo to powinno prowadzić z upływem 
czasu do zaniku miast (regionów ekonomicznych), a nie ich powstawania. 

Przyjęcie istnienia powszechnej entropi i nie oznacza jednak, że nie 
może występować lokalnie prawdopodobieństwo zjawisk koncentracj i i je j 
wzrostu, będzie ono jednak związane z problemami wyzwolenia nowej 
mocy, nowej energi i , nowych sił i w stosunku do takiego wyzwolenia będzie 
zjawiskiem wtórnym. 

Zagadn ien ie lokalnego występowania tzw. negentropi i , t j . zjawisk od-
wrotnych od entropi i , w ramach powszechnej tendencj i do entropi i znaj-
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duje swoje koncepcyjne i logiczne ujęcie w procach L. v o n B e r t e l a n -
f f y ' e g o i jego zwolenników na temat ogólne j teori i systemów. W je j 
ramach zjawisko negentropi i wśród organizmów żywych oraz w społecz-
ności ludzkiej jest wyjaśniane jako typowe, a równocześnie zgodne z ogó l -
nymi tendencjami panującymi w naturze. 

Zastosowanie praw prawdopodobieństwa dla wyjaśnienia przestrzen-
nych zjawisk domykania i domknięcia oraz otwierania i o twarc ia życia 
społecznego i ekonomicznego, t j . powstawania regionów ekonomicznych, 
a w szczególności miast, wymaga zatem przyjęcia założenia, że sq to zja-
wiska wtórne w ogólnych procesach rozwoju społeczno-gospodarczego oraz 
że przestrzeń społeczno-ekonomiczna ma charakter i strukturę pola (poten-
c ja łu , grawi tac j i itp.). Taki region powstający drogą dzia łania praw praw-
dopodobieństwa będzie zawsze charakteryzował się przede wszystkim wystę-
powaniem zjawisk i lościowych, podczas gdy zjawiska jakościowe, przynaj . 
mniej początkowo, mogą nie być jednoznacznie skrystalizowane, określone. 
Tutaj właśnie mogą mieć miejsce wyraźne zjawiska przechodzenia i lości 
w jakość. 

W takim ujęciu na przykład prawdopodobieństwo skupiania się ludności , 
a w szczególności powstawania wielk ich miast, będzie funkcją s i lnego roz-
wo ju gospodarczego. Pierwszym elementem miasta będzie l iczba jego 
mieszkańców, domknięcie, jak również otwarcie jego życia społeczno-gos-
podarczego, w tym jego gospodark i , będzie następstwem jego wielkości. 
Możemy wówczas mówić, że osiągnięcie przez miasto określonej wielkości 
stworzy prawdopodobieństwo domknięcia gospodark i w określonej skali — 
struktura domknięcia może być elementem wtórnym — w każdym przypadku 
zapewne odmiennym lub częściowo odmiennym. Probabil istyczna teor ia 
rozwoju miasta i jego gospodarki byłaby w ten sposób przeciwnością teor i i 
ośrodków centralnych, która w swym klasycznym sformułowaniu (W. Chr is-
tal ler , A. Lösch) jest całkowicie zdeterminowana, a tylko w ostatnich uję-
c iach geografów amerykańskich (W. Garr ison, B. Berry) uwzględnia częś-
c iowo interpretację stochastyczną. Natomiast teoria bazy ekonomicznej , 
dopuszczająca również przypadki czysto probabil istyczne, wydaje się bliższa 
prawid łowej interpretacj i rzeczywistości. 

Rozważania na temat istotnego charakteru domknięcia i o twarc ia re-
g ionu ekonomicznego i jego gospodark i doprowadzi ły do in tegrac j i teor i i 
bazy ekonomicznej z teorią wzrostu. Rozumowanie na tym odcinku można 
posunąć dalej , rozważając zagadnien ie stałości domknięcia i o twarc ia 
gospodark i regionalnej . 

Region ekonomiczny został już zdef iniowany jako twór czasowo-przes-
trzenny. Jednocześnie stwierdziliśmy, że do jego cech zasadniczych musi 
należeć pewna trwałość (stałość) w czasie. Struktura regionalna wymaga 
bowiem czasu dla skrystal izowania się. Układy przestrzenne nietrwałe, 
stale zmienne nie tworzą, nie mogą tworzyć zespołu cech, które określałyby 

82 

http://rcin.org.pl



bezpośrednio domknięc ie i o twarc ie regionu, jakkolwiek mogą oczywiście 
brać udział, wpływać pośrednio na strukturę i charakter regionu. 

Istnieje jeszcze inny element akcentujący silnie zagadnien ie t rwa-
łości (stabi l izacj i ) w czasie. Człowiek w swojej działalności gospodarczej 
akumulu je swą pracą, tworzy kapi tał , tworzy narzędzia pracy, urządzenia 
t rwałe, inwestycje. Region ekonomiczny to nie tylko społeczność ludzka 
i je j działalność społeczno-gospodarcza, to również określony obszar na 
ziemi, o mniej lub więcej odrębnym i zróżnicowanym środowisku geogra-
ficznym — obszar przetworzony, zaadaptowany działalnością i inwestycjami 
człowieka. Można i należy w tym przypadku mówić o treści (o człowieku 
i jego działalności) i formie mater ia lne j regionu. Jeśli nawet d la wytwo-
rzenia treści regionu potrzeba czasu, to dla urobienia jego formy mate-
r ia lnej potrzeba tego czasu jeszcze więcej. Stąd pochodzi występujący 
często rozdźwięk czasowy pomiędzy treścią i formą regionu. Ponadto for-
ma mater ia lna regionu — zainwestowane środowisko geograf iczne raz 
utworzone pozostaje i t rwa nawet po zmianie jego pierwotnej treści, wy-
rażonej czy to konkretną działalnością gospodarczą lub inną, czy też sa-
mą społecznością — też u legającą przemianom. W ten sposób nowa treść 
nie tylko tworzy nowe, lecz często wypełnia stare formy. Zjawisko to jest 
podstawą dla pewnej t rwałości podzia łów regionalnych (ich uk ładów prze-
strzennych) przy zmienia jącej się zarówno treści, jak formie regionów eko-
nomicznych. Stąd rodzą się b łędne zresztą koncepcje jakby „metaf izycz-
nego" wpływu czy roli przestrzeni w rozwoju społeczeństw. 

Trudno jest ustal ić jakieś min imalne normy czasowe dla istnienia re-
g ionu, mimo że, jak wspomniano, trwałość jest jego cechą charakterys-
tyczną. Norma taka, min imalne ąuantum czasu potrzebne na wykształce-
nie się regionu, jednak istnieje, może być mierzone rytmem rozwoju 
określonego społeczeństwa, określonej epoki. Jedno natomiast jest pew-
ne, że okresy wielk ich i szybkich przemian, rewolucj i i wojen nie sprzy-
ja ją powstawaniu regionów ekonomicznych, a nawet, przeciwnie, są 
często złączone z przełamywaniem, przekształcaniem czy nawet l ikwi-
dac ją regionów i uk ładów regionalnych wytworzonych poprzednio i opar -
tych na dłuższej t radycj i . Odwrotn ie , okresy stabi l izacj i ekonomicznej, 
a lbo nie zakłóconej, powolne j ewolucj i , d ługot rwa łego pokoju spo-
łecznego i pol i tycznego łączą się z tworzeniem się form regionalnych, pro-
wadzą do krystal izacji i rozwoju regionów ekonomicznych, wśród nich 
również miast. 

Jeśli chcemy interpretować rozwój regionu w ramach teori i p robab i -
listycznych, w ramach teori i ogó lne j przestrzeni społeczno-ekonomicznej, 
jako pola, to wówczas wystąpi jeszcze inne zagadnienie, wynika jące ze 
związania rozwoju regionu ekonomicznego, rozwoju miasta z e tapami ogól -
nego rozwoju społeczno-gospodarczego, a mianowic ie minimalnych, lecz wys-
tarczających bodźców rozwojowych. Występuje tu ciekawa ana log ia z jedr 

83 
http://rcin.org.pl



nej strony ze zjawiskiem, tzw. , , take-of f" , t j . osiqgnięcia wystarczającego 
poziomu rozwoju gospodarczego, umożl iwia jącego akumulac ję dla potrzeb 
inwestycyjnych (por. etapy rozwoju gospodarczego w teori i W. R o s t o -
w a ) , a z drug ie j z występowaniem tzw. progów technicznych, wp ływają-
cych w sposób zasadniczy na koszty rozbudowy miasta (por. koncepcja 
i leor ia B. M a I i s z a). 

Fakt zmienności regionu ekonomicznego w czasie powoduje również 
zmiany w jego strukturze przestrzennej, w jego obszarze. Niektóre regio-
ny ekonomiczne rozważane nawet w układzie statycznym, t j . w jednym 
przekroju czasu cechują się bogatą strukturą przestrzenną. Tak na przy-
kład miasto może być wewnętrznie zróżnicowane na dzielnice funkc jo-
na lne lub jednostki społeczno-organizacyjne (dzielnice, jednostki są-
siedzkie itp.). Wśród tego rodzaju podziałów miasta dla nas najc iekaw-
sze są te, które wiążą się z domknięciem jego gospodarki . Jest rzeczą 
ogóln ie znaną, że wokół centrum miasta tworzą się mniej lub więcej re-
gularne, koncentryczne sfery, chrakteryzujące się różnymi stopniami dom-
knięcia (i o twarc ia) życia społecznego i gospodarczego. Istnieją przy tym 
poważne trudności w wyborze z tego zespołu tych stref, które identyf iku-
jemy z obszarem miasta. Strefy te nie tylko przesuwają się na zewnątrz 
ze wzrostem miasta, ale w różnych okresach rozwoju całej społeczności 
ludzkiej, lub narodowej oraz w różnych etapach rozwoju samego miasta 
odgrywają różną rolę w jego życiu, wchodząc lub nie w rzeczywisty obszar 
tego miasta. 

Zmienność regionów ekonomicznych w ich treści i formie mater ia lne j 
wysuwa następne z kolei, niezmiernie ważne zagadnienie typowości regio-
nów i kryteriów typologicznych. 

Problematyka typologiczna występuje w interesującym nas zakresie 
dwukrotnie. Przede wszystkim musimy zdef in iować miasto jako typ regio-
nu ekonomicznego; ponadto, przy tak wielk im zróżnicowaniu domknięc ia 
i otwarcia miasta i gospodarki miejskiej (bazy ekonomicznej miasta) pow-
staje potrzeba klasyfikacj i i wyróżnienia określonych typów miast. Dla roz-
wiązania tych zadań należy powrócić do historycznego, wyjściowego punk-
tu teori i bazy ekonomicznej — do pog lądów i sformułowań Sombarta. 

Mimo że koncepcję bazy ekonomicznej metodycznie zgeneral izowano, 
włączając do teori i regionu ekonomicznego, niemniej poprzez anal izę i de-
f in ic ję konkretnych zróżnicowań tej bazy w różnych regionach i miastach, 
można — jak sądzę — dojść do co najmnie j częściowego przeciwstawienia 
miasta jako typu regionu ekonomicznego innym regionom, jak i do klasyfi-
kacj i (podziału) miast na określone typy zarówno historyczne, jak i geogra-
ficzne, lub geograf iczno-historyczne. 

Za cechę charakterystyczną miasta jako regionu ekonomicznego należy 
uznać wysoki stopień otwarcia jego gospodarki . Zwróci ł na to uwagę Som-
bart, później o tym zapomniano. Miasto jest regionem funkcjonalnym, tzn. 
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w j e g o życiu, w jego gospodarce dom inu jq zadan ia spe łn iane w stosunku 
do świa ta zewnętrznego — zagadn ien ia domkn ięc ia gospodark i , choć sq d la 
miasta , j ak d la każdego reg ionu ekonomicznego charakterystyczne, n iemnie j 
n ie o s i q g a j q rozmiarów, na pods tawie których mogl ibyśmy mówić o zasad-
niczej samowystarczalnośc i j ego gospodark i . 

Funkc je miasta sq j ednak zróżnicowane. Stqd wywodzi się po jęc ie struk-
tury i t ypo log i i f unkc jona lne j miast. W ramach ogó lnych rozważań należy 
wyróżnić dwie pods tawowe klasy tych f unkc j i : funkc je pe łn ione w stosunku 
do jednoznaczn ie okreś lonego, o tacza jqcego miasto tery tor ium oraz funkc je 
ogó lne w stosunku do ca łego świata, bez s ta łego powiqzan ia z określonymi 
tery tor iami , zwłaszcza sqs iadu jqcymi bezpośrednio z tym miastem. G r a n i c e 
tery tor ium bezpośrednio i jednoznaczn ie obs ług iwanego przez miasto, d ragq 
spe łn ian ia określonych funkc j i , s tanowiq równocześnie g ran ice maksymal-
nego j e g o rozwoju. O pows tawan iu współcześnie tzw. po la mie jsk iego 
(urban field) będziemy mówić szczegółowo później , przy p rób ie systematyki 
miast współczesnych. 

Niestety, n ie pos iadamy dostatecznej i lości danych porównawczych na 
temat rozmiarów domkn ięc ia różnych typów reg ionów ekonomicznych, a na-
wet reg ionów tego samego typu (np. państwo), d la których d a n e tak ie 
byłoby p r a w d o p o d o b n i e na j ła tw ie j uzyskać, d la tego t rudno jest powiedzieć, 
czy pomiędzy domkn ięc iami reg ionów funkc jona lnych , w tym miast, a po -
zostałymi reg ionami występuje zasadnicze zróżnicowanie, czy te różnice sq 
jakośc iowe, czy tylko — jak in tu icy jn ie sqdzimy — i lościowe. W każdym razie 
zasygna l izowana już wie lka zmienność bardz ie j szczegółowych kryter iów okre-
ś la jqcych miasta jako regiony ekonomiczne nie rokuje wie lk ich nadzie i , by 
można było scharakteryzować i lośc iowo miasto j ako typ reg ionu przeciw-
stawny innym. Kryteria i lośc iowe natomias t n iewqtp l iw ie mogq być usta lone 
jako miary okres la jqce konkretne typy miast, j ako kryteria wewnęt rzne j ich 
k lasyf ikac j i . 

W ar tyku le z końca 1966 r. Th. L a n e (274) zwraca uwagę, że s top ień 
o twarc ia gospodark i reg ionu ekonomicznego jest tym większy, im j ego ob -
szar jest mniejszy. Jego zdan iem jest to konsekwenc jo faktu, iż — zgodn ie 
z teor iq J. M. Keynesa — wielkość mnożnika zależy (w najprostszym z możl i -
wych mode l i ) od gran iczne j (marg ina lne j ) zdolności konsumpcy jne j obszaru 
oraz od j e g o gran iczne j zdolności impor tu . O b s e r w a c j a ta potwierdza pad -
s tawowq tezę Sombar ta , że o twarc ie gospodark i na obszarze miasta s tanowi 
wobec n iewie lk iego obszaru miasta j ego cechę charakterystycznq jako 
reg ionu ekonomicznego. 

W a r t o tu ta j zasygnal izować, że na V Europejskim Kongresie Régional 
Science Assoc ia t ion w W i e d n i u w 1966 r. J. Geo rge W a a r d e n b u r g , 
re feru jqc prace p rowadzone w O d d z i a l e Z równoważonego M iędzyna rodo -
wego Wzrostu (Div is ion of Ba lanced In te rna t iona l G row th ) N i d e r l a n d z k i e -
go Instytutu Ekonomicznego w Rot terdamie, pod k ie rownic twem J. T i n -
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b e r g e n a, przedstawi ł koncepc ję konkretne j k lasyf ikacj i gospodark i róż-
nych obszarów w g stopnia ich o twarc ia . M i m o że próba ta mia ła cha-
rakter hipotetyczny i j e j autorzy późn ie j się z nie j wycofa l i , sam fakt je j 
s fo rmu łowan ia jest wysoce znaczący. 

Istnieje w ie le możl iwych systemów klasyf ikacj i typo log iczne j miast, w za-
leżności od cech i kryteriów, które się przy jmuje za j e j podstawę. Wyko-
rzystując p o d a n e już poprzedn io odróżn ien ie t reści od formy mater ia lne j 
miasta, ła two można zrozumieć fakt , że g łówne systemy k lasyf ikacyjne i typo-
logiczne wychodzi ły bądź z funkc j i , bądź z mor fo log i i miast. Moż l iwa jest 
również k lasyf ikac ja mieszana - f unkc jona lno -mor fo log i czna . Mus ia łaby się 
ona oprzeć na kore lac j i uprzednio, rozdzieln ie usta lonych typów funkc jona l -
nych i mor fo log icznych. Jednakże próby op racowan ia tego rodza ju j e d n o l i . 
tego systemu k lasyf ikacj i — ze wzg lędu na s łabe rozpoznanie tych obydwu 
typów — moim zdan iem — są przedwczesne; opar te na in tu ic j i zawiera ją 
zbyt w ie le uproszczeń i b łędnych wyobrażeń, by mogły służyć za narzędzie 
miary w anal iz ie naukowe j . Ich przydatność jest og ran iczona do przedsta-
w ian ia doraźnych syntez, g łówn ie d la ce lów dydaktycznych. 

Jednol i ta k lasyf ikac ja typo log iczna będzie musia ła ustal ić g łówne funk-
c j ona lne typy miast w histor i i , określ ić charakterystyczne d la n ich układy 
morfo log iczne, bądź wytworzone bezpośredn io przez d a n e typy f unkc jona lne 
(nowe miasta, powsta jące w okresie d o m i n a c j i d a n e g o typu funkc jona lnego) , 
bądź powsta łe drogą adap tac j i , przetworzenia form wytworzonych w okre-
sach wcześniejszych przez starsze, f unkc j ona lne typy miast. 

Wys tępowan ie n iezgodności w czasie pomiędzy rozwojem nowych treści 
i nowych form znajdz ie w ten sposób uwzg lędn ien ie w systemie k lasyf ikacj i 
typo log iczne j . 

W a r t o przy tym zwrócić uwagę na użyteczność po jęc ia cyklu rozwojo-
wego, wyróżn ia jącego trzy teoretyczne etapy rozwoju typów funkc jona lno -
-mor fo log icznych. W pierwszym okresie - ws tępu jącym - mamy do czynie-
nia z szybkim rozwojem i krysta l izowaniem się nowych treści oraz powo l -
niejszym po jaw ian iem się nowych form. 

W okresie tak im występują jakby ob jawy eksperymentowan ia z nowymi 
fo rmami — proces empiryczny — d o r a b i a n i e nowych form do nowych treści. 
Okres d rug i charakteryzuje się równowagą treści i formy, a okres trzeci, 
schyłkowy - zamieran iem starych treści, po j aw ian iem się nowych, j ednak 
w fo rmie jakby n ieskrysta l izowanej oraz dom inac ją usta lonych w poprzedn ich 
okresach, skostniałych form. 

Zan im j ednak nade jdz ie czas na pod jęc ie pracy nad j edno l i t ą , f unkc jo -
na lno -mor fo log iczną k lasyf ikacją typo log iczną miast, należy bl iżej wy jaśn ić 
i zbadać czystą k lasyf ikac ję f unkc jona lną . 

Z a g a d n i e n i a czystej k lasyf ikacj i mor fo log iczne j zostały przeze mnie o m ó . 
w ionę w ar tykule nap isanym w 1960 r., a opub l i kowanym w dwa lata póź-
niej , pt. Zagadnienia typologii morfologicznej miast w Polsce ( „Czasop ismo 
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G e o g r a f i c z n e " , 33, 1962, s. 441 -457 ) . Ponieważ sq to zagadn ien ia wycho-
dzące poza zakres s tud ium o bazie ekonomiczne j i strukturze f unkc j ona lne j 
miast , w ięc na tym miejscu będą pomin ię te z wy ją tk iem przypadku, w którym 
z jawiska mor fo log iczne stają się podstawą do pośredn iego wn ioskowan ia 
o z jawiskach funkc jona lnych . 

2. ZASADY TYPOLOGII FUNKCJONALNEJ MIAST 

Z g o d n i e z wyn ik iem dotychczasowych rozważań, t ypo log ia f unkc j ona lna 
mias t pow inna być opa r ta z j edne j strony na k lasyf ikacj i funkc j i miasta 
sensu stricto, t j . na ana l iz ie ich charak te ru i struktury us ta la jące j o twarc ie 
życia i gospodark i reg ionu ekonomicznego, za jak i — wg naszych założeń 
teoretycznych — uznajemy miasto, a z d rug ie j , na k lasyf ikacj i dz ia ła lnośc i 
l oka lne j , t j . na ana l iz ie wie lkości i struktury domkn ię te j części życia i gospo-
da rk i miejskiej . W stosunku do dotychczasowych p o g l ą d ó w i praktyki oznacza 
to dużą zmianę kryter iów, drogą rozszerzenia ich o e lementy struktury 
domkn ięc ia . Zm iana ta jest wynik iem identy f ikac j i koncepc j i bazy ekono-
micznej z po jęc iem reg ionu ekonomicznego oraz w konsekwencj i koniecz-
ności uwzg lędn ian ia w kryter iach zarówno stosunku do świata zewnętrznego, 
j a k i częściowo współza leżnej struktury wewnęt rzne j miasta. W przyszłości 
zatem, mówiąc o strukturze f unkc jona lne j będziemy miel i na myśli równo-
czesną charakterystykę o twarc ia i domkn ięc ia miasta. 

Łączna k lasyf ikac ja tych struktur wymaga jeszcze wprowadzen ia da l -
szych, doda tkowych kryter iów podz ia łu . Sądzę, że powinny to być te czynniki , 
k tóre kształ tu jąc st rukturę funkc jona lną zna jdu ją w niej bezpośrednie o d b i -
c ie. Łącznie za pods tawę typo log i i należy przyjąć ana l izę zróżn icowań w za-
kresie następu jących z a g a d n i e ń : 1) p rzeważa jące j techn ik i i d o m i n u j ą c e j 
f o rmac j i społecznej , które łącznie wyznaczają e tap rozwoju społeczności , 
k tóre j część s tanowi ana l i zowane miasto, 2) struktury obecnych funkc j i m ia-
sta, wyraża jące j b ieżące, obecne dos tosowan ie gospodark i miasta do o g ó l . 
nych potrzeb społeczeństwa oraz możl iwości środowiska geogra f i cznego , 
3) wie lkości i pods tawowe j struktury przestrzennej miasta, mierzonych l iczbą 
ludnośc i oraz pods tawową o rgan izac ją j e j rozmieszczenia, 4) os iągn ię tego 
poz iomu warunków by towan ia ludności oraz 5) w łasnego e tapu rozwojowe-
g o b a d a n e g o miasta, okreś lonego dynamiką (doda tn ią lub u jemną) wzrostu 
miasta w przekroju czasu, d la k tórego przeprowadzamy anal izę oraz w okre-
sach poprzedzających. 

Zestawien ie to pos iada kole jność określoną i log iczną. Należy j e d n a k 
pamię tać , że ko le jność historyczna zazwyczaj bywa o d m i e n n a od log icznej . 
W rzeczywistości bow iem w rozwoju spo łeczno-gospodarczym, a w szcze-
gó lnośc i w in teresu jące j nas dziedzin ie rozwoju miast, występują w ie lok ro t -
n ie sprzężenia zwrotne, które oczywiście mogą zmien iać lub co na jmn ie j 
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zakłócać logicznq kolejność oddzia ływania, a lbo występowania określonych 
czynników. Niemnie j powyższa kolejność logiczna powinna określać sukcesję 
czynności (anal iz) klasyfikacyjnych. 

Określenie etapu ogó lnego rozwoju społeczno-gospodarczego stanowi 
punkt wyjścia i podstawę całego podziału typologicznego miast. Miasta po-
wstające i rosnące w kolejnych etapach tego rozwoju różnią się tak dalece 
od siebie, że często powstaje pytanie, czy mamy do czynienia z tym samym 
zjawiskiem, czy nie byłoby prościej mówić o różnych zjawiskach określanych 
całkowic ie odmiennymi terminami. 

Przy określaniu etapu ogólnego rozwoju mamy do czynienia z dwoma 
zasadniczymi e lementami : dominującą i charakterystyczną dla danego okre-
su czasu t e c h n i k ą , przede wszystkim produkcj i , lecz również usług 
i konsumpcj i , oraz f o r m a c j ą s p o ł e c z n ą , określającą stosunki spo-
łeczne i gospodarcze, zwłaszcza stosunki produkcj i . Wyodrębnien ie dominu-
jącej , przeważającej techniki jest dla typologi i miast konieczne, gdyż wpływa 
ona bezpośrednio na funkcję i kształty miasta. Szczególną rolę odgrywają 
tuta j technika t ransportu i komunikacj i oraz budownictwa, zwłaszcza miesz-
kaniowego i komunalnego. Ta sama technika czy techniki mogą ponadto 
charakteryzować czy też występować w różnych formacjach społecznych. 

Dopiero jednak formacja społeczna decyduje o tym, jak określone, pow-
szechnie używane czy wyłan ia jące się techniki są w rzeczywistości wyko-
rzystywane, jak w zakresie miast określają i kształtują się ich funkcje oraz 
ich gospodarka lokalna. 

W rezultacie pierwszą czynnością w klasyfikacji typologicznej jest wyróż-
nianie i przydział badanych miast do różnych formacj i . Praktycznie, gdy zaj-
mujemy się jednym miastem lub badamy miasta jednego kraju, czynność 
ta może i z reguły jest pomi jana. Przy badan iach porównawczych na dużych 
obszarach, zwłaszcza zaś w badan iach historycznych, nie wolno o niej jed-
nak zapominać. 

Anal iza zagadnień objętych tą pierwszą czynnością klasyfikacyjną poz-
wala określić zewnętrzne warunki kształtujące funkcje miast. W czynnościach 
następnych przechodzimy do określenia charakteru i struktury samych funk-
cj i , a następnie do ustalenia warunków wewnętrznych kształtowania i efek-
tywności tych funkcj i . 

Pierwszym, tradycyjnym elementem badan ia funkcj i miasta jest określe-
nie i lościowego stosunku pomiędzy wielkością grup egzo- i endogenicznej . 
Stosunek ten może być określony, a lbo mierzony różnymi wskaźnikami. O m ó . 
wiliśmy je poprzednio, komentując studia S. Czamańskiego (s. 74—75), więc 
nie będziemy do nich wracać. Następnym krokiem w anal iz ie jest określenie 
struktury grupy egzogenicznej, wg grup zawodów lub zatrudnienia. Mamy 
szereg propozycj i tego rodzaju klasyfikacj i (porównaj przegląd l i teratur / ; . 
Ogó ln ie rzecz biorąc można powiedzieć, że są one zbieżne. Choć różnią się 
metodami oraz szczegółami w zakresie granic podziałów, sprawa opraco-
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wan ia tabel konkordancj i oraz ewentualnej jednol i te j systematyki nie po-
w inna by nasuwać większych trudności, gdyby nie fakt, że przy ustalaniu ich 
z reguły pomi jano sprawę przemian historycznych. W rzeczywistości różnice 
między nimi sq dla wielu krajów różnicami e tapu ogólnego rozwoju (czasem 
również różnicami geograf icznymi) i bez zdyskontowania wpływu tego czyn-
nika właściwie t rudno jest je porównywać. 

Struktura funkc jona lna może i powinna być również badana od strony 
jej efektywności oraz ważności dla ekonomiki miasta. W tym miejscu wystą-
p iq zagadnienia dotyczące ogólnego znaczenia (wagi) danej działalności, 
dane j funkcj i w bi lansie płatniczym ludności miasta z jedne j strony, a w bi-
lansie zatrudnienia — z drugiej . Wyróżnienie funkcj i dynamicznych w sto-
sunku do funkcj i statycznych lub nawet gasnących (por. propozycje A. Wer-
wickiego, s. 72-73) może tu być interesujące. Sprawa wymaga jednak dal-
szej analizy i rozwinięcia, zanim może być inkorporowana w obręb ogólnej 
teor i i bazy ekonomicznej. 

Natomiast inny podział strukturalny funkcj i miasta oraz jego gospodark i 
lokalnej wydaje się bardzo ważny. W dotychczasowej praktyce, u legając 
sugestiom tradycyjnego podejścia oraz teori i ośrodków centralnych, przyję-
liśmy milcząco, że miasta, co na jmnie j w układzie krajowym lub regional-
nym, posiadają określony zakres gospodarki lokalnej oraz określony zakres 
funkcj i w stosunku do zaplecza. Specjal izacja w zakresie funkcj i była 
uwzględniana tylko częściowo. W zasadzie tylko bardzo rzadko można za-
notować zainteresowanie stosunkiem ilościowym pomiędzy funkcjami, które 
moglibyśmy nazwać znormal izowanymi lub nawet standartowymi, a funkc jami 
wyspecjal izowanymi. 

Już L. I. Pownall (104) wskazał na wagę funkcj i wyspecjal izowanych. 
Ostatn ie badania wskazują, że rola ich jest znacznie większa niż funkcj i 
powszechnych, typowych. Na przykład dla średnich miast Polski, na podsta-
wie n ieopubl ikowanych w pełni badań M. Jerczyński wykazał, że ponad 50% 
egzogenicznych funkcj i miasta zmierzonych zatrudnieniem to funkc je wy-
specjal izowane. Ekonomicznie (wartość czysta produkcj i , wielkość zarobków) 
waga ich jest z pewnością jeszcze większa. Jeśli idzie o funkcje typowe, 
s tandardowe to w przypadku grupy egzogenicznej możemy je identyf ikować 
z funkc jami ośrodka centra lnego. W ramach grupy endogenicznej występuje 
również analogiczny podział, choć na podstawie dotychczasowych prac nie 
możemy określić, czy jest to zjawisko o poważniejszym znaczeniu. W domknię-
tej części gospodarki miejskiej może występować również specjal izacja. 
Może ona być wykorzystana dla ustaleń typologicznych na równi ze specja-
lizacją w zakresie funkcj i zewnętrznych. Do znaczenia tych podziałów wró-
cimy jeszcze przy omawian iu systematyki konkretnych typów miasta współ-
czesnego. W każdym razie, w anal iz ie klasyfikacyjnej warto by zwrócić 
większą uwagę na relacje i lościowe w obu grupach zatrudnienia pomiędzy 
funkcjami standardowymi i wyspecjal izowanymi. 
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Omawia jąc zagadnien ie miast różnych formacj i społecznych zwrócil iśmy 
już uwagę na krańcową odmienność odpowiada jących im typów; tak ie 
krańcowe odmienności występują nawet w obrębie jedne j formacj i . Są one 
związane z wielkością miasta, a anal iza i podział miast na klasy, z punktu 
widzenia ich wielkości, musi być następnym, trzecim etapem postępowania 
klasyf ikacyjnego i typologicznego. 

Na pozór mogłoby się wydawać, że określenie typu miast na podstawie 
jego wielkości nie będzie przedstawiać większych t rudności ; tymczasem 
wystarczy porównać liczbę mieszkańców w miastach anal izowanych i po-
dziel ić je na pewne umowne klasy wielkościowe, aby stwierdzić, że sprawa 
nie jest jednak tak prosta. Jeśli nawet pominiemy fakt, że miasta tej samej 
wielkości co do liczby ludności, lecz o różnych funkc jach, będą miastami 
odrębnych typów (zagadnienie to zostało już właściwie rozwiązane przy 
ustalaniu struktury funkcj i ) , to pozostaje nadal do wyjaśnienia sprawa miary 
wielkości miasta (czy ma to być zawsze liczba ludności, czy obszar miast? 
— lub jego bogactwo wyrażone w dochodach mieszkańców bądź stopień 
zainwestowania?) oraz wpływu wielkości na stopień i charakter jego o twar-
cia i domknięcia. 

Wybór miary czy miar wielkości posiada duże znaczenie wówczas, gdy 
istnieją wyraźne czy nawet istotne rozbieżności w otrzymywanych wynikach, 
przy użyciu odmiennych miar. Weźmy zagadnienie najprostsze, występujące 
w rzeczywistości bardzo często: dwa miasta o tej samej l iczbie mieszkańców, 
lecz różnych obszarach. Jeśli nawet wyel iminujemy różnice wynika jące 
z przypadkowości przebiegu granic administracyjnych i za miarę wielkości 
obszaru miasta przyjmiemy kryteria bardziej obiektywne, np. wielkość jedno-
znacznie zdef iniowanych terenów zainwestowania miejskiego lub wielkość 
obszaru poważniejszych (w l iczbach bezwzględnych oraz względnych) do-
jazdów do pracy, to dadzą się zaobserwować bardzo poważne różnice. 
Często, lecz nie zawsze będą one miały charakter geograf iczny. Gęstość 
zaludnienia i zabudowania jest bowiem funkcją zarówno warunków k l ima-
tycznych, dostępnych mater ia łów budowlanych oraz rozwiniętej techniki kon-
strukcyjnej, jak i świadomości społecznej, wyrażonej w t radycjach i obycza-
jach konkretnych cywil izacj i i społeczności narodowych, regionalnych lub 
miejskich. 

Uchwycenie i porównanie l iczebności ludności z wielkością obszaru 
miasta nie wystarczy. Doświadczenie badawcze wskazuje, że na typologiczne 
znaczenie wielkości miasta wpływa również jego struktura przestrzenna. 
Wystarczy porównać miasto o tych samych funkc jach i zbl iżonej wielkości , 
np. angielski Manchester, z okresu kiedy przemysł włókienniczy dominował 
w jego funkc jach, z tak zwanym polskim Manchesterem, t j . z Łodzią, aby 
stwierdzić, jak dalece struktura organizacyjna i przestrzenna przemysłu, 
osiedl i mieszkaniowych, całego miasta powinna być brana pod uwagę w ty-
po log i i funkc jona lne j miast. Wzięcie jednak pod uwagę przy rozpatrywaniu 
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wielkości miasto również jego struktury przestrzennej doprowadza nas do 
zagadnień, które ogóln ie uważa się za domenę klasyfikacj i i typologi i mor-
fo logicznej . W tym miejscu znajdziemy się na pograniczu dwóch typologi i 
opartych na odmiennych założeniach metodycznych i być może właśnie ten 
styk powin ien być punktem wyjścia w przyszłych pracach nad integracją obu 
typologi i . 

W każdym bądź razie łatwo jest stwierdzić, że im większe miasto pod 
względem liczby ludności, wielkości obszaru itp., bym bardziej na ogół zło-
żona jest jego struktura przestrzenna. Jak już widzieliśmy, struktura przes-
trzenna miasta, będąca w zasadzie jego sprawą wewnętrzną, w pewnych 
przypadkach przechodzi w układ powiązań zewnętrznych. Wówczas wystę-
puje zagadnien ie określenia przebiegu granic miasta, rozdzielenia wew-
nętrznej struktury przestrzennej od geograf icznego układu jego powiązań 
zewnętrznych. Otóż przy różnych wielkościach miasta odmienne kryterium 
tak iego rozgraniczenia staje się konieczne. W takich przypadkach trzeba 
stwierdzić, że mamy do czynienia z miastami innej struktury, innej skali 
przestrzennej; trzeba podkreślić, że zjawisko to ma szczególne znaczenie 
dla typologi i miasta współczesnego; do omówienia tego problemu wrócimy 
później. 

Czwartą czynnością klasyfikacyjną jest anal iza poziomu warunków byto-
wych ludności. Konieczność uwzględnienia ich w anal iz ie typologicznej 
wynika bezpośrednio z dotychczasowych wywodów. Poziom warunków byto-
wych jest ściśle powiązany ze stopniem i strukturą otwarcia i domknięcia 
miasta jako regionu funkc jona lnego, gdyż określa on między innymi wielkość 
i pojemność rynku wewnątrz miasta. Wpływa również si lnie na liczbę lud-
ności oraz na wielkość obszaru i strukturę przestrzenną miasta, gdyż ma 
zasadnicze znaczenie d la wielkości i struktury rodziny, która (a nie jednostka) 
jest przecież podstawowym elementem tworzącym całą społeczność miejską. 

W końcu piąty i ostatni, zasadniczy element, którego zanal izowanie jest 
- jak się wydaje — konieczne dla klasyfikacj i typologicznej - to własna 
dynamika rozwojowa miasta, określenie ak tua lnego e tapu jego wzrostu, co 
wynika z faktu, że niezależnie od udziału w ogólnym rozwoju społeczno-
-gospodarczym miasta mają swój własny, odrębny rytm rozwojowy. Fakt ten 
można interpretować m.in. jako rozwój miast dane j formacj i społecznej. 
W każdym jednak razie w konkretnym przekroju czasowym, na obszarze 
kraju czy regionu, występują miasta młode i stare — nowo tworzone, rozwi-
ja jące się bardzo si lnie lub silnie, s tagnujące a lbo nawet upada jące i gas-
nące. Stwierdzenie to wymaga jednak komentarza i rozwinięcia. Przede 
wszystkim należy widzieć różnice między społecznością, ludnością miasta, 
jej dzia ła lnością, a jego formą mater ia lną, zainwestowaniem. O ludności 
młodej lub starej będziemy mówil i w zależności od je j struktury wieku, która 
jest wynikiem z jedne j strony przyrostu natura lnego (liczby małżeństw, uro-
dzin, zgonów itp.), a z drug ie j — przyrostu migracyjnego (napływu lub od-
pływu ludności). Dobry przykład różnic tego typu da je porównanie struktury 
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wieku ludności w nowych miastach i osiedlach przemysłowych oraz w mias-
tach starszych, rozwijających się stałym rytmem, jak również w miastach upa-
dających, tracących ludność. Zagadn ien ie to ma swój układ dynamiczny. 
Można określić bardzo dok ładn ie etapy zmian struktury wieku ludności w 
mieście nowym, w mieście, w którym nastąpi ł silny wzrost ludności drogą mi-
grac j i z zewnątrz, w mieście, którego ludność zaczyna odpływać i w innych 
przypadkach. W rezultacie zjawiska te odgrywają dużą rolę w p lanowaniu, 
zwłaszcza przestrzennym, na nich opiera się często różne, wielo letn ie prog-
nozy rozwojowe. 

O ludności młodej lub starej możemy mówić również niezależnie od 
struktury wieku z punktu widzenia je j charakteru i typu socjologicznego. 
Natomiast o mieście młodym lub starym mówimy często z punktu widzenia 
wieku, efektywności oraz nowoczesności jego zainwestowania. Z tego punktu 
widzenia np. Warszawa, w związku z je j odbudową, jest obecnie miastem 
młodym. Być może byłoby lepiej mówić w takich wypadkach nie o miastach 
młodych, lecz o nowoczesnych i unowocześnionych. Specyficzne przypadki 
w tym zakresie wyłania ją się w momencie wymiany ludności (jak np. na zie-
miach odzyskanych po wojnie), mamy wówczas do czynienia z młodą lud-
nością w starszym pod względem urządzeń mieście. 

W każdym bądź razie określenie etapu rozwoju miasta jest dla klasyfi-
kacj i typologicznej przede wszystkim d la tego ważne, że znajduje ono odb ic ie 
w charakterystycznych zniekształceniach podstawowych zjawisk i wskaźników 
statystycznych. Gdybyśmy całkowic ie pominęl i określenie własnego e tapu 
rozwoju miasta, moglibyśmy łatwo popełnić zasadnicze błędy w ogó lne j 
ocenie przynależności anal izowanych miast do konkretnych typów funkc jo-
nalnych. Jeżeli pominiemy zagadnienie różnic w funkc jach i wielkości mia-
sta, to zagadnienie własnego etapu rozwojowego miasta przesądza w za-
sadzie jego indywidualne położenie w ramach ogólnych przemian, w ramach 
ogólne j typologi i miast jednego okresu, jednej formacj i . 

W ten sposób omówil iśmy najważniejsze zagadnienia, które należy 
uwzględnić przy ustalaniu typologi i funkc jona lne j miast, tworząc tą drogą 
pewien schemat klasyfikacji typologicznej. Z kolei należałoby omówić bliżej 
sposób i warunki konstruowania — na podstawie zebranego mater ia łu ana-
litycznego — klasyfikacji zasadniczych typów miast. 

„Typ" jest pojęciem ogólnym, powstającym przez general izację podob-
nych, istotnych cech badanych zjawisk (fenomenów), w naszym przypadku 
miast. Nie będziemy tu wchodzi l i w bliższą i precyzyjniejszą anal izę tego 
pojęcia, jednego z podstawowych w teori i i metodyce nauki. Podane powyżej 
ogóln ikowe stwierdzenie jest wystarczające dla celów naszych rozważań. 
Wysiłki zmierzające do wyznaczenia podstawowych typów miast oraz okreś-
lenia kryteriów ich wyznaczania i rozgraniczenia z konieczności dążą do jak 
najbardz ie j ścisłych ujęć. Powstaje tą drogą swoista kolizja dążeń — idzie 
nam o wyznaczenie typów, klas o wysokim stopniu ogólności, genera l izac j i 
i możliwie dokładne, szczegółowe ustalenie granic pomiędzy nimi. Intu ic jo 
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mnie j lub w ięce j dośw iadczonego badacza, która d la wyznaczenia samych 
typów wyda je się być n iezawodna, staje się bezradna wobec konieczności 
większej precyzj i oraz ocen ien ia i rozsądzenia sprzecznych w tym zakresie 
op in i i . Istnieje szereg możl iwych dróg przezwyciężenia tego typu t rudnośc i . 

Pierwsza z nich to sposób g r u p o w a n i a danych — przedstawiona próba 
usta len ia i systematyzacj i podstawowych czynników typologicznych oraz 
czynności k lasyf ikacyjnych była w grunc ie rzeczy jedyn ie g r u p o w a n i e m da-
nych wg określonych kryteriów merytorycznych. W przypadku, w którym uzys-
kuje się mater ia ły i lościowe, które można uporządkować w zespoły i t ab l i ce 
danych cyfrowych, można pod jąć próby uporządkowan ia i zg rupowan ia tych 
danych metodami statystycznymi. Wchodz imy tu na teren b a d a n i a danych 
d rogą us ta lan ia ich kore lac j i w ie lo rak imi metodami . Badan ia tak ie 
wymaga ją j ednak wie lk ie j liczby przel iczeń. Dop ie ro os ta tn io szersze zasto-
sowanie maszyn matematycznych pozwala na pełne o p a n o w a n i e tej t rud-
ności. 

Proste przypadki g r u p o w a n i a można ana l i zować na wykresach. Są one 
j ednak ogran iczone bądź do dwóch cech charakterystycznych (uk ład dwóch 
osi odn ies ien ia na płaszczyźnie), bądź trzech (przy pomocy tzw. t ró jką ta 
Ossana) . 

Stosunkowo n iedawno zaczęto stosować do b a d a ń typologicznych miast 
tzw. anal izę wie loczynnikową (multifactor analysis). Spośród szeregu studiów 
tego rodzaju dotychczas o p u b l i k o w a n o in extenso tylko jedną pracę, nap i -
saną przez C. A. M o s e r a i W . S c o t t a (207) a dotyczącą miast bry-
tyjskich. Autorzy przeprowadzi l i ana l izę 157, t j . wszystkich miast Ang l i i i Wa l i i , 
l iczących w 1951 r. ponad 50 tys. mieszkańców i doda tkowo 7 ana log icznych 
miast szkockich. D la każdego z tych miast zestawiono 57 odrębnych danych 
statystycznych, dotyczących ośmiu zjawisk uznanych za pods tawowe. Dla 
tych miast i danych statystycznych usta lono macierz kore lac j i ( i loczynu, mo-
mentu) ; a z niej wyprowadzono zespół równań przetworzonych, w których 
l iczba współczynników zespolonych została sprowadzono do 6, w miejsce 
p ierwotnych 57. Tych sześć współczynników wy jaśn i ło łącznie 69% zróżnico-
wań wśród badanych miast (I - 30%, II - 13%, III - 10%, IV - 7%, V i VI 
po 4%). Wszystkie zależności po t rak towano jako zależności l in iowe. Prze-
p rowadzone próby w innych uk ładach zależności wykazały, że zależności 
l in iowe (najprostsze w przel iczeniach) da ją wynik i z dok ładnośc ią nie róż-
n iącą się zasadniczo od wyników otrzymanych przy innych założeniach. 
Z ogó lne j anal izy wynika, że pierwszy współczynnik zespolony wyrażał zróż-
n icowan ia wg klas społecznych, d rug i związany był ze zmianami w la tach 
1930—1951 (przemiany ogó lne — historyczne), trzeci ze zmianami w la tach 
1951—1958 (przemiany loka lne — współczesne), a czwarty z wa runkam i byto-
wymi (mieszkaniowymi) ludności . Na powyższej pods tawie us ta lono wystę-
powan ie 4 g łównych i 15 na jbardz ie j szczegółowych typów miast. Były to : 

A. G łówn ie miasta admin is t racy jne i hand lowe oraz uzdrowiska: 1) g łówn ie 
uzdrowiska nadmorsk ie , 2) g łówn ie zdro jowiska, ośrodki admin is t racy jne 
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i wo lnych zawodów, 3) g łówn ie ośrodk i hand lowe , częściowo uprzemysło-
w ione . • 

B. G łówn ie miasta przemysłowe: 4) w większości t radycy jne węzły ko le jowe, 
5) obe jmu jące wie lk ie miasta por towe oraz miasta reg ionu tzw. Black C o u n -
try, 6) g łówn ie ośrodki przemysłu w łók ienn iczego w Yorkshi re i Lancashi re, 
7) obe jmu jące miasta przemysłowe pó łnocno -wschodn iego wybrzeża i miasta 
górn icze Wa l i i , 8) obe jmu jące n i edawno powsta łe miasta przetwórczego 
przemysłu meta lowego. 

C. Przedmieścia i miasta typu podmie jsk iego : 9) g ł ówn ie „eksk luzywne" 
przedmieścia mieszkaniowe, 10) g ł ówn ie starsze, mieszane przedmieśc ia 
mieszkaniowe, 11) g łówn ie nowsze, mieszane przedmieścia mieszkaniowe, 
12) obe jmu jące podmie jsk ie ośrodki przemysłu lekkiego, ośrodki przemysłu 
ob ronnego oraz miasta w strefach wp ływu wie lk ich konurbac j i , 13) g łówn ie 
starsze przedmieścia robotn icze i przemysłowe, 14) g ł ówn ie nowsze przed-
mieścia przemysłowe. 

D. Mias ta nie wl iczone do żadne j grupy (w tym Londyn). 

O c e n i a j ą c wynik i p rzeprowadzonego b a d a n i a i k lasyf ikacj i należy pa-
miętać, że autorzy ze wzg lędu na dostępność danych opar l i się na jednos t -
kach podz ia łu admin is t racy jnego, co przy specyficznych wa runkach ang ie l -
skich ( is tn ienie wie lk ich zespołów miejskich oraz przestarzały uk ład podz ia -
łów admin is t racy jnych) da ło w w ie lu przypadkach raczej t ypo log ię poszcze-
gó lnych części — dzie ln ic lub sate l i tów miasta niż t ypo log ię miast sensu 
stricto. 

W całości p raca Mosera i Scotta - n iewątp l iw ie p ion ierska — zawiera 
szereg b łędów metodycznych (mechan iczne przyjęcie za pods tawę anal izy 
n ieadekwa tnego podz ia łu admin is t racy jnego , n iekonsekwenc ja w postac i 
wp rowadzen ia czynnika in tu ic j i au to rów w miejsce czystej anal izy statystycz-
nej przy końcowym us ta lan iu typo log i i ) i z tego powodu nie może s tanowić 
wzoru do naś ladowan ia . 

Późniejsze próby, bardz ie j p o p r a w n e metodycznie (B. B e r r y ' e g o , 
dotyczące miast po łudn iowe j części s tanu O n t a r i o w Kanadz ie , F. P i t t s a 
- miast Po łudn iowej Korei, Jacka F i s h e r a (267) - miast Jugosławi i , 
S. L e w i ń s k i e g o — miast po lsk ich) nie wymaga ją w tym miejscu bl iż-
szego omówien ia . 

Lata 1967-1969 przyniosły dalsze zastosowania metody w ie loczynn ikowej 
w zakresie typo log i i miast. M imo że nie są one udos tępn ione druk iem, w ia -
domo, że w szeregu przypadków wynik i ich były dość zaskaku jące, na pewno 
nie o d p o w i a d a j ą c e rzeczywistości poznane j za pomocą innych metod. O k a -
zuje się, że wynik i anal izy d o k o n a n e j metodą wie loczynn ikową są zależne 
od zb ioru cech s tanowiących bazę wyjśc iową te j anal izy. Jest to oczywiste 
jeśl i weźmiemy pod uwagę, że metoda wie loczynnikową ma charak te r de-
dukcy jny a nie indukcyjny, stąd nie może ona wyjść poza ramy zb ioru wyjś-
c iowego. Stwierdzenie powyższe można s fo rmułować w postac i tezy, że me-
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toda wieloczynnikowa pozwala na i lościowe ujęcia typologiczne, lecz wy. 
maga wcześniejszego zdef in iowania zasad, a zwłaszcza cech wiodących 
samej typologi i . 

Metoda wieloczynnikowa otwiera perspektywy ciekawego postępu meto-
dycznego, n iemnie j je j wpływ na opracowanie typologi i miast nie może być 
określony, zanim nie uzyskamy pełniejszego obrazu wyników osiągniętych 
przy je j pomocy. 

Metoda wieloczynnikowa opiera się na anal iz ie korelacyjnej : istnieje 
także inna, matematycznie zbliżona metoda pozwala jąca na studia klasyfi-
kacyjne i typologiczne miast przy wykorzystaniu nawet wielk iej ilości danych 
statystycznych; nie była ona jednak dotychczas wykorzystana dla tego celu. 
W metodzie te j t raktu je się anal izowany zbiór (miast) jak n-wymiarową 
przestrzeń abstrakcyjną (matematyczną), w której kolejnymi (1, 2, 3, ... n — 1, n) 
wymiarami są wielkości poszczególnych cech, wyrażone danymi statystyczny-
mi. W takiej przestrzeni odległość pomiędzy punktami (miastami) może być 
mierzona na podstawie uogóln ionego twierdzenia Pi tagorasa: 

gdzie: 0 = odległość, x i y — to dwa punkty (miasta) z anal izowanego zbioru 
(przestrzeni), i y-t — wartości cechy (wymiaru) i z zespołu n cech (wymia-
rów). Przy zastosowaniu powyższego wzoru możemy ustalić odległość, t j . po-
dobieństwa i rozbieżności pomiędzy jakąkolwiek parą miast scharakteryzo-
wanych przez dane statystyczne odnoszące się do tych samych cech. Otrzy-
mujemy w ten sposób uporządkowany wg podobieństwa, poprzednio chao-
tyczny zbiór miast. Pozostaje zagadnienie analizy skupień i rozproszeń 
w obrębie zbioru, które doprowadzi łoby do właściwej klasyfikacji i typologi i 
określonej metodami matematycznymi. Trudność, jak przy anal iz ie wielo-
czynnikowej, leży w fakcie, że przestrzeń n-wymiarowa jest niewyobrażalna, 
a w wykresie możemy przedstawić co najwyżej układ trójwymiarowy. P H a g-
g e t t w swoim interesującym podręczniku o metodach ilościowych w geo-
graf i i (253) opisuje kilka metod pomiaru grupowania punktów, żaden z nich 
jednak — jak się wydaje — nie nadaje się do ustalenia interesującej nas 
typologi i miast, gdyż dotyczą one raczej ogó lne j miary skupienia punktów 
niż miar lokalnych. Można by oczywiście podziel ić n-wymiarową przestrzeń 
anal izowanych miast na mniejsze równe jednostki przestrzenne, określone 
apodyktycznie, i następnie mierzyć w ich obrębie stopień skupienia jedną 
z podanych metod, a le wówczas należy dodatkowo wyjaśnić sprawę wpływu 
przyjętego podzia łu na uzyskane wyniki. 

W sumie nadzieje na uzyskanie jednoznacznych i mechanicznych metod 
klasyfikacji typologicznych nieprędko jeszcze będą spełnione, zarówno ze 
względu na brak w pełni wypróbowanych i jednoznacznie określonych me-
tod, jak i ze względu na trudności uzyskania pełnego wachlarza danych 
statystycznych i innych potrzebnych informacj i . 
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W każdym bqdź razie wówczas, kiedy metody tak ie zostaną w pełn i roz-
winięte, koncepc ja struktury f unkc jona lne j (bazy ekonomiczne j ) miasta 
i związanych z nią wie lkości i wskaźników będzie mus ia ła być uwzg lędn iona 
przy zes tawian iu danych statystycznych. Po przeprowadzen iu zaś pe łne j ana -
lizy znajdz iemy, być może, ostateczną odpowiedź na pytanie, czy koncepc ja 
laka ma charak te r podstawowy d la typo log i i miast , czy też nie. D o tego 
czasu możemy się nią pos ług iwać w dziedzin ie anal izy typo log iczne j tak 
d ługo, j ak d ł u g o da je ona nam wyraźny postęp i i n tegrac ję b a d a ń i syste-
mów klasyf ikacyjnych. 

3. ZAGADNIENIE HISTORYCZNEJ TYPOLOGII FUNKCJONALNEJ 

O m ó w i e n i e teoretycznych i metodycznych zagadn ień miasta j ako reg ionu 
ekonomicznego oraz typo log i i f unkc jona lne j miast nie byłoby dop rowadzo -
ne do końca, gdybyśmy nie pod ję l i próby skon f ron towan ia koncepc j i teore-
tycznych z rzeczywistością. Konf ron tac ja taka w y m a g a spoj rzenia w przesz-
łość — próby in te rpre tac j i h istorycznego rozwoju miast j ako reg ionów 
ekonomicznych, jak również oceny uk ładu obecnego , w u jęc iu dynamicznym, 
t j . łącznie z zarysowującymi się k ierunkami da lszego rozwoju oraz w zróżni-
cowan iu przestrzennym (pods tawowe elementy geogra f i i miast współczes-
nych). 

Stan obecny histor i i rozwoju miast nie u ła tw ia , niestety, tak ie j konf ron-
tac j i . W p r a w d z i e koncepc ja bazy ekonomiczne j miast została stworzona 
przez historyka kap i ta l izmu (W. Sombar ta) d la op isu rozwoju miasta f euda l -
nego (przedkapi ta l is tycznego) i kapi ta l is tycznego, a le nie był on zaintereso-
wany, być może nie docen ia ł potrzeby ujęcia i lośc iowego swoje j koncepc j i . 
Tymczasem war tość je j u jawn ia się w ca łe j pe łn i dop ie ro w ramach ujęć ia 
i lośc iowego, w oparc iu o duże i lości danych statystycznych, po usta len iu 
p roporc j i l iczbowych pomiędzy różnymi g rupami (i p o d g r u p a m i ) dz ia ła lnośc i 
gospodarcze j i społecznej w mieście. 

Rozwój b a d a ń nad histor ią miast i ich uk ładu poszedł tymczasem wyraź-
nie w k ie runku b a d a ń morfo logicznych. Na tym odc inku powsta ły zarówno 
l iczne o p r a c o w a n i a źródłowe, monograf iczne, j a k próby syntezy: cząstkowe 
( reg iona lne) lub nawet pe łne — dla ca łego świata. N ie będziemy ich tu ta j 
omaw iać bl iżej , zwłaszcza że są rozpowszechnione i szeroko znane Za-
wdzięczamy to za in teresowaniu , jak ie typo log i i mor fo log iczne j okazują — 
poza h is torykami — również historycy sztuki i a r cheo logow ie , arch i tekc i , no 
i lost but not least urbaniśc i . Powyższa jednos t ronność w s tan ie naszej w ie-
dzy i w s tud iach typologicznych nie jest p rzypadkowa. Mówi l iśmy już o tym, 
że fo rma miasta, wyrażona budynkami i innymi inwestyc jami t rwałymi , bywa 
znacznie t rwalsza od jego treści, t j . stale zmien ia jące j się ludnośc i i je j 
dz ia ła lnośc i . Świetny rozwój b a d a ń archeo log icznych, obe jmu jących coraz 
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częściej wielkie kompleksy przestrzenne, a więc całe miasta, dostarczał bez-
pośrednich mater ia łów dla analizy form i konstruowania klasyf ikacj i morfo-
logicznej. Natomiast próby zbudowania statystyki historycznej, zwłaszcza dla 
okresów bardziej odległych (powiedzmy ogóln ie sprzed XIX w.), były nie-
liczne, koncentru jące się g łównie w dążeniu do ustalenia liczby ludności, 
rzadziej je j struktury, a jeszcze rzadziej zagregowanych danych ekonomicz-
nych, bez których t rudno określić charakter i stopień domknięcia i o twarc ia 
gospodark i miejskiej. 

W tych warunkach nie tylko nie pos iadamy dotychczas zadowala jących 
opracowań z zakresu analizy struktury funkc jona lne j miast, a le podjęc ie 
takie j analizy nasuwa duże trudności. Przedstawiona poniżej przez autora 
próba naszkicowania rozwoju funkc j i w mieście feudalnym (i kapital istycz-
nym) musi być w rezultacie pot raktowana raczej jako wstępna hipoteza d la 
dalszych badań, niż przemyślana synteza podsumowująca stan naszej wiedzy. 
Próba taka z konieczności została ograniczona do miasta feuda lnego, które 
znamy stosunkowo naj lepie j . Jeśli idzie o stosunki polskie, jest to w dużej 
mierze zasługa badań mileni jnych. Jest rzeczą paradoksalną, że miasto ka-
pitalistyczne znamy znacznie gorzej, choć jest ono mniej od leg łe w czasie, 
a zachowane materiały arch iwalne umożl iwiają eksperymenty w zakresie 
ujęć i lościowych. W rezultacie szkic syntetyczny może być dla miasta feuda l -
nego znacznie wyraźniej skonstruowany niż d la miasta późniejszego. Być 
może przyczyną tu jest również prostszy charakter występujących zjawisk 
społecznych i gospodarczych, zwłaszcza w zakresie osadnictwa, lecz o tym 
później. 

Tak więc jako przykład historycznej analizy struktury i typologi i funkc jo-
nalnej spróbujemy omówić ogólny rozwój miast na ziemiach polskich w c iągu 
tysiąclecia, a więc przede wszystkim miast feudalnych i kapital istycznych. 
Przykładami z innych terytoriów będziemy zajmować się jedynie w miarę po-
trzeby, d la celów porównawczych. 

Jak w iadomo, p ierwotne formy życia miejskiego i miast rozwijały się na 
naszych ziemiach równolegle i w połączeniu z początkami państwowości 
polskiej. 

Pierwszymi zjawiskami osadniczymi, zapowiadającymi po jawien ie się mia-
sta, były o s a d y p r o d u k c y j n e , r z e m i e ś l n i c z e , reprezentu-
jące narastający terytorialny podział pracy, oraz o ś r o d k i w ł a d z y — 
g r o d y reprezentujące rozwi jającą się organizację państwa. W czasach 
pierwszych Piastów doszło do częściowej uni f ikacj i tych dwóch podstawowych 
typów osiedl i w postaci bądź zespołu osadniczego (gród i osiedla służebne), 
bądź zespołu grodowego (gród i podgrodzie). Równocześnie po jawi ł się 
trzeci, podstawowy dla rozwoju miast typ osiedla — osada ta rgowa. Os ied la 
te tylko w ograniczonym sensie mogą być uważane za regiony ekonomiczne. 
Gospodarka ich była z początku całkowic ie otwarta, a domknięc ia raczej 
przypadkowe. 
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Osada rzemieślnicza była osiedlem o określonych funkcjach produkcyj-
nych w ramach większej społeczności rodowej lub p lemiennej ; gród — osie-
dle o określonych funkc jach politycznych, w zasadzie w ramach orga-
nizacji państwowej, zaś osada targowa — osiedle o funkc jach usługo-
wych, handlowych, o bliżej nie sperecyzowanym zasięgu terytorialnym, po-
czątkowo z ludnością przepływową, sezonową. War to zwrócić uwagę, że 
niezwykle często ludność tych trzech typów osiedl i była obcego pochodzenia. 
Nierzadko mieszkali w nich rzemieślnicy — jeńcy wojenni , zaciężna drużyna 
książęca oraz obcy przybysze - przyjezdni kupcy i podróżujący z nimi obcy 
rzemieślnicy. To odrębne pochodzenie było zapewne jednym z głównych ele-
mentów częściowego domknięcia gospodarki , które w tych osiedlach typu 
funkc jona lnego zaczęło się wytwarzać. 

Z czasem więzy pomiędzy grodem a osadą i podgrodziem rzemieślniczym 
zaczęły się rozluźniać, natomiast szybko wzrastały więzy pomiędzy osadą 
targową i rzemieślniczą. Moment , w którym osada targowa i je j stali miesz-
kańcy uzyskali odrębne prawa, jest przez niektórych badaczy uważany za 
moment powstania miasta, inni skłonni są uważać za miasta również grody 
z podgrodziami. Uchwycenie jednoznacznego momentu powstania miasta 
z poznawczego punktu widzenia nie jest szczególnie ważne, natomiast istotne 
jest wyłanianie się z szeregu różnorodnych typów osadnictwa funkc jona lnego 
jednostki o wielorakich funkcjach, jednoznacznie określonej ludności i tery-
tor ium (pojęcie obywatelstwa miejskiego związane z określonym obszarem), 
pos iada jące j poważne przywileje gospodarcze, społeczne a nawet — co naj -
mniej częściowo — polityczne. 

W ten sposób miasto feuda lne usankc jonowane obyczajami społecznymi 
i normami prawnymi osiągnęło w XII i XIII w. w pełni skrystalizowaną postać. 

Dotychczas przyjmowano dość schematycznie, że miasto feudalne było 
ośrodkiem centralnym, silnie związanym ze swoją strefą wpływów, swoim re-
gionem, znajdującym w nim pełnię swego rozwoju i w stosunku do niego 
pełniącym określone funkcje. Pogląd taki wymaga jednak — jak się zdaje 
— co najmnie j zmodyf ikowania, a być może i całkowite j rewizji. Bliższa ana -
liza danych wykazuje, że miasta feuda lne były znacznie si lniej wyspecjal izo-
wane w produkcj i , niż to do tąd przyjmowano. W rezultacie zasięg ich 
wpływów był bardzo rozległy. Równocześnie obszar potrzebny do wyprodu-
kowania nadwyżek płodów rolnych dla wyżywienia mieszkańców miasta przy 
ich stosunkowo małej l iczebności był nieduży. Bardzo wcześnie wystąpiły ze 
strony miast dążenia do pos iadania, a nawet zdobycia terenów rolnych 
wystarczających d la zaspokojenia ich potrzeb. Dowodem tego może być m.in. 
praktyka nadawan ia mieszczanom 100 łanów ziemi, stosowana począwszy 
od XIV w. przy zak ładaniu nowych miast. Podobnie świadczą o tym niewielkie 
rozmiarami obszary podporządkowane sobie przez wielkie miasta tego okre-
su, skoro tylko zdobyły one siłę i władzę polityczną (porównaj np.: Gdańsk, 
Hamburg , a nawet Rzeczpospolitą Wenecką). Z drugie j strony ludność rol-
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/liczą, stosunkowo szybko pozbawiona w pełnym średniowieczu wolności 
i zna jdu jąca się w dużej mierze poza gospodarką pieniężną, chyba tylko 
w ograniczonym zakresie korzystała z rynku miejskiego. W każdym bądź razie 
miasta żyły i korzystały z pośrednictwa w wymianie handlowej , przede wszyst-
kim pomiędzy innymi da le j położonymi producentami (w tym przede wszyst-
kim z innymi miastami), a stosunkowo niel iczną, lecz bogatą warstwą rzą-
dzącą, złożoną z wielkich możnowładców i rycerstwa (szlachty), często zmie-
niających swe miejsca pobytu, a nawet majętności. W rezultacie obszar 
wpływów miasta średniowiecznego nie był wyraźnie skrystalizowany przes-
trzennie ani określony łatwą dostępnością na niewielkie odległości. Na to -
miast dogodne położenie, a raczej dobry dostęp do światowych ośrodków 
produkc j i i konsumpcj i wpływał n iewątp l iwie pobudzająco na rozwój gospo-
darczy i społeczny miasta. Należy przy tym również pamiętać, że rozwój gos-
podark i towarowej i pieniężnej przechodził od towarów rzadkich, luksuso-
wych (w tym również produkcj i zbrojeniowej) do towarów masowych, a nie 
odwrotn ie. 

Zresztą tylko drogą wielk iej specjal izacj i produkcyjnej i n ieregularnym 
charakterem obszarów zbytu gotowych produktów można tłumaczyć wysoką 
gęstość dobrze rozwijających się miast w niektórych regionach, przy niskiej 
gęstości i słabym rozwoju w innych (miasta włoskie, f lamandzkie, nadreńskie; 
u nas śląskie z jedne j strony, a miasta brandenburskie, pomorskie, mazo-
wieckie — z drugiej) . Jedynie na niektórych obszarach (takich jak np. w XIV 
i XV w. ziemie we w ładan iu Zakonu Krzyżackiego) mamy do czynienia z pró-
bami organizowania sieci miast jako ośrodków władzy, zarządzania i zagos-
podarowywania określonego terytorium. 

Należy przy tym pamiętać, że miasta feuda lne znajdowały się w więk-
szości przypadków w permanentnych konf l iktach z panami feudalnymi. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że liczni feuda łowie opuszczali swe siedziby, 
zwłaszcza związane z większymi miastami (np. w Chełmie, Wroc ławiu , nawet 
Gnieźnie) na rzecz miast mniejszych lub rezydencji całkowicie pozamiejskich 
(przy których z czasem mogły powstać nowe ośrodki miejskie, zamieszkałe 
przez ludność obsługującą pana feuda lnego i jego dwór) ; natomiast lud-
ność miejska odwrotnie, chętnie l ikwidowała zamki — obronne siedziby feu-
da łów — położone lub wchodzące w skład obwarowań miejskich (na z ie-„ 
miach polskich np. Gdańsk, Toruń). 

W każdym bądź razie miasto feuda lne było wyraźnym i jednoznacznie-
skrystalizowanym, funkc jonalnym regionem ekonomicznym. Zagadn ien ie roz-
miarów, jak ie w ramach jego gospodark i odgrywały funkcje ośrodka centra l -
nego pełn ione w stosunku do szerszego, oka la jącego je regionu, wymaga 
bliższego wyjaśnienia. Chodzi o to, czy były to funkc je s tandardowe czy 
specyficzne, odmienne dla każdego miasta (być może dla każdego typu 
miasta)? Również zagadnien ie typowości lub indywidual izacj i domknięc ia 
ówczesnej gospodark i miejskiej wymaga bliższej analizy. Za dużą indywidua-
l izacją poszczególnych miast przemawia fakt s łabej początkowo sol idarności 
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stanowej miast i mieszczan. Związki, miast nie były powszechne i często były 
zawiązywane jako narzędzia rozgrywek między różnymi miastami i g rupami 
miast. 

Z tych względów ustalenie jak ie jkolwiek wewntęrznej typologi i funkc jo-
na lne j miasta średniowiecznego, nawet w formie prowizorycznej, jest bardzo 
utrudnione. Na razie za jedyne kryteria, typologiczne jednoznaczne oraz 
wyraźnie wpływające lub wynikające z funkcj i miasta, można przyjąć wiel -
kość miasta (l iczba mieszkańców i organizac ja przestrzenna) i charakter jego 
statutu prawnego (wolne miasta, miasta królewskie, prywatne itp.). 

W okresie XVI—XVI11 w. w Europie, w jednych krajach wcześniej, w innych 
później, mamy do czynienia z wyraźnym schyłkiem miasta typu feuda lnego ; 
dokonywał się on w dwóch krańcowo odmiennych sytuacjach. Był bowiem 
połączony bądź z da le j postępującym rozrostem samego miasta, drogą po-
jaw ien ia się nowych funkcj i , nowych elementów nie należących już do gos-
podark i feudalne j , a lbo z mniej lub więcej szybkim upadkiem miasta, 
z zanikiem jego właściwych funkcj i , często na rzecz funkcj i bardzo efeme-
rycznych. Ten ostatni przypadek wiąże się z ponownym wzrostem znaczenia 
i i lości miast rezydencjalnych, przejściowych ośrodków władzy feudalne j . 

Przodującą rolę, związaną z narodzinami kapi ta l izmu w tym okresie, od-
grywają największe miasta (Londyn, Paryż, w Polsce Warszawa). W nich 
rodzą się nowe formy organizacyjne i technologiczne produkcj i , w nich rów-
nież rozwija się sol idarność stanu mieszczańskiego. 

Mieszczaństwo świadome swojej siły i swoich możliwości rozpoczyna 
walkę polityczną, stawiając sobie za cel między innymi otwarcie gospodark i 
na wszystkich odcinkach. W ten sposób walka o przejście od feudal izmu do 
kapi ta l izmu to również walka o l ikwidację tego typu regionu ekonomicznego, 
j ak im było skostniałe w swoich formach organizacyjnych miasto feudalne. 

Miasto kapital istyczne jako region ekonomiczny kształtuje się zasadniczo 
w wyniku działalności procesów stochastycznych — jego istnienie związane 
jest z gospodarką otwartą, jeśli nie w skali świata, to co na jmnie j w skali 
państw. Głównym motorem wzrostu miast jest rozwój przemysłu opar tego 
coraz bardziej na nowej zmechanizowanej technologi i i za t rudnia jącego 
wielk ie masy robotników. Miasta pod względem liczby ludności rosną, pow-
stają nowe, nie znane poprzednio ( lub znane zupełnie wyjątkowo) olbrzymie 
skupiska ludności. Rewolucja przemysłowa i ludnościowa (wywołane znacz-
nym postępem w warunkach sanitarnych i w medycynie oraz wzrostem wy-
da jnośc i w rolnictwie) zwiększyły zakres i nasi lenie specjal izacj i w funkc jach 
miasta. Równocześnie jednak wzrosły funkc je miast jako ośrodków centra l -
nych. Było to związane z jedne j strony z rozwojem organizacj i państwowej, 
w postaci powstania admin is t rac j i lokalnej , reg ionalnej i cenra lne j opar te j 
na licznych stale rosnących kadrach urzędników, a z drug ie j — z rozwojem 
funkc j i miasta, jako pośrednika pomiędzy przemysłem i nowym masowym 
konsumentem — ludnością robotniczą oraz na wsi — rolniczą, wyzwoloną 
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2 zależności prawnej od dawnego pana feudalnego, czy później w ie lk iego 
właściciela ziemskiego. Wśród miast rozwijały się wyraźnie współzależności 
hierarchiczne, d la których wie lostopniowa organizac ja adminis t rac j i publ icz-
nej była n iewątp l iw ie punktem krystalizacyjnym. W ten sposób ustal i ł się 
dual izm funkcj i i g łównych typów miast, niezmiernie charakterystyczny d la 
społeczeństwa kapital istycznego. Są to z jedne j strony miasta i osady wy-
specjal izowane, najczęściej przemysłowe, oraz z drugie j ośrodki cent ra lne 
0 bardzo wyraźnym zhierarchizowaniu. 

Wie lk ie rozwój środków transportu i związany z nim gwał towny wzrost 
liczby przewożonych osób i towarów nadał funkc jom transportowym niektó-
rych miast (porty morskie, węzły kolejowe, stacje graniczne) szczególnie 
duże znaczenie. Korzystne położenie komunikacyjne stało się ważnym doda t -
kowym bodźcem wzrostu i specjal izacj i miasta, zwłaszcza że dawało ono 
poważne korzyści lokal izacyjne zakładom przemysłowym, związanym z tym 
miastem. Niektórzy uważają nawet wielk ie węzły komunikacyjne za trzeci, 
odrębny typ miasta, choć można je w zasadzie uważać za specjalny przypa-
dek miasta wyspecjal izowanego. 

Miasto kapital istyczne jako region ekonomiczny cechuje się w znacznie 
większym stopniu niż miasto feuda lne domknięciem, co prawda stochastycz-
nym, gospodark i towarowej w obrębie samego miasta i w obrębie strefy bez-
pośrednich jego wpływów, jak również — w większych miastach — na obsza-
rze miasta i jego strefy podmiejskiej . 

Periodyzacja i bliższe określenie różnych typów miasta kapital istycznego 
nasuwa również wiele t rudności ze względu na żywiołowy i krótki w zasadzie 
czas jego rozwoju i t rwania. Krystalizacja typów struktur i form nie nastę-
powała tu tak wyraźnie jak w przypadku miasta feudalnego. Poza tym zróż-
nicowania w czasie oraz w przebiegu narodzin i rozwoju kapi tal izmu w róż-
nych krajach ut rudnia ją porównania, a przy niedużej odległości w czasie 
od teraźniejszości uzyskanie właściwej perspektywy też nie jest łatwe. W koń-
cu brak większej ilości opracowań monograf icznych na temat rozwoju miast 
w drugie j połowie XIX i w XX w., zwłaszcza na ziemiach polskich, uniemożl i -
wia poważniejsze uogóln ien ia. 

Zda je się, że chronologiczną typologię miast wczesnego, do j rza łego 
1 schyłkowego kapi ta l izmu można budować przede wszystkim w oparc iu 
o rozwijającą się i stale zmieniającą technikę produkcj i . 

Miasta wczesnego kapi ta l izmu rozwijały się g łównie w oparc iu o siłę 
wodną jako źródło energi i , stąd poza miastami największymi, które były 
kolebką kapital izmu, nowe osadnictwo przemysłowe miało charakter roz-
proszony. Za przykład może tu posłużyć na ziemiach polskich równoległy do 
szybkiego i dużego wzrostu Warszawy rozwój, zresztą planowy (akcje Sta-
szica i Lubeckiego) osadnictwa przemysłowego, w założeniu si lnie rozpro-
szonego. 

Zastosowanie węgla kamiennego jako surowca energetycznego w pro-
dukcj i stali i w maszynach parowych, przy n ieopanowan iu techniki przeka-
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zywania energ i i na większe od leg łośc i , u ruchomi ło w osadn ic tw ie przemysło-
wym procesy koncent racy jne, co, zwłaszcza po s i lnej rozbudowie kolei 
żelaznych, dop rowadz i ł o do przyśpieszonego rozwoju w ie lk ich miast oraz — 
na te ren ie zag łęb i węg lowych lub rud żelaza - do powstan ia tzw. konurbac j i 
górn iczych i przemysłowych złożonych z dużej l iczby chaotycznie przemiesza-
nych z zak ładami przemysłowymi osad i dz ie ln ic mieszkaniowych, w więk-
szości robotn iczych, często subs tandardowych, pozbawionych wyraźnie 
ośrodków cent ra lnych, j ednak skupionych n iemal zwarc ie na s tosunkowo nie-
wie lk ich obszarach. Powstawanie tego nowego typu, nowej formy osadn ic -
twa mie jsk iego, o wyraźnie rozwinięte j spec ja l izac j i p rodukcy jne j jest cha-
rakterystyczne d la okresu do j rza łego kap i ta l izmu, choć jego pełny rozwój, 
zwłaszcza od strony mor fo log iczne j , nastąp i ł dop ie ro w fazie późniejszej. 
W każdym bądź razie są to miasta, a raczej zespoły osadn ic twa miejsk iego, 
0 gospoda rce wyb i tn ie o twar te j , w której jedynym b o d a j e lementem domkn ię -
cia jest u k ł a d : miejsce pracy — miejsce zamieszkania. N a w e t ten uk ład 
z czasem u leg ł j ednak rozluźnieniu w związku ze wzrasta jącymi do jazdami 
do pracy. 

M ias ta i osadn ic two miejskie schy łkowego okresu kap i ta l i zmu kształto-
wane są znowu zmien ia jącą się bazą techn iczną : wykorzystaniem energ i i 
e lektrycznej, pozwa la jącym na gwa ł towny wzrost i lości energ i i zużywanej 
w p rodukc j i i w bezpośredn ie j konsumpc j i , przy przesyłaniu je j często na 
duże od leg łośc i oraz zastosowanie w t ransporc ie , obok motoru elektrycz-
nego, s i ln ika spa l i nowego . Czynniki te umożl iwi ły w zasadzie ponowną de-
koncen t rac ję osadn ic twa miejsk iego. N ie zostały one j ednak wykorzystane 
do rozbudowy wszystkich miast oraz nasycenia nimi przestrzeni zagospodaro -
wane j przez cz łowieka, lecz doprowadz i ł y jedyn ie do niezwykłego powięk-
szenia tery tor ium największych skupisk miejskich. Można mówić o prawdz i -
wej „eksp loz j i przest rzennej" w ie lk iego miasta, nas tępnego obok „eksp loz j i 
d e m o g r a f i c z n e j " czynnika charakterystycznego d la tego okresu, j ak zresztą 
1 naszych czasów. Powyższa „eksp loz ja przest rzenna" spowodowa ła , że ostat -
ni jeszcze e lement wyraźnego domkn ięc ia życia i gospodark i na teren ie 
miasta — u k ł a d : miejsce pracy — miejsce zamieszkania — u leg ł zachwian iu , 
a miasto (co na jmn ie j w ie lk ie miasto) przestrzennie zmieni ło skalę i ze z ja-
wiska w skal i loka lne j zamien i ło się w z jawisko w skali reg iona lne j . W każ-
dym bądź razie, o ile poprzedn io is tn ia ła pewnego rodza ju równowaga 
pomiędzy obszarem potrzebnym d la budowy miasta a obszarem dostępnym 
dla tego ce lu, to w mieście schy łkowego okresu kap i ta l i zmu została ona 
wyraźnie zak łócona. Obszar dostępny d la ce lów budowy i rozbudowy miasta 
znacznie przekracza rzeczywiste potrzeby. W mieście kapi ta l is tycznym stało 
się to pods tawą speku lac j i te renowe j — poważn ie zwiększając konieczność 
św iadomego p l a n o w a n i a przestrzennego. 

M ias to socja l is tyczne jest /'n statu nascendi, d la tego t r udno jest pisać 
o nim j ako o skrysta l izowanym typie, zwłaszcza że jego podstawy techn iczne 
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nie różnią się, na razie, od podstaw technicznych miasta schyłkowego okresu 
kapital izmu. Ponieważ jest to miasto współczesne, mówić o nim będziemy, 
a raczej o niektórych jego cechach, w następnym, końcowym rozdziale. 

4. MIASTO WSPÓŁCZESNE JAKO REGION EKONOMICZNY 

Miasto współczesne jest miastem okresu przejściowego. Jego treść, typy 
i formy ulegają ciągłym i szybkim przemianom. Oczywiście każde miasto, 
każdego okresu zmienia się, jest w trakcie przemiany, a le zmienność w mieś-
cie współczesnym jest większa niż w jak imkolwiek poprzednim okresie — 
można powiedzie, że jest jego cechą charakterystyczną. 

Drugą cechą miasta współczesnego jest fakt, że w większości przypad-
ków jest to miasto mieszanych formacj i społeczno-gospodarczych. Domi-
nującymi formacjami są oczywiście zależnie od kraju — socjal istyczne lub 
kapital istyczne, ale w wielu miastach, zwłaszcza tzw. Trzeciego Świata, wy-
stępują jeszcze elementy formacj i feuda lne j lub plemiennej , a nawet nie-
wolniczej. W większości krajów socjalistycznych występują jeszcze pozosta-
łości gospodarki kapital istycznej, choć ograniczone do form drobnotowaro-
wych; w wielu miastach krajów kapital istycznych pojawia ją się elementy 
nowego ustroju, zwiastujące gospodarkę socjalistyczną. N iemnie j ważną 
cechą, być może będącą narzędziem głównych przemian w mieście współ-
czesnym, jest wzmożona ruchliwość człowieka - społeczna, ku l tura lna, lecz 
również fizyczna. Nowoczesna technika komunikacyjna znakomicie taką 
ruchliwość ułatwia, a nawet do niej zachęca. Sądzę, że ta wzmożona ruchl i -
wość jest również cechą trwałą. Czyż można zakładać, że człowiek nie 

^będzie wykorzystywał w swoim życiu jednostkowym tych zdobyczy, które mu 
przynosi technika, a które już obecnie stały się podstawą kształ towania no-
wych stosunków społeczno-gospodarczych? 

Zwiększona ruchliwość człowieka znajduje, musi znaleźć swoje odbic ie 
również w gospodarce przestrzennej, a w zakresie nas interesującym — w 
otwarciu i domknięciu gospodarki miejskiej. Ocena tych konsekwencj i należy 
zarówno do najważniejszych zadań socjologi i , ekonomiki , geograf i i miast 
jak i do kluczowych potrzeb p lanowania przestrzennego, zwłaszcza p lanowa-
nia urbanistycznego. 

Wymaga ona jednak zerwania z g łęboko zakorzenionym nawykiem myś-
lowym, uznającym miejsce człowieka w przestrzeni za element stały lub łatwo 
wyznaczalny. Sądzę, że w przyszłości należy przejść do dual istycznego ujęcia, 
Które widzi człowieka w skali jego własnego świata — nazwijmy go jego 
mikrokosmosem — jako jednostkę o jednoznacznie wyznaczalnym miejscu 
mieszkania, pracy, wypoczynku oraz w skali większej, w skali jego zbioro-
wości: miasta, regionu czy kraju — powiedzmy jego makrokosmosu — jako 
jednostkę ruchliwą o t rudno wyznaczalnym miejscu zamieszkania, pracy, wy-
poczynku. Stąd typowe zjawiska przestrzenne, zwłaszcza gospodarcze, byłyby 
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t raktowane jako zjawiska w skali makrokosmosu, określone prawami sta-
tystycznymi: w stosunku do zjawisk zdeterminowanych w skali mikrokosmosu 
— prawami stochastycznymi, w pozostałych przypadkach - prawami pro-
babil istycznymi (wypływającymi jedynie z prawdopodobieństwa). 

Jedna rzecz jest pewna: obszar, w obrębie którego dokonuje się teraz 
domknięcia regionu i jego gospodark i musi być obecnie znacznie większy, 
jest to następstwem ogólnego zjawiska, które uprzednio dla wielk ich miast 
określaliśmy nazwą „eksplozj i przestrzennej". 

Dual izm w funkc jach miasta, wyrażający się w specjal izacj i ogó lne j oraz 
w funkcjach ośrodka centra lnego, obs ługującego własne zaplecze, własny 
„ r eg ion " , występuje nadal w mieście współczesnym, lecz w rezultacie zwięk-
szonej ruchliwości człowieka ulega określonym modyf ikacjom. 

W miastach o funkc jach niewielk iego ośrodka centralnego obs ługujące-
go stosunkowo mały obszar, w rezultacie potenc ja lnego powiększenia tery-
tor ium miasta jego powierzchnia zaczyna się identyf ikować z tym dawn ie j 
tylko obsługiwanym obszarem. 

W zakresie interesujących nas zagadnień oznacza to powstanie nowego 
typu miasta, które można określić mianem miasta-regionu, w ramach któ-
rego zanika przeciwieństwo miasta i wsi, na którym oparte było całkowic ie 
m.in. domknięcie gospodark i miasta feudalnego, a miasta kapital istycznego 
co najmnie j częściowo. Typ „m ias ta - reg ionu" jest znany w histori i . Był on 
charakterystyczny w starożytności d la niektórych obszarów basenu Morza 
Śródziemnego, a w szczególności w Grecj i . Wtedy jednak był to typ repre-
zentujący boda j że najwyższą formę ówczesnego rozwoju społecznego i kul-
tura lnego. Dziś jest to najniższa forma organizacj i przestrzennej społeczeń-
stwa, o której możemy powiedzieć, że zaczyna tworzyć wyraźnie już zaryso-
wany region ekonomiczny o własnej, odrębnej zbiorowości. 

W zakresie funkcj i wyspecjal izowanych „m ias to - reg ion" reprezentuje już 
nie tylko swoje dotychczasowe funkcje, lecz również funkcje ca łego swojego 
zaplecza. Można oczekiwać, że cykl produkcyjny obejmujący wydobycie su-
rowców (wliczając w to i rolnictwo) oraz ich przetwórstwo będzie wykazywać 
tendenc je do domknięcia w obrębie nowego terytorium — obe jmu jącego 
dawną strefę wpływów. W ten sposób funkcje wyspecjal izowane miasta wy-
kazują i będą wykazywać tendenc je wzrostu (w wielkościach względnych — 
w stosunku do stanu poprzedniego, w wielkościach bezwzględnych — w przy-
padku dlaszego wzrostu miasta). Natomiast funkcje ośrodka cent ra lnego 
stają się częścią gospodark i domknięte j i w rezultacie wielkość grupy endo-
genicznej w strukturze funkc jona lne j miasta powinna wzrosnąć niezależnie 
od obecnego je j rozwoju, nawet w obrębie dawnego obszaru, w konsek-
wencj i dziś już powszechnego wzrostu stopy życiowej szerokich mas ludności. 

Powstanie tak iego „m ias ta - reg ionu" wpływa ponadto na najmniejsze 
osiedla, miasteczka i miasta rozszerzają proces tworzenia złożonych form 
przestrzennych osadnictwa (zespołów osadniczych). 
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Ostatn io na obszarach największego nasi lenia ruchl iwości człowieka 
zaczyna ponadto występować nowe, nie znane dotqd zjawisko. W zwiększo-
nym zasięgu mieszkańca wsi lub małego miasta po jawia ją się dodatkowe, 
w pełni ła two dostępne inne ośrodki miejskie. Ma łe , ,miasta-regiony" ule-
ga ją integracj i w większe jednostki przestrzenne — policentryczne, z każdego 
bowiem ośrodka miejskiego korzysta teraz większa ilość mieszkańców, choć 
statystycznie nie u lega ona zwiększeniu (przy krzyżujących się przejazdach 
mieszkańcy korzystają z instytucji miejskich w różnych ośrodkach). Wielkość 
świadczonej obs ług i (zarówno produkcyjnej jak usługowej) pozostaje podo-
bna lub zwiększona (w ramach wzrostu dobrobytu), lecz opar ta jest na praw-
dopodobieństwie wykorzystania je j przez odpowiedn ią część ludności zwięk-
szonego obszaru. Gran ice miast nie dadzą się jednoznacznie rozdzielić, 
można je jedynie określić w płaszczyźnie statystycznej przewagi wpływów. 

W zakresie miast średnich zwiększona ruchl iwość człowieka jak do tąd 
nie powoduje większych zmian w ich strukturze funkc jona lne j (choć prawdo-
podobn ie przy dalszym wzroście tej ruchl iwości mogą tu wystąpić zjawiska 
analogiczne do już występujących w mniejszych miastach), mimo że zwięk-
szając możliwości do jazdu do miasta utwierdza ich funkcje centra lne oraz 
przekształca układ przestrzenny. Być może te właśnie cechy — zachowanie 
podobieństwa do typu miasta t radycyjnego, da jące znajomość ekonomiki 
procesów jego wzrostu oraz technik i jego p lanowania są podstawą ogólnego 
przekonania o ich wartości jako optymalnej ekonomicznie, socja ln ie i tech-
nicznie formie współczesnego osadnictwa. 

W zakresie miast wielk ich i zespołów miejskich oraz konurbac j i zmiany 
są równie poważne jak w zakresie małych miast. Powstałe już poprzednio 
układy wielkomiejskie, rozprzestrzenione na wielkich obszarach, w konsek-
wenc j i zwiększonej ruchl iwości człowieka ulegają dalszemu powiększeniu, 
a le równocześnie poważnej integracj i . Występujące zjawisko (analogiczne 
do wspomnianego dop iero co rozwoju pol icentrycznego małych miast), ma 
tu ta j charakter wybi tn ie scalający. Dawniejsze luźne jednostki osadnictwa 
przemysłowego u legają uni f ikacj i w zespoły miejskie — wytwarza się wew-
nętrzna struktura takich zespołów, w których poszczególne stare i nowe 
ośrodki produkcyjne, usługowe, mniej lub więcej związane z określonymi 
węzłami komunikacyjnymi spełniają rolę analogiczną do ośrodków centra l -
nych w sieci miast ca łego kraju. Dodatkowo, choć paradoksaln ie zwiększona 
ruchl iwość mieszkańców powoduje zmniejszanie się roli ośrodka centra l -
nego — dzielnicy śródmiejskiej. Układ zespołu miejskiego decentral izuje się, 
0 policentryczość — utrwala. 

Wielk i zespół miejski pokrywa tak olbrzymią powierzchnię, że przestaje 
być lokalną jednostką osadniczą. Jest to duży region ekonomiczny, który ze 
względu na swoją skalę nie może już pełnić funkcj i ośrodków lokalnych 
1 regionalnych. Zostały one pochłonięte i przetworzone w elementy organ i -
zacj i wewnętrznej. Znowu odnotować musimy wzrost znaczenia i wielkości 
grupy endogenicznej , reprezentującej świat wewnętrzny zespołu miejskiego 
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oraz funkcj i wyspecjal izowanych pełnionych w odniesieniu do całego kraju, 
kontynentu lub świata. Z funkcj i centralnych jedyną możliwą funkcją to 
funkcja stołeczna w skali całego kraju, skoro jednak w stosunku do kraju, 
państwa jest ona jedyna, to może być również uznana za funkcję wyspe-
cja l izowaną. Stąd można wyprowadzić teoretyczną tezę, że w świecie współ-
czesnym wielkie zespoły miejskie (podobnie zresztą jak największe miasta 
średniowieczne) nie są ośrodkami centralnymi, lecz stanowią wyspecjal izo-
wane jednostki osadnicze, miejskie o indywidualnej lokal izacj i . Typy zespo-
łów miejskich mogą być określane w oparc iu o podobieństwa formacj i , 
w których powstają, oraz specyficznych funkcj i , jakie pełnią. 

Podsumowując tę część naszych wywodów możemy powiedzieć, że na 
obecnym etapie rozwoju w dialektyce dwóch podstawowych rodzajów funkc j i 
miast funkcje wyspecjal izowane zaczynają wyraźnie dominować nad funkc ja -
mi centralnymi, zwłaszcza jeśli chodzi o elementy rozwojowe i dalszy wzrost 
miast. Równocześnie rośnie znaczenie grupy endogenicznej , reprezentujące 
domknięcie życia i gospodark i dla zaspokojenia potrzeb własnych ludności . 
Domknięcie to odbywa się jednak w skali znacznie większych jednostek, niż 
tradycyjnie to przyjmowano, a ponadto ma ono charakter statystyczny. 

Jak już stwierdziliśmy, cechą nowoczesnego osadnictwa miejskiego jest 
jego duża skala przestrzenna i złożoność przestrzennej struktury wewnętrz-
nej oraz powiązań zewnętrznych. Należy podkreślić, że czasami występuje 
rozbieżność pomiędzy wielkością miasta a stopniem jego złożoności. Mamy 
miasta bardzo ludne, a równocześnie o bardzo prostej strukturze (czasem 
można by mówić o braku struktury, gdyby nie fakt, że chaos lub anarch ia 
wśród elementów strukturalnych jest również rodzajem struktury), a równo-
cześnie miasta niewielkie, wręcz małe, o bardzo złożonej strukturze. Jest to 
następstwem zarówno specyficznego środowiska (geograf icznego, społecz-
nego), w jakim miasto powstało, jak również warunków jego rozwoju histo-
rycznego. Typowym przykładem są tu miasta, które uległy zniszczeniu na 
skutek jakiegoś katakl izmu, bądź o charakterze żywiołowym (trzęsienia ziemi, 
powodzie, pożary), bądź antropicznym (przede wszystkim wojny). W procesie 
odbudowy zarówno struktura społeczno-ekonomiczna jak i forma mater ia lna 
miasta niemal zawsze ulegają dużemu uproszczeniu i zschematyzowaniu. 
Stąd ilekroć mamy przeprowadzić anal izę porównawczą, należy zwrócić uwa-
gę właśnie na te trzy czynniki (wielkość, strukturę przestrzenną, złożoność 
powiązań ze światem zewnętrznym). O n e też są punktem wyjścia d la zasad-
niczych klas typologicznych współczesnego miasta, rozwi ja jącego się w ra-
mach jednej formacj i (często, czy z reguły — jak to już stwierdzil iśmy — 
o charakterze mieszanym). W szczególności mamy do czynienia z co na j -
mnie j : 1) niewielkimi zespołami terytor ialnymi — małymi mia^ tami- reg ionami , 
2) miastami średniej wielkości, często stol icami regionalnymi oraz 3) wie lk imi 
miastami i zespołami miejskimi. Osta tn io wie le się mówi, zwłaszcza w Sta-
nach Zjednoczonych, na temat tzw. , ,megalopol is" , które stanowi zespół 
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zespołów miejskich. Pojęcie i propozycję te rminu wprowadz i ł geogra f f ran -
cuski Jean G o t t m a n , który w wie lk ie j monogra f i i pt. M e g a l o p o l i s (wyda-
nej w Nowym Jorku w 1961 r.), dotyczqcej wysoce zurban izowane j strefy 
wzdłuż pó łnocno -wschodn ich wybrzeży Ameryki Północnej , uzasadni ł ce lo-
wość jego wp rowadzen ia do geogra f i i miast. Jest to n iewątp l iw ie czwarta 
g ł ówna klasa typo log iczna miasta współczesnego. 

Uboczn ie należy podkreśl ić , iż te rmin wprowadzony przez G o t t m a n a nie 
jest nowy, a użycie go w odn ies ien iu do zespołu zespołów miejskich jest n ieco 
mylące. Już bowiem z początku b ieżącego stulecia Patryk G e d d e s, a po 
nim w la tach trzydziestych Louis M u m f o r d używali tego samego te rm inu 
„ m e g a l o p o l i s " d la okreś len ia j edne j ze schyłkowych faz ewo lucy jnego roz-
wo ju miasta j ako z jawiska cywi l izacy jnego i ku l tu ra lnego . W iązan ie klasy-
f i kac j i miast wg wielkości i s topn ia złożoności z odm ienną k lasyf ikacją 
opar tą o per iodyzac ję cyklów rozwojowych, choć teoretycznie możl iwe, nie 
wyda je się słuszne i ce lowe. Stąd lepie j by było stosować terminy rozłączne. 

Wśród małych m ias t - reg ionów jako szczególnie in teresu jące i w y m a g a -
jące bacznej obserwac j i z punktu w idzen ia zachodzących w nich procesów 
i ewo luc j i fo rm należy wymien ić miasta rolnicze oraz osady górn icze lub 
przemysłowe. Pierwsze zas ługują na uwagę z powodu rewolucyjnych prze-
mian wywołanych nową techniką produkcy jną w ro ln ic tw ie (mechan izac ja 
i chemizac ja , rozwój masowej , s i ln ie wyspec ja l i zowane j p rodukc j i oraz po-
wiązane z nią nowe formy organ izacy jne ro ln ic twa i przeobrażenia soc ja lne) , 
pozostałe, szczególnie gdy występują w pewnym zagęszczeniu, ze wzg lędu 
na możl iwość rozwoju na ich pods tawie nowych konurbac j i przemysłowych. 

W zakresie miast średnich na uwagę zas ługują miasta przemysłowe, 
pozbaw ione funkc j i ośrodka cen t ra lnego , oraz miasta s tanowiące sto l icę 
większego reg ionu, a zwłaszcza ich wza jemne re lacje. Wyraźne jest dążen ie 
na ogó ł wszystkich zb iorowości reprezentu jących miasto przemysłowe do 
tworzenia i rozwi jan ia tych funkc j i i urządzeń, które są charakterystyczne d la 
ośrodka cen t ra lnego , oraz - często - do ca łkow i tego przejęcia tego rodza ju 
funkc j i z miast sąs iednich o mniejszym po tenc ja le przemysłowym; n a j b a r -
dziej charakterystyczne jest to w kra jach socjal istycznych, ze wzg lędu na rolę 
i znaczenie pol i tyczne klasy robotn iczej oraz na ścisłe zespolenie zarządu, 
rozwi ja jącego się na bazie reg iona lne j przemysłu z w ładzami i admin is t rac ją 
te renową. 

Ciekawy typ wymaga jący bliższych s tud iów dotyczących kole jnych e tapów 
rozwoju s tanowią nowe miasta średnie j wie lkości zak ładane bądź j ako 
miasta-wzory społeczne lub techniczne, bądź nawet wprost j ako os ied la 
real izu jące pewien p rog ram społeczny o charakterze u top i jnym. N ie są one 
zbyt l iczne, lecz s tanowią ważny e lement w kszta ł towaniu świadomośc i spo-
łecznej w zakresie rozwoju i zagospoda rowan ia miast, a w rezul tac ie od -
grywają dużę rolę w rozwoju procesów urban izacy jnych i w p l a n o w a n i u 
wzrostu miast. 
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Sprawa typo log i i w ie lk ich miast i zespołów miejsk ich nasuwa bardzo 
w ie le t rudnośc i . M i m o o lbrzymiego rozwoju, c i ąg le jeszcze są one stosun-
kowo niel iczne (wg danych z lat 1960—1965), na całym świecie było tylko 
106 miast mi l ionowych, w tym w Europie — 31, a w Polsce, nawet przy po-
t rak towan iu Górnoś ląsk iego O k r ę g u Przemysłowego jako j e d n e g o zespołu — 
co jest n iewątp l iw ie słuszne — tylko 2 ; miast w klasie 3 0 0 - 8 0 0 tys. miesz-
kańców — por. cy towane już wyniki anal izy S. Czamańsk iego — było w Polsce 
w tym samym czasie i przy ana log icznych za łożeniach 6. Ponadto pe łne 
monogra f i czne zbadan ie j e d n e g o miasta nie może być dzie łem jednostk i , 
bow iem przerasta to j e j możl iwości i siły. Praca taka wymaga b a d a ń zespo-
łowych i to p rowadzonych przez szereg lat. Stąd dotychczas właśc iw ie nie 
pos iadamy zadowa la j ącego s tud ium tego typu, choć istn ie je szereg op ra -
c o w a ń syntetycznych (np. s tudia W . W i l l i a m a - O l s s o n a na temat Sztokholmu) 
rzucających c iekawe świat ło i o tw ie ra jących f r a p u j ą c e perspektywy ba -
dawcze. 

Na jda le j , jeśl i idzie o propozyc je typo log iczne, posuną ł się Francuz Pierre 
G e o r g e , który w dziele pt. La Ville, Le fait urbain à travers le monde, 
wydanym w 1952 r. w Paryżu (polsk ie t łumaczen ie wydane w 1956 r.) prze-
p rowadz i ł rozróżnienie pomiędzy miastem met ropo l i ta lnym (stołecznym zes-
po łem miejskim) oraz konu rbac ją , wyróżn ia jąc wśród tych os ta tn ich konur-
b a c j e górnicze oraz techniczne. 

Z tego punk tu w idzen ia dwie największe polsk ie ag l omerac j e miejskie 
należą do dwóch odmiennych typów. Warszawa jest miastem met ropo l i ta l -
nym, a Górnoś ląsk i O k r ę g Przemysłowy - t rak towany j ako zespół miast — 
konu rbac ją górn iczo-przemys łową. 

Z badawczego punk tu w idzen ia , szczególnie in teresu jące byłoby zbada -
n ie stosunków w ie lk iego miasta ze światem zewnętrznym. Chodz i łoby o po-
tw ierdzen ie lub oba len ie h ipote tycznego tw ierdzen ia p rzeds tawionego w na-
szym stud ium o s łabym rozwoju i n iewie lk im znaczeniu funkc j i ośrodka 
cen t ra lnego w rozwoju w ie lk iego miasta (oczywiście z wy ją tk iem stolicy 
k ra ju , która pow inna być n iewą tp l iw ie t r ak towana jako odrębny typ wie lk ie-
go miasta). 

Us ta len ie wstępne g łównych typów miast współczesnych pozwala na 
przejście do prob lematyk i sieci miast. N ie jest to zagadn ien ie , które może 
być bardz ie j szczegółowo zana l i zowane na tym miejscu, gdyż wykracza 
znacznie poza ramy o m a w i a n e g o tematu . N iemn ie j wymaga bl iższego ko-
mentarza. C iekawe mater ia ły do dyskusj i na ten temat zna jdu ją się w ma-
te r ia łach z II Francusko-Polsk iego Seminar ium Geogra f i cznego , odby tego 
w 1965 r. w Teresinie, a które zostały o p u b l i k o w a n e jako spec ja lny, j ede -
nasty tom per iodyku , ,Geog raph ia Po lon ica" , w y d a w a n e g o w obcych języ-
kach przez Instytut Geog ra f i i Polskiej Akademi i Nauk . P roponowane przez 
g e o g r a f ó w f rancusk ich rozróżnienie pomiędzy „s iec ią m ias t " (le reseau 
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urbain) i „ u z b r o j e n i e m . w m ias ta " (/'armaturę urbaine) nie wyda je się po -
trzebne, zwłaszcza w świet le zakwes t ionowan ia w niniejszym s tud ium znacze-
nia funkc j i ośrodków cent ra lnych d la rozwoju sieci miast. Pojęcie „s iec i 
m ias t " nie może być zawężone do koncepc j i zespołu miast, s tanowiących 
coś w rodza ju „naczyń po łączonych" , pomiędzy które rozdzie lone są okreś-
lone zadan ia do spe łn ien ia w ramach podz ia łu reg iona lnego kra ju. Należy 
je t rak tować bardz ie j elastycznie, może j ako swoistego rodza ju uk ład punk -
tów i ośrodków najwyższego po tenc ja łu , największej aktywności spo łeczne j 
i gospodarcze j . Sieć miast w tak im u jęc iu s tanowi łaby pods tawę struktury 
gospodark i przestrzennej, znacznie bardz ie j z indywidua l i zowaną w swoich 
sk ładowych e lementach niż to dopuszczają teor ie sieci ośrodków cen t ra l -
nych, lecz n iemnie j nada l wyrażoną pow iązan iam i między tymi e l emen tam i 
— poszczególnymi miastami . 

Inną propozycją po jęc iową i te rmino log iczną , być może ciekawszą od 
pojęć „s iec i m ias t " , „ uzb ro jen ie w m ias ta " jest odróżn ien ie „s iec i m ias t " od 
po jęc ia „systemu mias t " . W e d ł u g propozycj i K. Dz iewońsk iego, w pierwszym 
przypadku chodzi łoby o współzależny uk ład miast, lecz opar ty o wspó łzawod-
nictwo i konkurenc ję w przestrzeni, np. o uk ład ośrodków cent ra lnych w k la -
sycznym, chr is ta l lerowskim ujęciu, na tomias t w d rug im — o uk ład wspózależ-
ny, lecz opar ty o terytor ia lny, społeczny i f unkc jona lny podz ia ł pracy, a w ięc 
uk ład współzależności wyższego rzędu. Należy podkreśl ić , że w propozyc j i 
te j „system mias t " jest po jęc iem odrębnym od innego często s tosowanego 
po jęc ia „zespo łu mias t " , który jest ogó ln i e zdef in iowany j ako typ s t ruktu-
ralny miast bardzo dużej wie lkości i w tak im znaczeniu był stosowany w d o -
tymczasowych ' rozważaniach. Oczywiśc ie h ipoteza, że rozwinięty system miast 
może poprzez in tegrac ję przestrzenną powiązań zamienić się w zespół miast 
jest możl iwa, wymaga łaby j ednak sprawdzen ia . Jest to jeszcze jeden przy-
k ład wskazujący na potrzebę za in te resowan ia się s tud iami czasoprzestrzen-
nymi miast i sieci miast. 

Na zakończenie należy raz jeszcze przypomnieć g łówne postu laty b a -
dawcze dotyczące typo log i i miasta współczesnego. Są n im i : a) ana l i za rol i 
poszczególnych fo rmac j i spo łeczno-gospodarczych we wzroście miasta wspó ł -
czesnego, zwłaszcza miasta rozwi ja jącego się w ramach fo rmac j i miesza-
nych; określenie ich wzajemnych pow iązań i wp ływów oraz odb i c i a w funk -
c jach miast, które obecn ie tworzą od rębne typy reg ionów ekonomicznych ; 
b) monogra f iczne b a d a n i a typów miast przy roboczym założeniu podz ia łu 
miast na cztery typy: ma łego mias ta - reg ionu , miasta średniego, miasta w ie l -
k iego lub zespołu mie jsk iego oraz zespołu typu „ m e g a l o p o l i s " , b ę d ą c e g o 
jakby zespołem zespołów mie jsk ich; c) ana l i za sieci miast w poszczególnych 
kra jach w oparc iu o okreś len ie ich funkc j i i pow iązań ze zwróceniem spec-
ja lne j uwag i na stosunek funkc j i wyspec ja l i zowanych do funkc j i powszech-
nych oraz do ewen tua lnego z jawiska przekszta łcania sieci miast w jedno l i t y 
reg ionalny, narodowy, a nawet światowy system miast. 

109 
http://rcin.org.pl



ZAKOŃCZENIE 

Przegląd dotychczasowych opracowań zawarty w I części niniejszego 
studium wykazał, jak w c iągu sześćdziesięciu lat stosunkowo prosta kon-
cepcja przeobrażała się w miarę coraz szerszego je j zastosowania w po-
kaźną problematykę metodyczną oraz teoretyczną. Użyteczność je j została 
sprawdzona empirycznie — jej miarą jest ilość i skala różnych zastosowań. 
Zastosowania te równocześnie prowadziły do rozbudowy, pogłębienia lub 
modyf ikacj i samej koncepcj i . Rozważania przedstawione w części II wyka-
zują, że w chwil i obecnej jest możliwe, a równocześnie potrzebne ponowne 
sformułowanie całej koncepcj i w formie jednol i te j teori i — teori i miasta jako 
specyficznego typu regionu ekonomicznego. Teorii takich może być wiele — 
przedstawiona próba jest tylko hipotezą roboczą. Przed dalszym rozwinię-
ciem i uznaniem jej za skończoną, zwartą teorię potrzebne jest jednak wy-
konanie szeregu studiów monograf icznych i porównawczych, które sprawdzi-
łyby słuszność przyjętych, choć często nie uświadomionych założeń 
i pozwoliły na większe sprecyzowanie poszczególnych twierdzeń. 
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MAREK JERCZYŃSK! 

METODY POŚREDNIE IDENTYFIKACJI I POMIARU 
BAZY EKONOMICZNEJ MIAST 

1. WPROWADZENIE 

Jednym z podstawowych zagadnień metodycznych w koncepcj i bazy eko-
nomicznej miasta jest podział jego gospodark i (zatrudnienia) na dwie grupy : 
egzogeniczną (podstawa gospodarcza miasta) i endogeniczną oraz wyraże-
nie obu powyższych grup i ich wzajemnego stosunku w kategor iach i lościo-
wych. Stosunek ten przedstawiony jest przy pomocy wskaźnika (Zeg/Zen), 
któremu — przy studiach porównawczych — towarzyszą często wskaźniki 
pochodne i uzupełn ia jące (Zeg/Z; Ze g /L; Z/L)1 . 

We wczesnej fazie badań przyjmowano, że stosunek (Zeg/Zen) ma wartość 
stałą = 1 odnośnie do każdego ośrodka miejskiego. Dopiero później, w mia-
rę rozwoju studiów, okazało się, że jest on w dużym stopniu zróżnicowany, 
na co ma wpływ szereg czynników. Czynniki te stały się również przedmiotem 
badań. 

W studium empirycznym bazy ekonomicznej miasta należy rozwiązać 
szereg zagadnień, które można sprowadzić do trzech podstawowych kate-
gor i i : 

a) wyboru przestrzennej jednostki odniesienia, 
b) wyboru jednostki miary, 
c) wyboru metody pomiaru. 
W zależności od tego, czy badamy miasto pojedyncze, czy cały zespół 

1 Studia empiryczne wskazują, że stosunkowo największą wartość należy przypisać 
wielkościom Zen i Zeg rozpatrywanym względem całkowitego zatrudnienia w mieście. 
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miast stosuje się różne metody oraz przyjmuje się odmienne założenia. 
W badan iach bazy ekonomicznej jednostek indywidualnych rozwinęły się 
tzw. bezpośrednie metody pomiaru. Sq to opracowan ia wyczerpujące, mono-
graf iczne, oparte przede wszystkim o badan ia w terenie wszystkich zakładów 
i instytucj i . Proporcje pomiędzy produkcją wytwarzaną na rynek lokalny 
i pozalokalny przypisuje się l iczbie zatrudnionych. Sumując uzyskane wyniki 
d la wszystkich jednostek na obszarze miasta uzyskuje się całkowitą liczbę 
zatrudnionych w sektorze endogenicznym oraz egzogenicznym. Badania tego 
typu są jednak bardzo pracochłonne i kosztowne, bowiem wymagają dużej 
liczby pracowników, a w przypadku największych miast są t rudne do prze-
prowadzenia. 

Rezultaty uzyskiwane przy pomocy bezpośrednich metod pomiaru są jed-
nak nieporównywalne. Odmienność formułowanych założeń wstępnych oraz 
indywidualne, właściwe każdemu bada jącemu rozwiązywanie problemów 
jest podstawowym czynnikiem utrudnia jącym takie porównanie. Stąd też 
uogóln ien ia, będące rezultatem tego rodzaju badań, nie mogą pretendować 
do miana powszechnych. 

W związku z zapotrzebowaniem na prace o charakterze porównawczym 
rozwinęła się druga grupa metod, zwanych pośrednimi metodami pomiaru 
bazy. Nie ujmują one w sposób tak dokładny anal izowanych obiektów jak 
metody bezpośrednie — chociaż często można mieć zastrzeżenia co do wia-
rogodności danych uzyskiwanych tą drogą — pozwalają natomiast, dzięki 
operowaniu sformal izowaną już w znacznym stopniu procedurą obl iczania 
na dokonywanie porównań w szerokiej skali. Wyjściowy mater ia ł statystyczny 
jest stosunkowo łatwo dostępny, a same metody mniej pracochłonne od ujęć 
monograf icznych. Uzyskane przy pomocy metod pośrednich wielkości grupy 
endo- i egzogenicznej są wie lkościami przybliżonymi. Analogiczny dla każ-
dego ośrodka sposób obl iczania sprawia, że margines b łędu — możliwy 
i dopuszczalny w tego rodzaju badan iach — rozkłada się w równym stopniu 
na wszystkie ana l izowane obiekty. Z a d a n i e m m e t o d p o ś r e d -
n i c h n i e j e s t s z c z e g ó ł o w a a n a l i z a i w y j a ś n i e -
n i e w i e l k o ś c i e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y c h i n d y w i -
d u a l n e g o o ś r o d k a , l e c z d o s t a r c z e n i e p o d s t a w y 
d o a n a l i z y z r ó ż n i c o w a ń t y c h w i e l k o ś c i p o m i ę d z y 
o ś r o d k a m i . Poza ogólnymi, podstawowymi danymi l iczbowymi, wy-
magane są także dane uzupełnia jące. 

Badając bazę ekonomiczną miasta u jmuje się gospodarkę bądź w jego 
gran icach administracyjnych, bądź też w gran icach nie związanych z tym 
podzia łem formalnym (np. obszar zurbanizowany, obszar metropol i ta lny, po-
wiat , rynek pracy, obszar rynkowy, region miejski itp.). W anal iz ie porów-
nawczej pożądane jest, aby jednostki odniesienia były jednorodne. Funkcje 
miasta o charakterze egzogenicznym, ujęte w gran icach administracyjnych, 
mogą przekształcić się w funkcje endogeniczne, jeżeli za jednostkę odniesie-

112 
http://rcin.org.pl



nia przyjmiemy powiat lub inny obszar, większy od miasta adminis t racy jnego. 
Zagadn ien ie wpływu wielkości jednostki przestrzennej na wielkość grupy 
endo- i egzogenicznej poświęcone sq m.in. specja lne opracowania R. A n -
d r e w s a <98g) oraz V. R o t e r u s a i W. C a l e f a (130), omówione sq 
one także, chociaż w dużo skromniejszym wymiarze, w każdym podstawowym 
podręczniku poświęconym koncepcj i bazy ekonomicznej lub ogólnym studiom 
miejskim <np. 191, 194, 219, 225, 275, 288, 290, 291, 292). 

W badan iach wykorzystywane sq różne jednostki miary. Oczywiście na j -
lepsze sq te, które wyrażajq ekonomiczny charakter powiqzań miasta z za-
pleczem, a więc mierniki wyrażone w jednostkach pieniężnych. Miernik i tak ie 
jak np. dochody i wydatki ludności miejskiej, wielkość sprzedaży, wartość 
dodatkowa, wartość produkcj i czystej, p łace itp. wykorzystywane niekiedy 
w pomiarze bezpośrednim, dla dużej liczby miast i d la całokształtu gospo-
darki miejskiej sq bardzo trudne, a czasami wręcz niemożliwe do uzyskania 
(98d, 116, 219, 291). Z tych też względów, zresztą nie tylko w Polsce, ogó ln ie 
stosowanym miernikiem w studiach porównawczych podstawy gospodarczej 
miast jest l iczba zatrudnionych. 

Dane dotyczące zatrudnienia ludności zawodowo-czynnej w of ic ja lnych 
rocznikach urzędów statystycznych u jmowane sq w podziale na działy i ga -
łęzie gospodarki . Studium bazy posługuje się takq klasyf ikacjq jako podzia-
łem wyjściowym. Stopień szczegółowości, z j akq dane te sq zagregowane, 
ma duży wpływ na wielkości otrzymywanych wskaźników. 

W porównawczym studium bazy ekonomicznej kładzie się zasadniczy 
akcent na anal izę terytor ia lno-społecznego podziału pracy. Przyjmując za 
jednostkę miary liczbę zatrudnionych ujętq wg miejsca pracy, staramy się 
odpowiedzieć na pytanie, w jak i sposób, dzięki jak im działom i gałęziom 
gospodarki dany ośrodek miejski zarabia na życie, jak ie sq podstawowe 
źródła zatrudnienia (a pośrednio i dochodu) o charakterze egzogenicznym 
w mieście, które zaś działalności i w jak im stopniu czerpiq dochody z obs ług i 
własnej ludności. Problem polega zatem na wyborze metody, która identyf i -
kowałaby z dostateczno dokładnościq te dwie składowe części gospodark i 
miejskiej. 

Celem niniejszego opracowania jest porównanie pośrednich metod po-
miaru bazy ekonomicznej miast oraz ich krytyczna ocena. Porównania tak ie-
go dokonał autor posługując się strukturą zatrudnienia ośrodków miejskich. 
Zagadnien ie wpływu wielkości przestrzennej jednostki odniesienia, jednostk i 
miary oraz innych składników na proporc je zatrudnienia endo- i egzogenicz-
nego potraktowane zostało jedynie częściowo. 

W szczególności przedyskutowane zostaną: 
— podstawy teoYetyczne pośrednich metod pomiaru bazy ekonomicznej miast, 
— modele gospodark i miejskiej według różnych ujęć metodycznych i zagad-

nienie ich zgodności z rzeczywistością, 
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- zależność wie lkości grupy egzo- i endogen iczne j od metody pomia ru 
i innych zmiennych, 

- zagadn ien ia porównywalnośc i danych. 
Do na jbardz ie j zaawansowanych metod pośrednich, pos ługu jących się 

s formal izowaną w dużym stopn iu procedurą ob l iczen iową na leżą : 
a) metoda najmnie jszych zapo t rzebowań oraz je j war ian ty : 

metoda najmnie jszych zapot rzebowań opar ta o wie lkość K, 
metoda najmnie jszych zapo t rzebowań opar ta o wie lkości bezwzględnie 
m in ima lne ; 

b) metoda współczynnika loka l izac j i i j ego pochodne : 
prosty współczynnik loka l izac j i , 
zmodyf ikowany współczynnik loka l izac j i , 
wskaźnik nadwyżki p racown ików. 
O b i e grupy metod pos ługu ją się w równym stopniu zespołem założeń 

a priori, które, wed ług niektórych badaczy jak np. Ch. M. T i e b o u t (219), 
tworzą trzecią, od rębną g rupę pośredn ich metod pomiaru . N ie wyda je się 
to, w naszym przekonaniu , słuszne. Założeń tych nie można t rak tować j ako 
systemu ustalonych zasad i reguł , zmien ia ją się one bowiem nie tylko w za-
leżności od specyficznych, właśc iwych badanym ob iek tom warunków loka l -
nych, a le i od osoby p rowadzące j badan ia , od je j doświadczen ia , wiedzy, 
in tu ic j i itp. W e wczesnym okresie b a d a ń zak ładano np., że całość p rodukc j i 
o d p o w i a d a sk ładn ikowi egzogen icznemu gospodark i miasta, a funkc ją usług 
jest obs ługa ludności loka lne j . Za łożen ia a priori opar te o dobrą znajomość 
warunków lokalnych mogą natomias t umożl iwić właśc iwą in te rpre tac ję z ja-
wisk i dokonan ie odpow iedn i ch modyf ikac j i . 

2. METODA NAJMNIEJSZYCH ZAPOTRZEBOWAŃ 

W zakresie tej grupy metod istnieją duże rozbieżności te rmino log iczne. 
W op racowan iu niniejszym pod ogó lnym po jęc iem metod na jmnie jszego za-
po t rzebowan ia rozumiemy wszystkie te metody, które pos ługu ją się tą samą 
konstrukc ją teoretyczno-metodyczną, a podzia ł na g rupę endogen iczną 
i egzogeniczną op ie ra ją na min ima lnych odsetkach za t rudn ien ia . Punkt 
podz ia łu w obu o d m i a n a c h metody nie jest identyczny. 

Me toda najmnie jszych zapo t rzebowań zaprezentowana została w pe łne j 
fo rmie przez geogra fa szwedzkiego G. A l e x a n d e r s s o n a w ana l i z ie 
struktury gospodarcze j miast amerykańsk ich (136). M i m o że o p r a c o w a n i e 
j ego jest powszechnie znane, koncepcy jne ujęcie metody oraz a r g u m e n t a c j a 
wyboru punktu podz ia łu zas ługują na spec ja lną uwagę. Tym bardz ie j , że 
krytycy, n iezupełn ie słusznie, podkreś la ją arb i t ra lny charak te r tak iego wy-
boru. 

Teoretyczna pods tawa metody mieści się w s fo rmu łowanym przez 
A lexanderssona py tan iu : „ J a k i e w i e l k o ś c i (za t rudn ien ia — pod -
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kreślenie M. J.) w r ó ż n y c h d z i a ł a l n o ś c i a c h s t a n o w i ą 
n i e z b ę d n e m i n i m u m , a b y w ł a s n a l u d n o ś ć m i a s t a 
z a o p a t r z y ć w d o b r a i u s ł u g i t a k i e g o t y p u , 
j a k i e s q w y t w a r z a n e w k a ż d y m n o r m a l n y m 
m i e ś c i e " (136, s. 17). Wybór tych wielkości nie był zupełnie przypad-
kowy. Poprzedziła go następująca procedura. Dla każdej dzia ła lności 
w mieście (na łączną liczbę 36) obl iczono je j udział względem zatrudnienia 
całkowi tego, który porównywano następnie z analogicznymi wielkościami 
w pozostałych miastach. Odsetki zatrudnienia, oddzieln ie dla każdej kate-
gor i i , uporządkowano następnie w szereg rosnący. Dla każdej gałęzi wybrano 
dwa punkty tytułem próby — 1 i 5 centylu, reprezentujące odpowiedn io 9 
i 43 miasto (anal izą objęto 864 miasta). Wybór odsetków nieco wyższych 
od bezwzględnie minimalnych miał wykluczyć wielkości charakteryzujące 
miasta o nietypowej strukturze zatrudnienia. W oparc iu o pierwszy punkt 
(1%), suma 36 odsetków zatrudnienia wskazanych przez 9 miasto w szeregu, 
wyniosła 28,3% ludności zawodowo czynnej. Nie uznano je j jednak, ze 
względu na niezgodność z założeniami wstępnymi, za zadowala jącą. Skon-
struowane natomiast przez Alexanderssona krzywe zatrudnienia (graf icznie 
przedstawione wielkości odsetków uporządkowane w kolejności od najniż-
szych do najwyższych) d la działalności o charakterze powszechnym w punk-
cie 5 percentylu badanego zespołu miast wyrównywały swój przebieg osią-
ga jąc podobne proporc je zatrudnienia. Ekstremalnie niskie wartości pozo-
stawały po lewej stronie tego punktu. Wartość wyznaczoną przez 5 percentyl 
uznał Alexandersson za wartość krytyczną i nazwał ją wielkością K. O b l i -
czona na podstawie 5 percentylu, dla każdej z 36 działalności, suma nie-
zbędnie minimalnego zatrudnienia na potrzeby lokalne wyniosła 37,7% lud-
ności czynnej zawodowo w miastach amerykańskich przewyższających 10 tys. 
mieszkańców. Wyznaczone w oparc iu o wielkość K odsetki zatrudnienia d la 
różnych działalności, ze względu na odmienny charakter ich lokal izacj i 
przestrzennej (autor przeprowadzi ł podział na działalności powszechne i spo-
radyczne) były całkowic ie różne. Dla działalności o charakterze wybi tn ie 
sporadycznym (9 kategori i ) wartości te równały się zeru. 

Po mimo faktu, że Aleksandersson zdawał sobie sprawę, jaki wpływ na 
wielkość stosunku grupy endo- i egzogenicznej ma wielkość miasta i lokal i -
zacja geograf iczna, nie uwzględni ł tych elementów w przeprowadzonej ana -
lizie. Uzyskaną przez siebie wielkość zatrudnienia endogenicznego uznaje 
za słuszną dla miast posiadających 10-50 tysięcy mieszkańców (z 864 ba-
danych miast 3/4 to miasta poniżej 50 tys.), uważa ją natomiast za zbyt 
małą d la miast większych. W obrębie tych miast, dzięki większej wymianie 
dóbr i usług należy oczekiwać wzrastającej roli grupy endogenicznej. 

Zależność wielkości grupy endogenicznej od wielkości miasta oraz loka-
l izacji geograf icznej u jawni ł w sposób empiryczny I. M o r r i s s e t t (168). 
Posługując się analogiczną procedurą jak Alexandersson oraz wykorzys-
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tu jqc ten sam mater ia ł l iczbowy (ograniczono tylko liczbę miast z 864 do740, 
e l iminu jąc miasta o nietypowej strukturze zat rudnien ia, g łównie miasteczka 
uniwersyteckie) zbadał on strukturę gospodarczą ośrodków miejskich dwóch 
wielk ich obszarów geograficznych, wydzielając w ramach każdego z nich 
7 klas wielkości miast. Rezultatem tych badań było stwierdzenie faktu, że 
wielkość grupy endogenicznej pozostaje w prostej zależności od wielkości 
ośrodka i rośnie wraz ze wzrostem tych ostatnich. U jawniono także różnice 
w wielkości grupy endogenicznej pomiędzy obu obszarami. Mnie j uprze-
mysłowiony obszar południowy i zachodni miał wielkość K wyższą od uprze-
mysłowionego obszaru pó łnocno-wschodniego. 

Modyf ikac ję metody wraz z je j pełną formal izacją zaproponowal i 
w 1960 r. E. L. U l l m a n i M. F. D a c e y <201). Forma w jak ie j przedsta-
wi l i oni swoje ujęcie — pomimo zastrzeżeń autorów o niezależności swojego 
podejścia — wskazuje na wyraźny związek ze s formułowaniami poprzed-
ników. 

Różnica pomiędzy obu ujęciami, zresztą nieznaczna, związana jest z wy-
borem punktu podzia łu wyznaczonego nie o wielkość 5 percentylu — jak 
to zrobi ł Alexandersson, a za nim Morrissett - lecz o wielkości bezwzględnie 
minimalne. Punkt graniczny zajmuje w tym wypadku skrajną lewą pozycję na 
krzywej zatrudnienia. Autorzy podkreślają, że wybór wartości bezwzględnie 
minimalnych nieznacznie zmienia sumę zapotrzebowania niezbędnego. Me-
toda dzięki temu jest bardziej prosta, procedura obl iczania zaś dużo łatwiej-
sza i szybsza. Stwierdzenia te są rezultatem przeprowadzonych analiz, auto-
rzy posługują się jednak, w stosunku do poprzedników, odmiennym zespołem 
założeń wyjściowych. Anal izę przeprowadzono dla miast ujętych w 6 klasach 
wielkości, po 38 miast w każdej, poza klasą ostatnią (miasta powyżej 1 min) 
obe jmującą 14 obszarów zurbanizowanych. Zwiększenie liczby miast powyżej 
38 obniżyło g loba lną wielkość grupy endogenicznej o 1—2%. W przeciwień-
stwie do studiów wcześniejszych, w których ana l izowano strukturę zawodową 
w podziale na 36 kategori i , U l lman i Dacey przyjęli podział na 14 kategori i 
wyjaśnia jąc, że d la pewnych działalności zagregowane dane dostarczają 
bardzie j wiarogodnych wartości n iezbędnego zapotrzebowania, niż dane za-
warte w klasyfikacji szczegółowej. Suma zapotrzebowań minimalnych obl i -
czona według bardzo szczegółowej klasyfikacj i gałęziowej dostarcza war-
tości, których nie reprezentuje żadne miasto. Otrzymana suma min imalnego 
zapotrzebowania według podziału 36-gałęz iowego dla 14 największych 
obszarów zurbanizowanych była o 5% niższa od obl iczonej na podstawie 
14 kategor i i2 . 

2 Autorzy opracowania chcą tym samym podkreślić, że zmiana z 36- na 14-gałęziowq 
klasyf ikację pociąga za sobą niewielkie obniżenie ca łkowi te j wielkości min imalnego zatrud-
nienia. Za podstawę porównania przyjęto jednak największe, ponad jednomi l ionowe miasta, 
które charakteryzują się zazwyczaj wysoce zróżnicowaną strukturą zatrudnienia. Należy 
w związku z tym oczekiwać, że porównanie takie przeprowadzone dla mniejszych jednostek 
miejskich wykazałoby stosunkowo większe różnice. 
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Posługując się w dalszym c iągu 14-dz ia łowq klasyf ikacją oraz stałą licz-
bą miast, autorzy przeprowadz i l i ana l i zę zależności pomiędzy wie lkością 
ca łkow i tego m in ima lnego za t rudn ien ia a szeregiem zmiennych. Ana l i zowane 
były między innymi nas tępu jące czynnik i : e l e m e n t c z a s u (po równan ie 
1940—1950 u jawn i ło , że wie lkość grupy endogen iczne j w 1950 r. reprezento-
wa ła wyższą wartość), t y p m i a s t a (miasta przemysłowe miały sumę 
m in ima lnego za t rudn ien ia mniejszą od miast typu hand lowego , o d p o w i e d n i o 
38,2 i 53,3%), p o w i e r z c h n i a , d o c h ó d , w i e k , l o k a l i z a c j a 
g e o g r a f i c z n a . Czynnik iem, od k tórego m in ima lna wie lkość zat rud-
n ien ia wykazała największą zależność okazała się, w e d ł u g au to rów, wie lkość 
miasta. Uzyskane wie lkośc i os iągnęły rozpiętość od 24% (g rupa endogen icz -
na) d la miast 2 , 5 - 3 tys. do 48,6% d la miast 3 0 0 - 8 0 0 tys. lub pos ługu jąc się 
stosunkiem Zeg/Zen, oko ło 1 : 1 / 3 i 1 : 1 . Stwierdzenie to sk łon i ło au to rów 
do szczegółowego p rzeana l i zowan ia współza leżności zachodzących pomię-
dzy tymi dw iema zmiennymi . 

Nan ies ione na skalę pó ł logary tmiczną punkty ob razu jące ca łkowi te , mi-
n ima lne za t rudn ien ie d a n e j klasy wie lkośc i miast, przy jmują postać l in i i 
regresj i (skala na osi rzędnych — logary tmiczna, poda je l iczbę ludnośc i 
obszaru me t ropo l i t a l nego ; skala na osi odc ię tych — norma lna , sumę min i -
ma lnego za t rudn ien ia w 14 dz ia ła lnośc iach wyrażoną w p rocen tach ca łko-
w i tego za t rudn ien ia) . L inia ta jest funkcy jnym wyrazem związku stochastycz-
nego pomiędzy tymi dw iema zmiennymi. 

Linie regresj i wykreś lone zostały również d la każdej z 14 kategor i i dz ia -
ła lności . Na ich pods taw ie ob l i czono wie lkość ca łkowi tego , m in ima lnego za-
po t rzebowan ia oraz zapo t rzebowań min ima lnych d la każdego typu kategor i i . 
Równanie regresj i l in iowej , dzięki k tóremu ob l iczono powyższe wie lkośc i 
przyjęło fo rmę : 

Y = a + b log x 

gdz ie : Y — odsetek zapo t r zebowan ia m in ima lnego , x — logary tm ludnośc i 
miasta, a i b — paramet ry ob l i czane d la 14 dz ia łów gospodark i . 

Równanie oraz l in ie regresj i pozwa la ją , ma jąc jedyn ie l iczbę ludnośc i 
okreś lonego ośrodka mie jsk iego, na p raw ie natychmiastowe odczytan ie przy-
bl iżonej , przypuszczalnej w ie lkośc i m in ima lnego za t rudn ien ia zarówno d la 
ca łe j gospodark i miasta, j a k i d la je j części sk ładowych — dz ia łów i ga łęz i . 
W związku z tym szacunkowym charak te rem określenia zapo t rzebowan ia 
m in ima lnego , autorzy p r o p o n u j ą pos ług iwan ie się te rminem „ m i n i m u m praw-
d o p o d o b n e g o " (expected minimum), s tw ierdza jąc jednocześn ie , iż metodę tę 
można by równie dobrze nazwać „ m e t o d ą p r a w d o p o d o b n e g o m i n i m u m " 
(the minimum expectation method). War tość empiryczna metody sp rawdzona 
została przy pomiarze bazy ekonomiczne j pojedynczych miast. Uzyskane wy-
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niki wykazały dużą zgodność z wyn ikami otrzymanymi na pods taw ie badań , 
w których d o k o n a n o pomia ru w sposób bezpośredni . 

Nas tępne prace, pos ługu jące się metodą najmnie jszych zapot rzebowań, 
wykorzystują bez modyf ikac j i system założeń i zasad pomia ru ustalony 
w trzech wymien ionych powyżej s tud iach. Uznawane są one za pods tawowe 
w zakresie te j metody. 

Należy zastanowić się, jak i is tn ie je związek pomiędzy za łożeniami teore-
tycznymi metody najmnie jszych zapot rzebowań, a wyn ika jącymi z tych zało-
żeń właśc iwośc iami charakteryzu jącymi mode l gospodark i miejskie j oraz 
stosunek obu g r u p dz ia ła lnośc i — endo- i egzogeniczne j . 

Zgodn ie z za łożen iami pierwszej z omówionych metod za m in ima lne za-
t rudn ien ie w określonych dz ia ła lnośc iach , n iezbędne do zaspoko jen ia po-
trzeb lokalnych miasta, uznaje się odsetki za t rudn ien ia o d p o w i a d a j ą c e 
miastom 5 centylu, wyznaczonego w stosunku do wie lkośc i najniższej (wiel-
kość K). Przyjmuje się zatem, że wie lkość ta s tanowi punkt graniczny dzielący 
za t rudn ien ie w mieście w dane j gałęz i na dwie sk ładowe części (w sche-
mcc ie na ryc. 1 miasto F wskazuje tę war tość, l in ia Min2). 

Zak łada się, że odsetk i za t rudn ien ia równe lub niższe od wie lkości K 
określa ją w przybl iżeniu endogen iczną g rupę za t rudn ien ia w mieście 
(Zen^K), podczas gdy odsetki za t rudn ien ia wyższe od te j wie lkości przyjęto 
nazywać za t rudn ien iem nadwyżkowym (excess employment) i rozpatrywać 
jako wielkości o d p o w i a d a j ą c e w przybl iżeniu sk ładn ikowi egzogen icznemu 
( Z e g > K ) . Zespół kategor i i za t rudn ien ia , każda z wyznaczoną wie lkością K 
spełn ia rolę mode lowe j struktury za t rudn ien ia (struktura za t rudn ien ia min i -
ma ln ie n iezbędna) , z którą po równu je się ak tua lne struktury za t rudn ien ia 
miast. N ie t rudno zauważyć, że w konsekwencj i przyjęcia wie lkości normatyw-
nych o war tośc iach o d p o w i a d a j ą c y c h odsetkom min ima lnym, wielkość 
i struktura grupy endogen iczne j d la zdecydowane j większości miast jest taka 
sama, a stosunek grupy endo- i egzogeniczne j d la tychże miast stały. Wy-
ją tek od te j reguły s tanowią ośrodki o specyf icznej, zazwyczaj j ednos t ronn ie 
wyspec ja l i zowane j gospodarce , które w niektórych dz ia ła lnośc iach mają 
p ropo rc je za t rudn ien ia niższe od wie lkości K. W związku z tym ich g rupa 
endogen iczną jest n ieco niższa, a war tość Zeg/Zen n ieznacznie odm ienna od 
war tośc i wskaźników innych jednos tek miejskich. Odse tk i za t rudn ien ia niższe 
od wie lkości K o d p o w i a d a j ą tylko 5% badanych miast. 

Ana log iczne zasady obowiązu ją w metodzie na jmnie jszych zapot rzebo-
wań , opar te j o odsetk i bezwzględnie min ima lne . War tośc i niższe od norma-
tywnych nie występują tu wca le , a wie lkość i s t ruktura g rupy endogen iczne j 
jak również stosunek obu g rup są tak ie same we wszystkich miastach (na 
ryc. 1 bezwzględnie min imalny poz iom za t rudn ien ia wskazu je miasto E, l in ia 
Min-]). 
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Ryc. 1. Schemat i lustrujący istotę metod pośrednich pomiaru bazy ekonomicznej miast 

I - odsetek za t rudn ionych w dz ia ła l nośc i x ; II - l iczba miast (w procentach) ; A, B, C, D, E, F ... Z -
m i a s t a ; M e t o d a n a j m n i e j s z y c h z a p o t r z e b o w a ń (pods tawa odn ies ien ia — struktura za-
t r u d n i e n i a m i a s t ) : M in 1 — wie lkość bezwzg lędn ie m i n i m a l n a ; M i n 2 — wie lkość K (wie lkość rep rezen towana 
przez 5 percenty l b a d a n e g o zb ioru miast) ; M e t o d a w s p ó ł c z y n n i k a l o k a l i z a c j i (pochod-
ne) : S r j . r — przec iętna wie lkość za t rudn ien ia k ra jowego lub r e g i o n a l n e g o (pods tawa odn ies ien ia — struktura 
za t rudn ien ia k ra ju lub r e g i o n u ) ; S r m — przec ię tna w ie lkość za t rudn ien ia w zbiorze ana l i zowanych miast 
(pods tawa odn ies ien ia — struktura za t rudn ien ia miast) ; M e t o d a m a k s y m a l n y c h z a p o t r z e -
b o w a ń (pods tawa odn ies ien ia — struktura za t rudn ien ia m i a s t ) : M a x 1 — wie lkość bezwzg lędn ie maksy-

m a l n a ; M a x „ — wie lkość reprezentowana przez 95 percenty l a n a l i z o w a n e g o zb ioru miast 

Fig. 1. Scheme i l lustrating the nature of indirect methods of the measurement of urban 
economic base 

I — the percen tage of emp loyed in act iv i ty x ; II — number of the c i t ies ( in % ) ; A, B, C, D, E, F .. . Z — 
ci t ies. T h e m i n i m u m r e q u i r e m e n t s m e t h o d (base of reference — urban emp loymen t 
s t ruc tu re ) : M in 1 — abso lu te ly m i n i m u m v a l u e ; M i n 2 — va lue K ( the m a g n i t u d e represented by the f i f t h 
percenty l of the invest iga ted set of the c i t i es ) . T h e l o c a t i o n q u o t i e n t m e t h o d (der iva t ives) : 
S r j , r — an average country or reg iona l emp loyment (base of reference — emp loymen t structure of the 
country or r e g i o n ) ; S r m — an a v e r a g e emp loymen t in a set of the invest iga ted ci t ies (base of re ference — 
u rban employment s t ruc ture) . T h e m a x i m u m r e q u i r e m e n t s m e t h o d (base of re ference — 
j r b a n employment s t ruc tu re ) : Max 1 — abso lu te ly max imum v a l u e ; M a x 2 — the m a g n i t u d e represented by 

the 95-th percenty l of the inves t iga ted set of the c i t ies. 

W metodzie najmniejszych zapotrzebowań dokonuje się pomiaru skład-
nika lokalnego gospodark i miejskiej, a dopiero ode jmując go od zatrud-
nienia całkowitego uzyskuje się wielkość składnika pozalokalnego. Podstawę 
stanowi j e d n o min imalne (niezbędne) zapotrzebowanie d la w s z y s t -
k i c h miast lub miast określonej klasy wielkości. Wiąże się to z kolei 
z przyjęciem upraszczających założeń jednol i tego, wyrównanego modelu pro-
dukcj i (bez względu na różnice wynikające np. z odmiennej technologi i , 
mechanizacj i i automatyzacj i procesu produkcj i ) , a także wyrównanego mo-
delu konsumpcj i we wszystkich miastach anal izowanego obszaru. 

Bardziej może istotne od dyskusji nad poprawnością wyboru niezbędnie 
min imalnej wielkości zat rudnienia, częściowo uzasadnionej i potwierdzonej 
empirycznie, wydaje się rozważenie właściwości modelu gospodark i miasta 
w ujęciu metody najmniejszych zapotrzebowań. 

119 
http://rcin.org.pl



W e d ł u g de f in i c j i każde miasto samo zaspoka ja swoje potrzeby w zakresie 
n iezbędnych dób r i usług. Wyn ika z tego, że każde miasto ekspor tu je , żadne 
zaś nie impor tu je . Jeżeli uwzg lędn iona zostanie wie lkość 5 percenty lu, a nie 
odsetk i bezwzględnie min ima lne , n iektóre tylko miasta (za t rudn ien ie < K) 
impor tu jq , nie narusza jąc jednocześn ie zasad teor i i : pozosta łe 95% miast 
n ie impor tu je . 

Sytuacja, w której impor t nie jest re jestrowany, może wynikać, jak wska-
zuje R. T. P r a t t (284), ze s topn ia szczegółowości, z jaką u jęte zostały 
d a n e stGtystyczne. M i m o że miasto wyda je się samowystarcza lne w ramach 
każdego ogó lnego dz ia łu , może impor tować tak ie dob ra i us ługi , które w k la-
syf ikacj i o d p o w i a d a j ą ga łęz iom będącym częściami sk ładowymi dz ia łów 
ogó lnych, t rak towanych w ana l iz ie j ako pods tawowe. Tych oraz powiązanych 
z n imi zagadn ień metoda j ednak nie wy jaśn ia . 

Pratt jest au to rem ar tykułu, w którym założenia koncepcy jne metody pod -
d a j e wn ik l iwe j i krytycznej ocenie. Podsumowując swoje pog lądy wystąpi ł 
on z nie pozbawioną i roni i p ropozyc ją : że skoro akcep tu je się bez zastrzeżeń 
me todę najmnie jszych zapot rzebowań, równie zadowa la j ącą może okazać 
się j e j logiczna a l te rna tywa, metoda maksymalnych zapo t rzebowań (the ma-
ximum requirements technique). Konst rukc ja metody op ie ra łaby się o po -
d o b n e zasady, z tą tylko różnicą, że miasto nie z najniższym, a z najwyższym 
odsetk iem za t rudn ien ia w każdej kategor i i za t rudn ien ia zaspoka ja łoby w 
sposób maksymalny potrzeby swoje j ludnośc i (ryc. 1, l in ia Max-|). M ias ta 
z odse tkami poniże j war tośc i maksymalnych zmuszone są w tym przypadku 
impor tować n iedobory w zakresie b raku jących dóbr i usług. W u jęc iu tym n ie 
występu je z kolei dz ia ła lność ekspor towa, a gdy przyjąć 95 percentyl j ako 
wie lkość krytyczną maksymalnego zapo t rzebowan ia (ryc. 1, l in ia Max2) , to 
okaże się, że tylko 5% miast ekspor tu je swoje wyroby. Struktura grupy endo -
gen iczne j jest z różn icowana, st ruktura grupy egzogen iczne j i stosunek o b u 
sk ładn ików stały (maks imum bezwzględne) 3 . 

Z a p r o p o n o w a n y przez Pratta mode l gospodark i mie jsk ie j należy oczy-
wiśc ie t rak tować j ako pomysłową, sofistyczną speku lac ję , choc iaż — jak to 
będz ie wskazane w dalszej części o p r a c o w a n i a — do pewnych, określonych 
ce lów może się on okazać przydatny. M o d e l gospodark i miasta samowystar-
cza lnego, które wyłącznie ekspor tu je dob ra i usługi , wyda je się, że należy 
w iązać — poza wskazaną przez Pratta przyczyną — z w łaśc iwośc iami loka l izac j i 
geogra f i czne j poszczególnych kategor i i dz ia ła lnośc i . Wyn ika to bezpośred-
nio z przyjętych w te j metodzie założeń chociaż, być może, e lement ten n ie 
był dostatecznie zaakcentowany. Najniższe odsetki za t rudn ien ia uznawane 

3 Odpowiedzią na arytkuł P r a t t a , zawierający mimo wszystko ostre i przekonywające 
zarzuty, był artykuł U l l m a n a zamieszczony w „Economic Geography" 1968 r. z. 4 (286). 
U l lman uzasadnia w nim, w przeciwieństwie do swojego oponenta, wyższość metody na j -
mniejszych zapotrzebowań nád metodą współczynnika lokal izacj i , podkreślając raz jeszcze 
dużą zgodność rezultatów uzyskanych przy je j pomocy z wynikami otrzymanymi przy zasto-
sowaniu metod bezpośredniego pomiaru. 
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sq za niezbędne minimum do zaspokojenia lokalnych potrzeb miasta, lecz 
nie we wszystkie dobra i usługi, ale — co należy szczególnie podkreślić — 
w y ł ą c z n i e w d o b r a i u s ł u g i o c h a r a k t e r z e p o w -
s z e c h n y m . Usługi ze względu na małą mobilność, zwłaszcza istotnie 
niezbędne, są działalnościami powszechnymi i do pewnego stopnia wystę-
pują w każdym mieście osiągając podobne proporcje zatrudnienia. Przemysł 
natomiast w związku z występowaniem bogactw naturalnych oraz dużą ruch-
liwością, charakteryzuje się — z wyjątkiem kilku działalności — sporadycznym 
modelem lokalizacji przestrzennej, tzn. występuje tylko w niektórych miastach. 
Oznacza to, że odsetki zatrudnienia notowane w innych ośrodkach miejskich 
równają się 0, te zaś jako najniższe traktowane są jako minimalnie niezbęd-
ne. Ten właśnie rodzaj dóbr miasta zmuszone są importować. „ Impor tu ją " 
one także usługi o charakterze specyficznym, które także mają sporadyczny 
model lokalizacji. Na przykład szkolnictwo podstawowe lub średnie jest pow-
szechne w miastach o określonej klasie wielkości, natomiast placówki szkol-
nictwa wyższego występują już jako instytucje zlokalizowane sporadycznie. 

Innym, pomijanym w krytycznej ocenie tej metody zagadnieniem jest 
równorzędne traktowanie wszystkich kategori i działalności, z których zwłasz-
cza rolnictwo stanowi wypadek szczególny. Działalności wybitnie miejskie to 
usługi i przemysł, nigdy natomiast — przynajmniej w warunkach rozwiniętego 
kraju — rolnictwo. Właśnie artykuły żywnościowe są głównym, niezbędnym 
produktem, który wszystkie miasta zmuszone są importować. Ten dział gospo-
darki zostaje w metodzie albo zupełnie pomijany w obliczeniach, a lbo po-
traktowany jest na równi z innymi działalnościami i odsetki zatrudnienia 
powyżej minimalnych rozpatrywane są wtedy jako wielkości o charakterze 
pozalokalnym. 

Bardzo istotny problem, na który zwrócil i uwagę m.in. I. M o r r i s s e t t 
(168) oraz S. I I I e r i s <235) wiąże się z zagadnieniem interpretacj i wiel-
kości K (odnosi się to także do wielkości bezwzględnie minimalnych) w du-
żych miastach. Z przedstawionych powyżej rozważań wynika, że niezbędnie 
minimalnego zatrudnienia w mieście dostarczają przede wszystkim działal-
ności o charakterze powszechnym. Ludność mniejszych miast zaopatruje się 
w dobra i korzysta z usług wyższego rzędu w miastach większych, mających 
rozwinięte zarówno działalności powszechne jak i sporadyczne. Zgodnie 
z powyższym suma odsetków minimalnych (grupa endogeniczna) powinna 
być większa w miastach dużych niż w miastach małych (pogląd taki — po-
sługując się pojęciem hierarchii — znajdujemy w teori i ośrodków central-
nych). Metoda najmniejszych zapotrzebowań może być więc stosowana 
z pewnym zastrzeżeniem do analizy miast różnej wielkości ujętych łącznie. 
Fakt, że wielkość K jest kwestionowana jako wskaźnik minimalnego zapotrze-
bowania nie przekreśla je j wartości — utrzymuje Morrissett. Dla dużych miast 
może ona w zupełności służyć jako zadowalający punkt podziału. Zatrud-
nienie poniżej wielkości K, zarówno dla małego jak i dla dużego miasta, 
wskazuje na sytuację wyjątkową. 
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Metodę najmniejszych zapotrzebowań zastosowano z dużym powodze-
niem do badań miejskich w wielu krajach. Wielkość zatrudnienia niezbędnie 
min imalnego (grupa endogeniczna) nabra ła z czasem cech miernika porów-
nawczego. 

W badan iach posługujących się masowo mater ia łem statystycznym po-
winny być: 1) zachowane jednol i te kryteria agregac j i danych wyjściowych 
(def in ic je powinny odpowiadać temu samemu zakresowi treści) oraz przes-
trzegane zasady jednakowej procedury ob l iczan ia ; 2) badane obiekty, w sen-
sie jakościowym, powinny reprezentować jednorodny zespół zjawisk (okreś-
lony rozwój społeczno-gospodarczy, podobna cywil izacja). 

Wyniki przedstawione w tab. 1, uzyskane na podstawie przeglądu prac 
z tej dziedziny, pozwalają na wysnucie wniosku, że porównanie takie nastrę-
cza wiele trudności i niebezpieczeństw, przed którymi nie ustrzegli się nie-
którzy z autorów. Zbiór anal izowanych prac nie jest zbyt liczny (obejmuje 
10 opracowań), znajdu jące się jednak w tabel i szczegółowe informacje 
0 sposobie agregac j i danych statystycznych i metodzie obl iczania działal-
ności endo- i egzogenicznej stanowią dostateczną podstawę do dokonania 
oceny otrzymanych rezultatów. Przedstawione w tabel i pozycje z wyjątkiem 
opracowań poświęconych miastom Indii i Polski, dotyczą miast: Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Francji , Dani i . 

Pierwszą charakterystyczną cechą jest fakt, że we wszystkich prawie ba . 
dan iach posługiwano się metodą opartą o wielkość K. Propozycję Ul lmana 
1 Daceya stosowania wielkości bezwzględnie minimalnych wykorzystali tylko 
F. C a r r i e r e i P . P i n c h e m e l do analizy ag lomerac j i f rancuskich sku-
piających powyżej 20 tys. mieszkańców, w studium o metodycznym zresztą 
charakterze (225). Nie wykorzystali oni jednak rachunku równania regresji 
do obl iczenia wielkości zatrudnienia endogenicznego. Brak zainteresowania 
tą metodą wiąże się z jedne j strony z niewielką liczbą miast, zwłaszcza du-
żych i największych, aby można było podziel ić je na klasy wielkości ; z drugie j 
strony wynika, być może, ze skąpych danych statystycznych dla ośrodków 
mniejszych. Obl iczenia wielkości grupy endogenicznej opar te o małą liczbę 
miast mają z kolei ograniczoną wartość. 

Jednostką miary we wszystkich opracowan iach była l iczba ludności zawo-
dowo czynnej rejestrowana, tak jak to u jmują Powszechne Spisy Ludności, 
według miejsca zamieszkania. Wyjątek pod tym względem stanowi ło opra-
cowanie polskie, w którym posług iwano się zatrudnieniem odniesionym do 
miejsca pracy (289). W krajach, gdzie stosowane są jednostki miejskie od-
zwierciedlające w większym stopniu cechy ekonomiczno-przestrzenne niż 
formalna jednostka podziału administ racyjnego, różnica pomiędzy liczbą za-
trudnionych ujętą według miejsca pracy i według miejsca zamieszkania nie 
jest znaczna. Tam, gdzie stosowane są jednostk i administracyjne, a równo-
cześnie notowane są duże dojazdy do pracy, różnica ta może osiągnąć 
znaczną rozpiętość. Aby się przed tym zabezpieczyć wie lu autorów, obok 
właściwej jednostki administ racyjnej , włącza do analizy obszar bezpośrednio 
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otaczający tę jednostkę, co z kolei wiąże się z t rudnościami w zgromadzeniu 
odpowiedniego mater iału l iczbowego. Pod tym względem istnieją duże roz-
bieżności, które wywierają wpływ na wielkość grupy endogenicznej (większy 
obszar, większe zatrudnienie w grupie endogenicznej) . 

Metoda najmniejszych zapotrzebowań jest bardzo wrażl iwa na stopień 
agregacj i gałęziowej danych, w zamieszczonej tabel i os iągają one rozpiętość 
od 36 (Stany Zjednoczone) do 4 (Kanada, Indie). Różnice w szczegółowości 
podziału gałęziowego — których wie lu autorów, porównując uzyskane przez 
siebie wskaźniki z wskaźnikami uzyskanymi w innych krajach zdaje się 
w ogóle nie dostrzegać — stają się źródłem szeregu nieporozumień. Zauważ-
my, że przy bardzo szczegółowej klasyfikacji wyeksponowane są elementy 
specjal izacj i miejskiej. Ośrodek miejski może być wyspecjal izowany w jednej 
lub w kilku gałęziach w stosunku do innych miast, nigdy natomiast we 
wszystkich. Niezbędne, minimalne zapotrzebowania d la większości działal-
ności występują, przy tego rodzaju klasyfikacji, jako wartości zerowe, co 
powoduje, że całkowi ta wielkość grupy endogenicznej jest nieznaczna. Przy 
ogólnym poziomie agregacj i , takiej jak np. w pracy L. T r o t i e r a <186) 
lub G. E. S t o n e r a Jr. (285), odsetki zatrudnionych w różnych gałęziach 
różnią się nieznacznie, wielkości niezbędnie min imalne są w związku z tym 
stosunkowo wysokie, wysoka jest też g loba lna wielkość grupy endogenicznej . 
Podsumowując: dezagregacja danych obniży wielkość grupy endogenicznej 
a zwiększy rozmiary grupy egzogenicznej ; agregac ja danych zwiększy roz-
miary grupy endogenicznej i obniży wielkość grupy egzogenicznej. 

Najbardzie j interesujące jest porównanie ostatecznych wyników: wiel-
kości zatrudnienia w grupie endo- i egzogenicznej oraz i lorazu obu dzia-
łalności. Załóżmy, że wszystkie porównywane jednostki miejskie, w sensie 
jakości, reprezentują jednorodny zespół zjawisk. W metodzie opar te j o wiel-
kość K rozmiary grupy, endogenicznej d la miast 2 0 - 2 5 tys. mieszkańców i po-
wyżej (dane 1950 i 1960) osiągnęły wartości : 29 ,2%-Po lska ; 3 1 - 4 1 % kraje za-
chodnie i 46,4% India. Stosunek Zeg/Zen wynosił odpowiedn io 1 , 0 0 : 0 , 4 1 ; 
1,00 : 0,46 - 1,00 : 0,70; 1,00 : 0,86 (kolumny 1 1 - 1 3 w tab. 1). Pomijając fakt, 
że poszczególne elementy składowe tej samej metody były w omawianych 
pracach częściowo odmienne, zakładany warunek jednorodności badanych 
obiektów nie jest oczywiście spełniony, w związku z czym porównanie takie, 
jak również porównania dokonywane przez autorów tych prac, należy trak-
tować z dużą ostrożnością. 

Na większą uwagę zasługuje praca G. E. Stonera Jr. s tanowiąca próbę 
adaptac j i metody najmniejszych zapotrzebowań do analizy struktury gospo-
darczej miast indyjskich, przeprowadzona w dwóch przekrojach czasu: 1950 
i 1960 r. (285). Z przedstawionej na wstępie przez autora charakterystyki 
warunków lokalnych wynika, że miasta indyjskie nie mają cech właściwych 
miastom zachodnim (brak np. zurbanizowanych pasm miejskich rozchodzą-
cych się promieniście od miasta centra lnego, mała mobi lność ludności 
o kierunku dośrodkowym, nieznaczne obszary sfery wpływu). Takiemu izolo-
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wanemu społeczeństwu miejskiemu, z teoretycznego nawet punktu widzenia, 
powinny odpowiadać wysokie proporcje zatrudnionych w działalnościach 
lokalnych. Wskazywałyby na to także uzyskane empirycznie wielkości grupy 
endogenicznej równe 46,3% w 1951 r. i 43,4% w 1961 r., a więc wielkości 
wyższe od tych, jakie wykazano dla miast amerykańskich, w stosunku do któ-
rych Stoner dokonał porównania. 

Przypuszczenia tego nie można jednakże uznać za całkowicie uzasad-
nione. Podstawowe zastrzeżenie budzi duża różnica występująca w klasyfi-
kacji gałęziowej pomiędzy obu krajami. Stoner dysponował bowiem klasyfi-
kacją, na którą złożyły się tylko 4 działy. Dla miast indyjskich ustalono wiel-
kość K w przemyśle na 10,8%, podczas gdy w tym samym okresie dla miast 
amerykańskich wynosiła ona 1,9%, ale też w przeciwieństwie do pierwszej 
wartości, została ona obliczona na podstawie klasyfikacji 15 gałęzi! Z tych 
też względów nie wiadomo, przyznaje to sam Stoner, w jakim stopniu całko-
wita wielkość grupy endogenicznej jest rezultatem większego domknięcia 
gospodarki miast indyjskich, w jakim zaś stopniu rezultatem zastosowanej, 
bardzo ogólnej klasyfikacji gałęziowej. 

Poza wskazanymi powyżej trudnościami natury technicznej przeprowadza-
nia tego rodzaju porównań w makroskali, inne trudności związane są z za-
gadnieniem oceny i interpretacj i porównywanych wielkości i mierników. Pro-
blem ten nabiera szczególnej wagi, gdy porównywane są wielkości odpo . 
wiadające miastom różniącym się poziomem rozwoju społeczno-gospodar-
czego. Czy możemy bowiem uznać bez zastrzeżeń, że j e d n a k o w e wiel-
kości np. grupy endogenicznej w kraju o wysokim poziomie rozwoju oraz 
w kraju słabo rozwiniętym lub też wyrażające wzajemną relację obu grup 
j e d n a k o w e wskaźniki odpowiada ją j e d n a k o w e m u , w sensie kwa-
litatywnym, modelowi gospodarki miejskiej? 

Dynamika zmian strukturalnych w sektorach zatrudnienia gospodarki na-
rodowej dostarcza podstawy do przypuszczenia, że pomiędzy wielkością 
zatrudnienia endo- i egzogenicznego a poziomem rozwoju sił wytwórczych 
istnieje zależność, i że zależność ta w długim przekroju czasowym kształtuje 
się w następujący sposób4. 

W krajach słabo rozwiniętych, gdzie dominuje gospodarka naturalna 
(sektor 1), a system powiązań komunikacyjnych i transportowych nie jest 
jeszcze rozwinięty, względnie izolowane społeczeństwa miejskie odznaczają 
się wysokimi proporcjami zatrudnienia o charakterze lokalnym (grupa endo-
geniczna), bodźcem rozwoju ekonomicznego jest działalność przemysłowa. 

W krajach o zaawansowanych procesach industrial izacji zatrudnienie 
w przemyśle dominuje wyraźnie nad pozostałymi działami gospodarki (sek-

4 Zależność ta rozpatrywana jest przy upraszczającym założeniu, że obszar stanowiący 
obiekt badań (np. kraj) stanowi organizm samowystarczalny. Nie uwzględniane są zatem 
funkcje egzogeniczne ośrodków miejskich o relacjach przestrzennych wykraczających poza 
ten układ, a jedynie te, które dokonują się pomiędzy miastami wewnątrz tego układu. 
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tor 2). Duża ruchl iwość dóbr przemysłowych, korzyści specjal izacj i i rozwi-

nięta już w znacznym stopniu sieć komunikacyjno- t ransportowa sprawia, że 

na tym etap ie rozwoju społeczno-gospodarczego znaczenia nabiera g rupa 

i działalność egzogeniczna. 

Z przejściem na wyższy etap rozwoju gospodarczego zaczynają dochodzić 

do głosu zmiany o charakterze jakościowym. Wprowadzona zostaje au toma-

tyzacja procesu produkcj i . Zwiększa się wydajność pracy przy tej samej co 

poprzednio lub obniżonej l iczbie pracowników. Jednocześnie wzrasta liczba 

zatrudnionych w usługach (sektor 3). Zwiększa się ponownie g rupa i dzia-

łalność endogeniczna, mimo że gospodarkę miejską cechuje bardzo wysoki 

stopień otwarc ia na zewnqtrz, wyższy niż w dwóch poprzednich stadiach roz-

woju. Ośrodki miejskie tej formacj i społecznej tworzą wzajemnie się dopeł -

niający, z integrowany system. 

Możemy w tym miejscu powołać się na wyniki opracowania Gh. L u n g u 

(260), cytowane w artykule A. R a j k i e w i c z a w ,,Studiach Demograf icz-

nych" z 1969 r. (287), które potwierdzają przynajmniej w części istnienie 

takiej zależności. Gh. Lungu anal izując procesy aktywizacji zawodowej lud-

ności w krajach Europy wschodniej i w ZSRR w latach 1952-1962 obliczył, 

że na 33 min nowych miejsc pracy poza rolnictwem ponad połowa przypadła 

na przemysł (41%) i na budownic two (11%). Stanowi to dostateczną podsta-

wę do stwierdzenia, że w krajach socjalistycznych w iodącą rolę w dynamice 

zatrudnienia odgrywa w dalszym ciągu industr ial izacja. Wnioski takie wy-

nikają również z analizy zmian zatrudnienia w sektorach gospodark i naro-

dowej tych krajów przeprowadzonej przez A. Rajkiewicza. Z wielkości za. 

mieszczonych w tabelach wynika, że najszybszym wzrostem zatrudnienia 

w latach 1950-1964 we wszystkich bez wyjątku krajach demokracj i ludowej 

i w ZSRR cechował się sektor II (przemysł + budownictwo). 

Znamienne pod tym względem są proporc je grupy endo- i egzogenicznej 

obl iczone na podstawie metody najmniejszych zapotrzebowań w dwóch 

przekrojach czasu d la miast amerykańskich oraz indyjskich (201, 285). 

W przypadku miast amerykańskich grupa endogeniczna w okresie 1940—1950 

osiągnęła wyższą wartość w 1950 r., podczas gdy w przypadku miast indyj-

skich dziesięciolecie 1950-1960 zaznaczyło się wzrostem zatrudnienia egzo-

genicznego. 

Pełne uzasadnienie sformułowanej powyżej zależności pomiędzy propor-

cjami zatrudnienia endo- i egzogenicznego a poziomem rozwoju społeczno-

-gospodarczego wymaga jednak przeprowadzenia wielu empirycznych badań 

porównawczych w skali międzynarodowej. Przy ograniczonej d la niektórych 

krajów dostępności mater ia łu statystycznego i metodologicznych różnicach 

defi n iowania oraz agregacj i działów gospodark i nie jest to rzeczą łatwą. 
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3. METODA WSPÓŁCZYNNIKA LOKALIZACJI 

Metoda współczynnika lokal izacj i odzwierc iedla w dużej mierze istotę 
badań geograficznych, bowiem właściwością tej metody jest pomiar odchy-
leń od wielkości uznanych za przeciętne. Współczynnik lokal izacj i należący 
do grupy tzw. miar związków przestrzennych jest już od dawna powszechnie 
stosowany do i lościowego pomiaru i opisu model i przestrzennych. Zasadni-
cza jego właściwość polega na porównaniu dwóch struktur ujętych procen-
towo, z których jedna dotyczy aktua lne j struktury badanego obiektu (np. 
miasta lub regionu), a druga przyjętej wielkości g loba lne j (najczęściej kra-
jowej) o charakterze podstawowym. Współczynnik lokal izacj i szeroko spopu-
laryzował ekonomista brytyjski P. Sargent F I o r e n c e, stąd zwany jest 
czasem wskaźnikiem Florence'a. Znany jest on w l i teraturze przedmiotu pod 
różnymi nazwami, np.: współczynnik skojarzenia geograf icznego, współczyn-
nik koncentracj i , wskaźnik samowystarczalności, wskaźnik segregacji , 
wskaźnik specjal izacj i lokalnej itp. W Polsce miara ta była wielokrotnie sto-
sowana, zwłaszcza w badan iach poświęconych problematyce koncentracj i 
przemysłu i ludności. 

Prosty, podstawowy współczynnik lokal izacj i wyrażony jest wzorem: 

gdzie: Z ; M — zatrudnienie w działalności i w mieście, Z M — zatrudnienie 

ogółem w mieście, Z,K\ ZK - określenia analogiczne dla kraju. 

Dysponując danymi dotyczącymi zatrudnienia w podziale gałęziowym 

można porównać udział określonej działalności w zatrudnieniu lokalnym 

względem udziału tej samej działalności w zatrudnieniu krajowym. Mianow-

nik współczynnika (wielkości krajowe) stanowi w tym przypadku podstawę 

odniesienia. 

Jeżeli wartości l icznika i mianownika są identyczne, wielkość współczyn-
nika wynosi 1. Jeżeli współczynnik jest mniejszy od 1 wskazuje to na deficy-
tową rolę danej działalności, a wielkość odchylenia poniżej 1 oznacza 
stopień tej deficytowości. Wartości powyżej 1 wskazują z kolei nadrzędną 
(wyspecjal izowaną) rolę lokalnej działalności miejskiej względem działalności 
krajowej. Dla niektórych gałęzi — tych, które nie są reprezentowane w mieś-
cie — współczynnik lokalizacj i wynosi 0. 

W koncepcj i bazy ekonomicznej odpowiedn ie wartości współczynnika 

lokal izacj i interpretowane są w sposób następujący: 

Przy wartości wskaźnika równej 1, proporcje zatrudnienia lokalnego 
i krajowego w danej działalności są jednakowe. Zak ładając, że lokalna pro-
dukcja na głowę mieszkańca nie odb iega od produkcj i krajowej przyjmuje 
się, że jest ona w tym przypadku dostateczna, aby zabezpieczyć lokalną 
konsumpcję. Przechodząc w sferę relacj i o charakterze przestrzennym uważa 

r 
(1) 

.126 
http://rcin.org.pl



się, że miasto o takiej wartości współczynnika nie eksportuje i nie importuje 
dóbr i usług. 

Zgodnie z powyższym tokiem rozumowania mniejsze od 1 wartości współ-
czynnika oznaczają, że lokalna produkcja jest mniejsza od produkcj i krajo-
wej i że w tej dziedzinie działalności gospodarka miejska jest deficytowa. 
Deficyt ten miasto pokrywa drogq importu. Przy wartości współczynnika 
większej od 1, miasto wytwarza dobra i świadczy usługi ponad potrzeby lo-
kalne, w związku z czym nadwyżki te sq eksportowane. 

Ogó ln ie przyjmuje się, że działalności o charakterze podstawowym (egzo-
genicznym) w odróżnieniu od działalności endogenicznych majq współczyn-
nik znacznie powyżej 1. F. L. K i n d e r i P . N e f f uważają natomiast za 
bardziej t ra fną wartość współczynnika 1,5 <45). 

Prosta forma współczynnika lokal izacj i porządkuje działalności w mieście 
wed ług stopnia specjal izacj i , a pośrednio może także służyć jako miara 
„nadwyżk i " pracowników w stosunku do g loba lnego zatrudnienia lokalnego. 
W przedstawionym przez J. M. M a t t i l ę i W. R. T h o m p s o n a przykła-
dzie hipotetycznym, w którym: 

współczynnik lokal izacj i (nazywany przez nich wskaźnikiem specjal izacj i lo-
kal nej) równy jest 4 (126). Wartość ta wskazuje z jednej strony, że gospo-
darka lokalna jest czterokrotnie bardziej wyspecjal izowana w anal izowanej 
działalności od gospodarki kra jowej ; z drugie j strony — w oparciu o nie-
zbędne dla koncepcj i bazy ekonomicznej założenia upraszczające — że 
miasto ma czterokrotnie więcej pracowników niż jest to niezbędne dla za-
spokojenia jego konsumpcj i lokalnej. Inaczej mówiąc 1/4 zatrudnienia lokal-
nego (3 pracowników) w tej działalności jest wystarczająca do zaspokojenia 
jego własnych potrzeb, podczas gdy pozostałe 3/4 (9 pracowników) stanowią 
pracownicy nadwyżkowi, przypuszczalnie związani z produkcją o charakterze 
eksportowym. 

Zmodyf ikowaną formę wskaźnika specjal izacj i lokalnej (wzór 2) wyko-
rzystali - zdaniem Matt i l i i Thompsona - w latach pięćdziesiątych: 
G. H. H i l d ę b r a n d i A. M a c e Jr. <80) oraz Ch. R a p k i n, 
L. W i n n i c k i D. B l a n k <105). 

W e wzorze zmianie ulega podstawa odniesienia. O d wielkości zatrud-
nienia krajowego w rozpatrywanej działalności i zatrudnienia krajowego 
g loba lnego odejmowane są analogiczne wielkości zatrudnienia lokalnego. 
Wprowadzenie modyfikacj i ma zapobiec obniżeniu odchyleń w wartościach 
obl iczanych wskaźników, co ma miejsce, gdy anal izowane są bardzo wyspe-
c ja l izowane działalności. 

Z ; M = 12 

Z M = 120 

Z,K = 30 

ZK = 1200 

(2) 
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W przypadku, gdy wartość prostego wskaźnika równa jest 1, wskaźnik 

zmodyfikowany również wynosi 1, ponieważ licznik i mianownik podstawy 

odniesienia sq w tym samym stopniu zmniejszone o wielkość zatrudnienia 

lokalnego. Jeżeli wskaźnik prosty mniejszy jest od 1, wartość wskaźnika zmo-

dyf ikowanego będzie od niego mniejsza. Wskaźnik zmodyfikowany będzie 

natomiast większy od wskaźnika prostego, gdy ten ostatni będzie większy 

od 1, ponieważ licznik podstawy odniesienia będzie w większym stosunkowo 

stopniu zmniejszony niż mianownik. Tę ostatn ią zależność Mat t i la i Thompson 

i lustrują na przykładzie, w którym wykorzystano analogiczne dane jak 

w przypadku wskaźnika prostego: 

12 / 3 0 - 1 2 
/ = 6 

120 / 1200-120 

Zmodyf ikowany wskaźnik specjal izacj i lokalnej os iąga wyższą wartość niż 

wskaźnik prosty, co w konsekwencj i oznacza obniżenie liczby pracowników 

wymaganych do zaspokojenia potrzeb lokalnych. Zdaniem autorów, wskaźnik 

zmodyfikowany, mierzący odchylenie pomiędzy gospodarką i światem zew-

nętrznym, określa specyfikę działalności lokalnej (local uniqueness). Wed ług 

opin i i autorów posiada on mniejsze zalety od wskaźnika prostego, który 

poza pomiarem specjal izacj i lokalnej jednocześnie określa pośrednio 

względne proporc je pracowników lokalnych i nadwyżkowych. Wyda je się to 

tym bardziej uzasadnione, że znaczenie dane j kategori i działalności w wew-

nętrznej strukturze miasta jest takie same jak znaczenie wykazane przez 

wskaźnik prosty, metoda obl iczania jest natomiast bardziej pracochłonna. 

O b a wskaźniki identyf ikują w sposób bardzo przybliżony podstawę gospo. 

darczą poszczególnych działalności i dostarczają wyników w formie utrud-

nia jącej przeprowadzenie porównań międzyregionalnych. 

Miarą bardziej stosowną do tego celu, wyprowadzoną z formuły wskaź-

nika prostego, która umożl iwia pomiar bezwzględnej liczby pracowników 

o charakterze ponadlokalnym jest tzw. wskaźnik nadwyżki pracowników 

(index of surplus workers). Miernik ten w dawniejszych opracowaniach, 

a niekiedy także w pracach współczesnych, znany jest jako metoda reszt 

(residual method). Autorem wskaźnika jest ekonomista amerykański H. H o y t 

(41). 

Wskaźnik nadwyżki pracowników stanowi różnicę pomiędzy aktualnym 

zatrudnieniem w danej działalności w mieście, a ¡iloczynem utworzonym 

przez całkowite zatrudnienie w mieście i udział zat rudnienia krajowego 

w rozważanej kategor i i : 
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Wartość wskaźnika wzrasta, gdy wielkość ca łkowi tego zat rudn ien ia 

w mieście maleje. O g ó l n e zat rudnien ie w mieście wyrażone wie lkością bez-

wzg lędną spełn ia rolę czynnika „ w a ż ą c e g o " odpow iedn ie proporc je zat rud-

n ien ia kra jowego. M i n i m a l n ą wartość gran iczną przedstawia fo rmu ła 

Z,K 
( Z M X v Oznacza ona samowystarczalny składnik każdej dz ia ła lności 

Z K 

lub inaczej mówiąc, war tość n iezbędną do konsumpcj i lokalnej . 

War tośc i skrajne wskaźnika mieszczą się w następujących g r a n i c a c h : 

Z,K r / Z,K 
Z M X — < | Z ; M - ( Z M X - ¿ H J < Z ; M < Z , K . 

W praktyce przyjęło się obl iczać na jp ierw wielkość za t rudn ien ia min imal -

nego, które utożsamia się z zat rudn ien iem o charakterze endogen icznym: 

Z,K 
Ze» lM = Z , M X — — . 

ZK 

a następnie ode jmu jąc otrzymaną wielkość od ak tua lnego za t rudn ien ia 

w określonej dz ia ła lnośc i uzyskuje się l iczbę zat rudn ien ia nadwyżkowego, 

które przyjmuje się, że ma charakter egzogeniczny: 

Zeg iM = Z ; M - Z e n i M. 

Powtarzając tego rodzaju obl iczenie d la wszystkich dzia ła lności i sumu-

j ą c wyniki , otrzymujemy w efekcie g l o b a l n ą wielkość za t rudn ien ia o charak-

terze endo- i egzogenicznym. Jeżeli prosty wskaźnik specja l izac j i loka lne j 

równy jest 1, wskaźnik nadwyżki pracowników, oparty o ana log iczne dane 

wyjściowe, wynosi 0. 

Bardziej istotne różnice pomiędzy wskaźnikiem specja l izac j i loka lne j 

a wskaźnik iem nadwyżki p racowników możemy prześledzić na przykładzie, 

który cytujemy w tym miejscu za Ma t t i l ą i Thompsonem. 

Przyjmijmy, że okreś lona miejscowość A i kraj reprezentują następu jące 
wielkości za t rudn ien ia w dz ia ła lnośc iach i oraz j. 

Miasto A Kraj 

Z;M= 20 Z,K — 50 

ZjM = 40 ZjK = 200 

Z M = 100 ZK = 1000 

wskaźnik dz ia ła lność i dz ia ła lność / 

9 — Baza ekonomiczna . 
129 

http://rcin.org.pl



W przykładzie powyższym miasto A, mimo że jest bardziej wyspecjal izo-
wane w działalności i (i = 4, j = 2) dostarcza większą nadwyżkę pracowni-
ków w działalności j (i = 15, j — 20). Wyższe proporc je zatrudnienia krajo-
wego w działalności j niż w działalności i (¿¡K/ZK = 0,05, Z;/C/Z/C = 0,2), 
przy tej samej stałej wielkości zatrudnienia ogółem w mieście (100) spra-
wia ją , że większe zatrudnienie o charakterze samowystarczalnym wymagane 
jest w działalności j (i = 5, j = 20). Tym niemniej różnica pomiędzy zatrud-
nieniem aktualnym a zatrudnieniem wymaganym w obu gałęziach miejskich 
pokazuje, że kategor ia y', ze względu na dużq liczbę bezwzględną pracow-
ników w mieście, reprezentuje większe zatrudnienie o charakterze nadwyż-
kowym, niż mniejsza l iczebnie kategor ia /. 

Własności powyższe pozwalają na odmienną interpretację terminu dzia-
łalności „pods tawowe j " w gospodarce miasta. Działalność i ze względu na 
wyższe p r o p o r c j e pracowników „nadwyżkowych", ma wyższą r a n g ę 
k r a j o w ą od działalności j, jeżeli obie te kategor ie porównujemy z odpo-
wiednimi proporc jami krajowymi. Działalność j ze względu na większą 
l i c z b ę pracowników „nadwyżkowych" ma większą r a n g ę l o k a l n ą , 
inaczej mówiąc, dz ia ła lność ta ma bardziej podstawowe znaczenie d la sa-
mego miasta. 

Podstawowa różnica pomiędzy prostym wskaźnikiem specjal izacj i lokalnej 
a wskaźnikiem nadwyżki pracowników polega zatem na n iepodobieństwie 
w przypisywaniu w a g i określonym działalnościom. 

W s k a ź n i k s p e c j a l i z a c j i l o k a l n e j (prosty współczynnik 
lokal izacj i ) automatycznie przyznaje każdej działalności lokalnej równą wa-
gę. Sugeruje to, że wszystkie lokalne działalności w mieście są sobie równe 
i dostarczają jednakowych możliwości zatrudnienia. Działalności z wysoką 
wartością wskaźnika są często zbyt małe, aby mieć istotne znaczenie d la 
bazy ekonomicznej ośrodków miejskich. Tak np. jednakowe wielkości wskaź-
nika specjal izacj i lokalnej mogą w równej mierze odpowiadać dużej hucie 
żelaza zatrudnia jącej tysiące pracowników jak i cegielni z ki lkudziesięcio-
osobową załogą. 

W s k a ź n i k n a d w y ż k i p r a c o w n i k ó w automatycznie przyznaje 
każdej działalności lokalną wagę pozostającą w bezpośredniej zależności 
od g loba lne j wielkości zatrudnienia w mieście. Ze względu na fakt, że 
w teori i bazy ekonomicznej koncepcja działalności „pods tawowe j " d la mia-
sta t raktowana jest na ogół jako synonim ze zdolnością wytwarzania nad-
wyżek netto drogą sprzedaży dóbr i świadczenia usług poza jednostkę lo-
kalną, względna wielkość działalności lokalnej wydaje się odpowiedn ia . 
Ponieważ bezwzględna liczba pracowników o charakterze nadwyżkowym 
automatycznie odzwierciedla względną wielkość działalności, wskaźnik nad-
wyżki pracowników stanowi, ze zrozumiałych względów, bardziej stosowną 
miarę identyf ikacj i czystego dochodu gospodark i lokalnej i w konsekwencj i 
t rafn ie j od wskaźnika specjal izacj i określa „ p o d s t a w o w ą " działalność 
miejską. 
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Wskaźnik nadwyżki pracowników, w przeciwieństwie do wskaźnika proste-
go i zmodyf ikowanego, prezentuje wyniki w l iczbach bezwzględnych i w tej 
formie nadaje się tylko do porównań znaczenia poszczególnych działalności 
w pojedynczym mieście. Zamianę formy bezwzględnej na względną i umożli-
wienie dzięki temu porównań międzyregionalnych dokonuje się przez po-
dzielenie zatrudnienia nadwyżkowego przez całkowite zatrudnienie w mieście 
(Zegj M/ZM) lub przez sumę lokalnego zatrudnienia nadwyżkowego 
(Zeg M/ZegM). 

W pierwszym przypadku uzyskujemy udział zatrudnienia egzogenicznego 
dane j działalności w zatrudnieniu lokalnym, w drugim — udział zatrudnienia 
egzogenicznego w tej działalności względem całkowitego zatrudnienia egzo-
genicznego w mieście (struktura grupy egzogenicznej). Otrzymane wielkości 
są oczywiście różne. W porównaniach prowadzonych w szerokiej skali pole-
cane jest łączne posługiwanie się obu wskaźnikami. 

Wskaźniki tego rodzaju co współczynniki lokal izacj i i ich pochodne, na 
szeroką skalę wykorzystane zostały w studiach poświęconych problematyce 
funkc jona lne j miast do pomiaru ich specjal izacj i i klasyfikacji. Jest jednak 
znamienne, że wykonano dotychczas stosunkowo bardzo mało opracowań 

0 charakterze porównawczym — międzyregionalnym, które wykorzystywałyby 
metodę np. wskaźnika specjal izacj i lokalnej , lub — tym bardziej — wskaźnika 
nadwyżki pracowników do identyf ikacj i i pomiaru bazy ekonomicznej. Mier-
niki te wykorzystane do pomiaru bazy ekonomicznej indywidualnej jednostki 
miejskiej mają ograniczoną wartość. Rola ich uwidacznia się dopiero w ba-
dan iach operujących znaczną l iczbą obiektów. 

W wielokrotnie powoływanym się, w tej części pracy, metodycznym arty-
kule z 1955 r. <126) Mat t i la i Thompson prezentują wartość wskaźnika n a d . 
wyżki pracowników na przykładzie 11 największych obszarów metropol i ta l -
nych Stanów Zjednoczonych (dane 1950 r.). W obszarach tych stosunek 
zatrudnienia egzogenicznego do zat rudnienia o charakterze endogenicznym 
osiąga znaczną rozpiętość: od 1 :1 ,99 w Chicago, 1 :2,16 w Detroi t do 
1 : 3,89 w St. Louis i 1 : 4,47 w Phi ladelphia Stosunki te i lustrują bardzo 
wysokie proporcje grupy endogenicznej , co można tłumaczyć z jednej strony 
wysokim poziomem rozwoju usług, z drug ie j właściwością samego wskaźnika 
mającego tendencję obniżenia zat rudnienia egzogenicznego. Istotne d la 
b a d a ń porównawczych różnice w proporc jach obu grup pomiędzy miastami 
uwidocznione są natomiast w sposób przekonywający. 

Na uwagę zasługuje praca P.D. M c G o v e r n a zamieszczona w „Jour-
nal of the Amer ican Institute of Planners" z 1961 r. (206). W opracowaniu 
tym porównano i sprawdzono użyteczność metod pośrednich — współczyn-
nika lokal izacj i i wskaźnika nadwyżki pracowników - z metodą bezpośred-
niego pomiaru bazy ekonomicznej obszaru metropol i ta lnego Vancouver. 

Sprawdzenia dwóch standardowych metod pośrednich dokonano na 
podstawie trzech kryteriów: wielkości eksportu, wartości czystej eksportu 
i tzw. wrażliwości działalności na konkurencję (vulnerability), reprezentowa-
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nej przez rangę danej gałęzi, na którq złożyły się: wielkość produkcj i , war-
tość produkcj i i proporcje sprzedaży produkcj i na odpowiedn io odległe 
rynki zbytu. Starano się przy tym odpowiedzieć na dwa zasadnicze pytania: 
1) czy faktycznie mierniki te identyf ikują z dostateczną dokładnością dzia-
łalności eksportowe i podstawowe w mieście oraz 2) czy są one synonimami. 
Dane ujęte były według 50 działalności (wszystkie o przemysłowym charak-
terze). Podstawowe odniesienia we wskaźnikach stanowiły wielkości krajo-
we, z tą modyf ikacją, że g loba lne wielkości zat rudnienia lokalnego i kra-
jowego zastąpiono liczbą ludności. Dane służące do sprawdzenia 
dokładności metod pośrednich zostały zebrane drogą wywiadów z wszyst-
kimi f i rmami liczącymi powyżej 10 pracowników (objęto w ten sposób 93% 
zatrudnienia CGłkowitego). 

Rachunek korelacyjny przeprowadzony dla wyników otrzymanych na pod-
stawie bezpośredniej i pośredniej metody pomiaru d la trzech jednostek 
miary wykazał, że największą zgodność, wyrażoną najwyższym współczynni-
kiem korelacj i r = 0,78, reprezentują obie metody odnośnie do wartości 
eksportu, przy czym wskaźnik nadwyżki pracowników dostarcza bardziej po-
prawnych wskazań. W konkluzji autor stwierdza, że w konkretnym przypadku 
obie metody pośrednie zidentyfikowały poprawnie około 70% zasadniczego 
zatrudnienia o charakterze egzogenicznym. 

Z nielicznych opracowań o charakterze porównawczym — opartych o ba-
dan ia empiryczne, w których posłużono się wskaźnikiem nadwyżki pracow-
ników jako pośrednią metodą identyf ikacj i bazy ekonomicznej — należy 
wymienić przede wszystkim studia geografa japońsk iego Y. W a t a n a b e . 
W serii artykułów, z których pierwszy a zarazem podstawowy datu je się 
z 1961 r., posługując się tą formułą autor rozwinął i przedstawił w pełnej 
formie koncepcję pozytywnych i negatywnych funkcj i ośrodków miejskich 
<211). Analizę przeprowadzono w zależności od wielkości jednostek (anal iza 
p ionowa) oraz od lokal izacj i przestrzennej (anal iza pozioma). Teoretyczne 
podstawy pracy W a t a n a b e g o są ściśle związane z koncepcją bazy ekono-
micznej oraz z koncepcją nakładów i wyników. Działalność miejską, według 
założeń autora, tworzy zespół działalności sektora drug iego i trzeciego 
(z sektora drugiego wyłączono górnictwo). 

Modyf ikac ja wprowadzona przez W a t a n a b e g o do koncepcj i basie — non 
basie odzwierciedla w zasadzie własności typowe d la samego wskaźnika. 
Autor wyróżnia bowiem w ramach organizmu miejskiego trzy, a nie — jak 
dotychczas — dwie grupy dz ia ła lności : 

1) działalności (gałęzie) wytwarzające nadwyżki produkcyjne, eksporto-
wane poza obszar miasta i będące źródłem dochodu jednostki miejskiej. 
Działalności te określono jako działalności funkc jona lno-produkcy jne 
(functional activity productive), 

2) działalności o popycie równym podaży. Ośrodek miejski reprezen-

tu jący taki wyrównany model jest jednostką samowystarczalną, 

.132 
http://rcin.org.pl



3) działalności, które nie sq rozwinięte w obrębie miasta, a odnośnie 
których istnieje lokalne zapotrzebowanie, w związku z czym jego miesz-
kańcy zaopatru ją się w ten rodzaj dóbr drogą importu. Działalności te 
określono jako działalności funkc jonalno-konsumpcyjne (functional activity 
consumptive). 

W podejściu powyższym dwa składnik i : działalność samowystarczalna 
i działalność funkc jonalno-konsumpcyjna składają się na działalność non-
-basic, podczas gdy działalność funkc jona lno-produkcy jna o d p o w i a d a 
składnikowi basie (patrz schemat). 

Rodzaj działalności Istota działalności Wartość wskaźnika 

działalność samowystarczalna neutralna pozytywna 

działalność ^ produkcyjna pozytywna pozytywna 

funkcjonalna j konsumpcyjna negatywna negatywna 

Dla gałęzi o mniejszym znaczeniu lub w ogóle nie występujących 

w mieście, wynik może być wartością negatywną, która oznacza funkcję 

konsumpcyjną. 

W praktyce wszystkie trzy rodzaje dzic łalności (produkcyjny, samowystar-

czalny, konsumpcyjny) mogą koegzystować ze sobą, ponieważ wymiana tego 

samego rodzaju dóbr i usług dominu je we współczesnym systemie ekono-

micznym. Wyrażenie tych działalności może być uproszczone poprzez proce-

durę odejmowania, działalności produkcyjne znikną kiedy się je odejmie od 

większych wartości konsumpcyjnych 'i vice versa. W procedurze tej może 

istnieć tylko jedna lub dwie wartości — jedną z nich będzie zawsze dzia-

łalność samowystarczalna. Odp ływ pieniądza, jaki poc iąga za sobą funkc ja 

konsumpcyjna musi być uzupełniony przez funkcję produkcyjną innych g a -

łęzi działalności (dopływ pieniądza). Oznacza to, że całkowita suma war -

tości obliczonych dla produkcyjnych i konsumpcyjnych funkcj i wszystkich 

gałęzi musi się równać 0. Wszystkie osiedla miejskie mają funkcję konsump-

cyjną odnośnie do działalności sektora pierwszego. 

Wskaźnik nadwyżki pracowników wykorzystał W a t a n a b e jako formułę 

wyjściową, dzięki której d rogą odpowiednich przekształceń i obl iczeń mate-

matycznych zaprezentował użyteczność możliwych mierników porównawczych 

Ostatn i z mierników posłużył ostatecznie do identyf ikacj i istoty funkc j i 

ośrodków miejskich trzech klas wielkości oraz Zespołu Miejskiego Tokyo 

(119 działalności!) . 

Następne prace W a t a n a b e g o są kontynuacją i dalszym rozwinięciem 

analizy funkc jonalnej miast. W szczególności praca z 1966 r. zawiera próbę 

dynamicznego ujęcia zjawisk oraz zróżnicowania i specjal izacj i funkc jona l -
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nej ośrodków miejskich <276). Modyf ikacj i wskaźnika nadwyżki pracowników 

i dostosowanie go do analizy regionalnej dokonał W a t a n a b e w kolejnym 

artykule z 1967 r. <281). W żadnej ze swoich prac autor nie podał jednak 

jak kształtują się i lościowe relacje pomiędzy grupą endo- i egzogeniczną 

w miastach japońskich. 

W prowadzonych w Instytucie Geograf i i PAN, a do tąd nie opubl ikowa-

nych studiach nad funkcjami miast Wenezuel i , L. F. C h a v e s również użył 

wskaźnika nadwyżki pracowników do identyf ikacj i działalności o charakterze 

egzogenicznym. Uzyskane przez niego wyniki obliczeń, d la 33 miast i 65 dzia-

ła lności (dane 1961), wykazały wysoką przeciętną wielkość zatrudnienia 

o charakterze endogenicznym (około 67% grupa endogeniczna i 33% grupa 

egzogeniczną)5 . 

Uzyskane przeze mnie, na podstawie tego samego wskaźnika, wstępne 

wielkości zatrudnienia o charakterze endogenicznym w miastach polskich 

o wielkości 2 5 - 7 0 tys. wynoszą 4 0 - 5 5 % (względem zatrudnienia ogółem 

w miastach). 

Wyrażenia: wielkość zatrudnienia ogółem w mieście i wielkości zatrud-
nienia ogółem w kraju, występujące w formule wskaźnika, niekiedy zamie-
n iane są na liczbę ludności lub wielkość dochodu. Wed ług opini i niektórych 
badaczy, jednostki te znacznie lepiej odzwierc iedla ją siłę nabywczą kon-
sumenta niż l iczba zatrudnionych. 

Wprowadzane są także zmiany względem podstawy odniesienia, którą 
tworzą najczęściej wielkości krajowe. Jako układ odniesienia przyjmuje się 
również wielkości charakterystyczne d la danego regionu, d la miast okreś-
lonego kraju lub ośrodków miejskich określonej klasy wielkości. Przyjęcie za 
podstawę odniesienia wielkości zatrudnienia charakteryzujących tylko miasta 
<225) wydaje się, w koncepcj i bazy ekonomicznej, niesłuszne. Struktura za-
t rudnien ia kraju lub regionu odzwierciedla udział zarówno działalności 
usługowych i przemysłowych jak i rolnictwa. Proporcje krajowe tworzą zatem 
przeciętne wielkości zatrudnienia w poszczególnych działalnościach, cha-
rakterystyczne w równej mierze d la obszarów miejskich jak i wiejskich. Prze-
ciętnym (średnim) odsetkom zatrudnienia w określonych działalnościach 
(regionu, kraju) odpowiada na krzywej zatrudnienia wyższa wartość punktu 
podzia łu niż proporc jom minimalnym dla analogicznych działalności, roz-
poznanym w zespole badanych miast. W związku z tym wielkość zatrudnienia 
o charakterze endogenicznym w mieście wzrasta. El iminacja rolnictwa 
z obl iczeń i przyjęcie za podstawę przeciętnej struktury zatrudnienia, właś-
ciwej tylko miastom powoduje, że proporc je zatrudnienia w działalnościach 
miejskich są odpowiedn io wyższe. Punkt podziału na krzywej zatrudnienia 
przesuwa się jeszcze wyżej, wskazując nierealnie wysokie odsetki zatrudnie-

5 Panu L. F. C h a v e s o w i z Uniwersytetu Mer ida w Wenezuel i pragnę serdecznie 

podziękować za uprzejme udostępnienie mi wyników obliczeń oraz maszynopisu swojej 

pracy. 
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nia w działalności o charakterze samowystarczalnym. Rolnictwo w miastach, 
jako działalność def icytowa, obniża odpowiedn io proporc je zatrudnienia 
w pozostałych miejskich kategor iach zatrudnienia. 

Wszelkie współczynniki lokal izacj i , w tym także wskaźnik nadwyżki pra-
cowników, operujące wielkościami przeciętnymi majq istotne znaczenie 
w kształtowaniu proporcj i zatrudnienia endo- i egzogenicznego w miastach. 

Wielkości przeciętne (struktura zatrudnienia kraju) sq oczywiście wyższe 
od wielkości minimalnych (struktura zatrudnienia miast), w związku z czym 
nie wszystkie ośrodki miejskie os iągają w poszczególnych działalnościach 
proporc je równe proporc jom zatrudnienia przeciętnego. W konsekwencji 
wielkość grupy egzogenicznej ulega obniżeniu, a struktura zarówno grupy 
egzo- jak i endogenicznej jest zróżnicowana. 

Wielkość grupy endo- i egzogenicznej oraz ich stosunek obliczony na 
podstawie wskaźnika nadwyżki pracowników pozostają w dużej zależności 
od stopnia agregac j i gałęziowej oraz od wielkości przestrzennej jednostki 
odniesienia. Ogó ln ie mówiąc, im przestrzenna jednostka odniesienia jest 
większa, tym mniejsza jest wielkość wskaźnika nadwyżki pracowników, tym 
większego znaczenia nabiera g rupa endogeniczna. Zależność tego rodzaju 
wskaźników od różnych systemów przestrzennych została wyczerpująco 
przedstawiona w pracy Statistical Geography6. 

Klasyfikacja gałęziowa o dużym stopniu general izacj i obniża wielkość 
wskaźnika nadwyżki pracowników, klasyfikacja szczegółowa ma tendencję 
do podwyższania tej wielkości. 

4. KONKLUZJE I POSTULATY BADAWCZE 

Rozwój badań regionalnych bazy ekonomicznej miast spowodował oży-
wioną polemikę na temat wartości i znaczenia pośrednich metod pomiaru. 
W istocie, zarówno metoda najmniejszych zapotrzebowań jak i metoda 
współczynnika lokal izacj i (wskaźnika nadwyżki pracowników) wykazują wiele 
podobieństw. 

Tak w jednej jak i w drugie j metodzie dokonuje się porównania aktual -
nej struktury miasta ze strukturą uznaną za „wzorzec" — podstawę odnie-
sienia. Różnice w ustalaniu tej podstawy stanowią różnicę pomiędzy meto-
dami. 

W metodzie najmniejszych zapotrzebowań przyjmuje się, że zatrudnienie 
niezbędne, a zarazem dostateczne do zaspokojenia wewnętrznych potrzeb 
miasta w dobra i usługi zapewnia ją o d s e t k i m i n i m a l n e zatrud-
nienia (jeżeli pod uwagę weźmiemy zespół miast określonej wielkości). W me-
todzie oparte j o współczynnik lokal izacj i za wielkości takie przyjmuje się 

6 O. D. D u n c a n, R. P. C u z z o r t, B. D u n c a n , Statistical geography. Problems 
in analyzing areał data. Glencoe, III. 1961, s. 191. 
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o d s e t k i p r z e c i ę t n e (jeżeli anal iza dotyczy np. kraju lub regionu). 

O b i e metody wykorzystują w równym stopniu analogiczny zespół założeń. 
W jedne j i w drugie j zakładany jest wyrównany, jednol i ty model produkcj i 
i konsumpcj i w ramach całego obszaru badań. Wyjątkowo w metodzie 
wskaźnika nadwyżki pracowników pomi ja się handel zagraniczny, t raktu jąc 
umownie kraj jako układ o gospodarce domkniętej , samowystarczalnej. 

Uznanie za wartości ,.krytyczne" w jednym przypadku odsetków mini-
malnych, w drugim — przeciętnych, wywołuje przesunięcie punktu podziału 
na krzywej zatrudnienia i przynosi w konsekwencj i odmienne relacje i lościo-
we pomiędzy grupą endogeniczną i egzogeniczną. 

W metodzie najmniejszych zapotrzebowań grupa endogeniczną jest 
mniejsza od tej, jaką wyznaczają odsetki przeciętne współczynnika lokal i -
zacji (wskaźnika nadwyżki pracowników). Struktura grupy endogenicznej , 
w pierwszym przypadku, jest taka sama we wszystkich miastach (odchylenie 
od tej zasady przedstawiono w 2 punkcie pracy), struktura grupy egzoge-
nicznej jest zróżnicowana, a stosunek obu składników stały. W drugim przy-
padku zarówno struktura grupy endo- jak i egzogenicznej jest zróżnicowana, 
a ich wzajemny stosunek kształtuje się odmiennie w poszczególnych mia-
stach. Pierwsza metoda pomija działalność impor tową jednostki miejskiej, 
koncentrując przede wszystkim uwagę na działalności egzogenicznej. Me-
toda druga ujmuje pełny model gospodark i miasta, na który sk ładają się 
dzia ła lności : eksportowe, importowe i samowystarczalne. 

Wielkości minimalne mają tendencję do zaniżania zatrudnienia o cha-
rakterze endogenicznym, podczas gdy wielkości przeciętne da ją prawie 
w każdym przypadku wskazania wyższe od wielkości ustalonych nad pod-
stawie bezpośredniego pomiaru. Ze względu na powyższe właściwości wie l -
kość zatrudnienia nadwyżkowego, otrzymaną przy zastosowaniu metody naj -
mniejszych zapotrzebowań określa się jako z a t r u d n i e n i e e g z o -
g e n i c z n e b r u t t o , a w przypadku metody wskaźnika nadwyżki pra-
cowników — z a t r u d n i e n i e e g z o g e n i c z n e n e t t o . Różnice 
w wielkościach grupy endo- i egzogenicznej otrzymane w wyniku stosowa-
nia omawianych metod uwydatn ia ją się w jeszcze większej mierze, gdy roz-
ważamy charakter lokal izacj i przestrzennej i stopień specjal izacj i poszcze-
gólnych działalności. Bardziej szczegółowa anal iza tego zagadn ien ia 
u jawni ła bowiem, że o ile pomiar działalności o charakterze powszechnym 
dostarcza — bez względu na metodę — stosunkowo podobnych wielkości 
obu grup, to pomiar działalności sporadycznie występujących w miastach 
da je wartości odmienne (ryc. 2). 

Kwestię tę w odniesieniu do metody najmniejszych zapotrzebowań opar -
tej o wielkość K i metody wskaźnika nadwyżki pracowników i lustrują dane 
zawarte w tab. 2. Przy stałej klasyfikacji gałęziowej (33 działalności) i stałej 
przestrzennej jednostce odniesienia (miasto w granicach administracyjnych) 
dokonano pomiaru działalności endo- i egzogenicznych dwóch miast: To-
maszowa Mazowieckiego i Przemyśla (dane 1960 r.). Miasta te mają prawie 
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jednakową liczbę ludności (Tomaszów M. — 48,5 tys., Przemyśl — 47,4 tys. 
mieszk.) i zupełnie odmienną strukturę zat rudnienia. W Tomaszowie Maz. * 
zatrudnienie w przemyśle i budownictwie obe jmu je 77% ogólnego zatrud-
nienia w mieście, a zatrudnienie w usługach — 20,7%. Odpowiedn ie wiel-
kości d la Przemyśla wynoszą 39,3 i 52%. 

Pomija jąc w tym miejscu dokonaną już poprzednio charakterystykę w ie l . 
kości ogólnych, rozważmy działalność o charakterze powszechnym, jaką 
w miastach średniej wielkości (w tym wypadku w zespole 38 miast, 
2 5 - 7 5 tys.) jest np. dzia ł : ochrony zdrowia, opieki społecznej i kultury fizycz-
nej (pozycja 6 w tab. 2, krzywa a na ryc. 2). Otrzymane przy pomocy obu 
metod, niezbędne zatrudnienie lokalne (endogeniczne) reprezentują po-
dobne wielkości bezwzględne (Przemyśl: według metody najmniejszych za-
potrzebowań — 325, według metody wskaźnika nadwyżki pracowników — 
352; Tomaszów Maz. odpowiedn io 505 i 544). 

Za przykład działalności sporadycznej niech posłuży silnie wyspecjal izo-
wany, występujący w niektórych tylko miastach, przemysł włókienniczy (po-
zycja 28 w tab. 2, krzywa b na ryc. 2). W metodzie najmniejszych zapotrze-
bowań punkt krytyczny podzia łu wynosi 0. W związku z tym w Przemyślu, 
chociaż w działalności tej zatrudnionych jest tylko 65 pracowników, wszyscy 
zaliczani są do grupy egzogenicznej. Podobnie przedstawia się sytuacja 
w Tomaszowie Maz. 

Odwro tn ie natomiast kształtują się relacje i lościowe, jeżeli zastosujemy 
metodę wskaźnika nadwyżki pracowników. Przemysł włókienniczy pomimo 
tego, że występuje w niewielu miastach reprezentuje duży potencja ł siły ro-
boczej w skali krajowej, co w konsekwencj i w ogó lne j krajowej strukturze 
zatrudnienia da je odpowiedn io wysokie proporc je. W rezultacie przy zasto-
sowaniu metody wskaźnika nadwyżki pracowników — operującej tymi prze-
ciętnymi wielkościami — zatrudnieni w przemyśle włókienniczym Przepiyśla 
zaliczeni są w całości do grupy endogenicznej . Jednocześnie w Tomaszowie 
Maz. duża bezwzględna l iczba zatrudnionych w tej kategori i (5427 pracow-
ników) przy wysokim przeciętnym odsetku zatrudnienia krajowego i znacznej 
wielkości zatrudnionych ogółem w mieście sprawia, że otrzymana grupa 
o charakterze endogenicznym jest bardzo wysoka (644 pracowników na 
potrzeby lokalne). 

I m d z i a ł a l n o ś ć j e s t b a r d z - i e j p o w s z e c h n a (wy-
równany prof i l krzywej zatrudnienia), t y m m n i e j s z ą r ó ż n i c ę 
w w i e l k o ś c i a c h o b u g r u p g o s p o d a r k i m i a s t a 
r e j e s t r u j ą o b i e m e t o d y , i m d z i a ł a l n o ś ć t a j e s t 
b a r d z i e j s p o r a d y c z n a , t y m w i ę k s z a j e s t r ó ż n i c a 
p o m i ę d z y u s t a l e n i a m i o b u m e t o d . 

Należy raz jeszcze podkreśl ić, że metoda najmniejszych zapotrzebowań 
ma tendencję do obniżania grupy endogenicznej przede wszystkim w dzia-
łalnościach wyspecjal izowanych, o sporadycznym modelu lokal izacj i przes-
trzennej. Odwro tn ie zachowuje się metoda wskaźnika nadwyżki pracowni-
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ków, która właśnie dla tego rodzaju działalności wskazuje zbyt wysokie 
proporcje zatrudnienia endogenicznego. 

Metody te, generalnie biorqc, reagują w podobny sposób na szereg 
zmiennych zależnych, w tym także na agregację gałęziową i wielkość jed-
nostki przestrzennej. W jednej i w drugiej metodzie wielkość grupy endo-
genicznej zwiększa się wraz ze wzrostem wielkości jednostki i maleje 
z dezagregacją gałęziową. 

Zespół poznanych i przypuszczalnych czynników wywierających wpływ na 
kształtowanie się rozmiarów obu grup gospodarki miejskiej jest dość liczny. 
Można wymienić między innymi takie jak: wielkość i powierzchnia jednostki 
miejskiej, położenie geograficzne (izolacja geograficzna, sąsiedztwo innych 
miast), dochód mieszkańców, typ funkcjonalny, struktura gałęziowa, wiek 
miasta, poziom rozwoju społeczno-gospodarczego regionu lub kraju, w któ-
rym miasto się znajduje itp. 

Odpowiedź na pytanie — do jakiego stopnia dana agregacja gałęziowa 
jest najbardziej odpowiednia dla określonej metody oraz jaka jednostka 
odniesienia jest najbardziej właściwa — wymaga dalszych studiów empi-
rycznych. 

Dodatkowych badań i weryfikacji wymaga także założenie wyrównanego 
modelu produkcji. Udoskonalenia pod tym względem są możliwe, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o działalności produkcyjne. W materiałach Spisu Przemysło-
wego zawarte są dane zarówno o zatrudnionych jak i o wartości produkcji. 
Obliczenie wartości produkcji przypadającej w poszczególnych gałęziach 
na jednego pracownika stanowi lepszą jednostkę miary znaczenia danej 
działalności dla gospodarki miasta niż prosta liczba zatrudnionych. 

Ryc. 2. Wpływ modelu lokal izacj i przestrzennej działalności na wielkość grupy endo-
i egzogenicznej 

I — odsetek zat rudn ionych w dz ia ła lnośc i x ; II - l i czba m i a s t ; a — dz ia ła lność o powszechnym mode lu 
l oka l i zac j i przestrzennej (ochrona zd row ia , op ieka spo łeczna, ku l tu ra f izyczna) ; b — dz ia ła lność o spora-
dycznym mode lu l oka l i zac j i przestrzennej (przemysł w łók ienn iczy) ; M e t o d a n a j m n i e j s z y c h z a p o -
t r z e b o w a ń (pods tawa odn ies ien ia — struktura za t rudn ien ia m i a s t ) : M in 1 — wie lkość bezwzg lędn ie 
m i n i m a l n a ; Ming — wie lkość K (wie lkość reprezentowana przez 5 percenty l b a d a n e g o zb ioru m i a s t ) ; 
M e t o d a w s p ó ł c z y n n i k a l o k a l i z a c j i ( pochodne) : Sr^,. — przec ię tna wie lkość za t rudn ien ia 
k r a j o w e g o lub reg iona lnego (pods tawa odn ies ien ia — struktura za t rudn ien ia k ra ju lub reg ionu) ; S r m — 
przec ię tna wie lkość za t rudn ien ia w zb iorze ana l i zowanych miast (pods tawa odn ies ien ia — st ruktura zat rud-

n ien ia m ias t ) . 

Fig. 2. The inf luence of the spat ia l location activit ies model on the size of endo- and 
exogenous group 

I — the percen tage of emp loyed in ac t iv i ty x ; II — number of the c i t ies ; a — the act iv i ty of a ub iqu i tous 
mode l of spa t ia l loca t ion (pub l i c hea l th , social we l fa re , spor t ) ; b — the act iv i ty of s p o d a d i c mode l of 
spa t i a l l oca t ion ( tex t i le indust ry ) . T h e m i n i m u m r e q u i r e m e n t s m e t h o d (base of reference 
— urban emp loyment structure) : M in 1 — abso lu te ly m in imum v a l u e ; M i n j — va lue K ( the m a g n i t u d e 
represented by the f i f t h percenty l of the invest igated set of the c i t ies ) . T h e l o c a t i o n q u o t i e n t 
m e t h o d (de r i va t i ves ) : Śr^ j . — an ave rage country or r eg iona l emp loyment (base of reference — 
emp loymen t structure of the country or reg ion) ; S r m — an ave rage emp loyment in a set of the invès t iga ted 

c i t ies (base of reference — u rban emp loymen t s t ruc ture) . 
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Problem niejednolitego modelu konsumpcji, związanego z różnicami 
w sile nabywczej ludności, odrębnością gustów i upodobań, również można 
— jakkolwiek w ograniczonym tylko stopniu — uwzględnić w obliczeniach, 
ale jest to o wiele bardziej skomplikowane niż w przypadku działalności 
produkcyjnych. 

Ustalone na podstawie metody najmniejszych zapotrzebowań wielkości 
grupy endo- i egzogenicznej zmieniają się w stosunkowo mniejszym stopniu 
niż analogiczne wielkości otrzymane na podstawie wskaźnika nadwyżki pra-
cowników, gdy do analizy wprowadzone są dodatkowe miasta innego 
obszaru. Jest to przede wszystkim wynikiem zróżnicowanej struktury zatrud-
nienia w poszczególnych regionach lub krajach. Jednym z rozwiązań tego 
zagadnienia mogłoby być potraktowanie całego badanego obszaru (np. kil-
ku krajów) jako całości i sprowadzenie poszczególnych wielkości globalrfych 
do jednego, wspólnego układu odniesienia. Jednak ze względu na odmien-
ny poziom rozwoju społeczno-gospodarczego i związane z tym różnice w mo-
delach produkcji i konsumpcji, rozwiązanie takie mogłoby okazać się zawod-
ne. Z tych też powodów metodzie najmniejszych zapotrzebowań poświęcono 
więcej opracowań. 

Istotne, a tylko częściowo zasygnalizowane na wstępie, jest zagadnienie 
adekwatności stosowanych pojęć. Należy zdawać sobie sprawę, że terminy: 
zatrudnienie „minimalne", „przeciętne" i „nadwyżkowe" nie są w zupeł-
ności jednoznaczne z określeniami: zatrudnienie „endogeniczne" i „egzo-
geniczne". Pierwsze wskazują jakie działalności i do jakiego stopnia są 
niezbędne, aby zaspokoić wewnętrzne potrzeby miasta, drugie określają 
gdzie znajduje się rynek zbytu dla tych działalności. Stopień zgodności po-
między treścią odpowiednich par terminów identyfikowany jest przy pomocy 
metod statystycznych w sposób przybliżony. Zakłada się przy tym, że funkcją 
zatrudnionych w działalnościach nieodzownych dla miasta jest obsługa lud-
ności lokalnej. Zgodność taka potwierdzona została w wielu badaniach 
empirycznych wykorzystujących bezpośrednią metodę pomiaru. 

Tym niemniej można wskazać na kilka kategorii działalności, które wy-
magają nieco odrębnego potraktowania niż jak to ujmuje sformalizowana 
metoda statystyczna. Niezgodność treści implikowana przez odpowiednie 
pary terminów jest szczególnie widoczna w metodzie najmniejszych zapo-
trzebowań, gdy rozważane są działalności charakteryzujące się funkcjami 
wybitnie lokalnymi. Typowym tego przykładem jest np. gospodarka komu-
nalna. Wielkości powyżej odsetków minimalnych trudno jest traktować w tym 
przypadku jako wartości o charakterze egzogenicznym. Świadczą one raczej 
0 tym, że standard wyposażenia danego miasta w tego rodzaju urządzenia 
1 usługi jest wyższy niż minimalny. Bardziej szczegółowego rozpatrzenia wy-
magają również takie działalności jak np. rolnictwo lub budownictwo. W sto. 
sunku do nich istnieją rozbieżne opinie, jak należy je traktować w studium 
bazy ekonomicznej. Nie wydaje się słuszny pogląd, że np. rolnictwo należy 
całkowicie wyeliminować z rozważań. Bardziej poprawne jest zaliczenie pra-
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cowriików tego działu do grupy endogenicznej, gdyż podstawowym rynkiem 
zbytu dla produkcj i rolnej w mieście jest niewątpl iwie rynek miejski. Czy 
jednak produkcja rolnicza, która w wielkich miastach osiągnęła wysoki sto-
pień specjal izacji , przekazywana jest w całości konsumentowi lokalnemu? 

Na te i podobne temu pytania metoda statystyczna nie jest w stanie 
udzielić odpowiedzi. Wymagane są tu badania prowadzone w terenie me-

t o d a m i bezpośrednimi, które jak do tej pory stanowią jedyne źródło kon-
frontacj i i weryfikacji wyników. 

Poprawna identyfikacja działalności egzogenicznych wymagałaby zatem 
przed dokonaniem właściwego pomiaru wnikl iwego rozpatrzenia istoty po-
szczególnych kategori i działalności i ich klasyfikacji z tego punktu widzenia. 
Wyznaczonym kategoriom, które z natury rzeczy są związane z obsługą lo-
kalną miasta, należałoby przypisać inne wartości niż minimalne — jak to 
oferuje metoda najmniejszych zapotrzebowań. Bardziej odpowiednie wydają 
się wielkości przeciętne, ustalone według metody wskaźnika nadwyżki pra-
cowników lub wielkości wyznaczone przez 95 percentyl badanego zbioru 
miast (metoda „maksymalnych" zapotrzebowań). Oznaczałoby to wtedy inte-
grację obu metod pośrednich. Procedura obliczeń pozostałaby w dalszym 
ciągu sformalizowana, co zapewniłoby porównywalność wyników, mimo że 
tylko w obrębie badanego obszaru i zbioru miast. 

Metodą alternatywną, ale według oponentów koncepcj i bazy ekono-
micznej dostarczającą lepszych rezultatów w badaniach podstawy gospo-
darczej miast, jest analiza przepływów międzygałęziowych (input-output). 
Nie kwestionując w niczym istotnej wartości tej metody należy jedynie pod-
kreślić, że dotyczy ona wyłącznie działalności produkcyjnych, a nie cało-
kształtu życia społeczno-gospodarczego miasta, wymaga dokładnego ma-
teriału statystycznego, który obecnie jest osiągalny tylko dla największych 
ośrodków miejskich. 

Należałoby w tym miejscu wskazać na oczywiste korzyści jakie wynikają 
z jednoczesnego stosowania kilku metod do analizy tego samego zjawiska. 
Odmienne właściwości poszczególnych metod pozwalają na uchwycenie 
różnorodnych, specyficznych cech badanych obiektów. Dopiero łączne ich 
potraktowanie zapewnia uzyskanie bardziej pełnego i w wielu wymiarach 
ujętego obrazu danej rzeczywistości. 

Pomimo szeregu uwag krytycznych zaletą metod pośrednich pomiaru 
bazy ekonomicznej miast — odpowiednio stosowanych i interpretowanych — 
jest dostarczenie, w dużym stopniu wolnego od elementów subiektywnych, 
operatywnego narzędzia analizy regionalnej. 
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ЭКОНОМИЧЕСКАЯ БАЗА И ФУНКЦИОНАЛЬНАЯ СТРУКТУРА 
ГОРОДОВ 

КАЗИМИР ДЗЕВОНЬСКИ 

ИССЛЕДОВАНИЕ РАЗВИТИЯ ПОНЯТИИ, МЕТОДОВ И ИХ ПРИМЕНЕНИЯ 

i 

Р е з ю м е 

Настоящая работа является пробой подвести итоги развития и применения понятий 
экономической базы и функциональной структуры городов, а также определить возмож-
ности и потребность их использования в будущем. Она состоит из двух частей: обзора 
развития понятий, методов и применений (стр. 11—78), а также рассуждений на тему 
города как экономического района (стр. 79—111). 

Понятие экономической базы (экзогенной группы населения) города впервые в этом 
столетии было развито немецким экономистом Вернером Сомбартом (W e r n e r 
S o m b a r t ) в опубликованной в 1907 г. статье Понятие города и вопрос формирования 
городов, помещенной автором в почти неизменном виде во втором полностью перерабо-
танном издании его главного труда о современном капитализме. Сомбарт искал тогда 
дефиницию города как экономического явления. Он пришел к заключению, что город 
следует определить как территориальную общественность. Для существования ей не-
обходимо ввозить извне по крайней мере продовольственные продукты, а также другие 
продукты, особенно сырьё. Итак ее экономическую базу составляют те жители города, 
деятельность которых позволяет возместить издержки этого импорта. 

Сомбарт не интересовался количественной стороной концепции, он воспользовался 
ею лишь для исторической типологии европейских городов. Подвергавшуюся измене-
ниям в течение столетий экономическую базу городов он считал наиболее характерным 
признаком всего процесса развития городов (стр. 11—15). 

Интересные, хотя до сих пор неиспользованные замечания по поводу пространствен-
ной структуры региона и в его рамках функциональной структуры городов высказал 
в своем известном труде о теории размещения Альфред Вебер (стр. 16—20). 

В двадцатые годы в США появились первые мысли о использовании понятий экзо-
и эндогенной групп в разработке географической типологии городов (М. A u r o s s e a u ) 
и в планировке городов (F. L. O l m s t e d j r ) , но они прошли пока без отзыва. 

В довоенные годы и во время войны понятие экономической базы использовалось 
и в других европейских странах, напр. в Германии (G. I s e n b e r g ) , в Великобритании 
(J. Н. J o n e s ) , в частности в работах Королевской комиссии по размещению про-
мышленного населения, опубликованных в т. наз. Рапорте Барлоуа), в Швеции 
(W. W i l i a m - O l s o n , F. F o r b a t и др.) и в Нидерландах. 
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Трудно сегодня сказать, в какой степени во всех этих работах непосредственно 
использовалась концепция Сомбарга, а в какой они были независимыми, повторными 
открытиями этого понятия (стр. 20—25). 

В тридцатые годы понятие стало широко применяться в Советском Союзе для 
определения будущего населения новых городов, строившихся тогда для работников 
крупных промышленных предприятий, возникавших согласно планам индустриализации 
страны. (Магнитогорск — В. Г. Д а в и д о в и ч ) . В 1940 г. (накануне гитлеровского 
нападения на Советский Союз) это применение стало стандартным методом разработки 
демографических прогнозов во всех союзных републиках, а сразу же после войны оно 
широко применялось в планировке городов и в районном планировании во всех стро-
ящих социализм странах (стр. 25—31). 

К концу тридцатых годов в Соединенных Штатах появился подобный интерес 
к понятию экономической базы, главным образом по инициативе экономиста и социо-
лога Гомера Гойта (Homer H о у t) и его сотрудников, а также нескольких геогра-
фов с Дж. Александром (J. A l e x a n d e r ) во главе. Пределы применений были 
с самого начала значительно шире и методы сложнее. В Европе это понятие исполь-
зовалось в основном только в анализе и прогнозах городского населения — его числен-
ности и структуры. Американские же ученые пробовали пользоваться им как орудием 
общего экономического анализа городов и их развития. В результате значительно рас-
ширилось понятие самой концепции, а также методов сбора и интерпретирования данных. 

Выли тогда разработаны с одной стороны методы непосредственного определения 
величины экзо- и эндогенной групп путем анализа детальных данных переписей или 
же полученных в результате опросов данных, с другой стороны — основные косвенные 
методы, такие как метод показателя размещения или же метод наименьших потреб-
ностей (стр. 31—48). 

Американские достижения и опыт были собраны и подытожены Р. Б. Эпдрюсом 
(R. В. A n d r e w s ) в унифицированном труде об экономической базе городов, напи 
сапном в форме 12 статей, опубликованных в квартальном журнале „Land Economics" 
за 1953—1956 гг. Их публикация обпаружала скрытое до этого времени недовольство 
и возрастающий критицизм по отношению к самой концепции и к сё практическому, 
зачастую очень схематическому применению. 

Первым критиковал ее Г. Блуменфельд (H. B l u m e n f e l d ) , поместивший 
в 1955 г. в „ Jou rna l of the Amer ican Ins t i t u t e of P l a n n e r s " по замыслу автора 
уничтожающее, в действительности же наиболее острое до сих пор выступление. Кри-
тика вызвала лавину статей, с которыми выступили как противники так и сторонники 
концепции. Статьи публиковались главным образом в двух вышеназванных журналах 
а также и в других (напр. „ Jou rna l ot the Pol i t ical Economy") . Начался спор, не окон-
ченный до сих пор. Он продолжается уже десять лет, разгораясь по временам, вы-
двигаются все новые менее или более продуманные аргументы (стр. 48—59). 

Многие сочли понятие экономической базы городов скомпрометированным, веро-
ятно потому, что дискуссия была порой очень горячей, а в разгаре полемики огдельпые 
ее участники оказались — по их мнению — поколоченными. Тем не менее в результате 
концепция и методы определения экономической базы городов обобщились и инте-
грировались, с одной стороны, с общей теорией экономики города (F. S. С h а р i n jr., 
W. R. Thompson) , a с другой — с теорией районного анализа. Последнее было дос-
тигнуто главным образом благодаря работам исследователей и их учеников, участников 
движения „региональная наука" (Regional Science) с У. Айсардом (W. I s a r d ) 
во главе. Следует однако помнить, что такое направление развитию концепции указал 
уже в 1956 г. Ч. М. Тибу (Ch. M. T i e b o u t ) , опубликовавший в 1962 г. обширную 
работу „The C o m m u n i t y Economic Base S t u d y " — современное, тонкое и согласно 

11 — Baza ekonomiczna . 161 
http://rcin.org.pl



общему мнению наилучшее изложение понятия и методов определения экономической 
базы городов. 

Современные взгляды в очень многом однако отличаются от прежних. Можно их 
обобщить следующим образом: тогда как Сомбарту понятие экономической базы го-
рода нужно было для определения уникального характера города как экономического 
явления, сегодня употребление этого понятия обозначает просто признание города 
экономическим районом (стр. 59—78). 

Отождествление города с определенным типом экономического района содержит 
в себе некоторые, до сих пор не проверенные положения. Для этого необходима кон-
кретная (пусть и ненадежная) теориа экономического района. По мнению автора на-
стоящей работы такой район — это субпространство общественно-экономического вре-
мено-пространства. Субпространство определяется своими отдельными элементами и их 
соотношением как часть большего множества — пространства, а также другими элемен-
тами и соотношениям или же дополнительными соотношениями первых элементов 
как обособленное, хотя, конечно меньшее второе множество. Значит, для дефиниции 
субпрострапства необходимо сначала доказать, каким образом оно составляет часть 
большего множества — пространства, и вместе с тем является обособленной совокуп-
ностью. Пользуясь математическим терминами, мы говорим, что субпространство явля-
ется в некоторых пределах плотным множеством элементов и соотношений, а в осталь-
ных элементах и соотношениях —• неплотным множеством. 

Эти утверждения, отнесенные к концепции экономической быза, позволяют вы-
яснить вторую часть дефиниции города как экономического района, ответить на вопрос, 
на сколько хозяйствование территорией неплотно, открыто, т.е. участвует в экономике 
еще большей территории — государства, а даже мира. Определяя открытые элементы 
соотношения, мы выполнили лишь половину нашего задания. Нам надо еще определить 
параллельную плотность районного хозяйства, иначе нам нельзя говорить о субпро-
странстве, об экономическом районе. К тому еще плотность не может быть случайной 
Рассматривая любую территорию на поверхности земли, использованную человеком, 
мы вероятно придем к заключению, что одна какая-то хозяйственная или общественная 
деятельность на этой территории является плотной, а иная — открытой. Тем не менее 
эта территория — еще не экономической район. Для того, чтобы можно было назвать 
ее районом, плотные элементы и соотношения должны иметь существенное значение 
для данной общественности (в действительности территория должна быть заселена 
определенной общественностью) плотность должна быть в каком-то смысле стабили-
зированной, прочной. 

Прежде чем продвинуться вперед в нашем рассуждении, мы должны более под-
робно обесудить вопрос существенности и устойчивости плотной или открытой части 
районного хозяйства (которая также — по самому определению — ни в структуре, ни 
во времени не должна быть случайной). 

Все же сущность плотности не должна обязательно ограничиваться качественными 
аспектами — логическими и функциональными, но может выражаться и в действитель-
ности очень часто выражается, только количественным образом в рамках обобщенных 
экономических величин, указывая образом существование в экономике по крайней 
мере стохастических, если не вытекающих непосредственно из вероятности процессов. 
В разных районах, в нашем случае — в разных городах плотная часть экономики 
может быть в каждом случае иной, но если достаточно большая (и только по своей 
величине похожа) плотность будет и в дальнейшем существенна. Кроме того районы, 
в особенности города могут вероятно классифицироваться на основе сходства струк-
туры плотной части экономики. Такое же рассуждение можно провести относительно 
открытой части. 

Анализируя экономику города (как экономического района), мы должны разли-
чать не только плотную и открытую часть экономики, но и типичные или стандартные 
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а также нетипичные, специфические плотности и открытости. Что же кпсается открытой 
части городского хозяйства, вопрос стандартной и специфической открытости по край-
ней мере частично пространственного характера. Как в области экспорта, так и импорта 
город обладает собственной сферой непосредственного, преобладающего влияния (своей 
базой). Ее касается в меньшей или большей мере теория центральных мест. Город 
является центром окружающего района и вместе с ним образует типичный т.паз. узло-
вой район. Это еще один пример плотной в районном отношении экономики. Однако 
наравне с этим существует экспорт и импорт, для которого нельзя установить в терри-
ториальном — районом отношении однозначные корреляции. Кажется, что значение 
города как главного центра переоценивается. Специализация городов в мировом мас-
штабе выполняет в развитии крупных городов значительно более важную роль, нежели 
считалось до сих пор. 

Суммируя, можно сказать, что экономика города так или иначе более открыта 
(менее плотна), чем других районов. Хозяйствення жизнь и деятельность, на которую 
она опирается и которой она в конце концов становится, неустойчивы, они изменяются 
во времении. Не подлежит сомнению, что определению города как экономического района 
могут служить только те элементы и соотношения, которые не изменяются в течение 
длительных промежутков времени, а даже устойчивы (относительно устойчивы). 

Введение добавочных понятий устойчивости и неустойчивости местной и экспорти-
рующей частей городского хозяйства наравне со всем общественным хозяйством вы-
зывает далеко идущие последствия для совсем много основного понятия, употребляемого 
во всестороннем анализе городского хозяйства, а именно для понятия равновесия 
разных элементов в их взаимоотношении. Последствия вызваны тем, что все соотно-
шения, особенно причинные, происходят во времени. В результате последствия опре-
деленной хозяйственной системы проявляются в такой момент, когда вызывающие 
процессы изменений элементы, которые привели их в движение, сами могут уже на-
ходится в иной системе, вызывающей другие последствия. Наряду с этим существуют 
также многие случаи возвратных сопряжений и влияний (положительных и отрица-
тельных). 

Рассматривая соотношение экспортирующей и местной групп как изменяющееся 
во времени, следует однако обсудить также соотношения городской общественности 
и ее общественной, хозяйственной жизни, а также ее материальной формы в виде по-
стоянных капиталовложений (равно как географической среды данного города) 
(стр. 83). 

Исхода из теоретических предпосылок можно заняться исторической типологией го-
родов как экономических районов (стр. 96—103) и затем ответить на вопрос, является ли 
современный город экономическим районом (стр. 103—109). 

На протяжении последних двух столетий города подвергались революциям: тех-
нологическим — вместе с промышленностью и транспортом, социальным и экономичес-
ким — вместе с целыми народами и государствами. Произошли в них крупные, основ-
ные изменения: в численности населения, в площади городов. Говорится о взрыве на-
селения и территориальном взрыве городов. Основным признаком современного города 
и его преобразований является повышенная подвижность человека и продуктов-това-
ров а также идей и сведений. Из этого фактора вытекают другие: углубляющийся 
разрыв между местом производства и потребления, в частности местом работы и мес-
тожительством и вследствие этого огромная интенсивность миграции — постоянной 
и временной, в том числе поездок на работу. 

Современный город уже не предопределен однозначно. В действительности в нем 
наблюдаются два уровня интерграции и процессов, которые могут быть объектом 
изучения. С одной стороны небольшие микрокосмосы отдельных люден или человечес-
ких групп (прежде всего семейств), однозначно предопределенные и соединенные при-
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чинными связями и законами, с другой — макрокосмос всего города, четко оформив-
шийся в одно целое, с определенной структурой, что является результатом стохасти-
ческих процессов, а иногда даже чистой вероятности. Это значит, что вопреки тради-
ционным представлениям следует покинуть как противоречащие действительности 
непоколебимые утверждения н тему города и его жизни в пользу иных более слабых 
и более общих. Нельзя уж больше давать однозначные решения, определять одно-
родные территории, четко обозначенные границы. Территория города, например, пре-
вращается в городское поле со все убывающим потенциалом общественных экономи-
ческих (выгод и невыгод), характерных для современного городского хозяйства. 

Растет интеграция хозяйства в пространстве и вследствие этого увеличиваются 
выгоды специализации и функционализации. Это значит, что небольшие экономические 
районы теряют свое значение, они включаются в единицы побольше, а хозяйство от-
крытого характера все сильнее вытесняет плотное хозяйство. 

Для города это обозначает рост его территории, которая определяется главным 
образом плотностью поездок с местожительства на работу в пределах определенной 
территории. В результате возросшая территория небольшого города отождествляется 
с территориой его влияния как центра. Такой город отождествляется со своим районом, 
превращаясь в город-район, в котором исчезают все различия и противоречия между 
городом и деревней. Исторически это не новое явление. 

В последнее время появляются полицентрические города — районы, в которых 
повышенная подвижность и производный территориальный рост района обеспечивают 
его жителям легкий доступ одновременно к нескольким существующим городским 
центрам. Это явление не уничтожает этих центров, а соединяет их в один поселенчес-
кий комплекс, связанный одной общественностью жителей, в котором отдельные цен-
тры обслуживают жителей больших чем до сих пор территорий, не увеличивая среднего 
числа их посетителей. Экономическая база таких центров становится согласно дефи-
ниции функциональной и специализированной. 

Крупные города со специализированной функцией, в общем, растут, а центры 
теряют свое значение. Тем не менее столицы более крупных районов являются офор-
мившимся типом города-центра с перспективами дальнейшего развития. 

Развитие самых крупных городов, целых городских комплексов (метрополитенские 
округи и конурбации) ведет к парадоксальным результатам. Наряду с выгодами об-
щественной и экономической концентрации, выступающей во всем комплексе, неко-
торые невыгоды чрезмерной концентрации проявляются в его центре, сказываясь на 
структуре и территориальной системе всего городского комплекса. В этом случае исче-
зает противоречие между городскими и деревенскими территориями, но интенсивно 
оснащенные территории охватывают всю территорию района. Местная экономика объе-
диняется с районной экономикой. Плотность экономики возрастает. Такой слежный, 
крупный город в действительности не располагает уже объединенной сферой влияния. 
Его экономическая база вполне функциональна, специализированная. Вопреки обще-
принятым взглядам, такой город является центром высшего ранга, разве что столица 
государства (стр. 103—105). 

Концепция экономической базы города и деления на экзо- и эндогенную группы 
позволяют таким образом на определение разных типов современного города, несов-
местимых с традиционными понятиями на тему городов и поселенческой сети. С ее 
помощью можно выйти за пределы теории центральных мест. С другой стороны од-
нако, эта концепция не должна применяться без полного анализа всего городского 
хозяйства. Деление на экспортную и местную деятельность ценно для понимания по-
ложения и структуры городского хозяйства, но оно не единственный, а даже недоста-
точный метод такого анализа. Для этой цели нам нужна такая или иная экономи-
ческая таблица (построенная на основе общественного расчета иле же межотраслевых 
потоков), в который будут однако учтены параметры временно-пространства. 

164 
http://rcin.org.pl



MAPEK ЕРЧИНЬСКИ 

КОСВЕННЫЕ МЕТОДЫ ИДЕНТИФИКАЦИИ И ИЗМЕРЕНИЯ ЭКОНОМИЧЕСКОЙ 
БАЗЫ ГОРОДОВ 

Р е з ю м е 

Одним из основных методических вопросов в концепции экономической базы горо-
да является деление его экономики (занятости) на две группы: 1. экзогенную (эконо-
мическая основа города) и 2. эндогенную, а также количественное выражение обеих 
групп и их взаимоотношений. Имеются непосредственные и косвенные методы изме-
рения обеих вышеназванных компонентов. Полученные с помощью косвенных методов 
величины эндо- и экзогенной групп — это приближенные величины. Благодаря ана-
логичному способу измерения ошибка разложена в равной мере па все анализируемые 
городские единицы. Особенностью косвенных методов является не детальный анализ 
и выяснение социально-экономических величии одного центра, а создание основ для 
анализа разниц этих величин в разных центрах. Косвенные методы особенно пригодны 
в сравнительных, межрайонных исследованиях, учитывающих большое множество 
объектов. 

Цель данной работы — сравнение косвенных методов измерения экономической 
базы городов и их критическая оценка. Автор провел сравнение, исходя из структуры 
занятости городских центров. Вопрос влияния территориальной единицы отнесения, 
единицы измерения и других компонентов на соотношение эндо- и экзогенной занятости 
учтен только частично. 

К общеизвестным косвенным методам измерения экономической базы городов при-
надлежат: 

а) метод наименьших потребностей и его варианты: 
метод наименьших потребностей, опирающийся па величину К, 
метод наименьших потребностей, опирающийся на абсолютные минимальные 
величины, 

б) метод коэффициента размещения и его производные: 
простой коэффициент размещения, 
модифицированный коэффициент размещения, 
показатель излишка занятых. 

Согласно первому варианту метода наименьших потребностей (G. A l e x a n d e r s -
s o n ) исходной точкой деления занятости на две группы считается значение процента 
занятости, соответствующее городам 5 процентиля, определенного по отношению к наи-
меньшей величине. Это и есть т.наз. величина К (город F указывает это значение на 1 
рис., линия Min2). Принимается при этом, что проценты равные или же меньшие чем 
величина К приблизительно соответствуют занятости эндогенного характера (Zen ^ К). 
Процент занятости больше этой величины — это излишки занятых, которые отождест-
вляются с занятостью экзогенного характера (Zeg > К ) . 

Точку деления занятости по второму варианту метода (Е. L. U 1 1 m а п, 
М. F. D а с е у) определяют абсолютно минимальные проценты (город Е указывает 
это значение на 1 рис., линия Mini ) . Сумма минимальных процентов, каждый из ко-
торых соответствует определенной отрасли занятости в городе, составляет полную 
величину эндогенной группы. 

В результате принятия минимальных процентов в качестве нормальных значений 
удельный вое эндогенной группы в полной занятости одинаковый во всех городах. Пос-
тоянно также отношение Ze g /Ze / J . Разнообразна только структура экзогенной группы. 
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Исключением являются только города с односторонней специализацией экономики, 
в которых «процент занятости для отдельных отраслей меньше значения К. Среди оп-
понентов метода наименьших потребностей особого внимания заслуживает П. Т. Прат 
(Р. Т. P r a t t ) , м.пр. благодаря предложенному им методу т. наз. максимальных 
потребностей (сущность метода проиллюстрирована на 1 рис., линии Maxi и Мах2). 

Метод наименьших потребностей применялся успешно во многих странах для из-
мерения экономической базы городов. Величины эпдо- и экзогенной группы а также 
их соотношение приобрели черты синтетического, сравнительного показателя, характе-
ризующего степень открытия или плотности городского хозяйства. В сравнительных 
исследованиях, в которых используются статистические данные, должны 1. соблюдаться 
однородные критерии агрегации исходных данных (определения должны соответство-
вать одному и тому же объему понятия) и одинаковая процедура вичисления, 2. иссле-
дуемые объекты, в смысле качества, должны представлять однородный комплекс 
явлений (определенный уровень социально-экономического развития, подобную циви-
лизацию) . 

Полученные в результате ознакомления с работами, в которых использован этот 
метод, результаты побуждают к иным выводам (табл. 1). Несмотря на то что почти 
во всех исследованиях применялся один и тот же метод (величина К) и единица изме-
рения, многие проводившие сравнения авторы, кажется, не замечают различий в от-
раслевой классификации данных, упуская из виду принадлежность исследуемых городов 
к различным общественно-экономическим формациям. Особо важным становится в этом 
контексте вопрос интерпретации сравниваемых величин и показателей. Ибо можно 
ли признать без оговорок, что такие же пропорции эндогенной группы в высокоразвитой 
стране и слаборазвитой стране соответствует такой же в смысле качества модели го-
родского хозяйства? 

Динамика структурных изменений в секторах занятости народного хозяйства поз-
воляет делать вывод, что пропорции эндо- и экзогенной занятости и уровень обще-
ственно-экономического развития взаимозависимы. Этой зависимости — исходя из 
упрощающей предпосылки, что исследуемая территория является изолированной сис-
темой — для длительного периода времени можно придать форму следующей схемы: 

а) в слаборазвитых странах, где преобладает натуральное хозяйство (1 сектор), 
а транспортная система неразвита, довольно изолированные городские общности ха-
рактеризуются высокими пропорциями занятости эндогенного характера; стимулом эко-
номического развития является обычно промышленность; 

б) в индустриализованных странах, в которых преобладает занятость в промы-
шленности над занятостью в остальных отраслях народного хозяйства (2 сектор); 
большая подвижность промышленных продуктов, выгоды специализации и развитая 
транспортная система влияют на рост значения экзогенной группы на этом этапе 
общественно-экономического развития; 

в) в высокоразвитых странах происходят качественные изменения; производствен-
ный процесс автоматизирован, увеличивается производительность труда при одном 
и том же или же меньшем числе занятых; возрастает число занятых в обслуживании 
(3 сектор); Вновь возрастает значение эндогенной группы и деятельности несмотря 
на то, что городское хозяйство характеризуется очень высоким уровнем открытия, 
значительно выше чем на двух предыдущих стадиях развития; городские центры этой 
общественно-экономической формации составляют взаимодополняющуюся, интегриро-
ванную систему. 

Полное обоснование формирования такого рода зависимости требует однако мно-
гих эмпирических сравнительных исследований международного масштаба. Ввиду 
ограниченной в отдельных странах возможности пользоваться статистическим мате-
риалом и методических различий в определении и агрегации отраслей народного хо-
зяйства это сложный вопрос. 
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Альтернативный косвенный метод измерении экономической базы городов дает 
т. паз. коэффициент размещения. Метод коэффициента размещения отражает в неко-
торой степени сущность географических исследований, так как его особенность явля-
ется измерение отклонений от значений, принятых как средние. Основной его признак — 
сравнение двух представленных в процентах структур, одна из них касается актуальной 
структур исследуемого объекта (напр. города, рсйона), а автора — общих величин 
(чаще всего для всей страны), являющих основой отнесения. Простой показатель 
размещения ( формула 1, стр. 126) а также модифицированный показатель размещения 
(формула 2, стр. 127) представляют очень общим образом экономическую основу горо-
да. Этой цели более удачно служит выведенный из формулы простого показателя т.наз. 
показатель излишков занятых, который позволяет измерять абсолютное число занятых 
экзогенного характера: 

Z ¡ K,ZK — аналогичные к вышеназванным обозначения для всей страны. 
• Значение показателя возрастает если полная занятость в городе уменьшивается. 

Выражение г М выполняет роль фактора „взвешивающего" соответствующие пропорции 

обозначает достаточный компонент всякой деятельности или же, иначе говори, вели-
чину необходимую для удовлетворения потребления местного населения города (эндо-
генная группа). Если простой показатель размещения (формула 1, стр. 126) равен 1, по-
казатель излишка занятых, опирающийся на аналогичные исходные данные, равен О. 
Обращение абсолютных величин в относительные, и благодаря этому возможность 
сравнения городов получается путем деления излишков занятости в данной отрасли 
на полную занятость в городе . М / г М ) или же на сумму всех излишков заня-
тости ( г , , « ^ . М/2„в(уи, м — структура занятости экзогенной группы). Характерно, 
что имеются лишь немногие работы, в которых Для экономической базы городов ис-
пользованы вышеназванные показатели. 

Всякие измерители типа показателя размещения, использующие средние величины, 
имеют существенное значение для формирования соотношния эндо- и экзогенной заня-
тости в городах. Средние проценты занятости в данных отраслях деятельности (напр. 
в масштабе всей страны — структура занятости в стране) разумеется больше мини-
мальных процентов занятости в этих отраслях деятельности в городе (структура за-
нятости городов). В результате величина экзогенной группы уменьшается, благодаря 
этому структура эндо- и экзогенной групп разнообразна, а соотношение обеих групп 
изменяется (1 рис., линии 5гк г и Й г т ) . 

Метод наименьших потребностей и метод показателя излишка занятых во многом 
сходны. В обоих методах сравнивается актуальная структура занятости города со 
структурой, принятой в качестве „образца" — основы отнесения. Основой отнесения 
является одна минимальная или средняя потребность для всех городов или же городов 
определенного класса величины, что в свою очередь связано с принятием однородной 
модели производства и потребления. Метод наименьших потребностей упускает из виду 
импортную деятельность городской единицы, занимаясь только экспортной деятель-
ностью (экзогенной). Метод показателя излишка занятых охватывает полную модель 
городского хозяйства, которая состоит из экспортной, импортной и балансированной 
деятельностей. Первый метод занижает занятость эндогенного характера (экзогенная 
занятость брутто), второй же метод почти во всех случаях дает показания выше ве-

где: г м 
гм 

— занятые деятельностью ; в городе, 
— полная занятось в городе, 

г . к 
в стране. Минимальное предельное значение представляет формула ZM X — ' . Она 
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личин, полученных в результате непосредственного измерения (экзогенная занятость 
нетто). 

Разницы в определении эндо- и экзогенной величин особенно подчеркивает иная 
модель территориального размещения деятельности. Этот вопрос представлен в данной 
работе на конкретном эмпирическом примере. Общей деятельностью является здраво-
охранение (пункт 6 во 2 таблице, кривая а на 2 рис.), спорадичной деятельностью — 
текстильная промышленность (пункт 28 во 2 таблице, кривая б на 2 рис.). Измерение 
величины эндо- и экзогенной деятельности с помощью метода наименьших потребностей 
и метода показателя излишка занятых показало, что чем более общая деятельность 
(отклонения кривой занятости небольшие), тем меньшие различия в величине обеих 
групп экономики города отмечают эти методы; чем более единична деятельность, тем 
больше разницы в результатах исследования обеими методами. 

Эти методы, в общем реагируют подобным образом на многие зависимые пере-
менные, в том числе также на отраслевую агрегацию и величину территориальной 
единицы отнесения. Как з первом, так и во втором методе величина занятости эндо-
генного характера увеличивается по мере роста величины территориальной единицы 
и уменьшается вместе с отраслевым делением. 

Следует подчеркнуть, что термины: „минимальная", средняя" занятость, „излишки" 
занятости не вполне совпадают с терминами „эндогенная", „экзогенная" занятость. 
Первые указывают, какого рода деятельность и в какой степени необходима для удо-
влетворения нужд местного населения города, вторые же выявляют, где находится 
рынок сбыга для этой деятельности Несовпадение содержания, заключающееся в обеих 
парах терминов, обнаруживается особенно в методе наименьших потребностей, если 
рассматривать виды деятельности, характеризующиеся чисто местными функциями, 
как напр. коммунальное и жилищное хозяйство, сельское хозяйство, строительная 
промышленность. Процент занятых в этих отраслях выше минимального нельзя отожде-
ствлять с экзогенной деятельностью. Более подходящими кажеться в этом отношении 
величины, полученные в результате применения метода показателя излишка занятых 
или же метода максимальных потребностей. Более правильное представление экзогенной 
деятельности требует внимательного рассмотрения сущности территориального разме-
щения отдельных категорий деятельности и их классификации, прежде чем провести само 
измерение. Что же касается количественного определения нормативной величины основы 
отнесения, следует объединить в одно целое оба косвенные метода. 
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URBAN ECONOMIC BASE AND FUNCTIONAL STRUCTURE OF CITIES 

KAZIMIERZ DZIEWONSKI 

A STUDY OF THE DEVELOPMENT OF CONCEPTS, METHODS A N D APPLICATIONS 

S u m m a r y 

This study was under taken to analyse the past and present evolut ion a n d the app l i ca -
t ion of the concepts of an urban economic base a n d a func t iona l structure of cit ies, as we l l 
as to def ine possibi l i t ies for the deve lopment of these concepts. This study consists of two 
par ts : one which presents a review of the evo lu t ion of concepts and methods and gives 
examples of their app l i ca t i on ; the second par t of fers ref lexions on the city as an economic 
reg ion. 

The concept of an urban economic base (exogenous g roup of the popu la t ion ) was 
deve loped for the first t ime in this century by the German economist Werner S o m b a r t 
in his ar t ic le pub l ished in 1907 under the t i t le Der Begriff Stadt und das Wesen der Stadte-
bildung. It was later incorpora ted, in pract ica l ly unchanged form, in the second ful ly 
revised ed i t ion of Sombart 's masterp iece Der moderne Kapitalismus. In his ef for t to def ine 
a city (or in English te rmino logy : a town) as an economic phenomenon, Sombar t came to 
the conclus ion t ha t a city is a ter r i tor ia l communi ty which, in order to exist, has to impor t 
f rom outs ide not only necessary food but other goods bs wel l , especia l ly raw mater ia ls. Its 
economic base rests, therefore, on that par t of its popu la t i on and on those of its act iv i t ies 
wh ich enab le the city to pay for its imports. Sombar t was not ab le to develop his concept 
quant i tave ly , so he used it merely to establ ish a histor ical typology of European towns 
a n d cit ies. To him, the changes which the u rban economic base had undergone th roughout 
the ages was the most character is t ic feature of the theory of loca t ion (p. 11-15) . 

In the early twent ies of this century the first suggest ions, were made in t he Un i ted States 
as to the app l i ca t i on of the concept of exo- a n d endogenous groups for a geog raph i ca l 
typo logy of cit ies (M. A u r o u s s e a u ) and for city p lann ing (F. L. O l m s t e d Jr.); 
however, these were not fo l lowed up unt i l much later. The first p rac t ica l app l i ca t i on was 
m a d e in the Nether lands (Van L o h u i z e n, G. T. D e l f g a a u w ) . 

Both pr ior to a n d dur ing the war , this concept was app l i ed in other European countr ies 
as we l l l ike Germany (G. I s e n b e r g ) , Grea t Br i ta in (J. H. J o n e s - especial ly in his 
con t r ibu t ion to the Royal Commission on the D is t r ibu t ion of Industr ia l Popu la t ion pub l ished 
in the Bar low Report) and Sweden (F. F o r b a t a n d others). 

W i t h research as it stands today, it wou ld be fut i le to explore whether a n d how far 
the works of a l l these authors were inspi red by Sombart 's concept , or whether they 
const i tu ted independen t rediscoveries of this concept (p. 20—25). 

In the early thirt ies, the same concept was in t roduced in the Soviet Un ion a n d a p p l i e d 
in es t imat ing the fu ture popu la t ions of new cit ies, to be bu i l t para l le l wi th the construct ion 
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of large new factor ies in the p lanned ef for t to industr ia l ize the whole country (W. G. D a-
v i d o v i t c h ) . By 1940, this procedure had become the s tandard pract ice in the Soviet Re-
publ ics and, immedia te ly af ter the war, s imi lar methods were a p p l i e d by al l social ist countr ies, 
where they cont inue to be widely used in reg iona l and city p lann ing (p. 25-31) . 

The late thir t ies witnessed a s imi lar interest in the concept of economic bases in the 
Un i ted States. For this, h igh t r ibu te is due to Homer H o y t, an economist and sociologist , 
and to his associates, as wel l as to several geographers especial ly J. A l e x a n d e r . Here, 
however, f rom the very beg inn ing the app l i ca t i on was much wider in scope and more 
complex in method. In Europe the concept was used essential ly only for ana lys ing and 
forecast ing the size and structure of an urban popu la t ion , whi le in Amer ica the scientists 
t r ied to regard it as a tool for a genera l analysis of cit ies and their growth. This involved 
a cons iderab le w iden ing of the scope of the concept , wi th an expans ion of the methods 
adop ted for comp i l i ng and in terpret ing the basic source mater ia l . 

In consequence, a variety of methods for the comp i la t i on of the necessary da ta was 
deve loped. This was done ei ther direct ly that is by establ ish ing the size of exo- and endo-
-genous groups f rom census da ta or by d i rect enquiry or quest ionnai res, or by indi rect 
methods l ike ca lcu la t ion of locat ion quot ients or of what are ca l led " m i n i m u m require-
ments" (p. 31-48) . 

The developments and prac t ica l exper ience ga ined in Amer ica were ga thered and 
presented in the form of a comprehensive treat ise on the urban economic base by 
R. B. A n d r e w s who, between 1953 and 1956, pub l ished the results of his studies in 
a series of twelve art ic les in the quar ter ly " L a n d Economics". This pub l ica t ions b rough t out 
much of the previously la tent d issat is fact ion and g rowing cr i t ic ism of both the concept 
itself and the manner , o f ten very overs impl i f ied, of its prac t ica l use. The first to start, 
in 1955, a very scath ing a t tack, p robab ly the strongest to this day, was H. B l u m e n f e l d 
wr i t ing in the "Journa l of the Amer i can Inst i tute of P lanners" . Next came a number of 
other art icles, wr i t ten by both opponents and supporters of the concept , a n d pub l ished 
mostly in the two per iod ica ls ment ioned above, or in others l ike the "Journa l of Pol i t ical 
Economy". Thus a severe controversy arose which actua l ly cont inues to this day, f la r ing up 
from t ime to t ime in the form of more or less deba tab le arguments (p. 48—59). 

In the minds of many students, the concept of an urban economic base was to some 
extent dep rec ia ted ; this was p robab ly due to the heat of discussion which wi th some of 
the contestants was unjust ly intense. Even so, u l t imately the concept a n d the methods 
of an urban economic base were genera l ized, on the one hand, into the theory of u rban 
economics (F. S. C h a p i n jr., W i l b u r R. T h o m p s o n ) and , on the other, into the 
theory of reg iona l analysis. For the lat ter ach ievement credi t is due largely to scientists 
a n d students g rouped a round the Regional Science Movement headed by Wa l te r I s a r d. 
Yet the same t rend in the evolut ion of the concept under discussion has been po in ted out 
as early as in 1956 by Char les M. T i e b o u t who in 1962 pub l ished "The Communi ty 
Economic Base Study" , an up - to -da te , sophis t icated and - by Qommon consent - the 
most sat isfactory treat ise on the concept a n d the methods of u rban economic base. 

Present-day ideas, however, const i tute a most remarkab le change in posi t ion, wh ich may 
by summar ized as fo l lows: wh i le to Sombar t the concept of an urban economic base was 
necessary for de f in ing the un ique character of the city as an economic phenomenon, 
hencefor th the app l i ca t i on of this concept simply means that we look upon the city as an 
economic region (p. 59—78). 

By imp l ica t ion the indent i f i ca t ion of the city wi th a specif ic type of an economic region 
involves several assumpt ions which, however, have not been ver i f ied so far. In order to do 
this, a def in i te - a l t hough perhaps a d e b a t a b l e — theory of the economic region is requi red. 
The author considers it to be a subspace of soc io-economic t ime-space. He bel ieves 
a subspace to be character ized, in turn, by some of its e lements a n d re lat ions which 
const i tu te part of a larger set, a space, as wel l as by other assoc ia ted elements fo rming 
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together a separate, a l though obviously smaller set. This means that to def ine a subspac6 
we have first to def ine how it integrates into a la iger set, that is, a space; and, at the 
same time, how it forms its own separate community. In mathematical terms we may say 
that a subspace is a closed space in relation to certain elements and relations, and an 
open space in relation to others. 

Apply ing this def ini t ion to the economic region and the urban economic base, this 
last concept enables us to answer the second part of the def ini t ion of the city as an 
economic region, i.e. to what extent the economy of an area is open or is part ic ipat ing 
in the larger — let us say — the nat ional or even world economy. However, indicat ing 
open. Yet this wil l not make this part, this area, an economic region. To be cal led 
the regional economy is addi t ional ly def ined, there is no subspace, no economic region. 
Moreover, the closure should not be accidental . Considering any part of the earth occupied 
by man, we will probably f ind some socio-economic activities closed within, while others are 
open. Yet this wil l not make this part, this area, an elconomic region. To be cal led 
a region, the elements and relations closed within it must be signif icant for the given 
community (in fact, the area has to be inhabi ted by a specific community), and this closure 
must have some features of stabil ity, of permanency. 

Before we proceed further in our reflexions, we should discuss in greater detai l the 
signif icance and the stability of a closed as well as an open part of the regional economy 
(which also, by def ini t ion, should not be accidental either in structure or in t ime). 

However, the signif icance of closure is not necessarily l imited to qual i tat ive logical 
and funct ional aspects: it may be, and in fact very often is, expressed only quantitat ively 
in terms of aggregated data, thus revealing within the economy the existence of some 
processes of at least stochastic character, if not derived from pure probabil i t ies. In this 
case, the closed part of the economy in various regions and in various cities may be 
totally dif ferent. Still, if the closed part of the economy remains large enough (and at 
least similar in size), the closure wil l still be a fact. Further, regions and, in part icular 
cities, might be classified within di f ferent types on the basis of similarit ies in the structure 
of the closed part of their economy. The same reasoning appl ies to the open part of the 
economy. 

As a result of the analysis of a city's economy (taken as an economic region) a distinc-
tion must be made not only between open and closed parts, but also between typical 
(standard) and non-typical specialized specific closures and openings. As far as the open 
part of an urban economy is concerned, the problem of standard and specialized openings 
is, partly at least, of spatial character. Both in exports and imports the city usually has its 
own zone of direct dominant inf luence (its hinter land), for which the theory of central 
places certainly applies in one form or another. The city is a central place of its sphere 
or zone, and city and zone together form another typical and what is cal led a nodal 
economic region. This is another example of a regionally closed economy. But there are 
also other urban exports and imports, for which it is impossible to speak in terms of 
definite, spatial and regional relations. All in al l it seems that the importance of a city 
as a central place is exaggerated. Special izat ion of cities on a world scale plays a much 
more important role in the development of larger cities than has been admit ted up to now. 
One fact must be stressed — that the economy of a city is in one way or another more 
open than that of other economic regions. 

Economic life, as well as the economic activities on which it is based and into which 
it is f inally transformed, suffers changes and f luctuates in time. Obviously only those 
elements and relations can serve to def ine a city as an economic region, that are stable 
over longer periods af time, are comparat ively permanent. 

The introduct ion of further concepts of stabil ity and variance in both the exo- and 
endogenous parts of the urban economy, as well as in the whole economy, have far-reach-
ing consequences as far as another basic concept of the whole economic analysis of 
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a city is concerned - the concept of an equi l ibr ium between the various elements in their 
mutual relations. These consequences arise from the fact that a l l such relations, and causal 
relations in part icular, occur in time. For that reason the consequences of a given state 
of the economy may become apparent at a t ime when the elements which started the 
processes of changes and which set these changes upon their true course, have already 
acquired a dif ferent state, leading to consequences of an entirely di f ferent kind. At the 
same time there may be numerous cases of feed-back relations and influences (both 
positive and negative). 

When we discuss the relations (ratios) between the exo- and endogenous groups as 
changing in time, we must pay at tent ion also to the relations between the urban community 
and its economic and social life on the one hand, and, on the other, its mater ial form, 
i.e. its f ixed assets, in other words, all its permanent investments (as well as its geographica l 
environment) (p. 83). 

On the basis of theoret ical assumptions and definit ions, a historical typology of cities 
as economic regions might be developed (p. 96—103), and then an answer could be as to 
given, whether the modern city is in fact an economic region, (p. 103—109). 

The last two centuries brought a number of revolutions to the city: a social and 
economic revolution experienced by nat ion and state, and a technological one, in both 
industry and transport. Further basic changes took place in the number of urban inhabi tants 
and the size of urban territories. New terms of "popu la t ion and spatial explosion" are even 
used. But the basic feature of the modern city and its transformations is, in my opinion, 
the increased mobil i ty of men and goods, as well as the ease in transfer of information. 
These phenomena brought further changes, such as the growing dissociat ion of places of 
product ion from places of consumption and, in part icular, the dissociat ion of places of 
work and dwel l ing and, in consequence, a powerful growth of migrations, both permanent 
and periodical, in part icular of commut ing to work. 

The modern city has ceased to be uniquely determined; in fact, there are two levels of 
integrat ion and of processes that might be recognized. On the one hand, there exist small 
worlds of single human beings or groups of them - especially famil ies — in their micro-
cosmos completely determined and inter l inked by causal relations and rules. On the other 
hand, we see the macrocosmos of the city as a whole, definitely set and clearly crystall ized 
in general character and structure — features that result f rom stochastic processes and, 
at times, from pure probabil i t ies. This means that, t radi t ion notwithstanding, we must 
abandon, as inconsistent with reality, a number of strongly formulated axioms on the city and 
on city life, in favour of other statements which are weaker and more general in meaning. No 
longer can simple, one-way solutions be assumed nor clearly cut areas and sharply def ined 
boundaries be demarcated. The urban area, to give an example, becomes the urban f ield 
with a continuously diminishing potent ial of social and economic advantages (as well 
as disadvantages), characteristic of the modern urban economy. Integrat ion of the economy 
in space proceeds and, paral le l with it, the advantages of special ization and funct ional iza-
t ion keep growing. In consequence, smaller economic regions lose their independence by 
being integrated into larger units and, at an ever increasing rate, open economies are 
taking the place of closed economies. 

For the urban phenomenon this means, first of all, that the territory of the city increases 
in size and is today def ined chiefly by the closure of daily commut ing between homes and 
places of work within the territory. Hence, the area of a smaller-size city expands and 
must be ident i f ied with its sphere of inf luence as a centra l -p lace. A city of this type 
becomes one with its region and develops into a city-region, where al l dif ferences between 
rural and urban areas vanish. Historically this is by no means something new. 

Recently, a new feature has been developing in this domain in the form of what 
is cal led the polynuclear city-region, where the increase in mobil i ty and the consequent 
increase in size of the region allows the inhabitants an easy access to several existing 
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urban centres simultaneously. This does not el iminate any of these centres, but rather 
integrates them into one settlement entity with its inhabitants living together as one 
community, where the indiv idual centres are accessible to customers from larger areas 
without, however, necessarily increasing the mean number of their indiv idual customers. 
By impl icat ion, the economic base of such cities becomes funct ional and specialized. 

As to larger cities, its seems to be the rule that those which are funct ional ly specialized 
expand, while the functions of central places decrease in importance. Even so, the capitals 
of larger regions develop into clearly def ined types of modern cities with good prospects 
for further growth. 

When it comes to the largest cities, that is, complex urban groups like metropol i tan 
areas and conurbat ions, the results appear to be contradictory: paral le l with advantages 
due to the social and economic concentrat ion evident in the whole complex, certain dis-
advantages of the excessive concentrat ion are felt within the core area of the complex, 
and these bear distinctly on the structure of urban development. Here the contrast between 
rural and urban areas also ceases to exist, due to the fact that urban areas invade and 
engulf the territory of the whole region. The local economy becomes consol idated with 
the regional economy, and the closure of the whole economy at that level increases. 
A large city of this complexity and size is strictly funct ional and specialized. Centrary to 
common belief, a city of this type fails to represent a central place of higher order, 
unless it happens to be the country's capi ta l (p. 103-105). 

As shown above, the concepts of an urban economic base and of the division of the 
urban populat ion into exo- and endogenous groups enables us, therefore, to define various 
types of the modern city, types which f ind no place in the t radi t ional ideas of a city and 
an urban network. There lies their value, and by their use the l imitat ions of the theory 
of central places can be overcome. On the other hand, however, this concept must be 
appl ied in the framework of a ful l analysis of the whole urban economy. The division into 
export and local activities, enlarged by add i t iona l subdivisions into standard and specialized 
activities, is valuable for understanding the posit ion and the structure of the urban eco-
nomy, but it is far from being the only or even a comprehensive method of such an 
analysis. For this purpose is rather needed an economic table of o n e ' k i n d or another 
(constructed either on the basis of social account ing or of input-output flows) - an 
economic table which takes into due account the parameters of space and time. i 

MAREK JERCZYKISKI 

INDIRECT METHODS OF IDENTIFICATION A N D MEASUREMENT 
OF URBAN ECONOMIC BASE • 

S u m m a r y 

One of the basic methodical problems in deal ing with the concept of an urban economic 
base is the division of its economy (employment) into two grups: exogenous (urban econo-
mic base) and endogenous and expression both of these groups and their mutual relations 
in quant i tat ive categories. There are direct and indirect methods of measurement of the 
both ment ioned above components. The magnitudes of endo- and exogenous groups 
obtained with the help of the indirect methods are approximate values. However, the 
analogical method of measurement causes a margin of error to be divided equal ly on al l 
analyzed urban units. Characterist ic feature of the indirect methods is not to analyze in 
detail and to explain socio-economic magni tudes of a part icular centre, but to furnish with 
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a g round for the analysis of d i f fe ren t ia t ion of these magn i tudes among the centres. Indirec\ 
methods are par t icu lar ly useful in compara t ive , in te r reg iona l research tak ing into con-
s iderat ion a large set of objects. 

The a im of this paper is to compare ind i rect methods of measurement of an u rban 
economic base and to appra ise them cr i t ical ly. The author has made such a compar ison 
on the base of the employment structure of urban centres. So far the prob lem of in f luence 
of the spat ia l unit of reference, uni t of measurement and of other components on endo- and 
exogenous employment propor t ions has been t rea ted incomplete ly . 

There are fo l lowing, wel l known indi rect methods of measurement of an urban economic 
base: 

(i) the min imum requi rements method and its var iants : 
the min imum requi rements method based on K value, 
the min imum requi rements method based on absolute ly m in imum va lues; 

( i i) the locat ion quot ien t method and its der ivat ives: 
the simple loca t ion quot ien t method, 
the mod i f ied locat ion quot ien t method, 
the index of surplus workers method. 

Accord ing to the first var ian t of the min imum requi rements method (G. A l e x a n-
d e r s s o n) the percentage va lue of employment cor respond ing to the ci t ies of the f i f th 
percentyl de te rmined in re lat ion to the lowest va lue is assumed to be the po in t of d iv is ion 
of emp loyment into two grups. It is so-ca l led K va lue (The city F points this value on the 
d iag ram 1, l ine Min 2 ) . It is assumed at the same t ime that the percentages equa l or less 
than K va lue cor respond approx imate ly to the employment of endogenous nature ( Z e n j ^ 
^ K ) . The employment percentages higher than this va lue const i tute the excess employment , 
which is ident i f ied wi th the emp loyment of exogenous nature (Z e x > K). 

The point of divis ion of employment accord ing to the second var ian t of the method 
(E. L. U I I m a n a n d M. F. D a c e y) is de te rmined by the absolute ly m in imum percen-
tages (the city E points this va lue on the d i ag ram 1, l ine M in j ) . The sum of m in imum 
percentages, each one corresponds to the def in i te employment branch in the city, makes 
the to ta l magn i tude of endogenous g roup . 

As a consequence of assumpt ion of the min imum percentages as the s tandard (norma-
tive) values, the share of the endogenous g roup in to ta l emp loyment is the same in a l l 
cit ies. The rat io ZexIZend is also constant . The structure of exogenous g roup is d i f fe-
rent ia ted. On ly the cit ies wi th one-s idedly specia l ized economy, in wh ich employment 
percentages are for same branches be low the K va lue are an except ion to thiis rule. 
A m o n g opponents to the min imum requi rements method it is wor th to pay special a t ten t ion 
to R. T. P r a t t tak ing into cons iderat ion, inter proposed by him a l ia , the max imum re-
qui rements method (the nature of this method has been i l lust rated by the lines Max , 
and Max 2 on the d i a g r a m 1). 

The min imum requi rements method has been successfully app l i ed in many countr ies 
for measurement of an urban economic base. The magn i tudes of the endo- and exogenous 
g roup a n d their re la t ion have been tu rned into of a synthetic, compara t i ve index charac te-
r izing the extent of openness and the closure of the urban economy. App l y i ng stat ist ical d a t a 
in compara t i ve research one should ma in ta in un i form cr i ter ia of agg rega t i on of in i t ia l da ta 
(def in i t ions should correspond to the same extent of contents) a n d observe the rules of the 
same ca lcu la t ion p rocedure ; the objects invest igated, in qua l i ta t i ve term, should represent 
a homogenous set of phenomena (given soc io-economic deve lopment a n d simi lar c iv i l iza-
t ion) . 

The results ob ta i ned on the g round of review of the works, in which this method has 
been used, lead to d i f ferent conclusions ( tab le 1). In spite of the fact , tha t the same 
method (K value) and the unit of measurement have been a p p l i e d a lmost in a l l invest iga-
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tions, it seems, that many authors while making comparisons of this kind do not see the 
dif ferences in data branch classif ication, neglect ing also af f i l iat ion of the cities under 
research to dif ferent socio-economic formations. The problem of interpretat ion of the 
magni tudes and indices compared becomes part icularly important in this context. Is it 
possible, however, to accept uncondit ional ly that the same proportions of the endogenous 
groups in a country with the high level of economic development and in less-developed 
country correspond, in qual i tat ive sense, to the same model of urban economy? 

The dynamics of structural changes in employment sectors of the nat ional economy 
provides the basis for conclusion that there is a relationship between the endo- and 
exogenous employment proport ions and the level of socio-economic development. This 
relat ionship - under simpli fying assumption that an area of research is treated as an 
isolated system - could be presented, in the long term, in the form of the fol lowing 
scheme: 

(i) in less-developed countries, where the natural economy dominates (sector 1), and 
communicat ion and transport system has not been yet developed, urban societies relatively 
isolated are marked by high proportions of employment of endogenous nature. Generally, 
industr ial activity is a stimulus to economic development; 

(ii) in countries with advanced industrial processes employment in industry dominates 
clearly the rest of branches of economy (sector 2) ; high mobil i ty of industr ial goods, 
special izat ion advantages and communicat ion and transport system developed in great 
extent makes the exogenous activities group specially important on this stage of socio-
-economic development; 

(i i i) in the countries with high level of economic development changes of qual i tat ive 
nature begin to play a more important role. Automat ion of the process production is 
introduced, the work productivity increases with the same as earlier or even smaller number 
of workers. At the same t ime the number of employees in services is increasing (sector 3). 
The endogenous group and activity acquire once aga in importance in spite of the fact 
that the urban economy is marked by a very high level of openess, higher than in the two 
preceding stages of development. The urban centres of this format ion create a mutually 
supplementing, integrated system. 

However, the complete just i f icat ion of this formulat ion of relationships requires many 
empir ical , comparat ive investigations on internat ional scale. It is not, unfortunatel ly, an easy 
undertaking with l imited, for some countries, avai labi l i ty of statistical data and the methodo-
logical differences in def ini t ion and aggregat ion of the branches of economy. 

A so-cal led location quot ient furnishes with an alternative, indirect method of measure-
ment of urban economic base. The location quot ient method reflects to a large extent the 
essence of geographica l investigations because the measurement of variations from the 
value accepted as an average one is the characterist ic feature of the method. Its funda-
mental feature consists in compar ing the two structures treated in percentages, one of 
which refers to the actual structure of the investigated object (e.g. city or region) and the 
second deals with total magnitudes (most often for the country) constitut ing the base of re-
ference. The simple location quot ient (the formula 1, page 126) and the modif ied location 
quot ient (the formula 2, page 127) identify in a very general way the urban economic base. 
So-cal led the index surplus workers is a measure more adequate for such purpose and is 
derived from the simple index formula, which allows for the measurement of the absolute 
number of workers of exogenous nature: 

where: Z -M - employment in activity / in the city, 

ZM - total employment in the city, 
Z., K, ZK - symbols ana log ica l to above but for the country. 
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The value of the index is increasing while the magnitude of the total employment 
is decreasing. The expression ZM plays a role of the "we ight ing" factor in the index of a given 

ZK 
country. The formula ZM x shows minimum limit value. It constitutes a self-sufficient 

ZK 

component of every activity or, the other way about, the magnitude necessary for consump-
tion of local populat ion of the city (the endogenous group). If the simple location quot ient 
(the formula 1, page 126) equals 1, the index of surplus workers, based on the ana-
logical init ial data, is zero. Dividing the surplus employment in a given branch by the 
total employment in the city (Z£i M/ZM) or by the sum of the total surplus employment 
(Zexj/ZexM) - the structure of the exogenous group employment) one can get conversion 
of absolute values into relative ones and owing to that the possibility of compar ing these 
values between the cities. It is signif icant that relatively few studies using the above 
mentioned indices have been done so far. 

The average employment percentages in the given activities (e.g. on the country level) 
are naturally greater than the minimum percentages of employment in these activities in the 
city (the employment structure of the cities). As a consequence, the magnitude of the exo-
genous groups decreases owing to the fact that the structure of the endogenous as well as 
of the exogenous group are dif ferentiated, and the relation of the both groups change 
(f igure 1, the lines Sr^r i $rm ) . 

The minimum requirements method and the index of surplus workers method show many 
similarities. A comparison of the actual structure of urban employment with the structure 
accepted as a "pa t te rn" - base of reference, is made in the both methods. The same mini-
mum or average requirement for al l the cities or the cities of a given size constitutes the 
base of reference which, in turn, is connected with adopt ion of homogenous model of pro-
duction and consumption. The minimum requirements method neglects the import activity of 
the urban unit focusing attention on the export activity (exogenous). The index of surplus 
workers comprises the complete model of urban economy, which is composed of export, 
import and self-sufficient activities. The first method shows a tendency to lower the employ-
ment of endogenous nature (gross exogenous employment), while the second method gives 
almost in every case results higher than the magnitudes established on the base of the direct 
measurement (net exogenous employment). 

The differences in methods of establishing endo- and exogenous magnitudes are espe-
cially accentuated by another spatial location of the given activity. This problem has been 
presented within the present study on the concrete empirical example. The ubiquitous 
activity was derived from the public health section (item 6 in table 2, curve " a " on the 
d iagram 2) and sporadic activity - from textile industry (item 28 in table 2, curve " b " 
on the f igure 2). The measurement of endo- and exogenous employment magni tude with 
a help of the minimum requirements method and index of surplus workers method reveals 
that the more ubiquitous activity (al igned profi le of the employment curve) the smaller 
differences in the magnitudes of the both groups of urban economy are registered by 
these methods; more sporadic activity the higher is a difference in results obta ined on the 
base of these two methods. 

Generally speaking, these methods responsed similarly to a number of dependent varia-
bles including also branch aggregat ion and the size of the spatial unit of reference. In the 
both methods, the employment magni tude of endogenous nature increases alongside with 
increase of the size of the spatial unit and decreases with branch disaggregation. 

It should be stressed that the expressions "min imum", "average" , and "excess" employ-
ment are not completely univocal with the terms "endogenous" and "exogenous" employ-
ment. The former point out what kind of activities and to what extent they are indispensable 
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for local, urban populat ion requirements, the latter show where is the outlet for these 
activities. Content's inconsistency impl ied by two sets of terms appears clearly in the 
minimum requirements method, when considering the activities marked by typical local 
functions, such as e.g. munic ipal and housing economy, agricul ture or construction. It is 
di f f icul t to identify the employment percentages in these branches when above the mini 
mum with the exogenous activity. It seems that more appropr iate, in this respect, are the 
magnitudes fixed on the base of index of surplus workers or the maximum requirements 
method. More correct ident i f icat ion of the exogenous activities would require, therefore, 
the close examinat ion of the essence of the spatial locat ion for each of part icular 
categories of activities and their classif ication before the proper measurement is being 
undertaken. As regards the quant i tat ive calculat ion of the normative values of the base 
of reference, one should to integrate the both indirect methods. 
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